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departamentu do SPÓŁKI z posen 


Łapówki za fikcyjne ulgi podatkowe. - 
tarza ministerialnego: broszka z bryl 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Do podanych wezoraj przez 
uag wiadomości o sensacyjnej 


aferze, dochodzą dzisiaj rozma s 


ite nowe szczegóły, dotyczące 
sprawy posła Idzikowskiego |) 
wicedyrektora departamentu 
min. skarbu Michalskiego. — 
Pierwszy z zarzutów, czyniło 
nych pos., Tdzikowskiemu. a 
przewidziany w art. 290 kod 
karn, polega na tem, że gdy 
przygotowywano p 
nie 6 obniżeniu podatku obro- 
towego od piekarstwa z 2 proc 
na 1 proc, poseł Idzikowski o- 
świadezył piekarzom, że 
OBNIŻRĘ TAKĄ DA SIĘ UZY 
SKAĆ, ALE TRZEBA NA TEN 
CEL ZEBRAĆ PEWNE FUN- 
DUSZE. 

Piekarze złożyli kilkanaście 

tysięcy złotych, już wówczas, 


Streik 


gdy odpowiednie rozporządze- 
nie było przygotowane, © czem 
poseł Idzikowski wiedział Su- 
ma, złożona przez piekarzy, po 
złą 


CZĘŚCIOWO NA  PRZEKUP- 

STWA, CZĘŚCIOWO WPROST 

DO RĄK POS. IDZIKOWSKIE- 
GO. 


Drugi punkt oskarżenia mó- 


brał od rzemieślników obozu | czył piekarzom, że wicedyrek- 
sanacyjnego 10 tys. zł, które 
poszły na pomoc dla dyń. dep. 
znaj- 


p. Pawła Michalskiego, 
dującego się w owym czasie 


Preze! 
gi Na 
torowi Michalskiemu 


wówczas 4 tys. złotych na 


W CIĘŻKICH KŁOPOTACH | KUPNO BROSZKI Z BRYLAN- 


MATERJALNYCH, 


Wreszcie ostatni punkt mó- 


wł o tem, że gdy sprawa obniż- 


ki podatku od piekarzy była za 
wi o tem, że p. Idzikowski ze! łatwiona, Idzikowski 


oświad- 


TEM. 


Czy broszka doszła do rąk 
dotąd 


Michalskiego, czy nie, 
nie zostało wyjaśnione. 


Sprawa p, Idzikowskiego roz 


ńresztowanie dyrektorów banku 


Niedozwolone manipulacje kredytowe i fałszywe księgi 


KATOWICE, 22 września. — | sego, 


(PAT.) — Dzisiaj z polecenia 
prokuratora sądu okręgowego 
w Katowicach aresztowano 
Harry Ferbera i Waltera Klo- 


Chorzowie, 


dyrektorów _ Górnoślą- 
sklego Banku Dyskontowego w 
i odstawiono ich 
do więzienia w Katowicach. — 
Aresztowani pozostają pod za- 


rzutem dokonywania niedozwo 
kredyto- 


lonych manipulacji 
wych į fałszywego prowadzenie 
ksiąg, 


4 ŻW A RZY: 


jedwabników zakonczo 


re fabryki ruszą już goa 


trzeba 
zrobić jakiś prezent w związku 
z tą obniżką podatku. Zebrano 
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szerza słę po za Warszawę 
ponieważ znajdował się om w. 
bliskich stosunkach z sekretas 
rzem wielkopolskiego związku 
cechów piekarskich, niejakim 
KOPYDŁOWSKIM, KTÓRY 

JEST OBECNIE OSKARŻONY 

O SPRZENIEWIERZENIE 
na sumę kilkunastu tysięcy zła 
tych. 

Na terenie administracji skar 
bowej w związku z ujewnionu 
działalnością pp. Michalskiego 
Idzikowskiego mówi się 6 róż 
nych przesunięciach. Dyrektor 
departamentu podatkowego, p. 
Koszko (0 czem donosimy na 
innem miejscu) ma pójść na e- 
meryturę, naczelnik  wydziatu 
administracji przemysłowej i 
rzemiosł w min. przemysłu |! 
handlu, p. Hauszyłd, również 
opuści swoje stanowisko. 
(Patrz artykuł na str. 2-ef). 
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Newa umowa zbiorowa zawaría do i kwieíinia 1935 r. 


Wczoraj wieczorem na wspól| sitowa} zredukować płace o 35 


nej konferencji robotników 
przemysłowców branży jedwab 
nej główny insp. pracy Klott, 
wysunął wniosek kompromiso 
wy, który został pa długich ta” 
gach przyjęty przez obie stro- 
ny. Według tego wniosku, za: 
staną utrzymane nadal wszyst 
kie warunki pracy. 
PLACE ZAŚ ZOSTANĄ ZMIE. 
NIONE 
w ten sposób, że w produkcił 
naturalnego jedwabiu zastoso: 
wane zostaną stawki o 35 proc. 
wyższe od cennika hawelnia- 
nego, zaś przy produkcji jedwa 
biu sztucznego — o 25 proc. 
Oznacza to w porównaniu z 
daw nemi płacami obniżkę o od 
11 pół do 9% proc, (Przemysł u 
[Me EEE I ar IT 


Wy "NO 6 na trzy miesiące 


0 STANÓW 
U: POE ONYCH 
yime enia hanba. 
Otty: sub „Ą. B.“ do Po- 


wsłęghnego Biura oies 


Wałgawa, Marszałkowska 132, 


pros). 


Robotnicy zgodzili się na tę 
zmianę płac, pod warunkiem, 


„że umową zostaną objęci ro- 


botniey, pracujacy na krosnach 
angielskich. Ponieważ ten po 
stulat przeszedł, ta kategorja 
robotników uzyskała de facto 
podwyżkę w granicach od 10 
do 20 proce. pomimo, że wogóle 
nie strejkowała. Cennik płac 
dla krosien angielskich ustalo- 
ny poon na poj some 


nej taheli przez związki 
wodowe. 


Tak więc, płace robotników 


zatrudnionych przy wyrobie | 
jedwabiu na krosnach  angiel- 
skich mają być wyższe o 20 
proc. dla jedwabiu naturalnego, 
15 proc, — dla jedwabiu sztucz 
nego i 10 proc, dla mieszanego. 


Na powyższych warunkach 
podpisano około godziny 10.50 
wieczorem 
UMOWĘ ZBIOROWĄ, KTÓRA 


OBOWIĄZYWAĆ EREA „| DO 


Za: | 


1 KWIETNIA 1985 ROKU. 


W umowie zagwarantowaao | 
| robotnikom urlopy i podkreślo- 
| no, że 15 tygodniowy strejk nte | 


będzie przez fabrykantów uwa- 
żany, jako przerwa w pracy, © 
raz, że 
NIKT NIE BĘDZIE WYDALO- 
NY Z PRACY ZA UDZIAŁ 
W STREJKU. 


W ten sposób  dlugotrwały 
strejk jedwabników został za: 


kuńeczony. 


Nowy więzień w i Berezie 


Obóz nie hędzie zlikwidowany 


Warsz. koresp, „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 


dzisiaj 


zdemontowane przez 


fakt, że na mocy decyzji sędzie | nisławą 


rodowej rewolucji“, zecerą Sta- 
Romanowskiego z 


Pogłoski a tem, że obóz izo: go do spraw obozu odstawiono | Warszawy, oskarżonego o skla- 


lacyjny w Berezie Kartuskiej 


wczoraj w godzinach 


poran-| danie i rozpowszechnianie nię- 


ma być w najbliższych dniach | nych do Rerezy członka tafnej| dozwolonych ulotek. 


zupełnie zlikwidowany, zostały 


grupy wydawniczej „Obozy na 


CZĘŚĆ FABRYK WZNOWI 
PRACĘ JUŻ JUTRO, 
padcząs gdy lwia część zą'da 
dów ruszy dopiero pod koniee 
| tygodnia ze względu na ko 
_nieczność dokonania przygote' 

wań technicznych, 


Dyr. Klott wyjechał nie 
awiocznie po vawareiu umowy 
do Warszawy. 


Komunikat oficjalny 


Wezoraj w okręgowym in- 
spektoracie pracy toczyła się 
długotrwała narada pod prze: 
wodnietwem generalnego in- 
spektora pracy Klotta, w spra- 
wie zlikwidowanią słrejku w 
przemyśle jedwabniczym,  — 
Strejk ten trwał od czterech 
miesięcy i groził ostatnio wywo 
łaniem ogólnego strejku rohot- 
ników włókienniczych w okrę- 
gu łódzkim, W wyniku narad 
zawarto umowę prowizoryczną, 
która po uzgodnieniu ze strej- 
kującymi i przemysłowcami za 
stanie ostatecznie podpisana 
we wtorek. 


881X— „GŁOS PORANNY” — 1934 


ODESZLI, ODCHODZĄ, 


NT. 303 


DEJDĄ... 


Sensacje poliłyczno-$ospodarcze siolicy 


(Od specjalnego sprawozdawcy „Głosu Porannego”) 


WARSZAWA, 22 września. 

Życie polityczno - gospodar- 
cze w stolicy obfituje w osta- 
tnich dniach w wydarzenia o 
charakterze wprost rewelacyj- 
nym. 

Mowa tu oczywiście 
o zawieszeniu w urzędowaniu 
zastępcy dyrektora departamen 
tu podatków i opłat w mini- 

sterstwie skarbu p. Pawła 

Michalskiego, 

który w piątek został uwięzio- 
ny wraz z b. posłem Idzikow- 
skim, A trzeba wiedzieć, że jak 
kolwiek p. Michalski zajmował 
tylko stanowisko zastępcy dy- 
rektora, to de facto zarówno 
nazewnątrz, jak i nawewnątrz 
kierował on w ministerstwie 
skarbu sprawami podatkowe- 
mi. O dyrektorze departamen- 
tu podatków i opłat, p. Wacła- 
wie Koszce, jakoś nie było sły- 
chać i miało się wrażenie, że p. 
Koszko pełni jakieś podrzędne 
tumkcje w departamencie po- 
datków j opłat. Bez przesady 
rzec można, Że p. Michalski 
był 

panem życia i śmierci w za- 

kresie podatków. 

Przyjmował liczne delegacje 
przemysłu, finansów i handlu i 
był nieustępliwym. Wśród sfer 
gospodarczych miał on zresztą 
opinjy 

człowieka „czystych rak“, 
którego nawet miljony nie mo- 
głyby zdemoralizować, Ponad 
to uchodził on za wybitnego fa 
chowca w 
ków. 

Rozpoczął pracę w tej dzie- 
dzinie jeszcze za czasów rosyj- 
skich, a z chwilą objęcia teki 
przez ministra skarbu i pre- 
mjerostwa przez prof. Włady- 
sława Grabskiego powołany zo 
słał do ministerstwa skarbu do 
departamentu podatkowego. 
Tu odznaczał się on pracowi- 
tością i fachowością, co spowo 
dowało, że pomimo, iż był tyl- 
ko zastępcą dyrektora, „trząsł“ 
całym departamentem podatko 
wym i był prawą ręką każdego 
ministra, a szczególnie wicemi- 
nistra” skarbu, któremu podle- 
gał ten departament. 

Był on też piawą rękę b, wi- 
ceministra Starzyńskiego, któ- 
ry faktycznie nie zrobił w dzie 
dzinie podatków kroku, ażeby 
się nie porozumieć z ». Michal- 
skim. 

P. Michalski 
nadawał ton naszej polityee 


dziedzinie nodat- 


podatkowej. 
Wydane 7 inicjatywy I przy 
współudziale p. min. Stavzyń- 


skiego dzieła w rodzaju „Na 
froncie gospodarczym“ w 
dziesiątą rocznidę odzyskania 
niepodległości i „Pięć lat na 
froncie gospodarczym, będą- 
ce wyznaniem wiary obozu sa- 
nacyjnego w dziedzinie wszyst 
kich zagadnień gospodarczych, 
zawierały pogląd obozu rządo- 
wege na sprawę podatków. 
nie nominalnego dyrektora de- 


sięciolecie systemu podatkowe- 
go w Polsce 1918—1928“ i „Sy 
sten podatkowy i jego refor- 
ma“). 

Również p. Michalski odgry 
wał dużą rolę 

przy pożyczce narodowej. 
Jeśli pożyczka narodowa tak 
świetnie się udała p. min. Sta- 
rzyńskiemu i faktycznie pra- 
wie nie było nikogo, ktoby się 
mógł „wykręcić“ z pożyczki, 
to — sprawiedliwość każe przy. 
znać, było w tem dużo zasługi 
jego doradcy, p. Michalskiego, 
który bodaj 
znał na pamięć wszystkich 

płatników podatkowych w 

Polsce 

i wiedział, co kto mógł dać na 
pożyczkę i czy odpowiednio 
wywiązał się ze swego zadania 
To też ani kroku min. Starzyń 
ski w okresie pożyczki narodo- 
wej nie zrobił bez p. Pawła Mi- 
chalskiego. 

P. Michalski miał dalszą ka- 
rjerę zapewnioną i dla wtaje- 
mniczonych nie ulegało watpli 
wości, że jest on przyszłym 
wiceministrem skarbu, zwłasz- 
cza z chwilą objęcia stanowi- 
ska ministra skarbu przez je- 
dnego z byłych wiceministrów 
skarbu, na ep się zresztą ohbec- 
nie zanosi 

P. minister Zawadzki, o t- 
cejściu którego mówi się j1ż 
od dłuższego czasu, teraz jaż 
ma definitywnie opuścić 
gmach przy ulicy Rymarskiej i 
objąć z powrotem profesurę i 
stanowisko dyrektora wileñ- 
skiej izby handlowej. 

Od dłuższego już czasu p. 
Zawadzki napotykał na trudno 
ści w zakresie budżetu į zdecy- 
dowanie bronił stanowiska 
niechniżania cen monopolo- 

wych, 
co podobno spotkało się ze 
sprzeciwem poważnych kół u- 
rzędowych. W każdym razie o- 
fiecjalnie już została zadecydo- 
wana 
dymisja dyrektora departamen 
tu podatków i opłat p. Koszki, 
który z dniem 1 października 
przeniesiony zostaje w stan 

sp u, 

s 4 2 

Zawieszenie w urzędowaniu 
p. Michalskiego wiąże się ści- 
śle z aferą wiceprezesa związ- 
ku izb rzemieślniczych, b. po- 
sła Idzikowskiego, który został 
wykluczony z szeregów BB. za 
branie od rzemieślników łapó- 
wek za załatwianie w urzędach 
spraw podatkowych i uzyskiwa 
nie innych „ułatwień. 

P. Idzikowski, będąc sam po 
ważnie obciążony, oskarża o 
beenie p. Michalskiego, że 

dzielił się z nim łapówkami. 
Gdy wiadomość ta dotarła an 
ministra skarbu, wydelegował 
on w środę o 8 rano urzędnika 
do gabinetu zastępcy dyrekto- 
ra, ażeby z chwilą przyjścia p. 
Michalskiego do biura. oznal- 
mić, że „przestał“ już vrze 


partamentu p. Wacława Kosz-| dować. 


ki, a p. Michalskiego. (,„Dzie: 


Kino dźwiękowe 


„CZARY” 


Cegielniana 2 
Dlasusse rsa w -Kadmi l 


Zarzuty przeciwko p, Mi 


zar Anny Ondra 


Nadprogram: Najnowszy tygodnik dźwiękowy FOXA. Początek o 12 
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chalskiemu musiały być oparte 
na bardzo obciążającym mate- 
rjale, skoro doprowadziły do 
uwięzienia wysokiego urzędni- 
ka administracji publicznej. 
Fakt ten podziałać może na 
sfery gospodarcze, które wis- 
dzą, komu mają do zawdzięcze 
nia ostry kurs podatkowy i nie 
ugięte, rygorystyczne, wręcz 
nieżyciowe stanowisko w spra 
wie zaległości podatkowych, 
wynoszących w chwili obecnej 
przeszło miljard złotych. 

* x «»* 
Skoro mowa o związku izb 
rzemieślniczych, to warto zau- 
ważyć, że 
samorząd rzemieślniczy wogóle 
jakoś nie ma szczęścia do 
ludzi. 
W czwartek, dnia 20 wrześ- 
nia nastąpił nagły zgon preze- 


sa związku izb rzemieślm- 
czych, sen. Wendta, p. Idzi- 
kowski zmuszony został dlo 


skierowania „prośby“ do mini 
stra przemysłu i handlu o przy 
ięcie jego rezygnacji z wie*- 
prezcsury, tak, że funkcje pre- 
zesa pełni obecnie p. Rasner, 0 
którym rzemieślnicy, zwłasz- 
cza żydowscy, różnie mówią... 

A warto przypomnieć przy 
tej okazji, że b. dyrektor zwiąż 
ku jzb rzemieślniczych, p. Mie- 
czysław Grzybowski, z powo: 
*.29%0000063092209%06900900 


Dyrekcja Państwowego Mono- 
polu Spirytusowego w Warsza- 
wie zawiadamia, że ogłosiła 
PRZETARG nieograniczony na 
sprzedaż: ' 


aboru: samochodowe y. 


Termin składania ofert upływa 
5 paździornika 1934 roku. 


Szczegóły przetargu ogłoszone w 
„Monitorze Polskim“ z dnia 19-go 
września 1934 r. Nr. 215. 


Strejk w 


Robotnicy niosą plakaty z napisa mi: „Śniierć strejkujących nie prze- 


du pewnych nieporządków 1 

szafowania funduszami związ: 

ku zmuszony zosłał do dymisj.. 
s k ad 


W związku z aferą Idzikow- 
skiego aresztowany został in 
struktor korporacji rzemieślni- 
czych przy komisarjacie rządu 
w Warszawie, b. wyższy urzę- 
dnik min. przem. i handlu, dr. 
Young į otrzymał Gymisję na- 
czelnik wydziału administracji 
przemysłowej i rzemiosła, inż. 
Hauszyld. Jego miejsce w min. 
przem. i handlu z dn'em 1 paź 
dziernika obejmie radca mini- 
sterstwa skarbu, p. Kazimierz 
Sokołowski, który ma przystą- 
pić w sposób energiczny do 
uporządkowania zabagnionych 

słosunków w dziedzinie 
rzemiosła. 

Nacz. Sokołowski o ile 
wiemy — jest bardzo krytycz- 
nie nastawiony wobec wszyst- 
kich dotychczasowych posu- 
nięć organizacji i izb rzemieśl- 
niczych. Jest on zwolennikiem 
powsłania szeregu spółdzielni 
kredytowych, wytwórczych, 
handlowych i t. p. i 
tworzenia przymusowych zrze 

szeń rzemieślniczych 
w drodze odpowiedniego dobo- 
ru iudzi, co stworzyć by miar 
bazę dla przeprowadzenia sze- 
roko zakrojonej akcji kredyto- 
wej dla rzemiosła, 


Również w izbach przemysło 
wo - handlowych zanosi się na 
duże zmiany. Jak słychać pre- 
zes związkeu izb przemysłowo - 
handlowych, p. Czesław Klar- 
aer ma dużą opozycję w ko- 
łach rządowych i obecnie kan 
dydatura jego na prezesa zreor 
ganizowanego związku izb han 
dlowych przestała być aktual- 
na, a prawdopodobnie nawet 
nie zostanie on wybrany preze 

sem izby warszawskiej, 

W kołach rządowych dają 
się ostatnio słyszeć słowa o0- 


Ameryce 


É ; 4 


szkodzi zwycięstwu!” 


Dziś i dni następnych najnowszy film polski reżyserji Jerzego Dala, 


OCZY CZARNE 


w szampańskiej komedji 
produkcji 1934 | 35 


— pod 


tytułem 


NKA 


Początek 


strej krytyki, skierowane prze 
ciwko izbom handlowym, któ- 
re zajmowały się dotychczas 
sprawami drobnemi, mało waż 
demi, a w powodzi drobnych 
kwestyjek, ginęłą mysl prze- 
wodnia i plan gospodarczy. Wy 
powiedziana jest opinja, że 


wyhory do izb traktować nale- 
ży, jako sposobność odnowie- 
nia samorządu, 


jako okazję do wydobycia na 
jaw świeżych sił, które wprzą- 
gnięte do pracy, przyczynić się 
mogą do ożywienią władz sa- 
morządu gospodarczego przez 
większą dozę energji i inicjaty- 
wy. Do ciał samorządu gospo- 
darczego powinni wejść ludzie, 
którzy rozum'eją że rozwój i 
byt życia gospodarczego kra- 
ju opierać się musi 


nie na pomocy państwowej lecz 
naa własnym twórczym wysłł- 
ku sfer gospodarczych. 
Dlatego też w wyborach indy- 
widualnych, zdaniem czynni- 
ków miarodajnych, świat go- 
spodarczy powinien odrzucić 
sentymen:, jakim niejednokrot= 
nie owiane są nazwiska stałych 
reprezentantów naszego życia 
gospodarczego. Dotychczas bo: 
wiem w społeczeństwie gospo- 
darczem sentyment odgrywał 
dużą role ż sprawiał, że pewną 
osoba była przez lat kilkanaś: 
cie z rzędu uważana za opatrz: 
nościowego męża dla świata go 
spodarczego, za osobistość, bez 
kt(rej życie gospodarcze ©- 
bejść się nie może. Jak podno- 
szą wspomniane czynniki, sa: 
sługi w latach dawniejszych 
stały gię obecnie iluzoryczne. 
Fachowość zastępowała zdól- 
ność do reklamy własnej i do 
zręcznego przeprowadzenia in- 
teresów własnych pod płaszczy 
kiem pracy dla dobra publiez- 
nego. 
Stanowisko radcy nie powinne 
być synekurą, anł też odskocz- 
nią dla zrobienia kariery poli- 
tycznej, czy materjalnej, 
Jednem słowem na odcinku 
polityczno gospodarczym 
niebrak rewelacji, przyczem 
dalsze sensacje „wiszą” nieja- 
ko w powietrzu. 


Varsoviensis. 
74H 


SALA FILHARMONIJI 
Tel. 213-84 
Od Jutra | oodziennie 
występy znakomitega zespołu asów 
żyd, teatrów w Polsce 


DI IDISZE BANDE 


w przebojowym programie 


- = ELI 
„Ojf Tysz un oif Benk 
Do naszego zespołu należą: 

Panie: Anna GROSBERG, Malwina 
RAPEL, Lili LILJANA. Panowie: 
Herman FENIGSZTEIN, Dawid LE- 
DERMAN, Zysze KAC, Leon LIBGOLD, 
Ajzyk ROTMAN I inni. 
Codziennie początek przedstawień o 
odz. 9 wiecz, 
UWAGA: Jutro, dn, 24 i pojutrze dn, 
25-go bm. 2 wielkie popołudniowe 
przedstawienia po cenach popularn 
Bilety sprzedaje kasa Filharmon]i 


*42060000000954399000008 


Caluj mnie |ESZGZE 


osnuty na tle najpopularniejszego romansu cygańskiego 
— W roli tytułowej perła pols- 
kiego ekranu, sachwycająca 
oraz ulubieniea 

hobiet ś. p. 


INA BENITA 
Znigniew Sfaniewicz 


seansów o godz. 12-ej. 


Na I seans miejsca od 54 gr. 


Nr. 263 


Golone lekkoafletki 


FRANKFURT n.-M. 22.9. (PAT) 
„Frankfurter Volksblatt* donosi 
w rubryce sportowej z Kapsztatu, 
że pan Sims, kierownik południe 
wo - afrykańskiej drużyny lekko- 
atletek, po powrocie z igrzysk ko- 
biecych z Londynu oświadczył: 

„Najwybitniejsze _ zawodniczki 
niemieckie były najwidoczniej go- 
lone i mówiły niskim głosem, 
Wszędzie mówiono, że dziwaczne 
osoby robiły wrażenie mężczyzn”. 

„Frankfurter Volksblatt“ pro- 
pontje utworzenie specjalnej komil 
sji badawczej z przewodniczącym 
p. Sims na czele. 


Stan wyjątkowy 
w całej Hiszpanii 
MADRYT, 22.9. (PAT) — Pre- 
zydent Zamora podpisał dekret, 
wprowadzający stan wyjątkowy na 
terenie całej Hiszpanji. Dekret 
*ehodzi w życie z dniem jutrzej- 
szym. 


Naturalnie — chciałab 


i błyszczące. Wszyscy tego pragną. Jest na to 
sposób, pewny i łatwy, Należy używać z całem 
zaufaniem pasty do zębów Colgate conajmniej 


dwa razy dziennie 


Pieczęć na pudełku gwarantuje to całkowicie. 
Stwierdza ona. że najwybitniejsi specjaliści 
w świecie dentystycznym poddali pastę Colgate 
próbom i polecają ją przed innemi preparatami 
Dziś jeszcze zacznij stosować 
pastę Colgate, a napewno nigdy nie pożałujesz. 


tego rodzaju. 


Używaj pasty Colgate 
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Przy wyborze pasty do ze% 


zwróć uwagę na tę pieczęć 


y3 posiadać ząbki białe 


wieczorem 1 rano. 


dwa razy dziennie. 


COLGATE 


jest obecnie jedyną pastą 
do zębów zaaprobowana ` 
i polecaną przez ZWIĄ- 
ZEK LEKARZY DEN- 
TYSTOW w Państwie 
Polskiem: l 


ów 


Straszna katastro 


Przeszło stu górników zginelo pod gruzami plonącego 


się| WYDOBYTO OGÓLEM 14 TRU 


LONDYN, 22.9. (PAT) — W ca- 
fej Wielkiej Brytanji panuje wiel- 
kie przygnębienie z racji okropnej 
katastrofy, jaka wydarzyła się dziś 
nad ranem 
W KOPALNI WĘGLA GRESFORD 
położonej w północnej Walji w po- 
bliżu miasteczka Wrexham. 

Około godziny 3-ej nad ranent 
miasteczko obudzone zostało ze 
snu alarmującemi okrzykami, że 
kopalnia płonie. Kopalnta ta zatrud 
nia normalnie 1850 górników pod 
ziemią. W chwili Katastrofy pod 
ziemią znajdowała słę tylko 

NOCNA SZYCHTA, LICZĄCA 

400 GÓRNIKÓW. 
Eksplozja nastąpiła mniej więcej 
w odległości półtorej mili od od- 
ległego końca korytarza kopalni. 
300 górników zdążyło wydostać się 
jeszcze z płonącego podziemia na 
powierzchnią I uratowuło się, ale 
102 GÓRNICY ZOSTALI PRZEZ 
ZAWALENIE SIĘ ŚCIĄNY ZU- 

PEŁNIE ODCIZCI 
i niema nadziej, aby ktokolwiek 
z nich swołał się uratować. Akcja 
ratown'cza jest szalenie utrudnło- 
ua, albowiem te sekcje korytarza 


gdzie zuajdują się zasypani gór: 
nicy, poiożone są na głębokości 
przeszło tysiąca yardów. Pozaiem 
korytarze wypełnia gęsta mgla 


35 bezrobotnych w piomieniach 


Żywe pochodnie rzuciło się do wodnmi- 


Wstrząsające sceny na palącej się hałdzie węglowej 


CHORZÓW, 22,9. (PAT) — 
W dniu dzisiejszym o godz. 9-ej 
wydarzył się straszny wypadek na 
lałdzie szybu „Klara” w miejsco: 
wości Karol Emanuel w pow. świę: 
tochłowickim. Na hałdzie tej bez. 
robotni zbierali odpadki węgla, 
wysypywane przez kopalnię. Na- 
gle na przestrzeni 10 metrów hałdą 
się zapaliła i momentalnie 

PŁOMIENIE OGARNĘŁY 
35 OSÓB, 
które zostały strasznie poparzote. 
Ofiary wypadku, ra których za- 
paliły się ubrania, wśród jęsów i 


i już trzech z tych, którzy 
podjęli akcji ratowniczej ulegla 
uduszeniu. Dotychczas ua po 
wierzchnię 


sieęśo bagna 


krzyków rozbizgły się na wszyst- 
kie strony, starając Się ugasić na 
sobie płomienie. Kilkunastu z nich 
RZUCIŁO SIĘ DO BAGNA 
ZEDA; 

ratując się w ten sposób przed 
śmiercią. Na nisce wyjechała na- 
tychmiaet straż ogniowa, oddziały 
pogotowia spoiki brackiej i oddzia 
ly ratownicze z kopalni Wolfang 
oraz policja. 

Jak stwierdziło dochodzenie po- 
żar powstał od pyłu węglowego, 
który pod silnem- ciśnieniem pò- 
wietrza 


| wymi i osobowymi oraz furmanka 


władz górniczych, 


strofa 


dzisiejsza 
wszystkie katastrofy kopalniane, 
jakie miały miejsce w Wielkiej 
Brytanji od przeszło 15 lat. 


przewyższy 
PÓW, 

Jeżeł: nikogo z zasypanych vór- 

ników me da się uratować, kata 


LONDYN, 22.9. (PAT) — Akcja 
ratunkowa w Wrexham jest prowa 
dzona bez przerwy. Są czynione 
nadłudzkie wysiłki, by stłumić 
albo przynajmniej zlokalizować 
pożar. Używane są w tym ceh 
wszystkie możliwe środki: 

PIASEK, ZIEMIĄ ł WODA. 
Wokoło kopalni stoją tłumy krew: 
nych i rodzin górników, którzy 
znajdują się pod ziemią. Ze wszyst 
kich sąsiednich miejscowości. przy« 
były ambulanse i straż ogniowa. 

Wybuch był (ak silny, że odczu- 
to gọ w calym okręgu Wrexham w 
wielkiej odległości od kopalni. 


WREXHAM, 22 września. —- 
(Pat) — Z płonącego szybu 
zdołano wydobyć już 15 trupów 
Intensywność pożaru zmalała 
i jeśli pożar bodziec całkowicie 
ugaszony w clągu 12 godzin, to 
możliwem jest, że uda się urata 
waś część pogrzebanych gór 
ników. 


NAGLE SIĘ ZAPALIŁ. 
Wśród ofiar pożaru stan 10 jest 
bardzo groźny, poparzenia 11 to 
botników są ciężkie i 13 — lżej- 
sze. Wśród oliar znajduje się 
KILKA KOBIET LIEŻKO POPA- 

RZONYCH. 


Wszystkich samociiodami ciężaro- 
mi przewieziono do szpitali. Na | 


miejsce Iragicziiego wypadku wyje 
chał starosta. i przedstawiciele- 
Í 


Ń ti dl i i fi h Mi p 


Czy dotyczyć będzie również znajdujących się zagranicą 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
hego“ telefonuje: 


W dniu wezorajszym jedno 
z pism zamieściło pogłoskę * o 
przygotowaniu aktu amnestyj- 
nego. W tej sprawie dowiadu 
jemy się ze sfer poinformowa- 
nych, że nie należy się spodzie- 
wać dekretu, czy też projektu 
ustawy o amnestji, natomiast 


ster sprawiedliwości zażądał 
przedstawienia sobie akt ce- 
lem rozważenia kwestji uła 
skawienia w stosunku do ska- 
zanych w procesie b. więźniów 
brzeskich. Artykuł ten mówi, że 
W razie, jeżeli minister zażąda 
tych akt, sąd I instancji prze- 
syła akta ze swoją opinją za 
pośrednictwem wyższej instap- 
cji, która dołącza jeszcze de 


na mocy art. 546 U. P. K. miui-| tego swoją opinję. Ten bieg 


akt właśnie się rozpoczął. 

Czy. ułaskawienie dotyczyć 
będzie tylko więźniów. odsiadu 
jących karę, lub obecnie urlope 
wanych z więzienia, czy też i 
tych, którzy sa na emigracji — 
nie jest jeszcze wiadome. Nale- 
ży nadmienić, że terminy urlo 
pów niektórych więźniów brze. 
skich dobiegają końca i że spra 
wa ich dalszego losu staje się 
w najbliższym czasie aktualna 


Lekarze na starych warunkach 


do czasu dokonania reorganizacji ubezpieczalni społecznych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran | ta lekarskiego. W konferencji 
nego“ telefonuje: wzięli udział wiceministrowi: 

W dnin wczorajszym mini- | Jastrzębski i Piestrzyński. W 
ster opieki społecznej, p. Pa | wyniku narad p. minister obie 
ciorkowski, przyjął przedsta-| cat wykonać następujące po 
wieieli wszystkich  organizacji| stulaty lekarzy: 
lekarskich wraz z delegącją na 1) W najbliższym czasie bę 
czelnej izby lekarskiej. Delega- | dą powołane do życia we 
cja poruszyła w rozmowie za:| wszystkich ubezpieczalniach ra 
gadnienie losu lekarzy przyj dy lekarskie przy lekarzach na 
zamierzonej reorganizacji ubez| czelnych. 
pieczeń społecznych, wskazując| 2) Reorganizacja lecznictwa 
na glebokie rozgoryczenie świa| uastąpić może dopiero po zao 


pinjowaniu projektu reorgani 
zacji przez rady lekarskie. 

3) Zakłady ubezpieczeń oraz 
naczelna izba lekarska same 
przystąpią do opracowania za- 
sad organizacji lecznictwa w u- 
bezpieczalniach. 

4) Do czasu zarządzenia re- 
organizacji lecznictwa ubezpie 


———— p 


do lekarzy. 


zamaskowani bandyci 


obiężeni przez policję pancerną 
Warszawski koresp. „Głosu Po- , jednak obronić i zawiadomili o na 
raeg” telefonuje: panze policję. Zaalarmowana po 
Wczoraj zana pod Nadatzyneni | licja ctoczyła bandytów w lesie, 


w pobliżu Warszawy na przejeżdźa | gdzie do tej chwili odbywa się 
jących kupców napadło kilku za prawdziwe oblężenie. Na pomoe 


maskowanych bandytów, którzy wezwano policyjny oddział pancer- 
pod groźbą użycia broni usiłowali |ny ze szkoły policyjnej w Żyrar: 
ich ograbić. Napadnięci zdołałi się | dowie. 


Pensja prezydenta Łodzi 


określona nowem rozporządzeniem 


czalnie społeczne nie wprowa |4 młode bizony. 
dzą żadnych zmian w stosunku | Pan prezydent dar przyjął i po- 


Warsz. koresp. „Głosu Porun 
nego“ telefonuje: 

Minister spraw wewnętrz: 
nych wydał wczoraj rozporzą: 
dzenie o dodatkach uposażenio 
wych dla burmistrzów, prezy- 
dentów, wiceburmistrzów 'i wi. 
ceprćzydentów. Rozporządzenie 
to przewiduje, że dla prezyden- 
tów i wiceprezydentów Łodzi 
i Warszawy dodatki będą okre 


ślone przez oddzielne rozporząe 
dzenie. Jakieby to mogły być 
dodatki, wnioskować można z 
tekstu wczorajszego rozporzą- 
dzenia, które mówi, że w mia- 
stach-z ludnością powyżej 100 
tys. mieszkańców przy zasadni- 
czym dodatku 350 zł. na 100 ty- 
sięcy mieszkańców dodaje się 
po 100 zł. na każde 50 tys. lud 
mości. 


(zieęru mioce bizony 


Prezent dla p. Prezydenta Rzplitej 


WARSZAWA, 22.9. (PAT) — 
Z okazji II zjazdu polaków z za- 
granicy Polonia kanadyjska olia- 
rowała p. prezydentowi  Rzplitej 


lecit przekazać bizony administra- 
cji lasów państwowych do zwie- 


rzyfica, utworzonego w nadleśnie: 
twie Smardzewice koło Spały, da 
którego zostaną również  przenie- 
sione żubro - bizony, znajdującę 
się na tererach lasów państwo 
wycen. Bizony przybędą w połowie 
listopada r. b. 


A 
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OFENZYWA HABSBURGÓW 


Nr. 205 


Za kulisami íajnej konferencji rodzinnej 


Wiedeń, we wrześniu. 

W żywej jeszozę pamięci ma 
my naradę członków domu 
habsburskiego, która odbyła wię 
około 20 sierpnia w Mariazell 
w Styrji. O naradach nie opu- 
blikowano żadnego komunika- 
tu, przeciwnie, członkowie habs 
burskiego rodu starali się za- 
chować wszystko w tajemnicy, 
aby opinja europejska nie dowie 
działa się niczego, co mogłoby 
ja poruszyć. Postanowiono nie 
ujawniać planów, które w przy 
sziości mają być kolejno reali- 
zowane. Obradom przewodni- 
czył arcyksiążę Eugenjusz, któ 
ry jest sui generis uznanym 
wyrazicielem praw rodu Habs- 
burgów w Austrji. Wiadomo 
też, że w naradzie familijnej 
wziął udział również król hisz 
pański Alfons XIII, który nie 
ma żadnych trosk państwowych 
z dlatego dla zabicia czasu sta- 
ra się pomóc Habsburgom w 
ich walce o iron, w przekona- 
niu, że hiszpańscy Bourboni 
mogliby z tego skorzystać. — 
Pomimo prób osłonięcia obrad 
tajemnicą, przecież opinja pu- 
bliczna zdołała się dowiedzieć 
pewnych szczegółów. 

Na podstawie doniesień naj- 
rozmaitszych pism zagranicz- 
nych przebieg obrad dynasty- 
cznych był następujący: Przy- 
wódca austrjackich legitymis- 
tów, baron Wiesner, złożył ści 
słe sprawozdanie o agitacji me 
narchistycznej wśród ludności 
austrjackiej i o wynikach taj- 
nych rokowań pomiędzy przy- 
wódcami monarchistów au- 
strjackich i węgierskich. We- 
dług sprawozdania Wiesnera 
lud wiejski w Austrji Dolnej 
i Górnej w druzgocącej więk: 
szości jest za przywróceniem 
ustroju monarchistycznego, — 
W Styrji i Karyntji propagan- 
dą monarchistyczna wykazuje 
znaczne sukcesy, zwłaszcza 
wśród ludności miejskiej, któ- 
ra pragnie przywrócenia po- 
rządku w państwie. Wiesner o- 
blicza, że ogółem w Austrji jest 
trzy miljony monarchistów, 
którzy są silnem oparciem dla 
Ottona w chwili obecnej i w 
przyszłości. Najgorętszymi zwo 
lennikami monarchji, zdaniem 
Wiesnera, są wysocy urzędnicy. 
państwowi, dalej oficerowie i 
urzędnicy policyjni. Osiemdzie 


Arcyksiążę Eugeniusz 


stwa katolickiego jest przeko- 
nań  monarchistycznych i ci 
księża też są najlepszem narzę- 
dziem agitacji, Również wśród 
żydowskiej ludności Otton ma 
dosyć dużo zwolenników. Z dru 
giej zaś strony, rząd, który sta- 
le obawia się nowego puczu — 
zdaniem Wiesnera — zdecydo- 
wany jest wybrać mniejsze zło: 
Ottona zamiast Hitlera. 


Konferencja powzięła kilka 
uchwał, które nie są bez zna- 
czenia dlą najbliższej przyszło- 
ści. Jak wiadomo, excesarzo- 
wej Zycie powierzono nakło- 
nié Mussoliniego do popierania 
aspiracji Habsburgów. Miała 
ona nawet zaproponować Wło- 
chom sojusz wojskowy i poli- 
tyczny. Z drugiej jednak stro- 
ny wiadomo też, że Mussolini 
wszystkie zwodnicze propozy- 
cje grzecznie wprawdzie, ale 
stanowco odrzucił, Były król 
Alfons miał działać na dworach 
królewskich w Jugosławji i Ru 
munji i zyskać monarchów 


siąt procent całego duchowień-| dla planów Zyty. To zadanie 


B.Miunchhausen 


im ilaśranii 


(Dokończenie). 

Pa paru chwilach Pedro o- 
świadczył: 

— To iu. A tam dalej 
auto króla. 

— Które drzwi? — spytał ko 
uisarz. 

— Te małe, na prawo. 

— Firanki są zaciągnięte — 
zauważyła Danae. 

— Jestem wzburzony 
rzekł pan Foret, — Pierwszy 
raz zobaczę króla. 

— Jest bardzo sympatyczny 
— rzekł jeden £ dzłennikarzy 
— robiłem z nim wywiad dla 
naszej gazety, © 

Komisarz podszedł spokoj- 
nie do drzwi i zadzwonił. Nikt 
nie spieszył się z otwarciem. 
Zadzwonił powtórnie z takim 
samym rezultatem. 

—. Jak mam się do niego 
zwracać — informował się pan 
Robert u dziennikarzy. — Sir, 
czy wasza wysokość? > 

— Albo tak, albo tak; prze- 


stoi 


cież nie jest konicm, posiadają 
cym etykietkę. 

Zdenerwowany oczekiwa- 
niem komisarz zadzwonił po 
raz trzeci, waląc jednocześnie 
pięścią w drzwi. 

— W. imieniu prawa proszę 
otworzyć! — krzyknął. 

Wreszcie usłyszano kroki i 
ktoś począł wolno obracać klu 
czem; drzwi uchyliły się. Komi 
sarz, M-lle Antoinette i Pedro 
weszli pierwsi, 

Nim adwokat z panem Foret 
przestąpili próg garsoniery, u- 
słyszeli krzyk i hiszpańskie 
przekleństwa Pedra. 

i— (o się tam dzieje —- apy- 
tał pan Robert. Tyle razy po- 
włarzałem i prosiłem, żeby 
wszystko odbyło się spokojnie 
Jak w takiem zamieszaniu bę: 
dę mógł mówić z królem! 

— Tak, ale króla tam nie 
ma! — zaśmiał się szyderczo 
jeden ze świadków. 

— Co takiego? — krzyknął 


| 
l 
i 


U 


Alfonsa było ponad siły exkró- 
la i jego mądrość męża stanu. 
Przecież sam Wiesner uniżenie 
zwrócił uwagę Majestału, że je 
dyną poważną i nie do przezwy 
ciężenia przeszkodą dla restau- 
racji Habsburgów w obecny 
czasie jest właśnie — Mała En- 
tenta. Ale Alfons jest przeko- 
nany, że to, co nie udało się w 
Hiszpanji, uda mu się w Au- 
strji i dlatego w najbliższym 
czasie zobaczymy go jak kręci 
się na dworach w Belgradzie i 
Bukareszcie. Odpowiedź wład- 
3999909909299090999394+97 


Chcesz być piękną -- 


używaj wyroby Mag. W, PAŹDZIER” 
SKIEGO. Krem i mydło „HALINA Nr. 1“ 
odmładza cerę — ponieważ zawiera 
kamforę — usuwa piegi, wągry, pry- 
szcze, żółte i czerwone plamy, zaś 
krem „HALINA Nr. 2” udelikatnie ce- 
rę na zawsza, zapobiega í usuwa 
zmarszczki: 
Sprzedaż w aptekach, drogerjach i 
perfun:erjach. Fabryczny skład „Phar- 
machemtia”, ie Fees W razie bra- 
ku zwrócić się do hurtowni perfu- 
meryjnej „Kosmos“, Piotrkowska 60. 


wchodząc pan Robert. — Więc 
co się tam dzieje? 

W głębi na wielkim tapcza- 
nte leżała jego żona, przykry- 
ta aż po brodę prześcieradłem. 
Ciemny chłopiec, o pospolitej 
urodzie stał przy tapczanie. 
Był nagi pod nieprzemakal- 
nem ubraniem szofera. Nie nie 
odpowiadał na wymyślania Pe 
dra. 

+- Nędzniku, bandyto, mor- 
derco, hulako! Ja cię wtrącę 
do więzienia! Ja cię każę zgilo- 
tynować! Ja, który tak w cie- 
bie _ wierzyłem. Zdradziłeś 
mnie! Tyś ważył się mnie zdra 
dzić z tą kobietą! 

— Nie nie rozumiem — szep 
tał pan Robert. 

= Pan nie rozumie — krzyk 
nęła Danae, —- że ta straszna 
kobieta zdradza pana z byle 
kim! Chwaliła się, że jest ko- 
chanką króla Luisitanji, a tym 
czasem to tylko jego szofer. 
Ah! kłamczyni! ha! ha! ha! z 
szoferem, z mechanikiem! 

— On zawiódł moje i króla 
zaufanie — rzekł hiszpan. 

— Ona nas zawstydziła. 

"— Proszę niech pani wytło- 


RYTY | 


* 


Habsburg bawi obecnie w miejscowości Eisen stadt - Stanitz, która arcyks. Otto- 
na zamianowała obywa telem honorowym, 


| ey Jugosławji i Rumunji jed- 
nak już zgóry jest znana. 

| Eugenjuszowi jednocześnie 
powierzono zadanie sondowa- 
|nia opinji w Brukseli On ma 
pozyskać miłodego króla Leo- 
polda III i nakłonić go do tego, 
aby pośredniczył w Londynie 
i Paryżu. gdzie propaganda mo 
narchistów habsburskich ponio 
sła fiasco. Otton natomiast z 
wiedzą į za zezwoleniem wszy- 
stkich Habsburgów udał się do 


powiedniejszy moment dla speł 
nienia ich planów i życzeń — 
Dziś bowiem wskazywać moż. 
na na niepokoje w Europie i 
brak bezpieczeństwa w Austrji 
i dowodzić, że przez odnowie 
nie monarchii :nożna przywró: 
cić porządek, a nawet dobrobył 
państwa. Jeżeli nie ała się wy 
korzystać sytuacji, sprawa 
Habsburgów zostanie pogtzeba 
La na dlugie lata, t. j. na zaw» 
sze. Ale tu istnieje Małą En: 
tentą i dopóki ta trwać będzie 
na swem stanowisku, nie może 
być najmniejszej nadziei, by 
Austrja doczekała się odno wie- 
nią monarchji. Z tego doskona 
le zdają sobie sprawę sami Habs 
burgowie i liczą się z tem. Dla 
tego też tak wielki nacisk kładą 
na to, aby pozyskać dla swych 
planów Belgrad i Bukareszt, — 
Jeżeli natomiast Otton į jego 
poplecznicy zdają sobie sprawę 
z tego, że Mała Ententa prze- 
ciwstawi się każdej próbie re- 
stauracjj monarchji habsbur- 
skiej, to z drugiej strony łudzi 
się nadzieją, że pod naciskiem 
wypadków rząd austrjacki sam 
wypowie się za Habsburgami 
i że w tym wypadku Mała En: 
tenta nie będzie protestowała, 
ani nie zdecyduje się na inter 
wencję, szczególnie oczywiście 
w wypadku, gdyby udało się 
pozyskać Belgrad i Bukareszt. 
Habsburgowie przeto liczą na 
nowy pucz hitlerowski, na no- 
we krwawe starcia. Chcieliby 
ciącuąć zyski z przelanej krwi 
— lak, jak to czynili przez ca- 
łe wieki 

Marne są jednak ich nadzie- 
je — ani zamek królewski, ani 
Schónbrun nie będą w swych 
murach gościć Habsburgów i 
nigdy nie dojdzie do połączenia 
Austrji i Węgier pod berłem 


państw skandynawskich, gdzie | któregokolwiek z Habsburgów. 


bawi jako gość króla szwedzkie 
go. Dotychczas jednak nie wia 
domo, w jakiej formie į w jaki 
sposób Szwecja i Norwegja mo 
głyby uczestniczyć w rozwiązy 
waniu kwestji austrjackiej. — 
Jednak węzły pokrewieństwa ` 
przyjaźni pomiędzy monarchs- 
mi maja wielkie znaczenie ji 
dlatego nie można ich pomijać. 

Zainteresowane państwa przy 
gotowane sąnaofenzywe habs 
burskiej propagandy, Wśród 
Habsburgów panuje przekona- 
nie, że obecnie nadszedł najod- 


maczy nieobecność jego wyso- 
kości króla? — spytał suro- 
wym głosem adwokat, 

— On nie mógł przyjść... —- 
zaczęła płakać pani Foret, née 
księżniczka _ Strzewińska 
Przysłał mi bilecik przez Gio- 
vanniego, szofera, że przyjdzie 
tutro po obiedzie. Ale ja, dziś, 
byłam tak... spragniona odrobi 
ny pieszczot... Giovanni jest 
tak piękny. I zresztą przecież 
nie mogłam wiedzieć, że wy 
akurat przyjedziecie. 

— Zdrada zostałą dowiedzio- 
na? — spytał komisarz. 

— Nigdy w życiu! — zaprze 
czył Robert Foret. — Widzi 
pan, że się nie nie stało! Prze- 
cież króla niema. To tylko o0- 
myłka, bardzo przepraszam, 
żeśmy przeszkodzili 

— Gdzie są świadkowie? — 


$- 


zaniepokoiłą się M-ile Antoi- 
nette 

— ỌOdjechali!? 

— To byłoby straszne! 


Wszysty będą wiedzieli o tem 
nieszczęściu... Król się dowie... 
że to nie on był tu.. 

— Stracę miejsce — żalił się 
szofer. 


Jedenaście miljonów ludzi nie 
poległo w wojnie poto, aby 
świat znalazł się w nowem nie- 
bezpieczeństwie gwoli intere- 


sów rodziny, która pragnie rzą 
dzić. 


J. Wybicki, 
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— | ja moją reputacją — 
łkał pan Foret, — Będą drwili 
ze mnie. 

— Nie, niech się pan uspo= 
koi — rzekł adwokat —waszyst= 
ko załatwię. Świadkom coś się 
da.. A my jesteśmy związani 
tajemnicą zawodową, prawda, 
panie komisarzu? A jeśli pan 
Foret zechce nam dać mały 
podarunek.. 3 

> Oh, wszystko, co chceciel 

— Wobec tego sprawą jest 
załatwiona. Król będzie na na- 
stępny raz — oświadczył ad- 
wokat. 

— Nie! niel Więcej nigdy! 
— krzyknęłą pani Foret. — Z 
królem skończone! Wszystko 
dla mnie skotwzone! Będę ży- 
ła, jak święta! Daleko od świa- 
ta i jego pokus! ; 

— Q nie! — zaprzeczył pan 
Foret. — Nie zrobisz tego! Nie 
możesz zawieść mojej nadźiet. 
Musisz mi wynagrodzić swój 
haniebny czyn! Tak, moja dro 
ga, wynagrodzić. Zaprowa- 
dzisz mnie do Ombreviilów i 
przedstawisz królowi... w do: 
wód skruchy! 

KONIEC 
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kawalerami orderu „Viriufi Militari" 
Bezrobotni otrzymają posady, niezdolni do pracy pomoc materjalną 


Zostało ogłoszone i weszło 
«w życię rozporządzenie mini- 
stra spraw wojskowych, marsz. 
Piłsudskiego dotyczące obowiąz 
ku dostarczenia przez państwo 
pracy kawalerom orderu „V*r: 
tuti Militari*, nie posiadającym 
środków do życia. 


Prośby o pracę, zaopatrzone 
w dowody posiadanego wy 
kształcenia oraz zaświadczenia 
z poprzedniej pracy lub służ 
by wnosić mają  kawalerowie 
„Wirtuti Militari* za pośrednic- 
twem starostw lub kapituły or 
deru. Starostowie stwierdzają 
warunki materjalne, stan zdro 
wia i kwalifikacje osobiste pe 
fentów. Kapituła zwraca się da 
ministerstw, *entralnych urzę: 
dów i przedsiębiorstw państwo 
wych o zatrudnienie kawale 
rów „Virtuti Militari“. 


Stosunek służbowy kawalera 
„Virtuti Militari“ musi być naj- 
później w ciągu jednego roku 
zmieniony na (Oza ai 


Zieiiwate włamanie 


do składu kapeluszy 
Goepperta 


Do składu kapeluszy znanej 
lirmy łódzkiej Karoi Goeppert 
przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i 
Zawadzkiej dokonana wczorajszej 
vocy zuchwałego włamania. 

Wśród włamywaczy znajdować 
ię musiał znawca, albowiem wy- 
brano tylko najlepsze gatunki ka- 
peluszy. Poszkodowana firma ohli 
cza swe straty na sumę ponad 
12.000 zł. 


Krańzież książek 


z miejskiej czytelni 

Nocy wczorajszej do czytelni za 
rząda miasta Łodzi przy ul. Ryb. 
nej 14, dokonano zuchwalego wła- 
mania. Nieznani sprawcy przy po- 
mocy wyłamania zamka u tylnych 
drzwi wejściowych dostali się do 
lokalu, skąd skradli około 200 
książek, wartości 900 zł. 

Książki włamywacze spakowali 
w worki, które następnie wywie- 
źli furmanką. Dochodzenie w toku. 


30%0%00000%095000902000900 


Uiżyś nędzy 
przozemuc 


niający prawa do emerytury 
Petent, który z własnej winy 
nie zgłosi się do pracy w ciągu 
2 tygodni od zawiadomienią o 
dostarczeniu mu pracy albo 
który dostarczoną mu przez 
państwo pracę porzuci bez u: 
zasadnionych powodów, traci 


na stałe prawo do otrzymania 
precy od państwa. 


magazynów z naj: 
wyborem w nowocześnie urza- 
dzonym Domu Towarowym 
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Kawalerowie „Virtuti Milita 
ri“, niezdolni do pracy, h 
mać mogą zaopatrzenie 
skarbu państwa w gotówce tub 
przez umieszczenie w przezna 
czonym na ten cel zakładzie, 
gdzie na koszt skarbu otrzyma 


„GŁOS PORANNY" —- 19534 


COMPRIMÉS 


VICHY- 


RAJA SZKEÍ NKE NATURA 


; DOW | 


ETAT „TABLETKI! 


WODY” WICHY ZA 10 GROSZY, 


Tragiczny w skutkach pożar 


Robotnik ciężko poparzony przy gaszeniu ognia 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 11 rano w firmie „J. A: 
Griinstein” przy uł. Matejki 9, wy- 


ja mieszkanie, utrzymanie i o | buchł pożar na oddziale przędzal: 


dzienie. 


największ. 


CASINO 


Dziś poczatek o 12- 
Największy kunszt Kinematografii! 


JG TARZANA 


Dla młodzieży Prawo 


inspektor 


Korzystając z pobytu główne 
40 inspektora pracy inż. Marja- 
na Kiotta w Łodzi, zwróciliś- 
my się z prośbą © udzielenie 
nam bliższych informacji w 
sprawie skarg, złożonych w 
Warszawie na przemysłowców, 

— Skargi na nieprzestrzega 
nie istniejących przepisów © 


MILO 


ej 


Whole-Worl 


ni. Ogień powstał wskutek wydoby 
cia się iskry z jednej z maszyn 1 


Piotrkowska róg Przejdzdn 


Zwiedienie Domu TANATOS Domu Towarowe* 
go, do kupna nie obowiązuje 


JOHNNY WEISMULLER. 


Kigi f 
0 


dach drobnych, orsz w przemy 
śle anonimowym. Zakłady te 
wytwarzają anorimalne stosun- 


| przemysłowcy w ten sposób u- 
|krywaju swe taktyczne zarob: 
ki, wkońcu zaś ujemnie odbi- 


ki i jaki przedsiębiorstwa lot- jja się na zdrowiu samego pra- 


ne. nieuchwytne, są szkodliwe | cującego. 


Kentrole zakładów 


nietylko dła władz skarbowych, | przemysłowych prowadzone hę 


ale i dia szerokich rzesz spo-|tą narazie perjodycznie, 
łeczeństwa, a sfer robotniczych | ustalonego terminu. 


bez 
Sprawa 


w pierwszym rzędzie, jako bez; zaś powiększenia liczebnego in 


czasie pracy — wyjaśnia nam| pośrednio zainteresowanych. 


inspektor Klott — w Szczegół- 
ności, jeżeli chodzi o teren Ło- 
dzi, dochodzą do mnie dość Czę 
sło, jak również pary 
bywa o tem ministerstwo Opie- 
ki Społecznej. 

W skargach tych robotnicy, 
względnie zwiszki zawodowe, 
podnoszą niehonorowanie u- 
mów, łamanie ustaw socjal- 
nych, łamanie cennika płac, 
nieudzielanie urlopów itp, 

Główną przyczynę zła widzę 
w Wasęża rzędzie w zakla- 


HIS TORJA 
MROCZNYCH 
DZIEJÓW 


potężnego Kremlu i jej 
władców w arcydziele pt. 


w genjalnej interpretacji Elżbiety Bergner i | 
Reżyserował: PAUL CZINER > 


l 


Aleksander Korda 


Następny program dźwiękowego kina 


„CAPITOL“ 


BY | doczne 


W | alhowiem, gdy inspektorzy pra 


Inspektorzy pracy, 
liczba na terenie Łodzi wynosi 
4, nie są w sianie opanować 
całokształlu prae kontrolnych, 
albowiem czuwają nad calym, 
szeregiem spraw innych, jak 
łagodzenie koniliktów, badanie 
warunków pracy i płacy, i t. p. 

Liczba inspektorów jest shyt 
szeznpła, Z tych względów, dą- 
żge do przeprowadzenia należy 
tej kontroli nad zakładami 
przemysłowemi w Łodzi, po-, 
stanowiono delegować na pe- 
wien czas kilkunastu inspekto 
rów z innych okręgów, aby 
przy współudziale inspektorów 
łódzkich przeprowadzić należy 
tą kontrolę nad zakładami. 

Kontrola jednak zakładów 
w szczególności w porze noc- 
nej, napotyka na pewne trud- 
ności iw tym wypadku 
jest 
robotników z przemysłowceami, 


cy wkraczają do zakładów mna 
kontrolę, znajdują  zgaszone 
światła, a robotnicy ukrywają 
się. I dopiero przy pomocy po- 
licji ustala się, że rohotniey po- 
ukrywani zostali w skrzyniach 
ra strychach i t. d. W tym wy: 
padku zwracam się z apelem 
zarówno do związków zawodo 
wych, jak i wszystkich robotni 
ków, aby współpracowali z in 
spekeją pracy i nie byli czyn- 
nikiem powodującym łamanie 
zasad warunków pracy. 

Muszę zaznaczyć, że w cza: 
sie tych kontroli,  robotniey 
pracujący w nocy, pracują rów 
nież į w dzień, tak, że okres pra 
cy na dobę wynosi dla nich po- 
nad 16 godzin. Dzieje się to z 
krzywdą dla robotników, pozo- 
stających bez pracy, ze stratą 
dla skarbu państwa, albowiem 


których ; i 


współdziałanie | Stron nie wystąpiła 


, spekcji pracy dla Łodzi zwró 
i cila juź uwagę ministra opieki 
spolecznej i możliwe jest, że od 
przyszłego roku liczba inspek- 
torów powiększona zostanie © 
trzech. 
| Powyższe fakty wskazują, 
| gdzie tkwi przyczyna zatargów 
jt strejków, Jednak w tym wy 
padku przestrzeganie ustaw w 
pierwszym rzędzie należy de 
rohotników, którzy ułatwiając 
w ten sposób pracę inspekto- 
rom, dają możność zapobiega: 
nia w zarodku wszelkim za: 
targom, co wyeliminuje strejki 
— A sprawa strejku w prze 
myśle kottonowymu jak się obec 
nie przedstawia? — pytamty. 
— Załarg w przemyśle kotto- 


nowym — oświadcza nam 
wkońcu inspektor Klott — jest 
niepowszedniem zjawiskiem, 


wi-| gdyż do obecnej pory żadna ze 


z wnio- 
skiem o podjęcie pertraktacji 0 
umowę zbiorową. Dopiero w 
czasie mego pobytu w Łodzi 
zgłosili się robotnicy o zwoła- 
nie konferencji w celu zlikwi 
dowania zatargu i zawarcia uw 
mowy zblorowej. Termin kon: 
ferencji wyznaczył inspektor 
okręgowy, inż. Wyrzykowski, 
na Środę, przyszłego tygodnia, 


momentalnie objął zebrane wokół 
łatwopalne materjały. 


Robotnicy chcąc za wszelką ce- 
nę nie dopuścić do rozszerzenia 
się ognia poczęli intensywnie ga- 
sié płomienie. : 

Po kilkunastu minutach ogień 
został ugaszony, tak, że zrezygna 
wano nawet z zawezwania straży 
ogniowej. "AE 

Akcja ratunkowa  fobotników 
pociągnęła jednak za sobą ofiarę. 


Gaszący ogień robotnik 32-letni 
Boleśław Michalak, zamieszkały 


|| przy ul. Piekarskiej 13, odniósł 


bardzo ciężkie poparzenia na ca- 
lem ciele. Michalak do ostatniej 
chwili likwidował pożar a gdy pło- 
mienie poczęły już dogasać padi 


na ziemię zemdlony. 


Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego miejskiego po nałożeniu 
prowizorycznych opatrunków prze- 


|| wiózł Michalaka do szpitala okre- 
j|gowego ubezpieczalni 


Robośnicy pomagają fabrykaniow w omija- 
mia zawarfych umów 
W środę odbędzie się konferencja przemysłowców z kotoniarzami 


społecznej 
przy ul. Zagajnikowej w stanie 
m | groźnym. 


Policja prowadzi dochodzenie, 
EMEEIZEPYTZDTRZ OTW FRAZA 
BUCHALTERJA BEZ BUCHAL- 

TERA 

W związku z wejściem w Życie 
nowego kodeksu handlowego wra? 
z jego przepisami o rachunkowo: 
ści kupieckiej, wyszła z druku 
książka pt. „Buchaltorja bez bu: 
chaltera”, która wyróżniona zosta 
ła na ogćlnokrajowym konkursie 
lzby przemysłowo - handlowej w 
Warszawie z pośród madesłanyc! 
02 prac. 

„Buchalterja bez  buchaltera" 
stanowi najprostszą księgowość dla 
małych i średnich przedsiębiorstw 
handlowych, podlegająca tym sa 
mym przepisom prawa handlowe 
go i wymaganiom władz skarbo 
wych, co normalna księgowość 
prowadzona w większych przedsię. 
biorstwach handlowych. 

Konkursowa ta praca od peery 
ku do końca utrzymana jest w 
formie ciekawego djalogu, prowa: 
dzonego między kupcem a rzeczo. 
znawcą księgowości. W tej pracy 
znajdzie poradnik w wielu zagad: 
nieniach buchalteryjnych, obfity 
materja? przykładowy, Bzezegćło: 
wo omówiony i wyjątkowo popu: 
larnie objaśniony, oraz gotowe 
łatwe wzory otwarcia, prowadze. 
via i zamknięcia ksiąg handlo- 
wych. Dlatego też praca ta powin 
ra się znaleźć w każdej firmie, u 
każdego kupca, przemysłowca, 
buchaltera, urzędnika biurowego, 
adwokata, lekarza, inżyniera i wa 
góle wszędzie, gdzie istnieje ja- 
kiekolwiek zainteresowanie dla 
księgowości. Cena książki wraz z 
załącznikami zł. 8.—  Wpłacają- 
cym zł. 8,60 na konto czekowe w 
PKO. Nr. 941 egzemplarz franko 
w przesyłce poleconej. Przy pobra 
niu należności dochodzi zł 0,90, 
czyli suma pobrania wynosi zł. 


4,50. Zamówienia kierować poi 
adresem: N. Maskilejson, Warsze 
wa, Nowolipki Nr. 18. 


Gaz film 


|O niesłychanym rozmachu! 


MARKIZA 


YURISAKA 


Annabella 
Charies Doyer 
inkiszynow. 


obsada: 


następny program „CASINA”, 


33.1X— 


Wiadomo en | 


NOCNE DYŻURY APTEK. — | 


Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sukc. M. Kasperkiewicza 
(Zgierska 54); Suke. J. Bitkiewicza 
(Kopermka 26); J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25); S. Bojarski:zgu 
i W. Szata (Frzejazd 19); M. Lip 
ca (Piotrkowską 193); A. Rychte- 
ra i B. Łobody (11 Listopada 86). 

REJESTRACJA ROCZNIKA 
1916. Jutro w poniedziałek 
zgłosić się powinni do rejestracji 
w biurze wojskowo - policyjneiu 
zarządu miejskiego mężczyźni uro 
dzeni w roku 1916, zamieszkaii na 
terenie V komisarjatu policji o na 
zwiskach, rozpoczynających się od 
liter I. J, K, oraz zamieszkali w 
obrębie XIII komis., o nazwiskach 
na litery od L do 8 włącznie. 

DELEGACJA NA POGRZEB. — 

W dniu wczorajszym wyjechała 
2 Łodzi delegacja izby rzemieślni- 
czej z prez. Kopczyńskim na czele, 
cejem uczestniczenia w pogrzebie 
prezesa izb rzemieślniczych Rzpli: 
tej Polskiej, é p. senatora Karola 
Wendta. 


FAKTY, FAKTY I FAKTY... 

Kolektura J. Wolanow swojemi 
wygranemi, jakie ostatnio tam 
padły i przy każdem ciągnienin 
padają, dała najlepszy dowód swej 
popularności. Reklama kolektury 
J. Wclanow oparta jest na faktycz 
nych danych. Losy Wolanowa 


pogrzebowego. 


nieutulonym żalu 


Ostatni rok przyniósł Polsce 
poważne posunięcia w dziedzi- 
nie walki z plagą bezrobocia, 
trapiącąa nasze społeczeństwa. 
Akcja funduszu pracy pozwala 
rokować nadzieję, iż przez ce- 
lowo uruchamiane roboty pu- 
bliczne, obozy pracy i td. bez- 
robocie robotników fizycznych 
zostanie w Polsce w parze z po 
stępującą stabilizacją życia go 
spodarczego zredukowane do 
rozmiarów normalnych. 

Jak wynika jednak ze spra- 
wozdań funduszu pracy nadal 


należą naprawdę do najszczęśliw- 
szych. 


LUNA 


(ul. Przejazd 1) 


pozostaje otwartą i nie może 
39 być środkami funduszu roz- 
strzygnięta bolączka wer 
~ > je miast: 
Cała Łódź bezrobocie pracowników umy- 
mówi o filmie słowych. 


Dalsza sytuacja gospodarcza 
nie rokuje nadziei włączenia 
do procesu produkcji masy bez 
robotnych pracowników umy- 
słowych, poczynając od setek 
lekarzy i inżynierów, a kończąc 
nu dziesiątkach tysięcy biurali- 
stów. Fundusz pracy zgóry za- 
strzega, że przy robotach publi 
cznych zaledwie da się zatrud- 
nić znikomy procent pracow- 
ników umysłowych. 

Bezrobocie tej kategorji pra- 
cowników sięga jednak dziesiąt 

ów tysięcy ludzi o pewnych 
kwalifikacjach zawodowych, 
nabytych nieraz w ciągu dłu- 
gich lat studjów, o całym sze- 
regu potrzeb kulturalnych, ska 
zanych obecnie na głód, a co- 
na'mniej na wegetację, któr 
inteligenci odczuwają znacznie 


ELEKTROWNIA 
ŁÓDZKA 


„AARON 


Takiej wystawy 
takiej muzyki 
takich tańców 
takich zdjęć 
takiej techniki 
jeszcze nie widziano! 


Ulgowe przejazdy 
grupowe zagranicę 


Tym, którzy zechcą wyjechać 
do Paryża, Liege, Bruxelles, Osten- 


dy, Londynu, Liile, Havru, Cher- 
bourga, Aachen Orbis ułatwi wy- 
jazd po cenie zniżonej. Zgłoszenia 
są przyjmowane w Orbisie, Piotr- 
kowska 65, nawet w dzień wyjaz- 
dn do godz. 17. Przejazdy ulgowe 
odbywają się w każdą środę i s0- 
bote. 


Paszporty ulgowe 
do Austrji 


P. B. P. Orbis w dalszym ciągu 
przyjmuje zapisy na paszporty in- 
dywidualne do Austrji. Paszport 
taki każdy może otrzymać z waż- 
tością na dni 30, 


Ofiary 


złożone w administracji 

„Głosu Porannego" 

Na znak współczucia z powodu 
śmierci ojca kierownika  tkalni 
Włók. Sp. Ake. N. Ejtingon i Ska 
zł. 1,60 na dom sierot ul, Północ- 
na 38, składa oddział orzvgoto- 
wawczy, 


przeżywszy lat 54. 


„GŁOS PORANNY" — 1934 


Dnia 21 września po długich i "A. p eierpieniach zmarła nasza najukochańsza 


2 Kroloszyńskich Amelja Spiro 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dn. 23 września, o g. l-ej z domu przed- 


Mąż, Synowie, Siostry i Bracia. 


Uprasza się o nieskładanie wisyt kondolencyjnych. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 22 września 1934 r. 
lat 61 nasza najukochańsza 


B. P. 


w wieku 


SALOMEA z BIENCWAJGÓW 
Efmanuelowa Sieradzka 


Wyprowadzenia drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie 
się w niedzielę, dnia 23 września o godz. 12 z domu przedpogrzebowego. 
O powyższym zawiadamiają krewnych, przyjaciół i maajomych posgostali w 


dotkliwiej od robotników. 

W jaki sposób 
doprowadzić do poprawy na 

rynku pracy į egZysteneji? 

W urzeczywistnieniu tego po 
stulatu proponują powyższe or- 
ganizacje 
zwolnienie z pracy wszystkich 

mężatek, , 
których mężowie zarabiają po- 
wyżej pewnego minimum oraz 
zwolnienia z pracy emerytów 
państwowych i  samorządo- 
wych. 

Postulaty te nie są, jak tego 
chcą organizacje kobiece, za- 
machem na równouprawnienie 
i emancypację kobiet! chodzi 
jedynie o wyrzucenie z pracy 
tych, którry nawet bez pracy 
zdoałją prztrwać okres kryzy- 
su, a zatrudnienia takich, dla 
których będzie to częstokroć 
ratunkiem przed śmiercią gło- 
dową. 

Dla uniknięcia jednak niepo- 
rozumień należałoby to hasło 
zrekonstruować w kierunku re 
dukcji wszystkich dalszych 
członków razem zamieszku ią- 
cej rodziny, której głowa, czy 
jeden z członków, zarabia po- 
wyżej pewnego minimum. 

Rzecz charakterystyczna, że 
już przeprowadzone redukcje 
mężatek w urzędach państwo- 
wych dotknęły najniżej uposa- 

nych kategorji, 
tak, że zarobki obojga małżon 
ków często nie przekraczały 
250 — 300 zł. 

Oczywista, że nię o takie re- 
dukcje nam chodzi; zapobiec 


temu na przyszłość winno usta 
lenie minimum zarobków gło- 
wy rodziny, uzasadniające re- 
dukcję. Nam w powyższej kam 
panji 
chodzi o żony wyższych urzęd- 
ników, 

członków rodzin skąinąd do- 
brze materjalnie usytuowanych 
dla których praca jest tylko 
środkiem do utrzymania na 
dawnym przedkryzysowym po- 
ziomie stopy życiowej, do nie- 
wyrzekania się strojów, rozry- 
wek, kosmetyków j tp. W cza- 
sie, gdy kryzys zmusza inne ka 
tegorje pracowników do pono- 
szenia stałych ofiar na rzecz 
społeczeństwa i państwa. 

Dziwnym trafem tej 
kategorji żon urzędników od 
VII st, sł. wzwyż żadne reduk- 

cje nie dotknęły. 

Dziwnemi. drogami chodzi za- 
iste protekcja, tak zwalczana 
przez centralne czynniki mia- 
rodajne; miejscowe czynniki 
wolą nie narażać się wpływo- 
wym mężom zajmujących cłe- 
płe posady meżatek. 

Osobne słowo należy się eme 
rytom. 

Emerytura w założeniu swem 
ma niezdolność do pracy 
pobierającego ją i winna sta- 
nowić dla emeryta zabezpiecze 
nie egzystencji po przepraco- 

waniu już pewnej ilości lat. 

Zatrudnienie więc emeryta 
w charakterze pracownika, lub 
poświęcenie się wyzwolonej 
dziaałlności zawodowej winno 
powodować 


BEZPŁATNE KURSY 


=== GOTOWANIA = 
NA ELEKTRYCZNOŚCI 
przy ULICY PRZEJAZD 56, 


odbywają się 


w godzinach od 


* 


10—12 i od 16—15, 


(oprócz soboty i niedzieli). 
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Związek rezerwistów 


żegna gen. Małachow- 
skiego 

Związek rezerwistów urządza 
dziś o godz. 11 min. 45 uroczy- 
stość pożegnania p. gen. bryg. Stą 
nisława Małachowskiego, byłego 
dowódcę O. K. IV. jako władzy 
nadzorczej związku rezerwistów. 

Uroczystość odbędzie się w te- 
atrze Miejskim (,„Seala''). 

Kupony, upoważniające do zas 
jęcia numerowanych miejsc wyda 
je biuro zarządu okręgowego zw. 
rezerwistów w Łodzi, ul. Przejazd 
36 m. 1 (tel. 170-00). 


Sezon jesienny 
w Krynicy 

Tani sezon kuracyjny w Krynk 
cy, zorganizowany przez PBP. Or- 
bis, cieszy się wyjątkowem powo- 
dzeniem. Sezon ten trwać będzie 
do 15 października rb. Zapisy w 
dalszym ciągu przyjmuje Orbis, 
ul. Piotrkowska 65. 

Osobom zainteresowanym Orbis 
wydaje szczegółowe prospekty. 


Żony dobrze płanych mężów 


wstrzymanie mu emerytury, 
prZez czas trwania zatrudnie- 
nia. 


Wydanie podobnego przepi- 
su przyczyniłoby się do usunię 
cia zastępów emerytów z zaj- 
mowanych przez nich stano- 
wisk, gdyż dla większości z po- 
śród nich są one pobocznem 
źródłem dochodów. 


AI. Krzy-K. 
09300900209693090900090090000: 


są przyczyną słego samopę- 

czucia, nadmiernej nerwowó- 

śol, braku humoru i t. p. Nalę- 

ty bezwzględnie usunąć te dö- 

kuezliwe cierpienia. W tym oe- 
lu stosuje się 


a huset 


Do nabycia w aptekach. 
99999999909099999990909990099 


The Chrisfian Science 
Monitor 


założony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik 
Wydawany codziennie, z wyjąś- 
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw 
rictwo „The Christian Science 
Publishing Society, One Norway 
Street, Boston Mass, 


Komunikaty dla kierowników tego 
pisma, artykuły i ilustracje, które 
mają być ogłoszone, należy kiero- 
wać pod adresem 
The Editorial Board of 
The Christian Science Monitor. 


Abonament reguluje się zgóry, 
przez pocztę (ze wszystkich kra- 
jów) i wynosi: 


rocznie dol. 900 
półrocznie dol. 4.50 
kwartalnie dol. 2.25 
miesięcznie dol. 0.75 
pojedyńczy egzemplarz dol. 0.05 
The Christian Science Publishing 
Society, 
Boston. Mass. U. S A. wydaje 


nawskiim, holenderskim. 
Christian Science Quarterly. 

W Łodzi do nabycia w Tow. Zjed- 
|noczenie Wiedzy Chrześcijańskiej 
| przy ul. Gdańskiej 91. 
| 
| 
| 


KRÓCIUTKA BAJKA 
Rył subie raz kelner, ktćry się 
pomylił w rachunku na swoją nie- 
| korzyść... 
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Wódz niebieskich koszul 


nagle ustąpił ze swego stanowiska 


DUBLIN, 22.9. (PAT) — Prze- 
wodniczący irlandzkiej parlji zjed 
noczonej i przywódca organizacii 
niebieskich koszuł gen, O'Duffy 
ustąpił z obu tych stanowisk. Na- 
stepcą jego został mjr. Cronin. 


Dymisja gen, O' Duffy jest następ 
stwem nieporozumień jego z in- 
nymi czionkami  parlji, zwłaszcza 
w sprawie rat dzierżawnych i sta- 
nowiska wobec północnej Irlandji. 


Tragiczne żniwo tajfunu 


1,661 zabitych, 


TOKIO, 22.9. (PAT) — Ogloszo 
ny dziś komunikat ministerstwa 
spraw wewnętrznych stwierdza,. że 
ofiarami tajfunu w Japonii padło 
1661 zabitych, 5.414 rannych i 562 
zaginionych. Huragan zburzył 144 
szkoły, 3914 domów mieszkalnych 
i 3212 fabryk. 8120 domów zosta 
ło uszkadżonych. 


5,414 rannych 


Straty, spowodowane przez taj 
fun w prefekturze Osaka, są oce 
niane na 500 miljonów jen. 

Tajlun, który przeszedł wczoraj 
nad Japoują był największym kata 
klizmem, jaki nawiedził krainę 
wschodzącego słońca od czasów 
wielkiego trzęsienia ziemi w roku 
1923. 


Sprawy mniejszościowe 


odłożone do października lub listopada b. r. 


GENEWA, 22.9. — 
politycznych Genewy 


W kołach 
mówi się 


o teiu, że ruda Hgi nie zajmie się 
w toku obecnej sesji prawdopodoh 
nie żadna sprawą rmajejszościową. 
Wobec tego należy się spodziewać, 
iż wszelkie zagadnieaia  mmiejszo: 


> 


ROSLINNE 
przoczyszczające 

i rczwałniające 
PIGUŁKI KOWENA (Casvina), 
oozyszczają żołądek, kisskl i 
wątrobę, pobudzają wydzielanie 

żółci, czyszcsą krew. 
Pudełko, zawłarcająco 30 pl- 

gułek zł. 2.50 

„gr Do nabycia we wszystkich ap- 
tekach. 


Ng. s; ` 
AL Aa 


ściowe będą przedmiotem obrad 
rady ligi narodów dopiero na na- 
stępnej sesji, która odbędzie się 
w końcu października lub listopa 
dzie r. b. i będzie specjalnie zwoła 


na dla spraw plebiscytu w zagłębiu Ë 


Saary. 


GENEWA, 22.9. (PAT) — Mini- 
ster Beck uczestniczył dziś w Śnia 
daniu, wydanem przez 
kanadyjską z udziałem premjera 
kanadyjskiego Bennetta, 


PARYŻ, 22.9, (PAT) — Havas 
donosi, że rada ligi narodów zbie- 
rze się we wtorek na tajnem po- 
siedzeniu Posiedzenie publiczne 
odbędzie się tegoż dnia  popołud- 
niu, 


kewolwecy z mydła 


Ucieczka wspóln «ów Dillingera 


NOWY JORK, 22 września-- | 
śmierci |ta jest bardzo groźny. 
Dillingera | straszenia dozorców, obaj więź 


Dwaj skazani na karę 
członkowie bandy 

Pierpont i Makley usiłowali 
zbiec z więzienia w Columbus 
(Ohio), W czasie ucieczki zo- 


stali oni ciężko ranni. Makley 


wkrótce zmarł, a stan Pierpon- 
Dla za: 


niowie posiłkowali się dosko 
nałemi imitacjami rewolwerów 
z mydła. 


TOMASZÓW 


SENSACYJNY PROCES. 

Na najbliższej sesji wyjażdowej 
sadn okręzowego w Piotrkowie 
rozpatrywanych będzie szereg 
sensacyjnych spraw., Jake pier- 
wszą rozpatrzy sąd sprawę Edwar 
la Steinke, oskarżonego wraz z W, 
Prietzlem o zaniedbanie przepisów 
bezpieczeństwa, w konsekwencji 
rzego ranny został robotnik fa- 
bryczny Mordka Gollach. któremu 
szatrpacz obciął prawą dłoń, 

Druga sprawa. 7 oskarżenia Ma» 
rjana Ochymowskiego, skierowana 
jest przeciwko redaktorowi odpo: 
wiedzialnemu „Expressu Toma- 
szowskiego” (wydawnictwo war- 
szawskie), Kazimierzowi Kinzlowi 
i Romanowi Weissowi, którzy w 
ufykule p. t. „Zuchwały napad” 
przypisali oskarżycieluwi szerəg 
niecnych postępków, maniżniących 
g0 w cpinji publicznej, W sprawie 
tej wystąpi adw. Mieczysław Ro- 
goziński, j 
oo 99990749 


Dzisiaj 


o g., 8.30 wiecz. 
śpiewa 
w SALI FILHARMONIJI 


CHÓR ERYANA 


znakomity zespół rewelersów 
znany z występów w Polskiem 
Radjo i Wesołej Lwowskiej Fali 


Szezegóły w programach. 
Bilety do nabycla w kasie Filharmonji 


ŻYWIECKI 


LUSTRACJA W MAGISTRACIE. 

Inspektor związku miast pol- 
skich p. I Pawlak przybył do To- 
maszowa, celem dokonania lustra- 
gji ksiąg magistratu. 


ZE SPORTU, 

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
mecz o mistrzostwo klasy B. mię- 
dzy Lechja (Tomaszów) a TUR 
(Lódż). > 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 4 farsa Pearsa „Hra 
bia Manoli“. Wieczorem „Zwycię- 
żylem kryzys. 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Dziś o godz. 11,80 w poł. poże- 
gnalny występ teatru palestyńskie 
go „Ohel” w sztuce M. Gorkija 
„Na dnie”. Wieczorem otwarcie 
zimowego sezonu z Michałem Mi- 
chalesko w komedji muzyczaej 
„Słodka miłość”, 


DZISIEJSZY WYSTĘP CHÓRU 
ERYANA. 

Dziś o godz. 830 wiecz. 
dzie się w sali śiiharraonji po raz. 
pierwszy w Łodzi występ znakom) 
tego zespołu rewelersów chóru 
Eryana. Bogaty program zawiera 
najnowsze i najpiękniejsze prze: 
boje, 


delegację | 


odbę: | 


SKEAD f. Panga" 
FABR o a 


28.IX.— „GLOS PORANNY“ -19 


zaletą Radionu jest 


Dzisiaj jest 
wielkie pranie! 


Pojęcie to — od czasu gdy jest Radion, już nie 
przeraża. Pranie Radionem sprowadza robotę do 
minimum: Nalóży poprostu włożyć pojedyńcze 
sztuki bielizny do zimnego rozczynu Radionu i 
gotować je przynajmniej 15 minut. Największą 
jest to, że pierze wszystko do 
czegokolwiek jest użyty, dokiadnie, nie niszczy 
tkaniny i czyni ję białą jak śnieg! 


TA TAT, 
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JEST UNIWERSALNYM ŚRODKIEM 


DO PRANIA 


_RP18 3% 


> 


ZCZKA 


Koniec strejku w Ameryce 


WASZYNGTON, 22 września 
(Pat.) — Federacja pracowni- 
ków przemysły włókienniczego 
wydała polecenie przerwania 
strejku i wezwała pracowni: 
ków, aby w dniu 24 b, m. po- 
wrócili do nracy. Przywódca 
komitetu strejkowego robotni- 


ków Gorman ogłosił za aproba 


"uzyskali 


wszystko 


tą prezesa amerykańskiej fede 
racji pracy Greana i członków 
zarządu innych syndykatów %a 
munikat, w którym stwierdza 
fź pracownicy przemysłu włó- 
kienniczego uzyskali w tym 
strejku wszystko co mogli uzy- 
skać i zdołali ohalić oparty na 
niesprawiedliwości gmach, 


wzniesiony przez narodowy u- 


Wiókniatze W poniedziałek podejmują pracę 
Robotnicy 


co mogli 


rząd odbudowy 1 uwolnić tem 
samem klase robotniczą od 
przyfłaczającego ją brzemie- 


Decyzja zaprzestania yłrejfku 
powzięta była jednomyślnie 
przez komitet wykonawczy fe- 
deracji pracowników przemy- 
słu włókienniczego, 


Kio zdobedzie puhar Gordon-Benneifa 


Warszawski koresp, „Głosu Po-,w tem 3 polskie. Pierwszy wystar 


taniego” telefonuje: 

W- dniu wczorajszym nadeszła 
telegraficzna odpowiedź od wszyst 
kich aerokluhów, reprezentowa 
nych na zawodach o puhar Gor- 
don - Bennetta, wyrażająca zgodę 
na wzięcie udziału w zawodach 
balonu hiszpańskiego „14 de Apri- 


"startu, Warunki 


tuje balon polski „Warszawa”. 

W dniu wczorajszym zawodnicy 
czynili ostatniż przygotowania do 
meteorologiczne 
sprzyjaja lotowi. 

Bałonowcy zabierają ze sobą 10 
meldunków. Każdy taki meldunek 
zawiera specjalny Tiest z- koperta 


le“ z ohsadą pp. Julio Guillen | i kuponem na znaczek międzynaro 


Tato i Juan Jaurequi. 
Wzieci więc dziś 


18 balonów, | będą zrzucane na ziemię, 


dowy, W czasie lotu meldunki te 
podnie- 


sione 1 wysłane do Warszawy. Nà 
podstawie tych meldunków będzie 
można ustalić przez jakie okolica 
dany balon przeleciał. Oprócz mel 
dunków zabierają takżę gołębie 
pocztowe, które będą wypuszcza 
ne z meldunkami, 

Zainteresowanie zawodami zagra 
nicą jest bardzo duże. Wczoraj 
przyjechała do Warszawy wyciecz 
ka z Paryża, A dziś oczekuje się 
przybycia kilku tysięcy niemców, 


Nowy lot Adamowiczów 


Przez occam do Warszawy bez lądowamia 


GDYNIA, 22 września (Pat.)| rzy dzizkowali za gościnność. 


Po prawie 3-miesięcznym pó- Bracia Adamowicze po powro- 
|ie do Ameryki mają zamiar 
i fabrykę 
do | wody sodowej, W jakim stop- 
niu poświęcą się nadal lotnic- 


bycie w Połsce dziś, o godzinie 
15-€ej opuściłi Gdynie bracia 
Adamowieze, udając się 
Ameryki. Pożegnanie pełne 
serdeczności wywołało widocz- 
ne wzruszenie lotników, któ- 


prowadzić dalej swą 


twu, obecnie nie mogą się wy- 


| powiedzieć, w każdym razie 2 


Cesarzowa perska w Warszawie 


w przejeździe do Sowietów i Teheranu 


WARSZAWA, 22 września — 


Dziś wieczorem bawiła przejaż 
dem w Warszawie cesarzowa 
perską wraz ze świtą, 

się do Rosji sowieckiej. 


udając | z córkami 
Na | spędziła lato razem z 
dworcu cesarzową żegnał wice- | tronu, który pobiera 


Cesarzowa perska, która już 
wiosną r. b. przejeżdżała przez 
Warszawę. posiaca obecnie wraz 

Ó ze Szwajcarji, gdzie 
następcą 
nauki w li 


minister spraw zagranicznych, | cewm w Szwajcacji. 


p. Szembek oraz członkowie po; 
w Warsza- 


Został 


selstwa perskiego 
wie. 


Na dworcu wartę honorową peł 
niła kompanja zamkowa. 


przy uk 


Piotrkowskiej 73 


lotnictwem nie zerwą, beda tres 
nowali į przy pierwszej sposob 
ności powtórzą lot, aby dołe< 
cieć do Warszawy bez lądowne 
nia. 


„Wszystko — jak mówią — 
jest zależne od warunków ma” 
terjalnych, Jeśli zdołamy zbu- 
dować sobie odpowiedni apa- 
rat, łe napewno bedziemy lado- 
wali w Warszawie, to jest nasa 
cel*. 
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Dr. med. 


H. Różamer 


Choraby 
skórne i weneryczne 
powrócił 
| Narafowicza 9, II p. front 
| Tel. 128-98 
przyjmuje od 8—11 ra o i 5—8 pop. 


telefon 193-60 


Zaburzenia żołądkowe I ki szko- 
we podlegają zanikowi przea stoso- 
wanie €eodziennie jednej  ssklanki 
wod 
„Franciszka » 


naturalnej 
kiej 


ve 


Do pana Fiszelsona przyszedł 
sekwestrator. Właściciel mieszka- 
nia przywitał go, mówiąc z wyrzu 
tem w głosie: 

— No, nareszcie pan przyszedł! 

— Pan muie oczekiwał? Rozu- 
miem, widocznie ma pan pieniądze 
| 

—., Niema mowy o pieniądzach! 
Więc dlaczego oczekiwał 
Mnie pan tak niecierpliwie? 

— Chciałem panu powiedzieć, że 


już najwyższy czas, aby pan za- 
rał zasekwestrowaną kanapę, sza- 
"è i dwa nocne stoliki. Przypu- 
szczam, że w tym celu raczył mnie 
chowalnia eudzych rzeczy? Co ja 
za to dostaję? Zadarmo nie mam 


y r z- 
Józefa. — 


pan odwiedzić. 

— Ależ panie Fiszelson, co pan 
mówi? 

— Dziękuję za dbałość, obejdę 
się. Piętnastego lutego nałożył mi 
pan sekwestr na meble, a one je- 
szcze ciągle stoją u mnie. To mnie 
denerwuje, nie mam obowiązku 
pilnowania cudzych rzeczy. Moja 
cierpliwość się skończyła. 

— Ja się panu nie dziwię, za- 
miast być wdzięcznym, że... 

— Powiedziałem panu, żeby pau 
żabrał te meble i więcej nic nie 
chcę słyszeć! Jak ich pan nie za- 
bierze, wyrzucę je na podwórze! 
Co pan właściwie sobie myśli? Sta 
le mam pilnować cudzych mebli, 


czy ja jestem lombard, czy prze- 


zamiaru! 
— Insi byliby zadowoleni... 


— Znam większe przyjemności. 
Niema tak dobrze! 


— Panie Fiszelson, pan musi 
cekazać trochę cierpliwości... 


— Nie, panie komisarzu. Dłużej 
czekać nie będę. Czy pan zabierze 
dzisiaj te meble? 

— Niestety, panie Fiszelson, ja 
doprawdy nie mogę... 

— Musi pan!!! 

— Doprawdy, niech pan nie bę: 
dzie taki nieludzki. Zechce pan u- 
względnić moje trudne położenie. 
Magazyny są pełne. 

— No, panie sekwestratórze, da- 
je panu termin da 10 kwietnia, a 
potem będę musiał zrobić, co do 
manie należy i będę bezwzględny, 

— Bardzo panu dziękuję, panie 
Fiszelson, jest pan doprawdy do- 
trym człowiekiem. 

— Dowidzenia panu. 

— Dowidzenia, 


Wkrótce 
w kinie Palace 


zaprezentuje najnowszy czołowy film so- 
wiecki reżyserji Pietrowa 


Burza 


Namiętność młodych 


28.TX— „GŁOS PORANNY" — 1934 


Echa Śmierci Ś. p. Reliszkówny 


Lekarze wytoczą skargę sądową rodzicom zmarłej 


Donosiliśmy przed kilku 
dniami o sensacyjnej skardze, 
złożonej przeciwko ubezpie- 
czalni społecznej w Łodzi do 
ministerstwa opieki społecznej 
i prokuratora przez _ małżon 
ków Ignacego i Józefy Relisz- 
ków. W skardze tej Reliszko- 
wie stwierdzili, iż wskutek nie- 
dbalstwa lekarzy nastąpiła 
śmierć ich córki, Janiny i doma 
gają się wobec tego ukarania 
winnych, 


Jak wiadomo, w związku z 
tą skdrgą zarząd łódzkiej izby 
lekarskiej, nie wchodząc w me- 
ritum sprawy, będącej przed- 
miotem dochodzenia, ogłosił 
pismo, w którem stwierdził, iż 
rzekomi winowajcy śmierci Re 
liszkówny, dr. Marja Dietricho- 
wa jest dyplomowanym leka- 
rzem, a dr. Lubicz wyspecjali- 
zowanym chirurgiem o wielo- 
letniej praktyce. 


Obecnie jak się dowiaduje- 
my, ubezpieczalnia  społeezna 
w Łodzi zakończyła już śledz- 
two w sprawie śmierci Relisz- 
kówny i ostateczne jego wyni- 
ki w dniu wczorajszym wysła- 
ła do ministerstwa opieki spo- 
łecznej. Rezultat dochodzenia 
ubezpieczalni trzymany jest w 
tajemnicy, albowiem ma on za- 
decydować o dalszej taktyce 
min. opieki społecznej. 

Jak zdołaliśmy się poinfor- 
mować, w wyniku zakończone- 
go dochodzenia, władze ubez- 
pieczalni społecznej w Łodzi 
wydały osobom, poszkodowa- 
nym na opinji wskutek skargi 
Reliszków, a więc dr. Dietri- 
chowej i Lubiczowi zezwolenie 
do wytoczenia skarg sądowych 
tym wszystkim, którzy podwa: 
żyli ich autorytet przez rzuce 
nie oszczerczych zarzutów, 

Jak z tego wynika, niezależ- 
nie od wyniku dochodzenia pro 


Dr. med. 


Jd. Mandelior! 


Rentgenolog 


POWRÓCIŁ 
ul. Wólczańska 48 


(Zielona 8-a) Tel. 240-24 


r5 - Sk 


ciał... _ Wyuzdanie.., 


Film o niebywałej expresji! 


Kunszt gry aktorskie 


wdzięku i humoru 
Magda Schneider 


EUROPA 


Narutowieza 20 


j! — Pieśni kozackie! 
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— Leo Siezak 


Wspaniałe 
arcydzieło 
filmowe 


w roli głównej. 


za gk 5 tod. 
I ZE Z LLL, W 


kuratora, wzgłędnie umorze: 
nia sprawy przeciwko ubezpie. 
czalni społecznej į lekarzom, be 
dziemy w przyszłości świadka 
mi procesu, wytoczonego przez 


e 


wspomnianych wyżej lekarzy 
małż, Reliszkom na tle wieści 
rozsiewanych w związku ze 
śmiercią ich córki. 


E LE | 


Patentowane GILZY 
„WWFONRIGWKRI* 


wyrabiane z włóknami tytoniowemi. 


w 


Okreíem po idrjatyku 


Koleją po najpiękniejszych zakątkach Europy 


Znane ze swej 
skie Biuro Podróży „Ocbis* orga- 
nizuje znów piękną wycieczkę je- 
sienną, która bezwątpienia cieszyć 
się będzie dužem  powodzenicn:. 
Tym razem „Orbis urządza wy- 
cieczkę do krajów bałkańskich, do 
Węgier, Grecji, Jugoslawji itp. 
Wycieczka wyruszy z Łodzi w dn, 
14 października i trwać będzie do 
2 listopada. Program: wycieczki 
przewiduje 4-dniowy pobyt na We 
grzech (zwiedzenie Budapesztu, 
Tokayu, Miskolicza i irmych pięk- 
nych miejscowości tego kraju), 11- 
dniowy pobyt na luksusowym jugo- 
słowiańskim okręcie, podróż po 
wybrzeżu dalmatyńskiem, zwiedze: 
nie Dubrovnika, Cytenji i innych 
portów, podróż do Grecji i na wy- 
spy Korfu, Itea, Deify, zwiedzenio 


+ SĘ 


Helena Le 


wensteinówna 


ruchliwości Pol- | Niezależnie od tego wycieczkowi- 


cze spędzą dwa dni w Wiedniu i 
zatrzymają się na 1 dzień w Al 
banji. 

Koszty wycieczki nie są wielkie 
i zaeżą od kategorji kabiny na 
statku. Za 590 zł. można otrzymać 
miejsce w kabinie 3 — 4 osobowej, 
za 110 zł. w dwuosobowej itp. Ce 
ny te obejmują przejazd koleją, u- 


trzymanie, (paszport zagraniczny 
i wizy. 
Zaznaczyć należy, że każdy 


uczestnik wycieczki otrzymuje in- 
fdywidualny paszport, upoważnia 
jący do pobytu na terenie Jugosła- 
wii rrzez 4 tygodnie. 

Nie ulega watpliwości, że P, B | 
„Orbis“ otrzyma na tę interesującą 
wycieczkę moe zgłoszeń tak, że w | 
interesie podróżuych leży 


07 jc 


Nawrot 1-a, zawiadamia, iż najnowsze modele kape- 
luszy paryskich już nadeszły. Ceny b. przystępne. 


Podział darów fortuny 


Wygrane loteryjne w rękach ludzi niezamożnych 


W piątek odbyło się ostatnie 
ciągnienie czwartej klasy 30 lote- 
rji państwowej. W dniu tym, jak 
wiadomo, na pierwszy wyciągnię- 
ty numer przypada główna wygra- 
na w kwocie miljona złotych 

Olbrzymie tłumy zaległy salę 
ciągnień. Wśród głębokiej ciszy 
padły słowa: Numer 132,133 — 
miljon złotych, 

Nie było na sali szczęśliwych 
graczy. Przypadek zrządził, żo nie 
słyszeliśmy nawet radosnej nowi- 
ny przez radjo, Wszyscy bowiem 
byli już przy pracy i dopiero ko- 
lektor zawiadomił ich o tem. Dos 
uśmiechnął się Warszawie, gdyż 
wszyscy SĄ mieszkańcami stolicy. 

Jedną ćwiartkę posiadalo młode 
matżeństwo: sierżant 30 pułku mie 


choty mp. Wojnarowicz z żoną. 
Wiadomość o wygranej przyjęli 
spokojnie.Właśnie mieli kłopot z 


mieszkaniem, które musieli zmie- 
niać i tego rama żona rokiła o to 
gorzkie wymówki mężowi. Ober- 
nie już łatwo im marzyć o własnej 
willi. 

— A wojska pan nie rzuci -— py 
tamy. 

— On? — przerywa młoda. przy 
stojna żona. — On bez wojska żyć 
nie może. Urodzony żołnierz. 

Drugą ćwiartkę posiada p. Mil- 
ler, handlowiec z Warszawy. Ogro- 
mnie się ucieszył, że „ten interes“ 
tak dobrze mu się udał. Oboje 


teraz z żoną myślą o  zależeriu 
sklepu z bielizną, gdyż p. M. jest 
specjalistą w tej branży. 

Resztą wygranej podzielili się 
portjer i kilku robotników war- 
szawskie fabryki „Pocisk“. Nie 
wiedzieli nic o wygranej i nawet 
nie liczyli na nią. 

Portjer p. Popławski posiadał 
jedną ćwiartkę i ćwierć drugiej. 
Dostał więc pełne 250,000 zł. Po- 
zostali trzymali resztę lasu də 
spćłki, gdyż nie stać ich było na 
samodzielna ćwiartkę — a dziś ży- 
cie się im zupełnie zmieni. Wszy- 
ścy zostawili pieniądze w banku i 
namyślają się, co robić. 

Ciekawa była historja losu Nr. 
502,72. Posiadało go 16 robotni- 
ków warszawskiej fąbryki korków 
i razem wygrali 50,000 zł. Bądź co 
bądź każdy otrzymał sporą kwo- 
tę. 

Wogóle wygrali obecnie prze- 
ważnie ludzie biedni lub niezamoż | 
ni. We Lwowie kwotą zł. 150,000 
podzielili stę Z. M. przodownik po 
licji i p. W. funkcjonarjusz pań- 
stwowy, wygrywając na ten sam 
numer. W Katowicach 100,000 zł. 
wygrali również ludzie biedni. 

Oczywiście dzisiaj już wszyscy 
z nich są zamożni. Każdy takim 
być może, o ile mu szczęście dopi 
sze w następnej loterji, która roz: 
poczyna się już w październiku. 


wd Czar walca wiedeńskiego 


Od wtorku w kinie „EUROPA” 


i cez dalej, szary człowieku”? 


Dziś pocz. o g. 12. — 


jaknaj: : 
Pireusu i Aten, wysp Jońskich itd. | wcześniejsze rezerwowanie miejsc. 


Nr 263 


CAPITOL 


Dziś prezentujemy! 


| 
| | 


r 


Wielki jubileuszowy film 
wytwórni 
Metro Goldwyn Mayer 


Mól | 
OKFZYNGG 


Poemat miłosny reżyserji 
Williama K. ROWA RDA 


W rolach głównych urocza 
para kochanków ekranu: 


JEABETTE MAC DONALD 
RAMON NOVARRO 


Nadprogram: Dźwiękowy doda- 
tek i aktualności z całego 
Świata w tygodniku FOXA 


Pocz, w dni powsz. 4.30, 
w Boboty i niedz. o 12.30 


Ceny miejsce na I seanse i 
poranki od 54 gr. 


| 
| 
E r a A, 
Nowe cykle odczytów 
radjowych ze Lwowa 


W listopadzie w związku z „Sej- 
mem młodych peetów”, który od- 
będzie się we Lwowie, nadana mo- 
stanie specjalna audycja, na któ- 


„Tą prócz prelekcji o mlodej poezji 


polskiej złożą się recytueje utwo- 
rów najwybitniejszych poetów, 
W nadchodzącym  sczonia pro- 
jektuje rozgłośnia lwowska ken- 
tynuowanie rozpoczętych już po- 
gadansk o miastach i  miastecz- 
kach. Jest to tem łatwiejsze. że na 


| terenie lwowskiego radja istnieje 


szereg skupień miejskich, czy na 
wet osiedli wiejskich, mających 
ciekawą przeszłość i interesującą 
teraźniejszość. 

Rozglośnia lwowska projektuje 
m. in. cykl filozoficznych odczy- 
tów nestora polskich filozofów 
prof. Kazimierza Twardowskiego, 
dalej odczyty jednego z najświa:- 
niejszych naszych  prelegantów 
prof. Kazimierza  Ajdukiewicza. 
oraz prof. Leona Chwistka, prof. 
Stanisława Łempickiego i całego 
szeregu innych. * 

W dziale odczytów w językach 
obcych, w którym dano już szereg 
pierwszorzędnych prelekcji prof. 
Ehrlicha, znakomitego uczonego, 
prof. Weigla, prof. Malarskiego i 
innych, weźmie rozgłośnia lwow- 
ska żywy udział także w zimowym 
sezonie. (z) 
0000990901 


ODBIORNIKI 
najwyższej klasy 
po cenach 
Znacznie zniżonych 


Radjo - Reicher 


Piotrkowska 142. 


009099909929020990999997992 
TEATR „ROZMAITOŚCI! tel, 112-25 
Ostatni wystąp palestyńskiego 
teatru „OHELŁ” kier. M. HALEVI 
Dziś, w niedzielę o godz. 12 w poł. 
pożegnalne przedstawienia 
po cenach zniżanych 
„Na dnie 

Maksyma Gorkija. 
Dsiś o gods. 9.30 wiecz. Otwarcia 
sezonu zimowego 


z Michałem Michalesko. 


Nadprogram: tygodnik aktualności Foxa i znakomite dodatki dźwiękowe. 


O 12-ej i 2-ej ceny zwi: 


Sr. 263 231X— „GŁOS PORANNY“ — 1834 
Wypadek samochodowy 


Dzierżawca Schloesserowskiej przejechał 
chłopca 


Wczoraj w Zgierzu na ul. Berka 
Joselewicza miał miejsce wypa- 
dek samochodowy, ofiarą którego 
padł 4-letni syn handlarza  zgłer- 
skiego, Josek Bocian, 

Z Ozorkowa własnym samocho- 
dem zdążał w kicruakn Łodzi prze 
mysłowiec Chil Vogiel, dzierżawca 
zakładów Schloesserowskiej |Ma- 
nufaktury. Przy zakręcie na ul. 


Berka Joselewicza w Zgierzu Vo- 
giel nie zwolnił jazdy i wskutek 
tego wpadł na przechodzącego Jo- 
ska Bociana. Chłopiec odniósł ogól 
ne cłężkia obrażenia ciała i w sta- 
nie nieprzytomnym przewieziono 
go do szpitala. Przeciw Voglowi 
policja wdrożyła dochodzenie 
karne, 


120 nowych radjopajeczarzy 


wykryto w Łodzi i województwie łódzkiem 


Znów na mieście pojawili 
się kontrolerzy radjowi, któ- 
rzy przy pomocy organów bez 
pieczeństwa rozpoczęli walkę 
z radjopajęczarzami. W samej 
Łodzi w ciągu ostatnich dni 
wykryto 76 radjopajęczarzy. W 
powiecie wieluńskim — ośmiu, 
w powiecie łaskim — sześciu, 
w powiecie piotrkowskim — 15 
w powiecie brzezińskim — 5, 
i w Pabjanicach — 10. 

Przeciwko wszystkim radjo- 
pajęczarzom wnioski karne 
przesłane zostały do starostwa, 


które drogą administracyjną wy 
mierzy dotkliwe kary. Jest rze- 
czą niezmiernie charaktery- 
styczną, że w większości wy- 
padków mą się tu do czynienia 
nie ze złą wolą, ale poprostu z 
niedbalstwem, wiele bowiem o- 
sób, wróciwszy z wywczasów 
letnich nie zameldowało na no- 
wo odbiorników w urzędzie po- 
cztowym, jakkolwiek słuchało 
radja. Należy zaznaczyć, że 
obecnie kontrole odbywają się 
stale. (r) 


Dodańśki za wymiary 


otrzymywać będą referenci podatkowi 


Minister skarbu, prof. Wł. Za- 
wadzki, zarządził, aby z dniem 1 
października r. b. referenci, prowa 
dzacy wymiar podatków w urzę: 
dach skarbowych otrzymywali sta- 
ły dodatek miesięczny w wysokoś 
ci po 50 zł, w izbach skarbowych 
po 1060 zł, a w departamencie po- 
datków i opłat stemplowych same 


go ministerstwa po 150 zł. 

Zarządzenie to zostało wywola- 
ne koniecznością lepszego usytu- 
owania materjatnego urzędników, 
sprawujących bardzo odpowiedzial 
ne funkcje z punktu widzenia inte 
resu skarbu państwa, a pracują- 
cych przeciętnie po cztery zodziny 
dziennie ponad normę. 


Wiadomości radiowe 


W najbliższym programie ra] ma nie mniejszą wartość niż czyny 


djowym znajdujemy szereg au- 
dycji, które nadane zostaną 2 
rozgłośni łódzkiej Polskiego 
Radja. 

Dzisiaj, o godz. 15.00 usły- 
szymy odczyt dr. Wilhelma 
Falleka p. t, „Gazetka szkolna”. 
Prelegent omówi ważne znacze- 
nie gazetki szkolnej dla mło- 
dzieży, środki przy pomocy któ 


gog zastanowi się nad 
takiego pisemka, które ma du 
że znaczenie wychowawcze. 

We wtorek o godz. 17.10 u- 
słyszymy trzecią zkolei „łódzką 
skrzynkę techniczną*, którą z 
dużem powodzeniem prowadzi 
kierownik techniczny rozgłośni 
dyr. Gawroński, W skrzynce tej 
radjosłuchacze znajdą odpo-, 
wiedzi na zadane pytania oraz 
poinformowani zostaną o naj 
nowszych zdobyczach technicz- 
nych radjofonji. 

W środę o godz. 16.45 prze- 
widziana jest „skrzyneczka” 
dla radjosłuchaczątek łódzkich, 
które coraz intensywniej pisu- 
ją do rozgłośni, mając w niej 
swego powiernika. Skrzyneczka 
środowa jest przeznaczona dla 
radjosłuchaczątek starszych, W 
dniu 30 września rozgłośnia 
łódzka nada o godz. 15.00 od- 
czyt p. t. „Zagadnienie produk 
cji spółdzielczości“, który wy- 
głosi dyr. T, Walczakowski. — 
Odczyt ten ze względu na eks- 
pansywny rozwój spółdzielczo- 
ści w naszem mieście wywoła 
niewątpliwie duże zaintersowa- 
nie szerokich sfer _społeczeń- 
stwa. (r) 


Dzisiejsze audycje 


„MATKA WSZYSTKICH DZIECI* 

Słuchowisko dla dzieci o godz. 
16.45 p. t. „Matka wszystkich 
dzieci” napisane jest z wielkim ta- 
lentem i z dużem zrozumieniem 
duszy dziecięcej przez znana autor 
kę książek i słuchowisk dia dzieci, 
Ewę Zarembinę. W słuchowisku 
tem podnosi pisarka wielkie zna- 
czenie ofiarnej i nieustannej pracy 
matki w dniu codziepnym, która 


ojca — żołnierza polskiego, który 
poległ na wojnie. Bowiem taką 
czy inna praca prowadzona w du 
chu patrjotycznym i w.oelu nie- 
sienia pomocy swym rodakom, za 
sługuje na jednakowe uznanie 


„ZAPROSZENIE DO TAŃCA”. 
Rozgłośnia lwowska o godz. 
17.00 nadaje ciekawie ułożony pro 


A ) : gram utworów tanecznych w wy 
h żn czniów zaintere- !$ > z 
CENĄ RÓ tod peda- 5 9300 orkiestry Tadeusza Sere- 


treścią ? 


dyńskiego z dowcipną conferencier 
ką reżysera „Wesołej lwowskiej 
fali* — Wiktora Budzyńskiego 
Koncert nosi zachęcający tytuł 
„Zaproszenie do tańca“. 


KONCERT SYMFONICZNY. 

Koncert symfoniczny, jaki nada 
je radjostacja warszawska o godz 
20.00 prowadzić będzie wytrawny 
kapelmistrz opery poznańskiej, 
Zygmunt Latoszewski, zaś solistą 
będzie pianista Jákób Gimpel. W 
programie piękny szkic symfonicz 
ny „W Tatrach” Novaka i Kon: 
cert fortepianowy  A-moll Schu 
manna, 


ZAWODY O PUHAR GORDON- 
BENNETTA. 

W czasie trwania zawodów ba 
lonowych o puhar Gordon - Benner 
ta. Polskie Radjo uruchomi specjal 
ną służbę informacyjną dla załóg 
balonowych. Aparaty odbiorcze 
w gondolach zawodników nastawia 
ne będą na falę Raszyna. Przy pc 
raocy tych aparatów zawodnicy 
odbierać będa meldunki komuniko 
wane im przez kierownictwo zawć 
dów. Z tego też powodu Polskie 
Radjo uruchomi dziś 1 jutro swo- 
je stacje radjowe na całą noc. In- 
[ormacja przeplatane będą muzyką 
z plyt gramofonowych. Pierwszy 
komunikat nadany będzie dzisiaj 
w godz. 19.30. Następne, poczyna. 
jąc od godz. 23:05 nadawane będą 
co godzinę komunikaty informa- 
cyjne aż do zodz. 5.80 rano. Prze: 
rwy między komunikatami wypeł 
niecne będą muzyką. Jutro pier- 
wszy komunikat nadany bedzia 
o guulz. 11.00 rano, drugi o godz. 
1620 O godz. 28.05, tak jak w 
neey ubisgłej, co godzinę radjo in- 
formować będzic zawodnikćw aż 
do godz. 530 rano. (r) 
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DO OBEJRZENIA 
WYSŁUCEHANIA 
(NABYCIA 
CENA soiz ORTONE RATNA 
ZALICZKĄ [GOGODNEMIURATAMI 


À wiESIĘCZNEMIZWEDEWO SYSTE 


MUFRATAĽNEGO RHICIRSA 


Demonstracje w następujących firmach 


Elektrownia Łódzka, 


H. Izydorczyk 


Inż. Sz. Rozenblum, „Audion* 


I. Luft 
„ALFA* 


K. Borkowski i T. Schmidt 


PHILI 


HU RADOŚCI ŻYCIA 
PRZEZ ODBIORNIK 


Łódź, 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


9,00 Gimnastyka i muzyka z płyt 

10,05 Transmisja nabożeństwa 
ze Lwowa. Po nabożeństwie muzy 
ka religijna z płyt. 

12,15 Poranek muzyczny. Or- 
kiestra, Zofja Adamska  (wiolon- 
czela) i FEugenjusz Mossakowski 
(śpiew). 

138,00 Pogadanka „Przez lądy i 
morza”. 


990290099090999909999990099 


Rewelacja sezonu 1930! 


Liliput wymiarami — olbrzym 
wydajnością: 
EimEFsSOM amerykański 
5-cio lampowy aparat radjowy 
z wbudowanym elektrodynam. 
głośnikiem. Ostatni wyraz tech- 
niki. Łatwo przenośny. Gra bez 


anteny i bez nziemienia. 
Niedościgniona selekcja i siła tonu. 
Lampy i części zapasowe stale na 
składzie. Wyłączna sprzedaż: 


Radio-Audion, Traugutta i 


14,00 Muzyka lekka (płyty). 

15,00 Odczyt pt. | „Gazetka 
szkolna”. 

15,15 Muzyka (płyty). 

15,80 Skrzynka strzelecka okrę- 
gu łódzkiego. 

15,45 Muzyka (płyty). 

16,00 „Mijanio* — E. Jędrkie- 
wicza (nowela). 

1620 Recital śpiewaczy Ale. 
ksandra Michałowskiego. 

16,45 Opowiadanie dla dzieei pt. 


„Matka wszystkich dzieci” Ewy 
Zarembiny, 
17,00 „Zaproszenie do tańca" 


— muzyka taneczna w wykonaniu 
orkiestry z konferansjerką. 

17,50 Książka i wiedza. 

18,00 Teatr wyobraźni nadaje 
słuchowisko pt. „Czerwona poma- 
rańcza”. 

18.45 „Życie młodzieży”. 

19,00 Muzyka lekka. Orkiestra 
i Mieczysław  Hoherman (banjo i 
harmonja). 

19,30 Muzyka (płyty). 

19,50 Feljeton aktualny. 

20,00 Pupularny koncert symfo- 
niczny. Orkisstra i Jakub Gimpel 
(fortepian). 

2100 „Na 
fali", 

22,0) Skrzynka porztowa tech- 
niczma. 

22.30 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (357) 

18,55 Trio -fortepianowe D-dur 
Peterki. 

Hamburg (332) 

20,00 Operetka J. Miillera „Mu- 
zyka i miłość”. 


20999939099999909900000000 


Najdoskonalsze odbiorni- 
ki marki „ELEKTRIT” 


215 oras 4 lampowe supery lampowe 
najnowsze modele poleea 


specjalna sprzedaż 


„ALFA-RADJO” 


Nawrot 1, tel. 183-60. 


wesołej lwowskiej 


Przejazd 58 


Nawrot 1 


ŁÓDZKIE TOW. MUZYCZNE 

Obecny zarząd Ł. T, M. stano- 
wią: pp. prof. Wacław Lewandow- 
ski — prezes, prof. Zygmunt So- 
bolewski — wiceprezes, Zofja An- 
drzejnwska, Dora Braudówna — 
skarbnik, Helena  Mayzlowa, inż. 
Leon Liberman, Stanisław Herman 
— sekretarz i Roman Iżykowski. 

Do komisji rewizyjnej należą: 
pp. dr. A. Banasz, dr. F. Klosen- 
berg i dr. Trachtenhere. 


Jako jedno z głównych zadań 
postawił sobie zarząd Ł. T., M. 
wzniecanie zamiłowania do dobrej 
muzyki wśród młodzieży szkół 
średnich i powszechnych oraz umo 
Żliwienie dostępu do estrady mło: 
dym siłom artystycznym. 


Siedziba Ł, T. M. mieści się o- 
becnie w konserwatorjum muzycz- 
nem, Traugutta 9. Sekretarjat 
czynny we wtorki i środy od godz 
3 do 8 wiecz. 


Lipsk (382) 

19,00 Komiczna opera Puceinit 
go „Gianni Schicchi“, 

North. Reg. (449) 

21,05 Koncert orkiestry smycz 
kowej. (M. in. Wielka fuga Bacha, 
Koncert fortepianowy C-moll Me 
izarta, Suita Boyce'a, Concerto 
| grosso Händla). 

Rzym (421) i Medjolan (368) 
| 20.45 Operetka Suppego .,Donn> 
/ Juanita”. 

Sztokholm (426) 
| 22,00 Kwartety smyczkowe: Mo 
| zarta C-dur i Sibeliusa D-moll. 


Łódź, 23 września 1934 r. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 23 września 1934 r. 


Kiedy zamykać sklepy? 


Kupiec w roli bankiera. -- Nadmierne podatki 


bolączki drolnego kupiectwa,, 
(Red.) 
STOWARZYSZENIE KUPCÓW 
T PRZEMYSŁOWCÓW POLSKICH 
W ŁODZI 


Prezes — p. CHĄDZYŃSKI 

Omawiajae bolączki drobnego 
przemysłu i handlu, przedewszyst- 
kiem należy zwrócić uwagę na bo. 
lączki przemysłu i handlu kolon- 
jalnego. Przemysł 1 handel ten 
zmuszony jest udzielać kredyty 
odbiorcom, szczególnie w dzielni. 
cach robotniczych, dochodzącege 
bardzo często do 75 proce. wartości 
produktu. W obeenych warunkach 
kupujący, przeważnie robotnik. lub 
mało zarobkujacy urzędnik, spłaca 
Mug nieregularnie. Spłacanie tn 
ciągnie się całemi latami. Im więk- 
Sze jest bezrobocie, im mniejsze 
są zarobki — tem wydatniej dług 
się powiększa. W tych warunkach 
kupiec ma „nibyadbiorców”, robi i 
może robić obroty, ale po pewnym 
czasie musi się wyczerpać zarów- 
no z towarów, jak i z gotówki, 

To tworzy taką sytuację, że w 
obecnych warunkach, cheąe pad- 
lzymać kupea i jego warszlat 
pracy, trzeba mu udzielić kredytu 
towarowego lub gotówkowego. Pod 
kreślić należy, że w kwestjonar- 
juszu spółdzielni handlowej przy 
stowarzyszeniu kupców i przemy- 
słowców polskich w Łodzi, kupcy 
skarżą się między in. i na tę ba- 
lączkę. Kwestjonarjuszy takich ro 
zesłano 2 tysiące, a znajdują się 
te same skargi. Jeżeli sklepikarz 
| One AŻÓ O Oo pd a La] 


Umorzenie upadłości 
po upływie 3-ch lat 
W 1981 r. ogłosił sąd handlowy 


upadłość firmie „Inż Cybulski, 


W pouiższych informacjach 
azupełnione zostały aktualne 


Mierzejewski i S-ka” sp. z ogr. cp. 
prowadzącej remont i konserwację 
kotłów parowych oraz fabrykację 
imanometrów (Piotrkowska 119). 

W 1982 r. na zebraniu wierzy- 
¿teli obrany został syndyk osta- 
teczny. Do likwidacji pozostała 
sprzedaż 3 placów. 

Ponieważ osiągnięta ze sprzeda- 
Ly placów suma pokrywała częścio 
ro wierzytelności uprzywilajowa= 
X». zsbezpieczene hypotecznie, pó- 
dział sumy pozostawił syndyk 
vstateczny sądowi. 

W tych dniach złożył syndyk 
ostateczny prośbę do sądu o umno- 
rzenie upadłości i zwolnienie go z 
obowiązków syndyka, gdyż osiąg- 
nięta suma ze sprzedaży pląców 
podzieloną zostanie wg. planu kla- 
svfikacyjnego, sporządzonego przez 
sąd okręgowy pomiędzy uprzywi- 
Iejowanymi wierzycielami hypo: 
tecznymi. 

Sąd, wobec zlikwidowania cale- 
ro majatku upadłej spółki. zgod 
Wie z wnioskiem sędzicgo komisa 
rza postępowanie upadłościowe 
umorzył, 


W zreorganizowanym 


Wc, 


zmuszony jest stać się hankierem, 
to jest to wysiłek ponad jego siły, 
Do tego istnieją przecież banki! 
Ale niestety, Obecnie kupiec zimu- 
szony jest odgrywać rclę bankie- 
ra. i 

W tych warunkach nawet słusz- 
nie wymierzone podatki, są dla 
kupca nadmiernym ciężarem. Po- 
datków kupiec nie może płacić i 
dlatego powinny one ulec zmniej- 
szeniu, 

System ryczałtowy jest słuszny, 
gdyż podatek ten jest z góry usta- 
lony, wobec czego jest niuiej u- 
ciążliwy, aniżeli nieprzewidziane i 
często nieuzasadnione  komisyjne 
określenia wysokości obrotu. 

W pracach przy wyborach do 
zby przemysłowo - handiowej sto- 
warzyszenie bierze udzial. zmierza 
jąc do uzgodnienia opinji i ogółu 
kupisctwa tak w Łodzi, jak i na 
prowincji, celem ustalenia jednej 
wspólnej listy. 

W poprzedniej izbie stosunek re 
prezentacji kupiectwa był krzyw- 
dzącym dła szerokich mas drohne- 
go handlu, jednakże drobne ku- 
piectwo nie rości pretensji do prze 
wagi w izbie, gdyż uważa, że wię: 


załamuią handel 


cej przygotowani do roli reprezen- 

tacyjnej i kierowniczej są kup- 

cy wyższych kategorji. 

STOWARZYSZENIE DROBNYCH 
KUPCÓW 


Wiceprezes — p. WOLMAN 

Drobni kupcy zdają sobie spra- 
wę z tego, że koniecznością dla 
nich są kredyty. Niestety. niema 
instytucji, które powinny byłyby 
im pomóc. Drobni kupcy spłacają 
punktualnie swoje  zokowiązania, 
można więc mieć do nich zaufa- 
nie. Wobec tego czynniki rządo- 
we winny uruchomić kredyty dla 
drobnego kupiectwa. 

Aczkolwiek dotychczasowy sy- 
stem ryczałtowy, który opiera się 
na systemie podatku obrotowego 
z 1930-31 r, gdyż konjunktura by 
ła lepsza, bezwzględnie krzywdzi 
drobne kupiectwo, jednakże jest 
bardzo pożądane utrzymanie syste 
mu ryczałtowego na rok 1935, z 

| uwzględnieniem oczywiście zmian 
konjunktury gospodarczej. 
jest najpew- 


| 
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scem przechowywania 
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De. Lubowichi - na miejsce dyr. Michalskiego 


Jest to tembardziej pożądane, 
że nowa ordynacja podatkowa, 
która 1 października wejdzie w ży 
cie, eliminuje czynnik obywatelski 
(komisje szacuikowe). 

Drobne kupiectwo, mając 8 rad- 
ców na 72, w izbie przemysłowo- 
handlowej, posiadało stosunkowo 
małą ilość tychże (drobne kupiec- 
two stanowi 80 proc. kupiectwa 
wogóle), jednakże praca tej małej 
ilości sauców nie natrafiała na žad 
ne przeszkody ze strony izby prze- 
mysiowo - handlowej. Przeciwnie, 
dyrekcja izby w każdym wypańku 
pomagała w załatwianiu spraw 
drobnego kupięctwa, W sprawie 
nowych wyborów do izby przemy 
słowo - hatdlowej należy mieć 
nadzieję, że czynniki miarodajne 
dbać będą dalej o to, aby przy 
podziale mandalów do nowej izby 
nie uczyniono krzywdy drobuym 
kupcom. Jeżeli chodzi o radców 
drobnego kupiżctwa, to wywiąza- 
li się oni dobrze ze swoich zadań, 
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Zmiany personalne na czołowych stanowiskach w min. skarbu 


Kierownikiem wydziału polityki partamentu podatków i opłat stein | stanowisko przed paru laty i po 


budżetowej w departamencie bu- 
dżetowym min. skarbu zostanie 
mianowany w najbliższych dniach 
p. Aleksander Ivanka. 

Dotychczas funkcje te pełnił 
przejściowo płk. Nawrocki, który 
przeszedł do okregowej izby skar 
bowej w Warszawie, 

Na miejsce b. wicedyrektora de- 


m > 


Prawo upadłościowe 
uwzględnia postulaty 


Łodzi 
Izba przem.-handł, otrzymała 
projekt prawa upadłościowego 


przyjęty w drugiem czytaniu przez 
komisję kodyfikacyjną oraz prze- 
pisów wprowadzających powyższe 
prawo. 

Wstępna analiza wymienionega 
projektu wykazuje, że uwzględnia 
on część poprawek jakie w lecio 
r. b. da pierwotnego projeklu zgło: 
sił samorząd gospodarczy. 

Izba postanowiła obecnie zmie- 
niony projekt poddać dodatkowe- 
mu i szczegółowemu rozpatrzeniu 
celem zakomunikowania ponownej 
opinii komisji _ kodylikacyjnej 
przed wniesieniem ostatecznie opra 
cowanego projektu pod obrady 
ciął ustiawodawczych. 


wydziale „SAFES“ 


Banku Handlowego w Łocizi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 


została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 


PRZECHOWALNIA 


przyjmująca za niewielką 


opłatę na przechowanie 


różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa- 
lizach i t. p, co jest szczególnie dogodne dla osób, 
udających się 


w podróż, ma 


kurację it. d. 


plowych p. Pawła Michalskiego, 


nim właśnie został mianowany p. 


który zostat aresztowany, ma być | P. Michalski. 


powołany dr. Jerzy Lubowicki, do 
tychczasowy kierownik wydziału 


P. Lubowicki zajmował już to 


SUŁAD SUKNA 
1 KORTÓW 


Dlejskie, pieds 


pledy 


E. ib. KAHAN 


B Skład Komisowy Z. Rornstein, Starzyckiej Manuf, S.A, 


Dr. Lubowicki jest znakomitym 
fachowcem i znawcą w dziedzinie 
podatków i opłat skarbowych, 


PIOTRKGWSKA 80 
TELEFON 208-52. 


Znaczna ilość podań składanych 
do komisarza generalnego pożycz 
ki narodowej w sprawach umożli- 


niom wspomnianego obwieszczenia 
a na podania warunkom tym nle- 


wienia skupu lub zastawu obliga: | lune odpowiedzi. 


cji nie odpowiada warunkom obwie 
tzczenia komisarza w sprawie sku 
pu i zastawu, ogłoszonego w Moni 
torze Polski nr. 198 z dnia 30 sier 
pnia r. b, 

Wobec powyższego komisarz ge 


odpowiadające — nie będą Ai 


NEI: PRM 


bekka zwyżka funfa 


Dzień wczorajszy na rynku wa% 
lutowym  przynióst jedynie nies 
znaczną poprawę kursu funta, któ. 
ry w Banku Polskim zyskał 1 
punkt, osiągając zł. 25,95. Dolary 
w dalszym ciągu utrzymują się na 
poziomie zł. 5,17 — 5.18, 

Na rynku prywatnym panowała 
zupełna cisza i do żadnych tran- 
zakcji nie dochodziło. Kurs dola- 
ra wynosi 5,18 — 5.19, funta 26 — 
26,10 przyczem notowania te wo- 
bec braku popytu młały charakter 
wyłącznie orjentacyjny. 


Ceduła giełdy łódzkiej 
Tranz. sprzedaż kupno 


Dolary 520 
Dolarówka 52— M. 
Budowlana 45— 
Stabiliz, 172.60 
Inwestycyjna 118— 117,59 
Bank Polski 93— 92.50 
Konwersyjna 66/75 
5 proc. Łodzi 55— MW 


Tendencja utrzymana (ag) 


Warszawska gielda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza” 
wie zapotrzebowania na dewizy 
było nieco większe, przy tendencji 
jednakże nadal niejednolitej. 

Kursy dewiz: Berlin 211,25, Bel- 


eja 124,18, Londyn 26.10, Nowy 
Jork 5.22 i trzy ósme, kabel na 


Nowy Jork 5.22 i siedem ćsmych, 
Holandja 358,60 /— 15), Oslo 131 
— 55), Paryż 34.87, Praga 28 
(plns 1), Sztokholm 134,65 (plus 5) 
Szwajcarja 172,59, Italja 45.20. 

W obrotach prywatnych: marką 
niemiecka 104475, szyling austrjac 
ki 99, korona czeska 21,87, frank 
franenski 84,838, frank szwajcarski 
172,40 (— 5), funt angielski 26,08 
(plus 8), dolar gotówkowy 5,20 i 
trzy czwarte, rubel zioty 4,58 i ied 
na czwarta, dolar złoty 8.91, ru- 
hol srebrny 1.45, bilon 0,65, Bank 
Polski piacił dziś w swych kasazh 
za banknoty dolarowe 6.18, 

AROJE. 

Na rynku akcyjnym panowała 
dziś wybitnie mocna  tenden"ja, 
przy dużym obrocie i najwięk v cin 
zapotrzebowaniu na akcje Bsrtn 
Pelskieec, których kurs zbliża aja 
szybko do parytetu. Notowan:: 
Bank Poiski 96.50 — 97 — 36,50 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Również i w dziale papierów 
procentzwych państwowych i pry- 
watny*h zaznaczyła się niezwykle 
mocna tendencja. Zawarto dość 
dnże tranzakcje, przyczem najwię 
cej obracano 5 proc. konwers”iną 
7 proc stabilizacyjną i 4 i pół 
proc. ziemskiemi. Notowano: $ pr. 
budowlana 45 — 45410 (plus 10), 
4 prac. tremjowa dolarowa 5295 
— 53 (üs 40). 4 proc. inwest; cyj 
na lif i pól — 117,75 (plus 50), 
5 proc. konwersyjna 66,75 — 57.26 
(plus 45), 5 proc. kolejowa 60, 6 
proc. dolarowa (1,25 — 72.25 
(plus 175), 7 proo. stabilizacyjna 
K3,50 — 8 — 79.25 (plus 50), 8 
próc. obligacje przemysłu Polekig 
go funtówe 78,05 (— 25), 4'1 pół 
proc, ziemskie 54.50 —58,50 (— 50) 
8 proc. zlemskie złotowe 48,75, 7 
proc. ziemskie dolarowe 51 (plus 
125), 5 proc. Warszawy nowe 62 
— 62,75 — 62,25, 5 proc. Łodzi 
nowe 54,50 — 54,25 (plus 25). Pò- 
zatem zawarto niewielką tranżak- 
cję 5 proe. Siedlec nowemi po 4ż. 
Za 8 proc. dillonowską chciane 
Macić 88,50, za 7 proc. śląską 60, 
a za 7 proc. Warszawy dolarowa 
63 przy brakn oddawców. 


Płac 


Zamówienie hutnicze dla Persji 


W wyniku dłuższych rokowań 


ion materjałów nawierzchei itob- 


| przedstawicieli hutnictwa polskie- | jowej, 
| go uzyskał zamówiena dia zakła- 


Ogólna wartość tego zumówtenia 


neralny P. N. podaje do wiadomioś: | dów góraiczo = hutniczych „Mo-| wynosi zgórą półtora miljona zło: 
ci, że rozpatrywane będą jedynie urzejów — Hantke” na dostawę | tych. 


podania odpowiadające 


wymaga: | dla rządu perskiego przeszło 5.000 


GLOS SPORTOWY 


Hasmonea (Lwów) wyeliminowana 


z misírzowskiego iurnieju klubów żydowskich 


Wczoraj rozpoczął się w ramach 
jubileuszu Makabi łódzkiej turniej 
piłkarski i gier sportowych o mi- 
strzostwo Polski drużyn žydow- 
skich. 


WAKABI (Kraków) — HASMONEA 
(Łuck) 6:0 (1:0). 

Zawody, rozgrywane systemem 
puharowym, rozpoczął mecz piłkar 
ski między krakowską Makabi, a 
Hasmoneą (Łuck). 

Drużyna krakowska, posiadają- 
ca w swym sk'adzie kilku zna- 
uych graczy, była dla speszonej i 
nierutynowanej Hasmonei, przeciw 
nikiem zbyt silnym. Gracze druży- 
ny łuckiej sprawiali wrażenie lu 
dzi, którzy nie bardzo wiedzą, poco 
wyszli na boisko. Od pierwszej do 
ostatniej chwili Makabi przeważała 
w sposób decydujący i tylko nie- 
dyspozycji strzałowej ataku oraz 
nieudolności środkowej trójki mo 
że zawdzięczać Hasmonea stosun- 
kowo niski rezultat 0:6. 

Do przerwy Hasmonea jako ta- 
ko się trzyma i traci tylko jedną 


Legja—Gwiazda 4:0 


Meez 0 wejście do ligi, roze- 
grany w dniu wczorajszym w 
Warszawie między  zespolami 
poznańskiej Legji i stołecznej 
Gwiazdy zakończył się po nie- 
ciekawej grze wynikiem 4:0 
dla Legji. 


Treningi sekcji RURA" Strze 
leckiego klubu sportowego będą 
się odbyw ać we wtorki i czwartki 
cd godziny 18 do 20 w sali klubu 
IKP. przy ul. ŚSrebrzyńskiej 10 
pod kierownictwem p. Konarzew- 
skiego. 

Pierwszy trening 


odbędzie się 
dnia 25. 9. 1934 r. 


bramkę, po popołowie krakowianie 
naciskają silnie i uzyskują w rów- 
nych odstępach czasu pięć dal- 
szych bramek. 


HAKOAH (Będzin) — HASMONEA 
(Lwów) 1:0 (1:0). 

Wynik tego meczu był niespo- 
dzianką, 0 drużynie będzińskiej 
wiedziano, że ma śląską szkołę, 
że gra przez cały okrągły rok i 
pozatem nie więcej. Hasmonea, by 
ty zespół ligowy, była uważana nie 
tylko za faworyta spotkania, ale i 
całych mistrzostw. Tymczasem 
pierwszy mecz przekreślił już na- 
dzieje Iwowiaków na tytuł mi- 
strzą. 


Gra hyła ciekawa i emocjonują- 
ca, szczególnie w drugiej połowie, 
kiedy Iwowianie mieli znaczną 
przewagę, naciskali i tylko pecho, 
wi ich strzelców. zawdzięcza Ha- 
koah zwycięstwo. 


Bramka dla drużyny  będziń: 
skiej padła w pierwszej połowie 
gry z wolnego za foul, strzelonego 
doskonale przez obrońcę Hoeniga, 
najlepszego gracza, obok bramka- 
rza będzińskiego, na boisku. 


Hakoah z trudem utrzymał wy- 
nik do końca zawodów, Przyczy- 


niła się do tego zreszlą sama 
Hasmonea, która przez glupie 
foule, doskonale wyłapywane 


przez sędziego Sznajdera, opóźnia- 
ła grę, Lwowianie byli lepsi tech- 
nicznie i taktycznie, mniej jednak 
ambitni i powolniejsi. 


Zawody prowadził doskonale 
znany sędzia międzynarodowy p. 
Sznajder z Krakowa, któremu za- 
wdzięczać należy, że pod koniec 
meczu nie doszło do ordynarnych 
bójek na boisku. 


GRY SPORTOWE. 
Wyniki gier sportowych były 
następujące: -> 


ROCZNY 


Wieczorny Kurs Tkaciwa 


Szkole Przemysłowej Tow, Sore. Oświaty i Wiedry Techn. 


wśród Żydów w Łodzi 
ul. Pomorska 46/48 


Zapisy przyjmuje S RR. Kursu, Romorska 46/48 w ponie- 
działki, wtorki, środy í czwartki od g. 7-ej do 9-ej wieczorem. 


"LEGE EB -NBUGSB | | NRB R OM AMIE 


SIATKÓWKA PAŃ: 


Makabi (Wilno) Makabi 
(Łódź) 2:1 (15:8, 6:15, 15:11). 

Makabi (Warszawa) — Makabi 
(Kraków) 2:0 (15:6, 15:4), 


KOSZYKÓWKA PAŃ: 

Makabi (Warszawa) — Bar Koch 
ba (Łódź) 17:4. 

Makabi (Wilno) — Makabi (Kra- 
ków) 10:6, 

HAZENA: 

Makabi (Łódź) — Makabi (Wil. 

no) 10:5 (3:2). 


* 

W przerwie meczu piłkarskiego 
odbyła się defilada zawodników i 
zawodniczek, wygłoszono okolicz- 
nościowe przemówienia, wręczono 
jubilatowi — Makabi — upominki. 


KTO GRA DZISIAJ? 

W wyniku przeprowadzonego 
losowania w dniu dzisiejszym gra- 
ja w piice nożnej o godz. 1.30 Ma- 
kabi (Kraków) Hasmonea 
(Lwów), a o godz. 3,30 Makabn 
(Łódź) — Hakoah (Będzin). 


Pierwszy mecz sędziuje p. Stę- 
pień, drugi p. Sznajder. 

Oba mecze zapowiadają się sen- 
sacyjnie, a szczególnie spotkanie 
drugie, gdzie iódzka Makabi gra 
z rewelacyjna drużyną  będzińską, 
wczorajszym zwycięzcą Hasmonei 
Iwowskiej. 

W grach sportowych 
zakwalifikowały się: 

W siatkówce żeńskiej: Makabi 
(Warszawa) i Makabi (Wilno). 

W koszykówee żeńskiej: Makabi 
(Warszawa) i Makabi (Wilno). 


— 


do finalu 


W hazenie w finale gra łódzka 
Makabi ze zwycięzcą spotkania 
Makabi (Warszawa) — Makabi 
(Kraków). 


Dział szachowy 


Wydz. gier i dyscypliny komu. 
nikuje, że w poniedziałki I Środy 
n godz. 19 pucktualnie w lokatu 
PZZ. PIUS. rozgrywany będzie fi- 
nał o mistrzostwo klasy „O.” Ł. O. 
Z. Sz. 

Pierwsza runda rozegrana zosta 
nie w poniedziałek, dnia 1 paź: 
dzierniką rb. 

Niestawienie się zawodnika w 
dniu 1 października będzie uwa- 
żane za rezygnację z rozgrywek i 
zostanie on zastąpiony następnym 
w swojej grupie. 


494004000060000300460000 
FUTRA iiine mj 


taniej Pracownia Kuśnierska 


telefon 118-62, 


< a oko Q(, _ 
o 
: 5 


loscwanie kolejności spotkań w mistrzostwach zawodowców tennisą. 


Plany związku hokejowego 


przewidują szereg 


Hokeiści polscy szykują się po- 
ważnie do sezonu. Przedzwszyst- 
kiem P. Z. H. szuka trenera, któ- 
ty potralilby wycyzelować wysoką 
formę naszych niektórych graczy 
i podnieść ją dc poziomu między- 
narodowego. W tym celu zwróco- 
no się już do austrjackiego związ- 
ku z prośba o wysunięcie kandy- 
datury. 

Pozatem czynione są staranią 
o sprowadzenie kilku drużyn za* 
granicznych. Na lodowiskach pol- 
skich mamy zobaczyć zespół ka- 
nadyjczyków, który bawić będzie 
w Europie, jak co roku, oraz 
zwrócono się do Stanów Złedno- 
czonych w sprawie kotynuowania 
meczów _międzypaństwowych © 
puhar Styki. 


o ZZ e 


poważnych imprez 


Hokeiści wezmą udzial w tego 
rocznych mistrzostwach Europy w 
Davos. Ze względu na udział w 
tej imprezie, mistrzostwa krajowe 
zostaną przesunięte na dalszy ter 
min, aby nie kolidowaty ze sobą, 
Równocześnie rozpoczęto już przy 
gotowania do turnieju międzynaro 
dowego jaki w okresie Bożego 
Narodzenia odbyć się ma w Zako- 
panem. 

Jak widzimy, planów jest dużo, 
oby tylko były zrealizowane,» 

 * „m 

Nadchodzacy sezon hokejowy 
rozpoczyna międzypaństwowe spot 
kanie z Anstrją w końcu Ilstopada 
lub w pierwszych dniach grudnia. 
Polacy wyjadą następnie na re- 
wanż do Wiednia. 


jan Ripper 


startuje w wyścigu „Masarykowy Okruch* 


W niedzielę, 30 bm. odbędzie się 
na szosach pod Brnem na dystan- 
sie 500 kim. międzynarodowy wy- 
ścig automobilowy, posiadający 
już swoją markę w świecie i znany 
pod taz „Masarykowy Okruch'. 

Wyścig zgrupuje szeteg najwy- 
bitniejszych kierowców  europej- 
skich, m. in. startują bowiem: Mu- 
votari, Varzi, Chiron, Stuck, Car- 
raciola itd. Ogółem do wyścigu 
stanie 39 zawodników, reprezentu 
jących 9 państw. 

Na wyścigu Polska mieć będzie 
swojego reprezentanta, a mianowi 


cie Jana Rippera, który startuje 
na maszynie Bugatti. Startuje rów 
nież drugi kierowca polski, inż. 
A. Szczyżyński, będzie on jednak 
reprezentować barwy Czechosłowa 
cji, startuje bowiem na samocho- 
dzie czeskiej fabryki „Wikov*, 


LODU 


od najmniejszej ilości dostareza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05. 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 992-10 


Pomorska 89, Tel. 248-05 
Dojazd tramwajami 0 i 4. 
Dyrekeja: M. Znamirowski. 


Orkiestra A. Kochanowski. 
Najtańszy teatr w Łodzi 
Sala wentylowana 


Czwartek 20, piątek 21, sobota 22, i niedziela 23 września r. b. Na scenie! Zrzeszenie Artystów Soon Polskich pod kier. 
art, WACŁAWA ZWIRSKIEGO prezentuje WI Nr. 13 


BABY BIJĄ! 


Wojna domowa 
w 12 bitwach. 


Udział biorą: Halina Jaczyńska L. Pragierówne, Zisi Moreli, Tina Alcar, W. Zwirski A. Krasawin, i lgo Orsza 


Na ekranie: 
fascynujący film 


Początek o 6 wiecz. w niedziele i święta o godz. 3. Początek Adash występów o 


Ceny kryzysowe: od 54 gr. do zł. 1.09 gr 


Z Erikiem Slrohaimem «==» Wielki Gabbo 


10.15 w. 


Anons! Wkrótce do „Amoru“ przyjeżdża € Y RK. 


Kino-Dźwiękowe 


RAKIETA 


ul. Sienkiewicza (0. Tel. 101-22 


Dziś i dni nastepnych! 


„CSIBI 


a poranki I pierwsze seanse wszystkie mieisca po 50 gr., dia dzieci m 25 gr, 


12 


SE] WYTWÓRNIA 


oray „SAWA! ozuowsa 


STUDENTKA WYŻSZEGO KURSU 
Daństwowego  Konserwatorjum. Mu- 
zycsnego w Warszawie 
UDZIELA LEKCYJ GRY FORTE- 
PIANOWEJ, 


ZAWADZKA 25, tel. 175-76, 


Do akt, Nr. Km. 991/34 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi przy ul. Protrkowskiej 236 na za- 
sadzie 1030 art. U. P. Ge ogłasza, 
że w dniu 2 października 1934 r. o 
godz. 11 w domu Nr. 19 przy ul. Al. 
Kościuszki w Rudzie Pabjanickiej na 
żądanie Kazimiery Podsadnej odbę- 
dzie się z 20 but, likieru f-my „Nek- 
tar”, 11 but. koniaku f-my „Ałbin”, 87 
but. koniaku f-my „A. Malatyński”', 
79 but. araku f-my „J. Malatyński" i 
garnituru mebli stołowych, oszacowa- 
nych na zł. 885.—, która rozpocznie 
się z art. 1070 U. P, C. od połowy 
ceny oszacowania. 

Sois rzeczy | szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu i miej- 
seu licytacji. 

Komornik (-) Trzebiatowski. 
Łódź, dn. 21 września 1934 r. 


Księgowość "Koreeponiecje 
dlowa 

fanim Pisy z: na godziny spo- 
rządzam bilanse, zakładam 1 prowa- 
dzę przepisowo obowiązującą od 1-go 
lipca księgowość. Załatwiam również 
na godziny korespondencję handlową 
polsko - niemiecko - angielską. Pierw 
szorzędne referencje na żądanie. Łask. 
zgloszenia sub. „Buchalter-Korespon- 
dent“ do biura ogłoszeń Fuchsa, ul. 
Piotrkowska 50. 


Zatwierdzona przez Min. Op. Sp. 
Szkoła Kosmetyki 


przy Instytucie 


MIMAR 
SIENKIEWICZA 32 


tel. 122-09 
(dawniej Narutowicza 9) 
przyjmuje zapisy na nowy kurs. 
Bespłatne programy i informacje w 
kanoelarji szkoły od 18—1 pp. 


PRZYCHODNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy Bpecjalistów 


Zawadzka 1, tel. 122-73 
czynna od 9 r. do 10 wiec. 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. Porady geksualne, 
Stacja zapobiegawcza 

czynna całą dobę. 
Dla Pań oddzielna poczekalnia 
Porada 3 zł. 


(RYGIWALNE” Proszki 
pen; NERVOSI 
SWN a 


„GŁOS PORANNY” — 19% 


33 
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pole ca nanadcho- 
— Racz seron: 


męskie, damskle | dziecinne 
— w wielkim wyborze oraz 


Sweafry-Pullowery 


POŃCZOCHY — BIELIZNĘ JEDWABNĄ damską I RĘKAWICZKI. 
CENY NAJNIŻSZE II 


pa 


Nasza zasada: TOWARY NAJWYŻSZE! 


nauka stenografji polskiej Żona 
mieekiej pod kier. Sabiny Altm 

Oplata przystępna. Zapisy I torcie: 
Przejazd 19, tel. 136-05, od g. 5 do 8 


; URG. tek o o 


F Zatwierdzone przez Ministerstwo W, R. ! O. p. my 


KURSY MUZYCZNE 


NELENY ARONSON-WMNIKOWOWEJ 


prof. JÓZEFA TURCZÝŇSKIEGO. 


Klasy: fortepian, skrzypee, 
śpiew i teor. przedmioty. 


Zapisy przyjmuje kancelarja przy 
ul. SIENKIEWICZA 53, m. 20 
t tel, 184-07, od 10—12 i od 4—6 pp. 
TE N E REE E 


Wila w Ogrodzie w Śródmieściu 


przy ul. Zagajnikewej 16 róg Cegielnianej jest 
do sprzedania. Domek 5-eio pokojowy z wszel- 
kiemi wygodami, 

Dojazd tramwajami 4, 7, 2 do ul. Zagaj- 
nikowej. Tamże do wynajęcia 2 mieszkania 3 
pokojowe z wszelkiemi wygodami. 
<TUECEPECNU IIU DIGIT FO ROK TY EO NEO ZST 


PRZETARG ; 


na dostawę materjałów kancelaryjnych 
Ukezpieczalnia Społeczna w Lodzi 


ogłasza przetarg ofertowy na dostawę M 
materjałów kancelaryjnych. Termin 4 
składania ofert upływa o godz. ł3-ej | 
dnia 6 października 1934 r. Wadjum U 
wynosi 5% wartości oferowanych to y 
warów. Szczegółowych informacyj u* | 


12 w pot. 
> ARW 


us arcywesota premjera 


najlepszej komedji świata 


Rzymski 
Skandal 


dziela Biuro Zakupów Ubezpieczalni h 
ul. Wółczańska 225, front, 1 piętro, ń 
pokój 5, w godzinac h od 9 do 14. i 
) 

RENI, - c 


Podajemy do wiadomości naszym &z, 
Klijentom, iż nadeszło dużo nowości oraz 
obniżyliśmy ceny. 


Skład Czekolady | €ukrów 


DOROTEA" 


Łódź, Śródmiejska 6. 


| cienia „Żródło” 
aj Przejazd 1. — Tel, 209-87 i 133-72 
POLECA 


 niadania i kolacje z ch dań 
m 90 mr. 


Wielki wybór własnych wyrobów cukier- 
niezy. 
Szkoły i stowarz. otrzymują z tego 10%, rabatu 


Pierwsza w dziejach kinematografji komedja monumen- 
taina! — Imponujący przepych wystawy! — Setki naj- 
piękniejszych „girls“. Na, czele znakomitej obsady: 


| Eddie Cantor | 


najpiękniejszy komik świata 


oraz urocza para amantów: 


Dawid Maners i Gloria Stuard ¢ 
NADPROGRAM: Znakomity dodatek w kolorach p.t  [$ 


Rra Neego i Pat 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania 


syst. Mon- 
tessori — 


Przedszkole Don dzieci 
W. KAPŁANÓWNY, Piotrkowska kk 94, 


parter, lewa oficyna 
Przyjmuje się zapisy codziennie od g, 12—2 
i 4—6. Języki oppg dla dzieci. Zajęcia przed 
i popołudniu. 


YA 2) z ST 
Pu 


PEREA AE 
ay p 


Od wtorku 18 do ponjgdagtien 24 września 


iiim Swiat bez meżczyzn $ Il lim SHERLOCK HOLMES 


W rolach gł: RAUL REGULIEN i GLORIA SZTUKGART W roli LOW CLIVE BROOCK 
Następny program: 1) „Nie będziesz Gińssśkk udotwórea” 


Pocz. o 4 w SOWY 038, w piegi; i tych o 12. 


ostatni o 9 w. — Dojazd tramw. Nr. 0, 4, 6, m i Św 


Przejazd 2 


Ceny miejsce: na I-szy seans 
DMI 54 gr. II 85 gr, I zł. 1.09, 
nast, JII 86 gr. JI 1.09, I 1.30 


Wystawa, jakiej nie miała żadna komedja dotychczas! — Szalona pogoń ze śmiechem. 


Dziś poraz ostatni! Rewelacyjna borba me i śmiechu! 


Najwięksi — oraz Jimmy Durante, Mickey £ 
komicy h Mause i Lupe Velez poraz pierw- & $ 

świata szy razem w najnowsz. komedji sezonu z 

TU RZĄRZE HUMOR - 

eh 


Ceny miejse: 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa oraz P. A. T. 
Następny program: „Sekretarka osobista wychodzi zamaż“ 


IM — 54 gr. II — 85 gr., 
1 — 1.09 


| 
i 


ul. Piotrkowska 89 


Nr 263 z8.[X— ..GŁOS PORANNY“ — 1934 13 
Tel. 145-08 (dawniej Pomorska 40) 
ULGOWE PRZEJAZDY KOLEJOWE 


Ja DAMSKIE 
a o MĘSKIE i 
i DZIECINNE 
s Z REZ 
do Francji, Belgii, Włoch etc. á 


co środę i sobotę pierwszorzędnej jakości najnowszych 


poleca ostatnie nowości paryskie (bez względu na ilość uczestników) ||| fasonów poleeamy w wielkim wyborze 
a Bilety wydawane są na miejscu, 


Piotrkowska 79 tel. 243-58. aż sh beapiaine, CE no cenach ardzo przystępnych 


it 
Uw.: Akad. Biuro Inf, jest jedynem H 
c Biurem w Łodsi, która załatwia 
powyższe ulgi, ostrzega się więc 
akademików przed różnemi po- E 3 
WALNE DLA PANI DOMU na NE MI Bi mmm || DETALICZNA SPRZĘDAŻ 
MOTORY | poroye 


ZAPRAWA, DO PODŁÓG Elektryczne nowe | używane po 


cenach nelniższych. 


JAJ NIEJ / ŁOŃCA Narol jentali na wielk wybór 


Przewinięcie motorów i dynamoma- uczniowskiego i dzie- 


(FARBUJE BIAŁE PODŁOGI nieda i aonadh iimas || 7 SOng Souma = y 


Przeds. Inżyn.-Elektro-Mechan. 


Maurycy P À K Firma istnieje od r. 1885. 


| PAZTA | DO OBUWIA „Cegielniana 19 
iJ A /NI E J f ŁOŃ c A Telefon z l Sa: ŁÓDZKA „SZKOŁA MUZYCZNA 


i Gabinet kosmetyki Kierownictwo artystyczne: 
4 NADAJE MĘKI, POŁYŻK || Genet ktos Prof. ZBIGNIEW DRZEWIEGKI 


2 SZWALBE (Prof. Konserw. Państwowego w Warszawie) 
a Li 


KLASA FORTEPIANOWA: I. oyaya 


HELENA FINKLER 


WE. SALONU MÓD 


y powróciła BOM ` A ck he 
È dyplom Uniwersytecki > R : ro aumgarten 
SPŁYŃ D O. M ETALI Moniuszki TE Piar ć „  PRZEDM.TEORETYCZN.: Dyr. T, Ryder 
"AR s KAMERALNA: H. Jabłoń 


JAJ Ni ŁOŃCAJ| NSE 


Usuwanie beapowrotnie i bar 
śładów szpeoących włosów. 


Biońricowsisa 53. Front II p. 


(Dawniej — Radwańska Nr, 4.) 
Kancelarja przyjmuje zapisy od 12—14 i 15—17. Tel. 18940. 
Telefoniczne informacje od 10—12, tel. niże 
= Początek roku - Baz i 158-go 
WARUNKI PRZYSTĘPNE. 


Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wieos, 


NIEZAMO NYCH ULGI. 


Montopinol-Glob środek przeciw 
gruślicy, astmie i cierpieniom dróg 
oddechowycł 


i Chcesz się pozbyć płaskańew „Uniwersal* leczy reumatyzm i 


wszelkie nerwobóle, 


Koneesjonowane prywatne PRZEDSZKOLE 
Ma ZAWSZE; zalizwoń „Hebrolin* środek przeciw liszajom, 


= sę 
| čgzemis 1 tuaaeayeg i sowy „Ogródek Dzieciecy 
120-77 lub 156-59. Bobo—Glob przysypka dla dzieci. NATALJI GUTMANÓWNY 
PLAI VASE E SEN ATTN IK TAERE 


Krem— Bobo dla dzieci. absolwentki wiedeńskich „Kindergartenkurse*, 


ambur picia8 roślinny usuwa przy- Liczba dzieci w komplecie nie przekracza 19, — W dnie po- 
za | i skutki złego trawienia orar godne: zajęcia .odbywać się będą iw prywatnym awwicdć 
Annemor wye t Środek Zajęcia przed | popołudn 
a Sery Pa behebt kk Zapisy w godz. od 17—19 w lokalu zaraa 


IWIADOMOSCI | | ugao a Ate a B| Andrzeja 6, II piętro front,set =. 

LITERACKIE ERRATA PORADNI 
BOJOWY ORGAN POLSKIE- LECZNICA „OMEGI lL E CZNI € A W f | i l | | | Í l ię 

NAJPOCZYTNIEJSZ Y Główna 9, telef. 142-42 ze stałemi łóżkami l | | 


GO INTELEKTUALIZMU 
TYGODNIK, WYCHODZĄCY Przyjmują lekarze we LECZENIE CHOROB 
W WARSZAWIE OD 10 LAT wszystkich specjalnościach ||-pq 7,  RANOWSKIEG(|_- wssserczsycu 1 zkównycn 
WE 20. (| Analizy lekarskie,zastrzy- Została Zielona 2 
PAi Àg a kiwa lisy z pe ki, Roentgen, lampa dla chorych na drog ww ję: 
araire”" ZŁ 9— Kwarcowa. i telef. 189-33 
Egzemplarze okazowe na żądanie gratla Stacja zapobiegawcza USZY, NOS || GARDŁO 9 rano do 9 wieczór. 
ministracja: Warszawa, Królewska 13 czynna całą dobę Piotrkowska 67 ret.127-81 PORADA 3 zł. 
>. Perada % ZE. Przyjoruje td'19 — 41 5— 8. Dzieci i koblety przyjmuje kobieta- 


lekarz 11—1 I od 3—4 pp. 


Kino-teatr Dziś i dni następnych! 


Dramat kobiety zdolnej do największych poświęceń, tematem frapującego filmu z życia „Rycerzy podziemi* 
ZIURA | | is 
Kopernika 16. 99 RE (| | 


Film z serji wybitnych arcydzieł Metro-Goldwyn Mayer 


Poz o 4 pp, w soboty, | W rolach głównych: Korefia Joumś, Ricardo (oriez, Frauchof Tome 
niedz. i święta o 12. Następny program: „Królowa Krystyna" z Gretą Garbo 


Dźwiękowe kino | [zi$ poraz ostatni! Wytworna, uwodzicielska Brygida Helm w filmie 


całą HRABINA MONTE CHRISTO 


Nadprogram: „Opowieść lasu“ kreskówka kolorowa. Następny program: 3-ci imponujący film ze złotej 
serji filmów wiedeńskich „książe z Arkadji“ w rolach głównych: Willy Forst i Liana Haid 


Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr, HI m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 


Żeromskiego 74 | 76 ; ; P s z zza 
tel. 129-88 Dnia 22 września r. b. o godz. 12-ej i 23 b. m. o g. ll-ej poranki dla młodzieży 


ir 


JŁUGOLETNIA PRACOWNIA 


DOKRYĆ DAMSKICH 


A. LEWINSONOWA 


chor. weneryczne i skórne 
(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front II p. 
Tel. 148-63 
prayjm. od 1—3 I 4—6 pp. 
Ceny lecznicowe 


Ar: 0 MWK MA 


GABINETY i SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Żatw. przez wł. Państw. 


Dr. med. Lewinsonowej 


Piotrkowska 86, front II p. 
Leczenie i pielęgnowanie cery i włosów 
Dła pracujących uigi 
Godz. przyj. od 10 r. do 8 w. 


DOKTÓR 


H. RAKOWSKI 


(chor, wewnętrz) 


powrócił 


i przeprowadził się 
z ul. Zawadzkiej 8 na 


ul. Trausutta 5, 


tel- 137-34, 


DOKTÓR 


ti. Weishofi 


powrócił 
Zawadzka 23, tel. 162-95 
Przyjmuje od 2—3 i od 6—7. 


= ci 


2 Henrykowshi 


-GLU PORANNA” 


„Brajiszłajna, 


ZI.1A — 


Dr. med. 


z-dentysta A 
nelema ape M. JAKÓBSON 
powróciła | SS kwa 
Narutowicza 4, il TFG. Da Sterlinga 22 
DA mód. powrócił. 
Heller Dr. med. 


Choroby wenoryexne, maocgo- 
płeiowe f skórne 


Traugutta 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecs, 


Wiktor MILLER 


choroby wewnętrzne 


spor. renmatpam | artretyzm ` 


w niedzielę od 11—3 po po poł. s 
dla pań oddzielna poczekalnia powrócił 
Dia niezamożnych ceny AL. KOŚCIUSZKI 13 
lecznicowe tel. 146-11 
DOKTÓR Dr. med. 


M. kukinlichi 


chor. wewnętrzne 


POWRÓCIŁ 
Gdańska 26, „Ml 166-00 


Lekarz achiykia 


era Jarrętowska-Plalska 


b. asystentka Państw. Instytutu Dent. 
w Warszawie 


przeprowadsiła się na 


Kilińskiego 96-a 


(vis a vis parku Sienkiewicza) 
tel. 144-34 
Przyjm. od g. 3.30 do 6.30 


mL mMm MAM 


kuja MARÕWER 


SKÓRNE kj WENERYCZNE 
(Kobiety i dzieci) 


Choroby i weneryczne 
i płciowe 


przeprowadził się na 


Piotrkowską 06, tel. 143- 63 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wiecz 
w niedz. i święta od 9—1 ppoł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


Doktór 


Dorola LEWY 


Choroby płuc 
prześwietlania Roentge nem na mliejseu 
przeprowadziła się na ul. 
Narutowicza 30, tel. 214-75 

przyjmuje od 5—7. 


| 


zawiadamia Sz. Klijentolę, że pracawnia została 
przealesiona z ul. Piłsudskiego 69 na ul. 
i przyjmuje wszelkie zamówienia z własnych i powierzonych materiałów pg. osta- 


tnich modeli po cenach niskich. Spoon roson futrzane, 


Dr. Michał Lipski 


Choroby skórne, weneryczne, 
moczopłciowe 


PIŁSUDSKIEGO 65 
(Piotrkowska 46), tel. 203-51 


powrócił 


przyjmuje: 8—11 rano, 2—5 po poł, 
. 7—9 wiecz. 
w dnie świąteczne od 9—f, 


may _ wn 


ZAKŁAD 


166704670- WYCHOWAWCZY 


dla dzieci nerwowych 

i cofniętych w rozwoju 
— Dr. Mod, W. SPEKTOROWEJ — 
w Łodzi, ul. Pabłanicka 55. 

TEL. 188-03 
Zakład ma charakter szkoły — sana 
torjum. Mieści się w pięknej kön 
foriowej willi, położonej w dużym 
parku poza miastem. — Stała opieka 
jakarskyć Wykwalifikowany personel 
pedagogiczny. Gimnastyka lecznicza. 
Psychoterapja. — Dla dzieci przy- 
chodnich prowadzone są komplety 
przedpałudniowe, — Podczas miestę= 
cy zimowych zajęcia w tych komple- 
tach będą odbywać się w centrum 
miasta. 


Dr. nied, 


JR. ZAIGWASSEE 


CHIRURG 


Cegielniana 19, tel. 125-17 
Przyjm. od 1—2 i 4—6 pp. 


— 


Dr. med. 


S. Holenderska 


choroby ocsu 
przeprowadziła się na 
ul. Andrzeja 32, m. 5 
front il p. Tel. 173-66. 
Przyjmuje oodziennie od 11--12 
i 7--8.30 wy, 


Śródmiejską i4, 


Nr. 209 


tel. 219-41 


front 
II p. 


NE CETE 
Dr. med. 


L. Goldlusi 


powrócił 
Sienkiewicza 32, tel. 158-68 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płelowej 
Połodniowa 28, fal. 201-93 


przyjm, od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 


Lekarz-dentysta 


KAGENELSONOWA 


powróciła 
PIOTRKOWSKA 82 
tel. 164-19 
przyjmuje od 10—1 i od 4—1 


— 


— —— 


Dr, med, 


$. KTYŃSKA 


Chor. skórne i wens/youno 
(kobiety | dolosi} 


tioaklogica 54 tal. 146-00 


godz. przyj. od imo i 5—4 „PP 
Doktór 


AbINGER 


spea. chor. weneryczn., skórnyah 
I włosów (porady seksualne 
Andrzeja 2, tel, 132-28 


Przyjmuje od 0—11 rano t od 6—8 a 
W niedslelg I święta od 10—12 


= «2 wan adaŃ 


= 


Wólczańska 117, tel. 149-39 


przyjmuj od 9—11 I 6—8 w, niedt. 
święta od 9—12eej. 


AA lecznicowe 


Dr. 


Lekarz-denłysta 


G. FRIDSTEI GIV-SNUNKW 


powróc | Dr. med. 
Gdańska 26, i. now, Maślanka 
Przyjmuje oodz, 3 -5 P. pP 
choroby nerwowe i psychiczne 
Masażysta powrócił 
ç K Al ZER Piotrkowska 120, tel. 147-72 
przyjm. od 4—6 
5 SĄ K ró 
powrócił PCB 


Zawadzka 24 


tel. 186-08 


DOKTÓR 


W. Łagunowski 
Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Spec. choroby skórne, wo- 
neryczne i moszopłelowe |.— 
(Leczenie niemocy płelowej) 
Gabinet Roentgeno-leosniazy 
pysyjmoje od 8.80 do 10.50 rano, od 
J-aj do 2.30 pp, od 6 Z kg. 

w młedatele i dwiąża ad 1 
Jddzielna poczekalnia dla ; pań 
Dla niesamożnych 
po toca Oy gie: akc ROPĘ 


Dr.S. Kanfor 


Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wiecz 
W niedz. I święta od 8—2, 


Dr. med. 
Niewiażski 
Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych | moezopłolowych 
Porady seksualne 


Andrzeja 5, tele£ 159-40 


wayjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedalale i święta od 9—4 


Dla pań oddzielna poczekalnia 


l SZUMACHER Alfred Fischer 


Choroby skórne i wene CHIRURG 


ryczne Specjalista chorób nerek, pe- 


Potekowaka B6W.N8W| © powródł 


powrócił 
Propjmaje od 11/:—4 pp. I o 6-9 w | Przyjmuje od 11—12 w Sapitalu Św. 
w niedo, i święta od 11 — 2 pp, [Jana od 5—7 Nawrot 13, fe). 164-37 
rh lecznic 


—: — 


Dr. med, 


P. MERTE- SOPOLANSNA 


Choroby oczu 
POWRÓCIŁA 
Przyjm. od 10 i pół—11 | pół i 7—8 


11 Listopada 32 


EPE" pe 


WotkOWYSKI 


przeprowadził się na ul. 


Cegielniana 11 tel. 238-02 


Choroby weneryczne, moozo- tel. 235-06 
płciowe I skórne 
Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. Dr. məd. 


w niede. i „Święta od 9 do 1 po poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia 


m |" 


M. GLAZER, 


Choroby skórne I weneryczne 
zachodnia 64 
teiefon 189-49 


przyjmuje od 12—2 I od 7 — 8.50 w 
w niedzielę i świąta od 10 —12 w poł 


zywa" p W A ni 0, 


DOKRTÓR 


TREPKAŃ 


Speclallista chorób wenerycznych 
skórnysh I moczopiclowych 


Cegielniana 4, tel. 216-00. żę wi 
prue 0 8-3 i pase a Artur Banasz 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 
MER” chirurg-urołoa 
DOKTÓR Wólczańska 238, tel. 139-88 

Rosenzweig przyjmuje od 4 do 6 pp. 

powraca I. budwik Faik 
Narutowicza 16 (Biiondskiego 76)) Nawrot 7, ta. 128-07. 

Tel. 128-74 urayjmuje 10—432 i od 5 — %. 


choroby wewnętrzne 
przeprowadził się na 


ul. Cegielniana AA, te. 117-05 


przyjmuje od 6—7 i pół wieez. 


-— 


Gabinet Roentgenołogiczny 


Dr. Earęwicza 


prześwietlanie, zdjęcia, 
) roentgenciecznictwo. 
Ldlęcia równieź w domu u chorego | — 


ul. Żwirki (Karola) 4, 
tel. 122-50, od godz, 11—3 i 5—7. 


—— 


DOKTÓR 


h. Szydlowski 


mieszka obecnie przy 


i. Zeromskiego 102 


(róg Ks. Bisk. Bandurskiego). 


Dr. M. Ejdsterg 


CHIRURG 


powrócił 
PIOTRKOWSKA 80 


Dr. Feldman 


Akuszer-ginekolog 
powrócił 


mieszka obecnie 


Kilińskiego 113 


(Nawrot 41) Tel. 155-77 


Narutowicza 14 
__Ppowróciia 


"ZST a OVP 


|. Łeczemie 
królkiomi falami rediowomi 


Choroby stawów, kości, mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we 
wnętrznych kobiecych i t. d 
w gabinecie terapii fizykalnej 
Dr, ZN EDRANA, Naw Nawrot T, Tel. 164-8t 


Dr. *.— De..medi 


D. MEŁMAN 


chor. uszu, nosa i gardła 
powrócił 


Piotrkowska 68, fel. 112-20 
przyjm. 10—12 i od 5—7 ppm 


Dr. med. 


B Weiller 


choroby wewnętrzne 


powrócił 
Gdańska 31a. tel. 149-01. 
przyjm. od 6—8 wiecs. 


Lekarz - Dentysta 


G. Szymańska 


Narułowicza 3 


Przyjmuje od 3—8 wiecz. 
Lekarz-Dentysta 


Gh. GEJTIN 


powrócił 


Nr. 263 
w wielkim 
wyborze 
polecają 


Bi F. iJ. Piefruszka Piotrkowska 


23.1X— 


04 


„GŁOS PORANNY“ — 1934 


15 


przy składzie specjalny dział Konfekcji damskiej sukiennej 


Najnowsze modele ! 


Ceny przysiepne ! 


000% OGŁOSZENIA DROBNE o4%6005 


ff fanta | wychowanie 


_ DZIECIOM 
coinięfym w rozwoju 


udziela lekcji nauczycielka z 
dużą rutyną. 
Informacje telef. 345-40, 


-ana > 


DR. IRÈNE JARBLUM EST 
REVENUE ET DONNE DES 
LEGONS DE FRANCAIS. 
KILIŃSKIEGO 48: 


MADAME FISZHAUT Parisien- 
ne diplômée Leçons de Français, 
Adresse: Y4 Gdańska. Rensei- 
gnements par téléphone: 147-64 
de 2 b, à 3 h. 


NIEMIECKIEGO udziela dr. fil. 
absolwentka niemieckiego uniwer- 
sytetu. Literatura, gramatyka, kon 
wersacja. Przygotowanie do matu- 
ry. Ul. Traugutta 6. Portjer weka- 
że. 


znana materj. 


DO PRZEDSZKOLA i komple- 
tów przygotowawczych zapisy 
dzieci od lat 3 — 7, przyjmuje 
Leonja Hildebaandówna, Skwe 
rowa 3, tel, 243-80. 

PO 15-LETNIM pobycie zagranicą 
nauczyciel (dyplom paryski) udzie- 
la angielskiego, francuskiego i nie- 
mieckiego. Cegielniana 8 m. 5. 
Tel. 286-90 (od 2 — 4 pop). 


Pracownia JOFSEtÓW 


DIVO 


Traugutta 8, tel. 118-91 


poleca 
nowe jesienne modele, 


| zm A EN Z Ė 
BUCHALTERJI ; podwójnej nau 
czam gruntownie w ciągu miesią: 
ca z gwarancją samodzielnego pra 
wadzenia ksiąg miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo przystępna. 
Nauka pisania na maszynie wraz 
z dokładnem objaśnieniem konstruk 
cji zł. 10.—. Zaprowadzam księgi, 
sporządzam bilanse. Adres: Wól. 
czańska 41, m. 32. 


POSZUKIWANA na popołudnie in 
teligentna, energiczna panienka z 
hebrajskim do 2 dzieci. Narutowi- 
cza 35, II p. m. 10. 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i ame 
rykańskiej oraz pisania na maszy= 
nie gruntownie wyucza za 25 zł. 
Skrócocy kurs w ciągu 1 miesiąca. 
zł. 15— Pisania na maszynie 6 zł 
Udzielam rćwnież korespondencji 
i arytmetyki handlowej i stenùgra 
fi. Kilińskiego 50 poprz. of. I pię- 
tro, Dla młodzieży szkolnej 20 
proc. zniżki. 


' Choroby zwierząt 


(Speojainosč— psy domowe) 
`‘ okarz weterynaryjny 


|M. A. Reich 


"owrócił 


je RE od 9 
d 4—7 p.p. 


Wyjazi [i torych twierząt 


Naw rotta, Il p. Tel. 175-77 
Ceny leczniaowe. 


przyj: 


WIELKI WYBÓR NOWOŚCI NA SEZON 


jesienno - zimowy 


PO CENACH PRZYSTĘPNYCH POLECA SKŁAD SUKNA 


G. E. RESTEL 
til, PIOTRKOWSKA 


TELEFON NR. 121-67. 


SPECJALNOŚĆ, materjały frakowe i smokingowe, — Dla pp. oficerów 
mundurowe F-my 


MISS MARY 
French, German lessons Corres 


English, 


gives 


pondance. Street Piotrkowska 


24 lodg. 7. 


FRANCUSKIEGO najnowszą 
metodą udziela absolwent Uni- 
wersytetu Brukselskiego. Przyj 
muje korepetycje matematyki. 
Dzwonić 174-10 do godz. 18-ej 


—— 


FRANCUSKIEGO najnowszą 
metodą konwersacyjną szybko 
wyucza absolwentka uniwersy- 
tetu we Francji. Telef.: 192-18. 

522-3 


RUTYNOWANY pedagog doktór 
uniwersytetu wiedeńskiego udzie- 
la lekcji. Specjalność niemiecki, 
łacina, matematyka.  Dzwonić 
159-52 od 1 do 4. 


ELEONORA BERLINER wzno- 
wiła lekcję języka francuskiego 
— mojed. i w kompl. — Wiad.: 

Amdrzeja 46 m. 8. Telefon 
108-27. 


Plesch, Bielsko. 


PENSJONAT „MARYSIEŃKA* 
dla dzieci i młodzieży pod kie- 
runkiem rutynowanej freblan- 
ki, otwarty od 15 maja 1934 r. 
we Włodzimierzowie. Siatków. 
ka, tennis, gry towarzyskie. 
Marja Gincberżanka,  Włodzi- 
mierzów. pocztą „Przygłów”, 
[I Aleja. 


PRZYJMĘ posadę maszynistki na 
skromnych warunkach. Przy 
objęciu stałej posady mogę praco- 
wać przez miesiąc czasu bezintere- 
sownie. Oferty „„Izrąelitka”, 


[mia 


OKAZYJNIE do sprzedanią 
lampa do stołowego i maszyn- 
ka gazowa. Wiadomość: Al. Ko 
ściuszki 37 m. 3, w godzinach 
od 4 do 6-ej. 


DOM do sprzedania  1-piętrowy 
ul. Karolewska Nr. 32, wiadomość 
n gospodarza. 8475-3 


STRADIWATT 


Jedyny w swej klasie 2-lampowy 

odbiornik. Niezrównany w tonie, sile 

i selektywności. Ceny zniżone. Sprze- 
daż na raty 


RADJO-WATT arotowicza f6 1f 


——Ł pH 


WILLA pięknie polożona w w Ta. 
szyn-Lesie tanio do sprzedania. 
Wiadomość w administracji „Gło- 
su Porannego”, 8480—2 


DĘBOWY kredens, otomuna lu 
stro, lampa itd. tanio do sprzeda- 
nia, Miedziana 6-8. mieszkania 6. 


ATE TB 
PO POWROCIE z wywcząsów rą- 
dzimy stesować drogie, lecz o- 
szczędne w użyciu i niezawodne 
w skutkach preparaty do pielę- 
gnacji twarzy: na wybielenis 
— krem Qytrynowy, na piegi — 
krem Akacjowy, na wysła:lzenie 
cery — krem  Najdelikatniejszy, 
przeciw zmarszczkom — krem Ra- 
dohormonowy, oraa hygjeniczny 
róż i puder Dr. J. Świtalskiej, Do 
nabycia: Warszawa „Świt* Labo- 
ratorjum Hygjenicznych Kosniety- 
ków, Al. Ujazdowskie 37. tel. 
892 77 oraz w  pierwszorzędny"h 
drogerjach i perfumerjach. 


a UBEZPIECZ Win: 


EINA — 


WYPADEK CHOROBY 
e i S 


leczenia, operacji, apteki i t. p. 


Wolny wybór lekarza. 


Lekarz niczem nie jest skrępowany. 


Składka — zależy od wieku. 
ZWROT CZĘŚCI SKŁADEK 


ZAPOMOGI POŚMIERTNE 


Piotrkowska 91 


telef. 232-51. 


OSZCZĘDZISZ — dając w two 
jem mieszkaniu, oczyścić su 
chym nowoczesnym sposobem 
ściany, sufity, tapety. Także 
czyszczę i myję olejne. Piotr- 
kowska 92 m. 55, tel. do 7-ej 
wiecz. 126-68. 


"ZEE RMX PNENAIE 1 NZAAEENALKLIK DY" 


E Lokale 8 


MIESZKANIE pięciopokojowe, 
pierwszorzędnie wyremontowa- 
ne, z wszelkiemi wygodami i 
pełnym komfortem, centralne 
ogrzewanie, tanie komorne, za 
częściowym zwrotem kosztów 
remontu, z powodu wyjazdu 
do oddania, Wiadomość w ad- 
ministracji, 


Do wynajecia 


6-0 pokojowe mieszkanie z 
wszelkiemi wygodami, tront, III 
piętro, z używalnością dźwigu 
w domu przy ul. Przejazd 30. 


Bliższe informacje tamże u administra 
tora domu w godz. od 2 4 po poł. 


DO WYNAJĘCIA od zaraz sło 
neczne 4 pokoje z kuchnią z 


wszelkiemi wygodami oraz % 
pokoje z kuchnią w czystym 
spokojnym domu, przy ulicy 
11 Listopada 75. Wiadomość 


tel, 146-22 lub u administrator 
ki tamże, 

DO WYNAJĘCIA od zaraz mieszka 
nia 2, 3 i 5-pokojows ze wszelkie- 
mi wygodami. Ul, Wólczańska 222, 
dozorca wskaże 


4 parcele letniskowe 


po 5000 mir. kw. każda, leżące obok siebie, zalesione, 
ż przy stacji kolejowej Głowno OKAZYJNIE do sprzedania. 


Wiadomość w firmie „ELIBOR*, Łódź, Kilińskiego 70, tel. 101-72. 


przepięknie położone, 


24—2 | skiej 74, tel. 185-94. 


RADJOSŁUCHACZE! Wszelkie 
reperacje i przeróbki w zakre- 
sie radja uskutecznia tanio i 
dobrze Zakład radjotechniczny 
B. Rotbajn, 1l-go Listopada 3 

484—2 


— 


ARTYSTYCZNA cerownia przyj 
muje do cerowania wszelkiego 
rodzaju uszkodzenia materja- 
łów. Ceny przystępne. Brandes 
Piotrkowska 69. 


DYWANY: perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H, Milgrom, Kiliń- 
skiego 16, 

8096—5 
ARTYSTYCZNA cerownia przyj- 
muje do cerowania wszelkiego ro 
dzaju uszkodzenia materjałów. Ce- 
ny przystępne. Brandes, Piotrkow- 
ska 69. 


POWAŻNA fabryka reklam neono 
wych poszukuje przedstawiciela. 
Oferty „Neon” Towarzystwo Re- 
klamy, Warszawa, Marszałkowska 
124. 


MIŁA DZIEWUSZKA pragnie 
towarzystwa solidnego izr. 


Wiek obojętny. Oferty sub 
„Słonko'. 

SZUKASZ szczęścia? Wstąp 
na chwilę do „Głosu ji złóż o- 
ferte sub. ,„26-letnia, niezależ* 
na brunetka“, 


ZGUBIONO: weksel na zą 90.— 
płatny 1 grudnia 1934 roku na 
zlecenie S. L. Appe, z wystawie: 
nia H, Morgensterna. Unieważ 


nia S. L, Appe, Łódź, Zawadz 
ka 23. 
SWAT ustosunkowany w zamoż. 


nych domach żydowskich poda 
swój adres do administracji „Gło 
su” lub „Swat“ 


Ma święta czekolady I GUKTY race p LADY” 


Narutowicza 14 (Piłsudskiego 69) tal. 211-00 
Przyjmuje się wszelkie telefoniczne zlecenia. 


M Posay E 


DYPLOMANTKA Państwowego 
Seminarjum Nauczycielek Za- 
wodów (modniarstwo, zdobnic 
two konfekcyjne, trykotarstwo) 
przyjmie pracę pedagogiczną. 
Projektuje modele konfekcyjne 
Tel. 110-31, godz. 15—18. 
POSZUKIWANY mężczyzna 
(żyd) obeznany z pielęgniar- 
stwem — w charakterze opie- 
kuna j towarzysza do starszego 
pana częściowo sparaliżowane- 
go. Oferty: sub, . „Stała posada“. 


POSZUKIWANA zdolna kores 

pondentka - maszynistka, wła- 
dająca językami: polskim, nie- 

mieckim i angielskim. Oferty 
składać do admin, sub. „Maszy- 
nistka'. 


zatw. 


5 POKOI z wszelkiemi wygoda 
mi, słoneczne, I piętro, do wy- 
najęcia od zaraz. Cegielniana 
30, vis a vis teatru „Rozmaito- 
ści”. 517-5 


Tey. 


Do wynaiecia 


3 sale po 175 mtr. kw. 
razem lub oddzielnie. 


1 szed 400 mtr. kw. 
Wiadomość: Śródmiejska 22. 


pam 


ELEGANCKO umeblowany po- 
kój z widokiem na park, umyw. 
z bieżącą wodą, z wszelkiemi 
wygodami, przy inteligentnej 
rodzinie zaraz do wynajęcia. 
Narutowicza 74, I piętro, m. 4. 
Obok domu przystanek tram- 
wajowy. Godz. 2—4 i 7—10 jh 
8518— 


zn m w m aa 
DLA 2 panów pokój duży z utrzy- 
maniem przy rodzinie chrześcijań- 
skiej oddam zaraz. Ul. Legjonćw 
65, mieszkania 12 (przy przystan- 
ku tramwajowym). 


DO ODDANIA tylko jeszcze 8 
luksusowe mieszkania 3 poko 
jowe w eleganckim domu p. J 


Salomonowicz, przy ul. Gdań 
511-2 


TECHNIK dentystyczny poszu- 
kuje lekarza dentystę do do: 
brze prosperujacego gabinetu 
Pensja lub współpraca. Oferly 
„Natychmiast“ 


UCZEŃ do zakładu elektro - 
radjo - technicznego potrzebny 
od zaraz. B. Rotbajm. 11 Listo- 
pada 3. 


pe pw, r: 


POSZUKUJĘ panny do cztero- 
letniego dziecka za skromnem 
wynagrodzeniem. Wiadomość: 
11 Listopada 59 m. 13. 


POTRZEBNA panna ze św:3- 
dectwem do dziecka 3-letnicgo 
zgłosić się w godzinach od 4—- 
6. Al. Kościuszki 37 m. 8. 
TECHNIK - mechanik szuka 
odpowiedniej pracy, ewentual- 
nie kreślarskiej. Oferty pod 
„Technik“. 


KURSY KROJU — SZYCIA — KOPRKOWANIA 


przez Min. W. R. 1 O. 


LINY KAUFMAN 


PIRAMOWICZA 2, 
Przyjmuje sapisy eodziennie od 9 rano do 19 pp. 
Specjalny wieczorowy kurs kroju dla krawcowych, 


I piętro, front, telef. 207-323 


„UBEZPIECZALNIA Społeczna 
w Łodzi poszukuje od 1 paź 
dziernika 1934 roku lokalu, 
składającego się z 4 ubikacji 
na parterze lub I piętrze, bu- 
dynku frontowego, w okolicy 
ulic Magistrackiej, Zacisze, Ce- 
gielnianej — od Placu Dąbrow 
skiego — Zagajnikowej — od 
Pomorskiej do końca— i w koń 
cu ulicy Południowej. 

Oferty, z podaniem wysoko- 
ści komornego oraz załączo- 
nym planem lokalu, należy zło: 
żyć w Wydziale Gospodarczym 
Ubezpieczalni, przy ul. Wól- 
czańskiej nr. 225, do dnia 27 
września 1934 rokn“ 918-2 


DO WYNAJĘCIA 4i 5-pokojowe 
mieszkania z wszelkiemi wygoda- 
mi, windą, w pierwszorzędnym do- 
mu, w centrura miasta. Wiadomość: 
u Sp. Banku Przemysłowców Łódz- 
kich, Ewangelicka 15, tel. 218 58. 
Administrator Oberlinder.  36—3 
DO WYNAJĘCIA 3 duże pokoje 
na biuro lub kancelarję. Moniusz 
ki 6, I piętro. 

POSZUKUJE pokoju o dwuch 
oknach bez mebli w czystym domu 
dla samotnego. Oferty „Głos Po 
ianny” sub. „P, S.s, 


fo 


ZU.1A— , 


„GŁOS PORANNY” = 


PRACOWNIA 


Olryé damsisich 


$z. KAC 


(d. Zielona) 


= 195% 


LEGIONÓW 


tel, 1490-67 


Nr. 263 


Prayjmuje wszelkie zamówienia wg. najnowszych modeli 
po cenach przystępnych 


a własnych i powierzonych materiałów. 


SPECJALNOŚĆ: RABOZY FUTRLANS 


banha Pani seee 


S-cio pokojowe 


komfortowe mieszkanie na 

Żsiem piętrze od zaraz do 

wynajęcia. Wiadomość u do- 
zorcy, Sienkiewicza 4, 


D sprzedania 


biuro przepisywań i po- 
wielań, istniejące od 
kilku lat. Oferty do 
„Głosu Porannego“ sub. 
AB dg —4 


R9601 16090693 9033609990000 
Instytut Kosmetyczny 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
przyjm, od 10—2 | 4—8 w. 


Bezpowrotna usuwanie owłosienia | H 


najnowszą radykalną metodą bez 
śladów, 

Kuracje odmładzające metodą hormo- 

nową, Trwałe przyciemnianie brwi 
Í rzęs. 


DO WYNAJĘCIA pokój piękny 
słoneczny. Narutowicza 36 m 
12. 506-1 


, — m 


DO ODSTĄPIENIA w śródmie- 
ściu 2 pokoje z kuchnią, wygo- 
dami i telef, Telefonować w go- 
dzinach od 4—5 i 8—9. wiecz. 
Tel. 179-98. 


— 


POKÓJ w Warszawie komforto- 
wy przy inteligentnej rodzinie dla 
przyjezdnego pana. Cena zł. 5— 
za dobę ze śniadaniem. Oferty 
„Dorian“, 8463 2 


UMEBLOWANEGO pokoju u sa- 
motnej pani poszukuje uczenica. 
Oferty sub. L. P. 


3 POKOJE front I piętro, Gdań. 
ska 27 do wynajęcia. 


p 


PRZYJMĘ 3 — 4 dzieci w wieku 
szkolnym na mieszkanie z cało- 
dzicnnem utrzymaniem. Piotrkow- 
ska 32, m, 57. 


zza 


——— 


POKÓJ umehlowany z niekrę- 
pujacem wejściem, w cenie 35 
złotych do wynajęcia. Telefon, 
łazienka na miejscu. Piłsudskie 
go 55 m. 12, Zastać można od 
godz.  — 11 r. i od 3 — 5 pop. 


POKÓJ frontowy na I piętrze dla 
pojedyńczej osoby do wynajęcia. 
Wólczańska 21, m. 10, 


POSZUKUJĄ kobiety - fzraelitki 
do wspólnego pokoju za 10 — 15 
złotych, w stronie Starego Rynku. 
Oferty „Piine”. 


z zimy Dia © 


DYPLOMOWANY MISTRZ KUŚNIZERSKI 


S. LIFMAN, Łódź, Traugutta 10. Tel. 176-12 


CENY PRZYSTĘPNE, 


Egzystuja od 1910 r. 


HYGIENA”. 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wahodsą | na agadsa art 


ce w zakres asysacsenla ssyb, frote 
rowania, cyhlinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i miesikań 
oraz pakowanie okien i drzwi na 
zimę 
Geny niskle. 
Fal 108+4Y pryw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-9). 


twardego K 


Do akt. Nr. Km. 870/34 2183/35 


OBWIESZCZENIE. 

Lig Sądu Grodzkiego w Ło- 

, 10-go, zam. w Bodsi przy 
ul. Przejazd 40 

602 K. P.C. ogłasza, 

że w 25 września 1934 r. o godz. 
12 wŁodzi przy ul, Kilińskiego 145 

odbędzie się publiczna licytacja rm- 

chomości s mianowicie: 

2-ah maszyn zagraniaznych i to karki 

oszacowanych na łączną sumę zł. 1000 

-+ 1660 


które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 
dź, d. 7.9.34 r 
Ko'mornik(:) "Ludwik Hollas 
Sprawa Józefa Wencla i Władysława 
Ma tbi pko Urbańskiemu. 


mó m mi W wh 


Barovia M. MEIMANA 


AL. I-go MAJA 7, tel. 108-34 
polęca na sezon jestenno-aimowy naj- 
nowsze fasony kostjumów, palt i futer, 
ba obo pia zd noe 


Zrób sobie supeł 


abyś nie zapomniał, że tanio 


kupuje się jedynie w firmie 


ROKICINSKA. 54. 


WYDZIAŁY: 


ne a 


dzone przez 


© Dojazd Tramwajami 10116 


T-wa_Szerznia Oświaty i Wiedzy Technicznej wśróń Żydów w Łodzi 
ul. Pomorska 46/8 :: Telefon 163-80. 


tkacki, elektrotechniczny i mechaniczny 

Zapisy kandydatów do tworzących się klas pierwszych równoległych 
przyjmuje kancelarja szkoły codziennie w godzinach urzędowych najpóź" 
niej do dnia 3-go października r. b 
Egzamin sprawdzający rozpocznie się dn. 4 pażdziernika r. b. 


ga Mex miet zapewniony byt 1 mamodzioić sig? 


zapisz się na pólrocsne zawodowe 


Kursy Hoiu, Szycła | Modelowania 


K camakiego i dułesinnego orak r a bleliżniarstwa zatwier- 
i0.P. za nr. 3247 Mistrayni 
Łódz. lzby Lesjaan Aier ożel, Profasorki Mód dypl. przes 


Minist 
Akademję Paryską 


P, SZEJNFINKEEL 


| Maja nr. 20 (róg Żeromskiego). 


da nauozania łatwa, dostępna, praktyczna i wyra- 
blająca samodzielność, 

Po końcowym egzaminie świadectwa. Opłata przystępna. 

Informacje i zapisy w RA kursów o 


bezpłatne. 


Prospekt 


„ Zawadzka 11. 


Spocj alny dział 
wykwintnego 


Teatr „Rozmaitości — Tel 112-25 


OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO Gościnne występy 


znakomitego gwiazdora 


Michała Michaleske 
Dziś, w niedzielę, o godz, 9.50 wiecz. uroczysta Słodka miłość 


premjera największego szlagieru aznery sażaiago 
komedja muzyczna w 2 akt, Freimana, muz. Olszanieckiego. 


Ceny popularne. 
Jutro, w poniedziałek, 4.30 pop. „Wen Ich bin releh“ 


Ceny ulgowe. 


Komunikat. 


Dyrekcja kina „Europa“ wyraża niniejszym szczególne 
podziękowanie POLSKIEJ AGENCJI TELEGRAFICZN za 
powierzenie jej do wyświetlaniaw Łodzi wspaniałego reportażu 
filmowego z Międzynarodowego Turnieju Lotniczego 


Challenge 1934 r. 


ktćwy zakończył się pięknem zwycięstwem naszych bohater 
skich lotników Kpt. Bajana i Płonczyńskiego, 

Dyrekcja „Europy“ komunikuje, że jedyne autentyczne 
zdjęcia, odzwierciadlające od początku do końca przebieg za- 
ciętej walki asów międzynarodowego lotnictwa „„CHALLENGI. 
1934 r.“ demonstrowane będą cd wtorku, A 25 b. m. wraż 
z najnowszym filmem prod. austrjackiej p. t, „CZAR WAL 
CA WIEDEŃSKIEGO", 


Geek kina EUROPA”. 


Światowej NA preparaty 
KOSMETYCZNE 


THE GLADYS 
PICKFORD 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA ŁÓDŹ 


PBRFUMERJA „MASCOTTE' 


UL, PIOTRKOWSKĄ ?9, TEL. 233-51 


HOLYWOOT 
— — PARKE 


Gimnastyka, Rytmika i Plastyka 


aina KrUszówna 


Piotrkowska 58 front, W p., tel. 183-932. 
Zapisy w poniedziałek, środę i czwartek 
między 5 — 8. 


JEDYNE PISMO PRAWNICZE 
Województwa Łódzkiego 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 


. ód, płodniowe 2. TUL Z. 


Telef. 236-27 


10—20 godz. codz. 


— GRUPOWE I INDYWIDUALNE — 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wsaystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


Prenumerata 


EN, NS ENAN 


10 groszy, g przesyłką poostową w kraju — zl, 6—, zagranicą — zł 9— 
a 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


z E 
Radaktor odp: Stanisław Rożniecki Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza ep. k ogr. odp. Buganjusz Kronman. 


i i PALESTYŃ 


50 gr. 


szenia zamiejscowe 


sa wiercz milimetrowy 1-sepaltowy "(strona 5 szpajt): "ł-sza strona 

redakcyjnym zł 1.50; w tekście: z zaatrzeżeniem miejaea 60 
nekrolog 40 gr. Zwyczajne (str. 10 sepalt) 
Posaukiwanie pracy 10 gr. za wyraź 
= si aklidadnę 8Ą O 300 drożej, rmn zagr. 


ORGANIZUJE 


Polsko- Polsko-taiestyiska Izba ha izba Handiowa 
oddział w Łodzi, — Inform. odl w toiri = niom, Piofekowska 113. 


"al; Rablamy teżstam 
gr, bez gastrgeðania miajsca 
12 gr. Drobna 15 gr. za wyraz, najmniejsza ogłoszenie at. 150 
Ogłoszenia saręasynowe i zadlubinowe 12 sł Ogło- 
100o, Za ogłoszenia tabelarygane lub fantas, dadatk 
309/,, Ogłoszenia dwukolor. o 30// roset. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


2 małą 


najmniajszę zł. 1.20. 


Jlustcowana RE WJA Jygodniowa 


NIEDZIELNY DODATEK „GŁOSU PORANNEGO” Z DNIA 25 WRZESNIA 1934 R. 
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CZY ŻYDZI Z ARABAMI 


Rys history 

Nie po raz pierwszy i mi 
sposób nieporównany odgry 
dzisiaj Palestyna dla na 
żydowskiego rolę zakątka św'a 
ta, z którym ten naród związa- 
ny jest uczuciem. Mija niemil 
dokładnie 2500 lat od chwili, 
sdy ten naród, pozbawiony oj- 
czyzny, znajdował się na babi- 
lońskiem wygnaniu. 

Jedni, zdolni do interesów, 
panczylj się od swych  wład- 
'ów imporiu i eksportu, prze- 
ścigręli w]. niebawem w przed 
siębiorczości, zdobyli majątek, 
przejęli język, ubranie, zwy- 
czaje i obyczaje swego przymu 
sowego gospodarzą i od tej 
chwili nie chcieli być niczem 
innem, jak „obywatelami babi- 
lońskimi judzkiego pochodze- 
aia“, 

Drudzy siedzieli skromnie 
„nad wodami Babilonu“ i „pła 
àg li. 

Trzecia kategorja natomiast 
żrozumiała, że utraciła to, czem 
było dla nich Jeruzalem i ocze 
kiwała od powrotu do swych 
pieleszy wszelkich Bad d 
ci, nietylko dla siebie samych, 
ale jednocześnie również dla 
całej ludzkości. 

Ale Cyrus, mądry i pełen fan 
tazji zdobywca Babilonu, cenił 
tych z pośród żydów, którzy 
rozwijali handel. Jednocześnie 
porwali go jednak entuzjaści— 
a może jedynie chciał stwier- 
dzić, eo jest silniejsze, marze- 
nie, czy jego spełnienie? — i 
przyznał im prawo do ich „u- 
stławowo zagwarantowanej się 
dziby*. 

I oto nastąpiło to samo, co 
po upływie 2500 lat:: „płaczą- 
ey“ żydzi chcieli tylko płakać 
i byli niepocieszeni, że wyzwo- 
lenie przeszkadzało im w dal- 
szem zawodzeniu. Entuzjaści 
zgromadzili się i wyruszyli ze 
śpiewem na ustach, aby powró 
cić do ojczyzny. „Obywatele 
babilońscy judzkiego pochodze 
nia“, bogaci kupcy i właścicie- 
le ziemscy, nie skorzystali oso- 
biście z kłopotliwego i wymaga 
jacęgo wysłłków wyzwolenia, 
zadawalniaj jąc się ofiarowaniem 
pieniędzy „na podróż i odbu- 
dowę w ojczyźnie, 

Tylko jedno było wtedy in- 
ne — i w tem różni się ówcze- 
sny powrót od dzisiejszego: Cy 
rus bardziej wielkoduszny i 
mniej dwuznaczny, niż anglicy, 
dodał wędrowcom tysiąc uzbro 
ionych jeźdźców, którzy mieli 
zanieść osiedlonym w między- 
czasie w Judei ludom rozkaz, 
aby opuścili kraj i przekazali 
go judejczykom, W ten sposób 
rozwiązał on prosto i nieco 
barbarzyńsko zagadnienie, 


Arabowie. 

Źródło wszelkiego zła tkwi 
w naruszeniu owego prawa fi- 
zycznego, które głosi, że dwa 
przedmioty nie mogą się o jed- 
nym czasie znajdować na tem 
samem miejscu. Mogą one je- 
dynie istnieć po Sobie, lub o- 
bok siebie. 

Rozwiązanie Cyrusa odpowia 
dało zasadzie „po sobie“, Gdy 
wypędzono inne ludy, to oczy- 
wiście żydzi mieli z powrotem 
miejsce, Anglicy natomiast, a- 
by poszczuć arabów na turków 


togu 


przyrzekli im królestwo, obej- 
mujące częściowo Palestynę.-— 
Aby jednak pozyskać również 


'sympatje żydów z państw cen- 


tralnych, oddali jednocześnie 
do dyspozydji Palestynę dla 
utworzenia „zagwarantowanej 
ustawowo siedziby narodu ży- 
dowskiego*. Rozwiązanie, ja- 
kie wskutek tego dzisiaj sobie 
wyobrażają, jest właściwie kom 
promisem, a raczej rozwiąza- 
niem w sytuacji kłopotliwej, 
która z natury rzeczy stwarza 
dalsze kłopoty, przyjmujące od 
czasu do czasu wprost kata- 
strofalny zwrot. 

Nie ulega wątpliwości, że ta- 
kie kłopotliwe sytuacje muszą 
niemal stale powstawać z tego 
stałego przebywania „obok sie 
bie“. Emigracja potrzebuje zie 
mi, na której arahowie wegetu- 
ja. lub która wogóle leży odło- 
giem. Proponuje sie tym ara- 
bom sumy, które w ich nędzy 
muszą być uważane za olbrzy- 
mie. Przyjmują je i sprzedają 
ziłemię, Ale pienłądze zostają 
niebawem zużyte j sprzedaw- 
cy nie mają już ani ziemi ani 
pieniędzy. Za swą nędzę winią 
kupujących. A ich strata wyda- 
ie im się tem większa, ponie- 
waż w międzyczasie już ziemia 
w rękach nabywców stała się 
płodna i -zyskowna. 

Arab kontentuje się naogół 
pięciu: piastrami dziennie, Ra- 
botnik żydowski, niemal bez 
wyjątku zorganizowany, żąda 
minimalnej płacy w wysokości 
25 piastrów. W związku z tem 
żyd musi zwalczać araba, jako 
obniżającego płace. 

Teoretycznie proletarjat stoi 
na słanowisku „wspólnej orga- 
nizacji*, to jest współpracy z 
arabami, W praktyce proleta:- 
jat ten wystawia posterunki 
przed mplantacjami pomarańcz 
„dla ochrony pracy żydow- 
skiej“, to jest aby uniemożliwić 
zatrudnianie robotników arab- 
skich. 

Ale jeśli jeszcze w dodatku 
strona religijna (jak w roku 
1929) staje się problemem lub 
też, jak ostatnio przez tak zwa 
ną „emigrację hitlerowską", 
gdy z oddali ukazuje się niebez 
pieczeństwo, że z dawnego „o- 
bok siebie'* może zrodzić się 
żydowskie „nad sobą”, to wte- 
dy przywódcy nacjonalistów z 
obu stron już troszczą się o to, 
aby będąc zawsze do dyspozy- 
cji „niezadowolenie mas* wy- 
ładowało się w postaci aktów 


gwałtu. 
Dylemat 


Z jednej strony stoją masy 
żydowskie. Niemal wszędzie 
prześladowane, pozbawione 
praw, wydane na łup samowoli 
i gwałtu, kierują wszystkie 
swoje nadzieje ku „siedzibie“, 
którą pozwolono im budować w 
Palestynie. Szczególnie mło- 
dzież dąży tam wszelkiemi si- 
łami, gotowa do wszystkich o- 
fiar i poświęceń, które popie- 
rają odbudowę. Ta młodzież 
pragnie ten nowy dom budo- 
wać na pokojowej, uwolnionej 
od grzechów podstawie, Naj- 
czystsi wśród tych młodych ży 
dów zgóry pragną uniemożli- 
wić wszelką możliwość wyzy- 
sku 


I w tej nieagresywnej ucz- 
ciwości swych zamiąrów napo- 
tykają oni tu od samego począt 
ku na wrogie nastroje i niena- 
wiść. Bowiem po drugiej stro- 
nie stoją arabowie. 

Arabowie, to znaczy nielicz- 
ni wielcy właściciele ziemscy, 
t. zw. effendi, którzy z patrjar- 
chalnym bezwstydem wyzysku 
ją licznych biednych fellachów 
czyli ubogich chłopów małorol 
nych i półniewolników. Ci ob- 
szarnicy oraz związani z nimi 
duchowni i inteligenci, są oczy 
wiście usposokieni nacjonalisty 
cznie. 

Dążenie obszarników do po- 
litycznej i ekonomicznej wła- 
dzy nie jest bardziej silne i bar 
dziej przesadne, niż innych 
klas pracujących. Jest jedynie 
równie silne. Jednakże to wy- 
starcza, aby widzieli wrogów 
w imigrujących żydach, od tej 
chwili, gdy przestają skromnie 
wegetować, jako osiedleńcy, a 
zaczynają tworzyć nowe, stoją- 
ce wyżej pod względem socjal- 
nym i wolne formy bytu. Wi- 
dzą w nich wrogów przedewszy 
stkiem dlatego, ponieważ wpro 
wadzają, poza kwucami, zapo- 
mocą socjalnych urządzeń u- 
stalenie ludzkiego minimum 
płacy, S-godzinny dzień robo- 
czy, prawo do strajku, kasy 
chorych, zakłady naukowe itp. 
zagrażając w ten sposób nie- 
tknięte dotychczas prawo wy- 
zyskiwania. Ale o tem oczywi- 
ście nie mówią swoim fella- 
chom, lecz zwracają się do pew 
nie funkcjonującego „nacjona- 
listycznegć* instynktu i szczu- 
ją ich przeciwko imigrantom 
żydowskim pod hasłem „żydzi 
zabierają nam ojczyznę!“ 

W ten sopsób fellach arab- 
ski, daleki od uświadomienia 
sobie swej sytuacji ekonomicz- 
nej, nie mówiąc już o jakiej- 
kolwiek świadomości klasowej, 
staje się narzędziem krwawych 
walk przeciwko imigracji ży- 
dowskiej, służąc interesom 
swych własnych wrogów — pa 
rującej klasy effendich, Mają: 
jednak przytem  subjektywne 
uczucie, że służą własnym inte- 
resom. ' 

Socjalnie myślący imigrant 
żydowski musi oczywiście oce- 
niać nadużycia, dokonywane 
tutaj w stosunku do klasy wy- 
zyskiwanej . Ale to poznanie 
wytrąca mu z ręki broń prze- 
ciwko arabom, a dylemat pa- 
lestyński, jak każdy prawdzi- 
wy dylemat, staje się dlań nie- 
rozwiązalny, 

Zgodnie z żądaniami socjali- 
stycznemi zorganizowanie oj- 
czyzny w Palestynie ma war- 
tość jedynie wówczas, jeśli do 
konane zostanie bez powtarza- 
nia niesprawiedliwości socjal- 
nych. Jednakże zachowanie się 
arabów zmuszą budowniczych 
do stosowania gwałtów. 

Porozumienie się jest tu nie- 
możliwe, a propaganda oświeca 
ica, gdyby nawet mogła być 
uprawiana systematycznie, po- 
mogłaby początkowo bardzo 
niewiele, ponieważ pozory prze 
mawiają przeciwko tym, któ- 
rzy pragną oświecić. Bowiem 
każda najbardziej pokojowa 
akcja zdobywcza staje sie fala 


ży się kiat, AES z tem, 


moga współżyć na terenie Palestyny? 


tycznie wypieraniem, a to mu- 
si być zawsze odczuwane przez 
wypieranych, jako gwałt. 

w ten sposób żydzi w Pale- 


tego 
i najrady- 
sekwencje i wo- 
góle porzucić tę próbę i opuś- 
cić kraj, albo też z żywotnem 
zdecydowaniem wziąć na sie- 
bie winę, przystosowując się po 
czątkowo do panujących oko- 
liczności i pracować nad kształ 
towaniem kraju w sensie so- 
cjalnej sprawiedliwości. 

Tą drugą drogą, aczkolwiek 
może nie w pelnej świadomo- 
ści, idą ci wszyscy, którzy ko- 
chają ten kraj i którzy z rezy- 
gnacją stwierdzają, że również 
gdzieindziej sytuacja socjalna 
nie jest mniej problematyczna. 
W każdym razie syłuacją ich 
jest nie do pozazdroszczenia — 
Ale jest ona w pewnym sensie 
bohaterską, bowiem przeciwień 
stwa, które muszą zwalczyć na 
zewnątrz i nawewnątrz, są ludz 
kie w najszczerszem znaczeniu 
tega słowa. 


Rzecz zrozumiała, że u 0- 
wej części _ osiedleńców pale- 
styńskich, która przeżywa prze 
dewszystkiem socjalną stronę 
tego dylematu, t. zw. „rewizio- 
nizm“ (a właściwiej „faszyzm 
sjonistyczny”*) natrafia na po- 
ważny opór. Jeśli ruch ten mi- 
mo wszystko rozpowszechnia 
się w kraju, to ma to swoją 
przyczynę w tem, że przede- 
wszystkiem taki dylemat ist- 
nieje, a po drugie, że liczba u 
świadomionych socjalnie ludzi 
w tym kraju stosunkowo stale 
się zmniejsza. Wzmożona liez- 
ba kapitalistycznych emigran 
tów, która wzrosła jeszcze 
szczególnie przez emigrację i 
Niemiec, wzmacnia element, 
skłaniający się do szowinistycz 
nego rozwiązania. 

Ta forma rozwiązania ulega 
pokusie, teoretycznie równie 
barbarzyńskiej, jak owa mądra 
i pełna fantazji decyzja króla 
Cyrusa. „Palestyna dla ży- 
dów!“ Wszystkie inne ludy są 
intruzami i muszą zniknąć, Po- 
kusa tu staje się jeszcze wię- 
kszą dla posiadających, t, zn. 
dla skłania jących się do wyzy- 
sku, przez to, že rewizjonizm 
do swego skromnego barba- 
rzyńskiego programu dodaje 
jeszcze punkt, iż walka klaso- 
wa musi ustąpić miejsca wo- 
bec walki narodowej, 

Jeśli do tego programu doda 
my jeszcze urok munduru 
(bronżewy, jak u Hitlera), a- 
wanturniczą zabawę w milita- 
ryzm, konspirację i romantyce 
ne powoływanie się na bohate: 
rów historycznych, wówczas 
otrzymamy kompletny obraz 
faszyzmu Żabotyńskiego. 

Faszyzm ten silnie osłabł 
wskutek zamordowania przy- 
wódcy robotniczego i członka 
egzekutywy sjonistycznej, Chai 
ma Arlosorowa. Nie należy się 
jednak łudzić, że to osłabienie 
będzie trwałe. Przeciwnie nale 
że 
szowinizm w Palestynie będzie 
czynił dalsze postępy. Szczegół 


albo z nier ir 


nie wówczas, gdy zmieni słę 
sytuacja pracy i chwilowa kon 
junktura ustąpi miejsca bezro 
hocin, które coprawda dotych- 
czas znpełnie jeszcze nie istnią 
ło. Masa żydowska zajęła już 
w tym kraju liczbowo dość po: 
kaźne stanowisko. Reemigracja 
stała się prawie niemożliwa, 
to też na wypadek kryzysu 
skłonność do gwaltownych roz 
wiązań dozna znacznego 
wzmocnienia, Z takiego ruchu 
faszyzm palestyński niewątpli 
wie wydatnie skorzysła, bo: 
wiem skutki nierozwiązalności 
dylematu socjalnego w przeci 
wieństwie do zasad nacjonali« 
stycznych muszą jeszcze do- 
znać zaostrzenia w tak cią» 
snym terenie. 

Można jednak z dużem praw 
dopodobieństwem przewidzieć, 
że próba stosowania gwałtu wa 
bee zachowania się państwa 
mandatowego doprowadzić ma 
że jedynie do całkowitej porąż 
ki idei rozbudowy kraju. Jesit 
więc rewizjonizm chce poważ- 
nie zabrać się do swego pro- 
gramu, to musi przystąpić do 
zbrojnego zawojowania kraju, 
Zanim jednak uczyni pierwszy 
krok na tej drodze, żydostgyG 
palestyńskie będzie przez aras 
bów i anglików zdziesiątkowa: 
ne, a reszta wysiedlona. Nato- 
miast jeśli rewizjonizm nie my 
sli o poważnych krokąch, wów 


czas jest tembardziej niepo« 
trzebny i wyrządza  jedynia 
szkody. 

Zakończenie 


Dylemat palestyński, tak jak 
obecnie wygląda, jest nieroz= 
wiązalny. Trzeba umieć posia- 
dać pewną zasadniczą rezygna 
cję, aby pomimo to pozostać w 
kraju i współpracować nad je- 
ko odbudową. Ale rezygnacja 
ta może jedynie wówczas nie 
wpływać na siły produktywne, 
jeśli pozostanie trzeźwą. Wszel 


kie oszołomienie i ramglenie 
musi wywrzeć szkodliwe 
skutki, Szczególnie groźny 


jest jednak w tym sensie szo- 
winizm. Bowiem nie bacząc na 
tn, że prowadzi on najpewniej 
szą drogą do zguby, musi jesz- 
cze zasadniczo doprowadzić do 
zdyskredytowania żydostwa. 
W chwilowej sytuacji histo- 
rycznej szowinizm nie może 0- 
znączać nie innego, jak ata- 
wizm. 

Jednakże główny interes ży- 
dostwa musi polegać na tem, 
aby zachować swe żywe siły re 
generacyjne. Odrodzenie, t. za 
przebudzenie się do nowego, 
własnego, trwałego byłu może 
się odbyć dziś tylko pod je- 
dnem hasłem: pod hasłem spa 
łecznej sprawiedliwości. 

Jeśli żydostwo da się od- 
wieść z tej drogi, wówczas u- 
sprawiedliwi zarzut swych wro 
gów, Że jest zdegenerowanńe. 
Natomiast jeśli pójdzie za tem 
hasłem, to może natrafić na 
wiele sprzeczności, kłóre są nie 
rezwiązalne, Jednakże sens jè- 
go istnienia otrzyma w innej 
formie znowu tę prębie, która 
daje mu od dwuch tysięcy lat 
siłę zdobywania ducha ludów 
nawet w okresie upadku. 

Henryk Infeld. (Palestyna) 


= KEWJA 


„CZERWONE CHINY” 


Państwo komunistyczne bez komunizmu 


Obok Rosji sowieckiej istnie 
je dziś na świecie jeszcze je- 
dno państwo komunistyczne. I 
to nie jakiś maleńki, lilipuci 
kraik, ale państwo o obsza- 
rze, przewyższającym teryto- 
rjum Niemiec i o blisko 90-mi 
ljonowej ludności. Mamy na 
myśli Chiny sowieckie. 

Właśnie dziś ze względu na 
stosunki mna Dalekim Wscho- 
dzie nabiera rozwój „czerwo- 
nych Chin* szczególnego zna- 


czenia, Istnienie chińskiej re- 
publiki sowicckiej od dawna 


już niebardzo przypadało de 
smaku zainteresowanym na te- 
renie Chin wielkim mocar- 
stwom, szczególnie zaś Japo- 
nji. Po pierwsze sowietyzacja 
Chin grozi obcym kapitalistom 
utratą ich uprzywilejowanego 
słanowiska, po drugie nie ule- 
ga kwestji, że w razie konflik- 
tu rosyjsko - japońskiego Chi- 
ny sow, będą naturalnym 
sprzymierzeńcem Rosji. Zresz- 
tą „czerwone Chiny* zasługują 
na uwagę niezależnie od kom- 
plikacji politycznych na fron- 
cie wsehodnio - azjatyckim. 
Powstanie, a przedewszyst- 
kiem struktura gospodarcza i 
społeczna Chin sowieckich tak 
daleko odbiega -od wzoru ro- 
syjskiego, lub od tego, co zna- 
nem jest pod mianem kamt- 
nizmu w Europie, że już tem 
fakt upoważnia do specjalnego 
zażnteresowania się niemi. 


Przedewszystkiem kilka da- 
hych historycznych. W jaki 
sposób dokonana została rewo 
lucja socjalna w Chinach, 
w jakis sposób powsta- 
ły i zdołałfłsie utrzymać na 
powierzchni iny sowieckie? 

Mniej więcej do roku 1927 
prowadziła jeszcze Rosją s0- 
wiecka flirt z nacjonalistycz- 
nym ruchem chińskim, a chiń- 
ska partja komun, stanowiła 
część składową Kuomintangu 
-- właściwie jego lewe skrzy- 
dło. Z chwilą jednak, gdy rząd 
Kuomintangu zdołał się usta- 
bilizować, zwraca się on z wiel 
ką energją przeciw swym 
wczorajszym sprzymierzeń- 
rom. Partja komunistyczna i 
związki zawodowe zostają 
zdelegalizowane, tysiące dzia- 
łaczy dostaje się do więzienia. 
W roku 1927 urządza rząd cen 
tralny krwawą masakrę robo- 
tników. W odpowiedzi na to 
1-go sierpnia 1927 roku podno- 
si kilka zrewolucjonizowanych 
oddziałów armji Kuomintangu 
sztandar buntu. Powstańcy za- 
stają jednak zwyciężem przez 


przytłaczające siły przeciwni- 
ka. Jednocześnie zniweczona 
zostaje próba ogłoszenia so- 


wietów w Kantonie, Część re- 
wolucyjnych oddziałów udaje 
się wówczas do Chin centrak 
nych. W ciągłych walkach * 
prowancjonalnymi  generałasni 
zostaje opznowara prowincja 
za prowincją. Chłopi znęceni « 
bietnicą ziemi *% anulowanie: 
długów masowo napływają do 


szeregów „czerwonej armji“ 
Zresztą i ludność cywilna do 
pomaga wydatnie oddziałom 


sowieckim w walce z generała- 
mi i Kuomifitangiem:” Wieśnia 
cy i robotnicy informują o Tu- 
chach nieprzyjaciela, zaopatru 
ja wojsko w żywność, odmawia 
ją natomiast usług aprowizaeyj 
nych, czy jakichkolwiek *u 
nych wojskom rządowym. Ar- 
mja Kuomintangu znajduje sie 
tu jakgdyby w kraju nieprzyja 
cielskim. Wojska sowieckie li- 
czą z początku 10 tys. źle wye 


kwipowanych żołnierzy, wzra- 
sta jednak szybko dzięki po- 
parcinu ludności ; przekroczyła 
obecnie 360 tys. ludzi. Ekwipu 
nek swój zdobywa w znacz- 
nym stopniu w walce z woj- 
skiem 1ządowem. W Chinach 
sowieckich krąży nawet żart. 
że armja Kuomintangu jest naj 
poważniejszym dostawcą zbro- 
jeniowym czerwonych wojsk. 


Postępy armji sowieckiej bu-;, 


dzą niepokój 
mintangu. Pa 
cych mocars 
zabiera się p 
dowania 


w. sferach Kuo- 
iskiem ob- 
centralny 
e do likwi 
sowieckiej. 


repu 
W grudniu 1930 roku wyrusza 
& dywizji do Chin centralnych. 
W kilku potyczkach zostają o- 


ne doszczętnie pobite. Po lu- 
tym 1931 roku podjęta zostaje 
druga ofeqnzywa przeciw pro- 
wincjom sowieckim. Tym ra- 
zem przy pomocy 150 tys. ar- 
mji. Powstańcy w sile 75 tys. 
posiadający jedynie 50 tys. ka- 
rabinów zostają i tym razem 
zwycięzcami. Podobnie kończy 
się i trzecia ofenzywa przepro 
wadzóna w czerwcu 1981 r. 
przez sameo Gzan - Kai - 
Cheka na czele 400 tys. żołnie- 
rzy. Mimo to rząd centralny 
nie daje za wygraną. Po dziś 
dzień trwają walki, nie przyno 
sząc jednak rezultatów - pozy- 
tywnych Nankinowi. Ostatnio 
telegramy doniosły o ponow- 
nych zwycięstwach wojsk so- 
wieckich i sowietyzacji kilku 
nowych prowincji. W ten spo- 
sób w atmosferze ciągłych 
walk i ustawicznego oblężenia 
zdołały się Chiny sowieckie 
mimo wszystka utrzymać i u- 
stabilirować. 


Republika sowiecka, 

oparta na własności 
prywatnej 

Niemniej ciekawe niż histo- 
rja powsłania i heroicznych 
walk chińskiej republ., sowiec. 
są stosunki socjalne i gospo- 
darcze, panujące w tym kraju. 


„Czerwone Chiny“ dalekie- bo: 
wiem są pod tym względem 
od swego prawzoru rosyjskiego 
lub od komunizmu w sensie 
zachodnio + europejskim. Jest 
to państwo „komunistyczne“ 
bez komunizmu, republika- so- 
wiecka, oparła wyłącznie na 
zasadzie własności prywatnej 
środków produkcji i wolnejgry 
sił gospodarczych. Przemysł, 
handel, rzemiosło zostało w rę 
kach prywatnych. Na wsi zie- 
mię, nie znacjonalizowano į nie 
ma nawet śladu- kołektywiza- 
cji. Przeprowadzono coprawda 
podstawowe reformy. socjalne 
(reforma ograrna, ustawodaw- 
stwo robotnicze etc.), ale 
wszystkie one mieszczą się w 
granieach kapitalizmu. 
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Ks. Jerzy z narzeczoną 


w towarzystwie swej narzeczonej 

ks. Maryny greckiej na dworcu w 

Paryżu po przyjeździe z Mona- 
chjum 


Konstytucja 
O ile pod względem gospo- 
darczym i socjalnym dalekie 


są „Czerwone Chiny* od swego 
wzoru rosyjskiego, © tyle w 
swych formach prawnych i 
konstytucji naśladują one przy 
kład Rosji sowieckiej. Organy 
władzy miejscowej stanowią 
sowiety wiejskie. Dalsze: szcze- 
ble tworzą sowiety powiatowe, 
okręgowe i rząd centralny. Pra 
wo wyborcze posiadają tylko 
obywatele. żyjący z własnej 
pracy. Wykluczeni sg z udziału 
w życiu polityczr.em kapitaliś- 
ci, wielcy właściciele ziemscy, 
sprzedawcy opjum i elementy 
kontrrewolucyjne ełc. Pierw- 
szy ogólno - chiński kongres 
sowietów miał miejsce 7 -stycz 
nia 1931 roxu. 


Najdonioślejszym aktem 
władzy sowieckiej było prze- 
prowadzenie gruntownej refor 
my agrarnej i Ukwidacja tem- 
samem ustroju  feodalnege. 
Wywłaszczeni zostali 
posiadacze ziemscy, obcy kapi- 
taliści i t. d. „Kułakom pozo- 
sławiono tyle ziemi, ile są w 
stanie sami uprawić. Cała zie- 
mia podzielona została poró- 
wnu pomiędzy drobnych chło- 
pów - dzierżawców, coolies i 
żołnierzy czerwonej armji. 
Prawo własności ziemi posiada 
tylko ten, który pracuje na 
niej. Również inwentarz wiel- 
kich właścicieli podzielony zo- 
stał pomiędzy chłopów. Jedno- 
cześnie przeprowadzono ogól: 
ne oddłużenie biedoty wiejskiej 
(zadłażenie jest w Chinach stra 
szliwą plagą mas chłopskich) 
oraz zmniejszono znacznie cię: 
żary podatkowe. Rząd pracuje 
nad podniesieniem poziomu 
kulturalnego ludności. Tworzy 
sie szkoły, przeprowadza dro- 
gi. Zabroniono sprzedaży ©: 


pium. 


20-lecie bitwy nad Marną 


Marsz. Petain wychodzi z ratusza w Meaux na jedną z licznych uroc zystości. 


wielcy- 


Przemysł, handel, usta 
wodawstwo społeczna 


Jak zaznaczyliśmy wyżej, 
przemysł pozostał całkowicie 
w rękach prywatnych: Nastą- 
j ozraniczenie Sa: 
apitalisty przez 
szeregu ustaw «© 
cy. stanowiących 
chińskim  rewolu- 
prót w życiu mas ra 

Przedewszystkim 
czono czas pracy 14 -- 
18 godzin na 8. Wprowadzona 
obowiązkową przerwę obiado 
wą, W przemyśle niebezpiecz- 
nym pod wzgągdem zdrowot- 
nym dzień roboczy wynosi tyl 
ko 6 godzin. Również młodzi w 
wiekn lat 14—18 nie mogą pra. 
cować więcej, niż 6 godzin, 
w wieku lat 14—16 4 godz., 
dzieci poniżej lat 14 zabronio- 
no wogóle zatrudniać w prze- 
myśle. Wprowadzone zostały 
płatne urlopy odpoczynkowe. 
Kobiety zrównano w płacy 2 
mężczyznami. Jednocześnie 
podwyższone ogólny poziom 
płac. Wszystkie te reformy nie 
zmieniając zasadniczej kapita- 
listycznej struktury gospodar- 
czej, podnoszą jednak wysoko 
poziom życiowy chińskiego ro- 
botnika i stanowią niewątpi$- 
wie olbrzymi postęp w życia 
chińskich mas pracujących. 

Ciekawe, że i handel pozoa 
stał wyłącznie w rękach inicja- 
tywy prywanej. Państwo pro- 
klamowało wolność handlu, 
zastrzegając sobie jedynie w 
wypadku wojny prawo regulo- 
wania cen. Z chwilą jednak po 
wrotu do stanu pokojowego, u- 
stępuje i ta regulatywna dzia- 
łalność rządu i w życiu handlo 
wem panuje znów całkowita 
wolność gospodarcza. 

O umiarkowaniu programu 
gospodarczego „czerwonych 
Chin“ świadczy fakt, że rząd 
Chin sowieckich, przewidująe 
w razie opanowania prowincji 
podlegających dzis władzy 
Kuomintangu ewentualną Ja- 
cjonalizację zakładów przemy 
słowych, znajdujących się w 
ręku obcych kapitalistów, zga- 
dza się jednocześnie oddać im 


koncesje na dalsze prowadze- 
nie przedsiębiorstw pod je 
dnym warunkiem: poddania 


się ustawom o opiece społecz- 
rue]. = N 5 

„Chiny sowieckie“ dalekie 
są od socjalizma. To co się tam 
dzieje ma w gruncie rzeczy ma 
ło współnego z socjalizmem 
lub komunizmem w europej- 
skiem tego słowa znaczeniu. 
Jest ło raczej rewolucja agrar- 
na i anty - imperjalistyczna. 

Temniemniej nie wolno lek- 
ceważyć doniosłości olbrzym:e 
go przewrotu, dokonywującego 


się dziś na ziemiach central- 
nych Chin. 
Zlikwidowano tu pozostało: 


ści średniowiecza, podziiesiona 
wydatnie poziom życiowy mas, 
przeprowadzono radykalną re 
formę agrarną, położono kres 
samowoli obcych kapiialistów 
i rozmaitych „swojskich* gene 
rałów. 

Należy stwierdzić, Że na 
tych ziemiach Średniowiecze 
należy już do przeszłości. 

Chiny centralne wchodzą w 
nową epokę rozwoju, w okres 
odrodzenia i rozkwiłu twór 
czych sił narodu. duszących się 
dotychczas w pętach feodale- 
mu i obcej „apieki“. 

S. Babad. 
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Jeszcze nie ranek. Ciężkie 
masywy domów, fabryki mo- 
numentalne a groźne, spowija 
noc pochmurna j sen. Z połu- 
dnia na północ biegną arterje 
ulic, tętniąc skrecają na przed- 
mieście. cichną, W powietrzu 
czuć wegiel, unoszą się dymy i 
mgła. Gdzieniegdzie człapie do 
rożka, ale to w śródmieściu. 
Cicho. Prawie ponuro. Daje się 
słyszeć ciężki oddech miasta. 


Jeszcze nie ranek. A już bu- 
dzą się robolnicze przedmie- 
scia. Spęłane wąskiemi uliez- 
kami gną się stłoczone domo- 
stwa, Duszą się nędzą rudery. 
Chojny, Zarzew, Widzew, Ba- 
łuty, Karolew... W przerzedzo: 
nem ostrem powietrzu rozlega 
ją się kroki pierwszych robotni 
ków  Miarowo i twardo ude- 
rzają 0 bruk ciężkie stopy. 
'Pwarze jeszcze pochmurne od 
snu, nierozjaśnione; ciała zgię- 
te, okryle kapotą. W obszeruej 
załoce kieszeni bulgoce flaszka 
z herbatą, lub najczęściej ka- 
wą.. Silniej i donośniej uderza 
ią slopy Z każdego domu, z 
każdej ulicy dołączają się czar- 
ne postacie. Kroczą iłumy, ro- 
sną i połęźnieją tysiaczne ma 
sy. A już wołają zdaleka żela- 
zne giganty fabryk. Zarysowu- 
ja się przez mgłe, kipią falami 
głosów  Pozr:ański, Scheihler, 
Widzew, Geyer, Buhle, 
Rousseau... Miasto tysiacznych 
fabryk, stolica pracy. Szarpie. 
snuje, tka, kroi, szyje — ubiera 
caly kraj, jakby jakiego olbrzy 
ima. Każde, drgnięcie łódzkiegu 
organizmu oznacza sygnał, roz 
kaz, sprężynę, wprawia jącą 
człowieka w ruch ji posłuszeń- 
stwo. Tysiączne syreny razdzie 
rają niebo. ~ 
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Gwizd... 1 oto zachłysneły 


się gorącą parą kotły, drgnęło 
albrzymie koło  rozpędznnej 
maszyny,  zaklaskały pasy, 
zgrzylnęły koła transmisji, 
szczęknęły warsztaty — rozpo- 
czął się upalny dzień pey 
Zgórą 70 tysięcy robotników 
stanęło na posterunku, Jest 
godzina 5 rano. 


Obcy, zwiedzający Łódź, wy 
dają o naszem mieście sąd nie 
przychylny: szary chaotycznie 
zabudowany „kominogród*. 


No tak, Łódź budowała się 
w gorączce zysków. Stąd wy- 
biegały szlaki handlowe do Ro 
sji europejskiej, Syhberji, Per- 
sji, Dalekiego Wschodu... Nie- 
zmierzone połacie kraju chło. 
nęły wszystko żądną paszcza- = 
przed wojną eksport łódzki wy 
nosił 200 miljonów rubli. Ko- 
miwojażerowie Łodzł jak 
nodróżnicęy i odkrywcy XX wie 
ku —- zdobywali nowe tereny. 
Towar łódzki szczycił sje Świa 
tową marką. 

Równolegle szedł rozwój Ła 
dzi, jako wielotysięcznego sku 
piska ludzi. Gdy na przestrze- 
vi Jat 1800 — 1910 Imdność 
wzrosłą Lipska — 2 razy, Bu- 
dapesztu — 16 razy. Berlina— 
12 razy, Brukseli, Glazgowa i 
Kolonji — 10 razy, to ludność 
Łodzi wzrosła — prawie 600 
razy W końcu osiemnastego 
stulecia Łódź posiada tylko 
190 mieszkańców, ale już w 
drugiej połowie dziewiętnaste- 
go — 50 tysięcy. I dziś -— 600 
tysięcy. Jakże było poradzić 
tej wieży Babel, ująć w karby 
wyścig żelaza, kamieni, wresz- 
cie ludzi? Miasto tworzyło się 
nie na papierze, lecz w gorącz : 
kowej pracy. Zmudne zmaga- 


nia z losem wypełniły tu kaž- 


dą godziną, nie pozostawiając 


an ZA © 


nic ma fijołkii Tak powstało 
dwvugie miasto w Polsce — po 
stolicy — lecz wsząkże stolica 
hawełniana. Tu rządzi praca i 
tempo życia. 


Dlatego nie mamy ani wspa- 
niałych  ministerjalnych. pma- 
chów, ani kwiecistych bulwa- 
rów, po których snułyby się ja- 
sne obłoki zapachów.. Łódź 
nie jest piękna, Nasze chmury 
to chyba bawełniane. pędzące 
po ulicach w grzmocie pojaz- 
dów. Ale istnieje tu swnisty 
czar, 


Oto ulica Emilji. Chodźmy. 
Pełno tu słońca, pożółkłych li- 
ści. Drzewa przesadzają płoty. 
Jesień kładzie się sypka u nóg. 
Ale nie tem zadziwia ta piękna 
ulica. Tędy dostajemy się do 
dzielnicy największych w Pok 
sce zakładów bawełnianych. 


Daleko, iak okiem sięgnać, na 
prawo ulicą Kilińskiego. na le- 
wo Targową rozłożyły się, roz- 
rosły wielkie zakłady. Zgórą 
200 tysięcy wrzecion wiruje co 
dziennie w zawrotnem tempie. 
Prawie 5000 robotników staje 
codziennie przy żelaznych war 
sztatach. I rok rocznie zasłady 
rzucają na rynek miljony me- 
trów różnych towarów Wyvra- 
bia się towary biale, krośniaki. 
madapolamy. nansuki. przeście 
radła, obrusy, ręczniki, z kolo- 
rowych — płócienka drukowa- 
ne, satyny, flanele, materjaly 
pościelowe. popeliny, woale, 
Latysty, tkaniny meblowe, koł- 
dry dęseniowe. koronki i tp.— 
Wyrabia się. Ale któż wie, ile 
trudnej a różnorodnej treści 
zawiera w sobie to jedno sło- 
wo: wyrabia się, Przez jakie 
setne rece musi przejść każda 
nitka, nim upleciona z innemi 
przedzierzgnie się w koszulę, 
świecącą prasowaną bielą? — 
laka to epopet wysiłku ludz- 
kiego i rozumu! 


3. 


Zbliżamy się do przędzalni. 
Wielki wielopiętrowy gmach z 
bastjonami na rogach — przy- 
stosowany jakby do celów o- 
bronnych. Przed laty, gdy spro 
wadzono z Anglji pierwszą ma- 
szynę parową. olbrzymie eiel- 
sko ciągnione w kilkanaście ko 
ni przez całą Polskę, gdv ru- 
szyły pierwsze mechaniczne 
warsztaty — tłum rękodzielni- 
ków dwakroć burzył straszliwe 
go Molocha. Ten gmach przę- 
dzalni wytrwał niezdohyty. — 
Twierdza roboty. zmechanizo- 
wanego przemysłu i człowieka 


Wchodzimy da wnętrza. Tęt- 
ni. dyszy żarem wielka sala. za 
wsze w zawiei bawełnianej, — 
Czem jest tu człowiek? Gdy tyl 
ko znajdzie się w obrębie mu- 
rów fabrycznych, gdy stanie ja 
ko robotnik przy maszynie, już 
zamienia się w ogniwo. gigan- 
tycznego mechanizmu, Rozglą- 
damy się po sali. Leez gdzie o- 
czy zwrócić?  Oszałamia nas 
dyscyplina, skoordynowanie ru 
chów. podział pracy, szybkość 
i prężność mięśni... Czasem 
ktoś nie nadąży, pomyli się o 
ćwierć sekundy. Gazety okre- 
ślają to jako „wypadek przy 
pracy. 


Piętrzą się olbrzymie bele ba 
wełny. Jest jako wata, ale zbi- 
la, ciężka i twarda, Raz! Roz- 
wiera się żelazna paszcza tar- 
gacza i bawełna dostaje się mię 
dzy drapieżne kły maszyny. — 
Rozdarta. zgiaźdżona przecho 
dzi do ft. zw. z angielska crigh- 


, tonu. potem do „wilka* i znów 
do drugiego crightonu, — To 


pierwsza część pracy. Bawełna 


REWJA 


rozrychla się i oczyszcza. Bio- 
rę do ręki: przyjemna jak skó- 
ra królika. Dalej — trzepak— 
Podziwiam gorączkową obrot- 
ność techniki. Obustronny cep 
wykonuje 2200 uderzeń na mi- 
nutę, W ten sposób każde włó 
kno otrzymuje po kilkanaście 
uderzeń Ubity i oczyszczony 
surowieć snuje się jako biała 
warstwa — lawina śnieżna z że 
laznych gór. oczywiście w mi- 
niaturze. Jeszcze kilka „wał- 
ków ściskających* i surowiec 
otrzymuje swoje chrzestne i- 
mię — rodzi się „zwój“. pierw 
szy kształt przędziwa. Następ 
na część pracy polega na wy- 
równaniu zwojów, nadaniu od- 
powiedniej długości i tp. Ale 
zostają jeszcze króciutkie włó- 
kna, które trzeba wyczesać. — 
Tę czynność spełnia precyzyjna 
maszyna zwana zgrzeblarka. — 


W ten sposób z surowca już 
„uczesanego* otrzymujemy de- 
likatne białe runo. zbierane na 
stępnie w taśmę grubości 2-ch 
palców. Jak węże pełzna po sa- 
li długie białe taśmy. Splatają 
się. łęcza trzykrotnie po osiem. 
rozciaga ją... Wyrównuje się kie 
runek wszystkich włókien. Po- 
rządek musi kvě w tem małem 
bawełnianem państwie. Znowu 


Pieska awantura 


polityczna 


W  siedmiogrodzkiem mia- 
steczku Mediasz, należącera do 
Rumunji, ale zamieszkałem 
przez przez licznych -węgrów, 
rozpoczęły się w tych dniach 


występy cyrku, w którym jes. 


den z artystów popisywał! się 
znakomitą  fresurą 24 psów. 
Wszystkie szłnki odbywały 
się zupełnie zgodnie z progra- 
mem, zarówno popisy gimna- 
styczne zmyślnych czworono- 
gów.,jąk i część naukowa, pa 
legająca na czytaniu, pisaniu : 
rąchowaniu. Ale gdy pod ko- 
niec największy pies Buksv 
miał spelnić obowiązek patrjo- 
tyczny i ze szczyłu wysokie] 
wieżyczki mahać w stronę pu- 
hliczności rumuńską chorągiew 
ką, podczas gdy orkiestra gra 
hymn . narodowy, nastąpiła... 
katastrofa. 

Pies, któty w ubiegłym tygo: 
dniu z powodzeniem występ=- 
wał w Budapeszcie, chwycił 
przez pomyłkę węgierską flagę 
v zaczął nią energicznie wyma 
chiwać. Spotkało się to z burzą 
oklasków obecnych na sali wę 
grów i z gwałtownymi prote- 
stami większości rumuńskiej. 
Pies nie zwracał uwagi na de- 
monstracje publiczności, tak 
że jego pan musiał wreszcie 
kopnięciem nogi przewrócić 
całą wieżę, przyczem dzielny 
„artysta* spadł i dotkliwie się 
poturbował. 


Oburzeni węgrzy pospieszyli 
na pomoc swemu sprzymie- 
rzeńcowi i rżuwili się z kijami 
na właściciela psa. Temu osta- 
tniecu pospieszyli w sukurs rn- 
muni. Na arenie cyrkowej pa- 
wstała groźna bijatyka, w re- 
zultacie której czterech wę- 
grów i trzech rumunów od- 
wieziono w agonji do szpitala. 

W międzyczasie pojawiła się 
rolicja i jeden z gorliwych jej 
przedstawicieli, zbadawszy 
sprawę na miejscu, przede- 
wszystkiem wystrzałem Z re- 
wolweru położył trupem hie- 


ska, który był mimowolnym 
sprawcę wielkiej politycznej 
demonstracii. 


tętnią maszyny. znowu wyrów- 
nuje się i ciągnie włókna: otrzy 
many produkt przyrody i ro- 
zumu, tudzież rąk ludzkich 
przybiera powściągliwe imie 


niedoprzęd. Ukształca się, o'o: 
gruby, 


już całe rodzeństwo: 
średni i cienki. Ostatni — mi- 
mo, że „cienki* — najbardziej 
zapowiada się obiecująco Wę- 
drujemy wraz z nim na właś- 
ciwą przędzalnię. Tu dopiero 
otwiera się świat precyzyjnych 
maszyn. Z oddziałórw przygoto- 
wawezych, komórek rodzenia, 
wydosłaliśmy się na szerokie 
otwarte sale. Uderza nas wir, 
gwałtowny powiew ruchu. — 
W szalonem  niewiarogodnem 
tempie wirują całe tysiące i 
dziesiątki tysięcy wrzecion. — 
Tutaj odbywa się proces roz- 
ciągania, skręcania i nawijania 
niki. Na prząśnicach obrącz- 
kowych i wózkowych. Te ostat 
nie zwą się też z niemiecką — 
selfaktory. Szerokie na całą sa- 
lę suną po szynach, ułożonych 
na podłodze. Pracują okreso- 
wo. Prząśnice obrączkowe i 
selfaktory tworzą właściwy 
dział przedzalni, Stąd opasłe 
cewki wędrują do przewijarki 
i motkalni, a następnie tkalni. 


4. 
Korytarz, ciężkie okute drzwi. 
I nagle — klask pasów. złowro 
gi zgrzyt transmisji, piekielny 
turkot maszyn. Tu juź mówić 
nie można — ludzkiego głosu 
nie słychać, tylko tempo. 


Najpierw wchodzimy na od- 
dział przygotowawczy. Snuja 
się miljony nici, wyżej i niżej 
cewki — aż pod sufit. Cewki 
obracają się, nić nawija, ura- 
sta ciężkie powolne cielsko o- 
snowy. Omotana jak w paje- 
czynie kobieta śledzi ruchliwe- 
mi oczyma. Nici snują się, cew 
ki obracają, kobieła patrzy, — 
Jest coś dziwnego .w tym obra- 
zie: snujące się głosy przędzi- 
wa i milczący człowiek. Stąd 
esnowa przechodzi do kroch- 
malni. Praży się w oparach 60 
st Jeszcze przewlekalnia, wią- 
zarka... Wreszcie tkalnia. 

Tysiące krosien, Długie sze- 
regi szczekających maszyn, su- 
nących wzdłuń rozdygotanych 
śeian, wyrzucających przez ru- 
chliwe szczęki lad tysiące me- 
tróty kiośniaku, krejasu i þar- 
chanu. Tu zgięty w łuk z na- 


biegłemi krwią oczyma —czuj- 


ny, ruchliwy — ujarzmia czte- 
ry wielkie rozwścieczone ma- 
szyny — ów tkacz łódzki. On. 
który uzupełnia krosna tkackie 
swojem cialem, jednocześnie 
jest okiem maszyny, jej ser- 
cem, jej ręką.. Raz! Dwa! Raz! 
Dwa! Czółenko biega ak szczur 
Tam izpowrotem. Jeden prze- 
hieg — jeden wątek. Na pucu- 
łowatej twarzy zegara akordo 
wego odbija sie tempo roboty. 
Za 6 tysięcy wątków tkacz o- 
trzymuje od 22 do 27 groszy.— 
Więc nachylił się — prędzej. 
prędzej. Sprawność maszyny 
pomnożona jest przez spraw- 
ność człowieka — umysłu je- 
go i rgk. Ile wyrobić może łódz 
ki tkacz? W domu czekają żo- 
na, dzieci. Musi człowiek w 
przymierzu z żywem żelazem 
wyprodukować codziennie 30 
metrów. Prędzej, prędzej... Ma- 
szyny pędzą zawrotnie, nici- 
stłannie.. Człowieka już prawie 
niema, tylko — tylko elektrycz 
ny kłąb żył, energja. 


Łódź produkuje rocznie oko 
ło 350 miljonów mtr. różno- 
rodnych toawrów. — Odbiorcą 
jest przedewszystkiem rynek 
wewnętrzny, ale chłonność na- 
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Sza w ostatnich latach zmniej- 
szyła się i wynosi w towarach 
bawełnianych około półtora ki 
lograma na osobę. 


— Rocznie? To chyba mniej 
niż mało. A ile wypadało daw- 
niej? + rac. 

— Przeszło 2 kilo. Nawia- 
sem mówiąc, racjonalną produ 
kcję utrudnia specyficzny ob- 
jaw kryzysu, zanikanie oblicza 
odbiorcy. Ludzie kupują nie 
wtedy, gdy sezon, a gdy mają 
więcej pieniędzy. To dezorjen- 
tuje producenta. Pozatem inne 
czynniki wchodzą w grę. Dość, 
że sezony wypadają różnie. 

— Perspektywy na przyszłość? 
Czy nie uważa pan, panie 
dyrektorze, że Łodzi zagraża 
konkurent, może jeszcze nie te: 
raz, lecz później; mianowicie 
przemysł lniarski? 


Zgiełk przenikający nawet tu 
taj poprzez mury gabinetu, te- 
tno rozpędzonych maszyn na 
dają naszej rozmowie g Łodzi 
szczególny charakter. 

— Bezwątpienia, propagan- 
dzie lnu przyświeca słuszna tro 
ska o rozwój wsi, wreszcie o 
nasz dodatni bilans handlowy. 
Lecz rozejrzyjmy się w rela 
cjach, ' 

Nie mamy dostatecznie wiel: 
kich obszarów pod zasiew lnu, 
ażeby otrzymać konieczną i- 
lość surowca. Nie mamy rów- 
nież warsztatów „przetwórczych 
A nawet gdyby je stworzyć, co 
pociągnęłoby za sobą globalne 
inwestycje, len nie wyprze hē- 
wełny całkowicie. Przecież są 
materjały bawełniane t. zw. cit 
płe, np. flanele, które nie da- 
dzą Się przez len zastąpić. — 
Przemysł łódzki powstał z pra: 
cy wielu pokoleń, maszyny a 
mortyzują się latami i tego rów 


nież nie można tak prędko 
zmienić. Weźmy jąko kla: 
syczny przykład stosunki w 


Holandji. Kraj rolniczy, a jed: 
nak: importuje bawełnę., 


— Tak, tylko że my wwozł- 
my tego surowca na sumę wie- 
lekroć większą. Nasz bilans z 
Ameryką przedstawia się jako 
1:9, 


— Nawet zmniejszone ziuży: 
cie bawełny wynosi rocznie o- 
koło 50 tysięcy tonn, wartości 
około 100 miljonów złotych, — 
Przetwarzamy. Znacznie mniej 
sza część idzie na eksport, choć 
i tu siła łódzkiego przemysłu 
jest jeszcze bardzo duża i od- 
porna. 

Przeraźliwy gwizd wdziera 
się do naszej rozmowy. Ną u- 
licy rozlegają się rytmiczne 
kroki robotników, gwar... 


6. 

Wieczorem — o godz, 8 
ustaje pęd maszyn. Fabryka 
twiera żelazną paszczę, tłum 
lewa ulicę. Idą. Robotnicy, 
Ramiona opadaja zmęczone. - 
Stopy śpiesznie kierują się tą 
samą codzienną drogą — do do 
mu, na przedmieście, A jeszcze 
dalej — na kraj — ziemię całą 
— do Anglji, Persji, Afryki Po- 
ladniowej į innych kątów. świa 
ta, docierając wszędzie prawie. 
rozchodzą się towary łódzkie, 
dzierżgane” w. mozolnym PATE 
dzie. GTW 


Grzegorz Timofiejew. 
00900609%0090)969030000634 
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„Głos Poranny” 
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REWJA 


Niewyjaśnione katastrofy 


Tajemnica wyścigowego samolotu 


W czasopiśmie, poświęconem 
«prawom lotnictwa, przeczy*a - 
łem pewnego dnia ogłoszenie. 
„Biuro detektywów poszukuje 
dcświadczonego pilota, aajciet 


wy ; 1 unosiły na czterech 
pesporach kadłub. Zbiorniki 
Leonie mieściły się w plywa- 


"KACH 1 paliwo dostawało siets 


waetoru przez wydrążone poł- 


niej wyścigowego w specjalarmęj Bórki: 


relus 

Nazajutrz stałem iuż przed 
szefem biura. 

— Chodzi tu o dyskretne 
hardzo niebezpieczne zadan :* 
-— rzekł — Słyszał już pan z4- 
pewne o nowych samolotach 
wyścigowych Morsey'a? F' une 
tę prześladuje od dłuższego 
czasu dziwne niepowodzenie, 
kićie stało sie wkońcu podej- 
rzene. — Zbudowane ostatnio 
przez nią maszyny wyścigowe 
cdniosły, jak „wiadomo, zwyci? 
stwo nad angielskiemi. Pud- 
czas jednego z lotów maszy 1a 
typu „S. 11* uległa katastrof e 
Pijet zginął. 


"— (zy nie mógł uratować 
się na spadochronie? 
— W maszynach wyścigo: 


wach jest to niemożliwe. Pa 
SE: spadł drugi samolot. 
Cicżko ranny pilot zdołał tviko 
wskazać na siedzenie w Sa u0- 
'vie i skonał. Nie wiemy do- 
tychczas, co aznaczał jego 
gesi, 

_ — Czy pomiędzy nowemi ma 
szynami a dawnym typem isi- 
rje zasadnicza różnica? 

= Żadna co do siły nośnej i 
sfesobir kierowania. — Stoimy 
p red zagadką. Firma zwróci- 
łaosie-do-nas. Otrzyma pan sta 
uowisko pilota na maszynie iu 
wego typu. Musi pan mieć v- 
twarte uszy i oczy i informo- 
wać nas- drobiazgowo. 


_ «Nerwowy szef 

„Eo dwuch dniach zapoznał 
wrie dyrektor firmy z głów- 
rym inżynierem. Był to niski, 
ktępy człowieczek o ponurem 
i'kystrem spojrzeniu. Wymowa 
varadzała włocha. 

_"— Nie rozumiem, poco pa- 
ra przyjęto. Mamy dość pilv- 
tew. Ma pan kierować maszy- 
na typu „S. 11“? 

— Czy mogę zbadać metalo- 
we części motoru i skrzydeł a 
peratem Roentgena? 

— W jakim celu? Maszyna 
cćvpiero co wypuszczona z wa.- 
sstatów. Czy pan również w'e- 
tzy w intrygi firm, rywalizu- 
jących z naszą? 

_— Gdzie buduja nowe wy- 
ścigowe motory? 

-— W specjalnej hali, do kió 
tei mają dostęp jedynie wybra 'a 
ni robotnicy, 

— Czy mogę obejrzeć R 

— Nie, Zasadą naszą jest, źe 
to każdego działu mają dostęp 
jedynie ci, którzy są w nim za 
triidnieni. Pan jest Rik kie- 
reżwcą, Mhi 
( Karzeł Jadzki wśród eksplo- 
zji. Naczelny inżynier zaprowa 
Gził mnie na brzeg, gdzie ks- 
łyvał się hydropłan nowego ty- 
pu. przymocowany do- boi. 
Dcjechaliśmy do niego łodzią. 

Masżyna -nie różniła się za- 
sadniczo od ogólnego typu. Dwa 


— 


— Benzyna: musi płynąć je- 
Jnocześnie z obu pływaków, a- 
Ey maszyna nie przechylałą się 
—— rzekł inżynier. 

Z trudem wcisnąłem się na 
sedzenie za 1.7200-konnym ma- 
torem. 

— Nie wysuwaj pan głowy 
pedczas lotu, bo oderwie ją pęd 
powietrza. Pomieszczenie dla 
pilota było bardzo szezupie. — 
Z trudem poruszał się w ni:m 
wśród ziejących żarem ru: i 
iozgrzewających się stopiniowa 
chłodnic. Człowiek karzeł mu- 
siał uprzedzać tu wybuchv v- 
więzionych w motorze żywio- 
łów. l 


Upadek 


Skontrolowałem raz jeszcze 
poszczególne części motoru. — 
Wtem spostrzegłem w prze 
stworzu sobowtór mojei mu- 
szyny. 

— (oś tam nie jest w porząd 
ky — rzekł inżynier. 
się zanadto stromo. 


GENSZOZA 


zuledwie wymówił te shwa, 
gdy samolot pomknął na dół, 
AR strzała. — Pilot: napróżno 


chciał zeskoczyć ze spądoch:s- a-i, 
- kraji  nadamurskiego, 


szczególowem 


r, om, Samolot przekręcił sia na 


əsi- spadł: prostopadle Pilot: 


ząw.sł na sterze wysokośc!, ù- 
siłuąc uwolnić się. Spadochron 
etworzył się i podarł w strzezy 

— Fatalność — jęknał in 's 
zer — Nasza trzecia maszyna. 

— Trzeci pilot — pom;śla- 
LOU 

Samolot uderzył o wn ie, — 
Koziegł się huk wybucha wraz 
z *'zaskiem pękającego kadt1- 
la. Woda zawrzała dokoln roze 
ralcatgo motoru. Na szezat- 
sach lcżała krwawa masa. Po 
chwili woda pokryła wszystko. 


We wnętrzu maszyny 


— Trzeci wypadek w ciągu 
dwuch tygodni — pienił się dy- 
reker — Musimy wykry: przy 
czy”ę Inaczej firmie grozi ruj- 
ra. 

Spędzałem noce w hangac:* 
zosiawiając drzwi umyślnie o- 
tworem, Lecz żaden obcy a:e 
T<'ewił się. Inżynier co wiz- 
czór obchodził szopy. Nastała 
chwila próbnego lotu. Przymo- 
ccwałem się do siedzenia. 
Przez waską szparę mogłem wi 
dzieć, co działo się nazewnątrz: 


Szalona jazda 

Brzeg zaczął uciekać przedt- 
mną. Przeleciałem 50 klm. w 
ciągu 10 minut. Trzeha było za 
wrócić. Zaczyyłem skręcać. 
Pęd powietrza przyciskał mo- 
ja głowę do oparcia. Trzyma- 
lem silną ręką ster. Nie widzia 
łem kierunku lotu. Mknąłem 
jak szalony przez powietrze z 
szybkoścą 500 klm. na godzi- 
nę. Po zakręcie oprzytomnia- 
łem nieco, lecz nie zwolniłem 
tempa. Samolot drżał. Pęd po- 
|-węje Para zip PRN "| 


Żeń-szeń 
Morele i winogrona nad 
Amurem 
Akademja nauk w Moskwie wy- 
słała ekspedycję przyrodniczą do 
* która po 
zbadaniu terenów 
przeznaczyła duże obszary tajgi 
na rezerwat leśny. W. rezerwacie 
tym, prócz swoistej flory, znajdu- 
ją się i żyją zebry, tygrysy, nie- 
dźwiedzie, lisy, bobry ete. Na. po- 
łudniowych terenach olbrzymiego 
rezerwatu będą poczynione próby 
zaklimatyzowania szczepionek brzo 
skwiń, i moreli, winogron, a w 
szczególności korzenia znanej w 
calych Chinach rośliny uzdrawia- 
jacej t zw. żeń-szenia. Na - czele 
ekspedycji stoi i pracami jej kie- 
ruje członek  akademji, profesor 

Komarow. 


wietrza głuszył huk 1200-kon- 
nego silnika, Sześć razy okrą- 
żyłem przestrzeń, wyznaczoną 
na próbme loty. R 

Tymczasem powstał silny 
wiatr. Morze zaczęło się bu- 
rzyć, Nastała chwila lądowa- 
nia. Z gumowego węża, prowa- 
dzącego do zbiornika oliwy, 
zaczął się sączyć tłuszcz na 
wzburzoną powierzchnię wody, 
która uspokoiła się na pewnej 


przestrzeni. Włedy spuściłem 
kotwicę, rodzaj  płóciennego 


worka, który napełnił się wo- 
dą i zatrzymał samolot, jak 
balon na uwięzi. Nadjeckała 
mołorówka, a w niej dyrektor. 

— Czy zauważył pan coś$?— 
zapytał. 

— Nic szczególnego. 

— Musimy koniecznie dociec 
przyczyny katastrof, Najlepszy 
z amerykańskich pilotów nie 
chce prowadzić naszej maszy- 
ny. Gzy podejrzewa pan kogoś? 

— Naczelny inżynier nie po- 
doba mi się. 

— Za niego ręczę, W dziale 
konstrukcji pracują pewni lu- 
dzie. 

Nastało kilka słotnych dni. 
Próbne loty przerwano. Otrzy- 
mywałem codziennie po kilka 
listów z przepowiednią bliskiej 
śmierci. Przyjaciele ostrzegali. 

Nakoniec wróciła pogoda. — 


wS..11* znów wystartował, 


Trudne kierowenie 

Pomknąłem w górę. Motor' 
huczał. Ściągnąłem mocniej rae 
mienie, aby pęd wiatru nie por- 
wał mnie z siedzenia, Przyciś- 
nięty do niego, odczuwałem ból 
w plecach i nogach. Ogarnęło 
mnie nagłe zmęczenie. 


Ster odmawia posłu- 
szeństwa 
Chciałem- zniżyć lot. Samolot 
nachylił się. Chwyciłem za ster 
wysokości. Nie rusza się! Za- 
czynam spadać.  Prostopadle. 


Katastrofa motocyklu 


który wywrócił się na wirażu podczas wyścigu, mając szybkość 150kilometrów na godzinę, 


" krew. 


Coraz szybciej. Nie widzę kie- 
runku, Nie mogę skorzystać ze 
spadochronu. Lecę przez gęstą 
mgłę. Ogarnia mnie zimno į wil 
goć, jakby na całym świecie 
nie było już błękitnego nieba 
ze złotem słońcem. Dla mnie 
pizynajmniej. 


Zachować spokój! 


Mózg pracuje gorączkowo = 
Dlaczego? Chwytam znów za 
rękojeść steru. Spokojnie! wpa 
da mi do gowy niby błyskawi- 
ca. Siłą nic nie zrobię. Zaczy- 
nam obmacywać ostrożnie ster. 
Góż to? Siedzenie opiera się © 
rękojeść. Wysunęło sie ku przo 
dowi. 


Ster wysokości nie ma swobo' 
dy ruchu. Chcę szarpnąć sie- 
dzenie. Nie daje się ruszyć z 
miejsca. Opieram się rękami o 
kadłub i kopię z —Ściekłością 
stołek. Napróżno! 


zaledwie 

Nagle siedzenie łamie sięga 
Chwytam za rękojeść, Poddała 
się. Już widzę wodę, Samolot 
zwalnia. Oliwa z pękniętego 
zbiornika oblewa mi okulary: 
Pływaki dotykają już wody. — 
Krew kipi w żyłach, W skro- 
niach huczy. Bębenki w uszach 
prężą się w oczekiwaniu wybu- 
chu. Nic podobnego. Samołot 
osiada: spokojnie na wodzie. 
-Ze wszystkich stron- śpieszę 
motorówki. Czyjeś ręce śtiąga- 
ja mnie -z siedzenia. Po: chwil 
stoję przed dyrektorem. 


Śledztwo 


— Przesunięte siedzenie! — 
woła. — Ten dział należy do 
budowy karoserjj pod kierun- 
kiem mniej wybitnych inżynie 
rów. 

Po chwili staje przed namł 
kierownik działu karoserji. Nė 
ski, w okularach. Ruchy zdra- 
dzają niepokój. 

— Zaciekawia mnie konstruk 
cja siedzenia na „S. 11“ — mô- 
wi dyrektor, — Zdaje się, że 
ma niejedno zastosowanie. Nie 
zdziwi się pan, gdy mu powiem 
że usuwa Się z miejsca przy, 
stromem spadaniu i pozostałe 
nieruchome. Czy działą tam 
wtedy jakaś nieznana nam sprę 
żyna? 

Inżynier stał blady i niemy. 

— Wyjaśnię wszystko—rzekł 
po chwili. — Lecz niech mi 
wolno będzie wejść przedtem 
do przyległego pokoju. 

Pokój ten nie miał drugiego 
wyjścia, Dyrektor zgodził się. 

Po chwili rozległy się dwa 
strzały. Wbiegliśmy do pokoju. 
Inżynier leżał martwy na po- 
dłodze. Ze skroni sączyła się 
Obok leżał rewolwer. 

W biurku nie znaleziono ma 
terjału obciążającego. Nie - do- 
wiedziano się nigdy, czy winne 
tu było niedbalstwo, czy też 
knowania firm” konkurencyj- 
nych. ; H. R- 
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Borysław, we wrześniu 

Już od samego Drohobycza 
4 okien ciężko szpiączgo pocią 
gm rzucają się w oczy liczne fz 
bryczki i potężne rafinerje. Z 
pośród malowniczo ubrośnię- 
tych wzgórz zewsząd czernieją 
większe Tub mniejsze kominy 
ropnych przetwórni. 

Borysław jest dziwnem mia- 
stem [Iluż tu ludzi przybyło w 
łachmanach i zdobyło kolosal- 
ne majątki, a ilu utopiło w 
przepastnych szybach  niersz 
krociowe sumy. Miasto boga- 
czy i skrajnych nędzarzy. 

Dominującym motywem, któ 
ry stanowi tło tego zakątka, 
jest wysoka czarna wieża 
wiertnicza, Spotykamy je iu 
wszędzie, zarówno w środku 
miasta, gdzie wystarczy zbos 
czyć trochę z centrum, aby zna 
leźć się u stóp zasmolony:h 
borysławskich „drapaczy nie- 
ba“, jak i na zboczach mal- 
wniczo zalesionych wzniesień. 

'Tereny ropodajne coraz bar- 
dziej oddalają się od samego 
miasta. Obcenie robią nawet 
wiercenia w stronę niezbyt od 
ległego Truskawca. Z pobli- 
skich szybów, te na Ratoczy- 
nie, są już ńa wyczerpaniu, to 
samo da sie powiedzieć i o Ho 
rodyszczu, z wierzchołka któ- 
rego roztacza się prześliczny 
widok na rozciagnięty w dole 
Pórysław, mieniący się w słoń 
cu srebrnymi guzami kolosal- 
nych zbiorników ropy. 


Zaraz po przyjeździe wybrał- 
lom się z przygodnym przewe- 
dnikiem ną zwiedzanie miasta. 

Ciemno już. Kręte dróżki 
xezadka rozjaśnia nikłe światel 
ko elektrycznej lampy. Mijamy 
ośrodek miasta i pnąc się w 
strożnie pod górę. wchodzimy 
wreszcie na teren towarzysiwa 
małopolsko - francuskich «zy 
bów naftowych. 

Z niskiego budynku, położo 
nego obok  czerniących się w 
mroku wież, bije chwilemi ja- 
skrawe św'atło, to kolłownia 
W paleniskach pięciu iakCzi0- 

© wych - szaleje ogień, 
nisyrnny używanym po- 
: B na terónie zartębia 
(06/0 gazem ziemnym. Z 
ryłaniu się  osnpiona 
ilacza, za nim jakiś 
dowiek o twarzy dość 
""inej. Widząc w oczach 
wyciągam legitymację 
irską i przywitawszy 
'aczę, 6 to mi chodzi. 
Mło jak się okazało maj- 
ster wiertniczy, wyrażą na: 
tvchmiast gotowość oprowadze 
nia mnie po terenie kopalni. 

— Pokażę panu czynny szyb 
— zwraca się do mnie z sympa 
tycznym uśmiechem, 

W słabem świetle elektrycz- 
nych lamp, hermetycznie za- 
mkniętych, widać wylot szy- 
bu. Rura średnicy około dwu- 
dziesłu centymetrów otoczona 
jest wtelką jakby miednicą z 
blachy, skąd ropa ścieka ryn- 
ną do wkopanego w ziemię 
zbiornika, skąd zostaje prze- 
pompowana: do większej cyster 
ny, aby wreszcie być przeiło- 
czoną do olbrzymich hitonów - 
cystern, ciągnących się brzu- 
chatym szeregiem ku stacji ko 
lejowej. 

W mrokach nocy cicho pul- 
sują Hoki parowej maszyny: 
Zapomocą lekkich wahań bę- 
bna podnosi się lub opuszcza 
rodzaj tłoka, który tam w głę- 
bi ciężarem swym wyciska 
nad siebie ropę. Kilka takich 
manipulacji tłokiem, wiszą- 
cym nieraz na blisko dwukilo- 


metrowej linie, i oto spokojnie 
pracująca maszyna co dziesięć 
minut wpada naraz w  wście- 
kłe tempo, ciągnąc ku górze 
porcje ropy. Dwie i pół minu- 
ty upłynie, nim z głębokości ty 
siąca metrów wyciągnie się 60 
litrów drogocennego płynu. Na 
gle z otworu szybu buchą 0- 
błok gazu ziemnego i tuż za 
nmm chlusta cel tych wszyst- 
kich pracowitych zabiegów — 
ropa.. Wytrysnąwszy czarnym 


Hustym kłębem, rozpryskuje 
się po blaszanej ochronie i, 
bulgocząc szyderczym szme- 


rem, spływa do wiecznie spra- 
gnionego zbiornika. W momen 
cie wytrysku wystarczy nawet 
w odległości paru metrów wy- 
krzesać najdrobniejszą choćby 
iskrę z zapalniczki, aby eks: 
plozja rozgrzanych gazów roz- 
niosła całą wieże w drzazgi. 

— Nasz szyb — objaśnia 
mnie przewodnik — daje od 
trzydziestu lat, co dziesięć mi- 
nut około 60 litrów w dzień i 
w nocy. Mamy tu jednak szy- 
by o wydajnoś'i 800 tonn mie 
sięcznie, lecz nie brak też i ta- 
kich, które produkują tylko 30 
tonn, Te ostatnie eksploatuje 
się perjodycznie. Poznać je 
można po ustawionych nad ni- 
mi trójmogach, 


Na terenie kopalń wre nieu- 
łagana walka między wielki- 
mi koncernami, które swemi 


— — 


głodnemi mackami ohcą chei- 
wie zagarnąć całą produkcję 
ropy, a niezrzeszonyini, mniej 
lub więcej bogatymi właścicie- 
lami szybów. Największymi 
koncernami są tu Standart No- 
bel, Galicja i Małopolsko - 
Francuskie towarzystwo nafto 
we To ostatnie ma 60 proc. o 
gólnej produkcji ropy. 
Rozmawiałem z przedstawi- 
cielami różnych warstw spo- 
łecznych i wszyscy są tego sa- 
mego zdania, że klęską Bory- 
sławia są syndykaty. Wpraw- 
dzie liczba bezrobotnych, do- 
chodzącą do 4,000, nie brzmi, 
jak na iócćzkie stosunki groź- 
nie, jednak dla Borysławia 
jest to wiele, a co gorsze, że 
właściwie dzięki koncernom, 
pochłaniającym coraz to nowe 
szyby, sytuacja dla robotni- 
ków przedstawia się bynaj: 
mniej nie wesoło.  Bezpośre: 
dnią przyczyną tego jest fakt. 
że przy każdem przyłączeniu 
nowych szybów do trustów, 
tracą pracę dziesiątki ludzi, 
wyrzucanych na bruk w imię 
taniości produkcji (czyt. wię- 
kszych zysków). Zarobki stale 
zatrudnionych robotników - fa- 
chowców są jednak naogół mo 
żliwe, 
— _ — -a 
U stóp zasmolonych wieży 
wiertniczych sterczą nawpół 
rozwalone chałupy. To miej: 
sca zamieszkania tutejszej nę- 
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í i inych ned dzie 
Miasto krezusów i skrajnych nedzarzy, Góz 
e A 
ludzie tracą maiątki w ciągu jednego dnia 


dzy. Prowadzony przez wierta 
cza wchodzę do niskiej sieńt 
z której przez popękane drzwi 
przesącza się nikłe światło. Mój 
"przewodnik otwiera drzwi ! 
skinieniem ręki zaprasza mmie 
do wnętrza. W dużej izbie, wy 
bielonej żółłtawem wapnem, ë 
niskim pozaciekanym suficie, 
sterczą łóżka. Są to jedyne me- 
ble, W tym niezbyt dużym po 
koju jest ich napchanych coš 
około dziesięciu. Duszne, cucli 
nące powietrze. Z kiłku łóżek 
podnoszą się jakieś głowy è 
wynędzniałym wyrazie twarzy 
Na uspakajający gest wierta- 
cza odwiacają się da Ściany, 
zasypiając kamiennym snem. 
Tych nędzarzy nic nie obcho- 
dzi, nie wierzą w niczyją po: 
moc i, nie mając nic do strace 
nia, nie zamykają nawet na 
noc swego mieszkania. 

Pomoc bezrobotnym ograni: 
cza się do 10 bochenków chle- 
ba miesięcznie i 2 zł, gotówką, 
W zimie można zobaczyć sku- 
lone postacie nad opuszczony= 
mi szybami, grzejące skostnia= 
łe ręce przy nikłym płomienie 
ziemnego gazu. 


— — k — e— — 
Życie towarzyskie na terenie 
borysławskiego zagłębia sku- 


pia się wśród miejscowej inteli 
gencji, głównie między persone 
lem urzędniczym i inżyniera- 
mi. Daje sie tu zauważyć silnie 
rozwiniętą kastowość, gdyż lu- 


historia powszechna jednego tygodnia 


Zarobki Grety Garbo 


Boska Greta Garbo zobowiązana 
jest według kontraktu do nagrywa 
nia dla firmy Metro - Goldwyn - 
Mayer dwuch filmów rocznie, przy 
czem otrzymuje za każdy z nich 
250 tysięcy papierowych dolarów. 
Greta ząmierza zmienić swe warun 
ki płacy na rok 1935. ponieważ 
uważa 500 tys. dolarów za zbyt 
niską płacę i żąda podwyżki 50 
tys. dolarów za każdy obraz. Po- 
zatem domaga się, aby do kon- 
traktu wstawiona została klauzi- 
ia złota, by na wypadek dalszego 
spadku dolara nie traciła przy 
zmianie pieniędzy amerykańskich 
na szwedzkie korony. 


Bokser raluje NRA 


Jedynym mistrzem - bokserskim 
świata, który wycofał się z riagu 
bez knockautu jest bokser-dżentet- 
men Genne Tunney. Jak wiadomo 
Tunney ożenił się z elegancką da: 
mą po tem, jak rozłożył Dempsey'a 
przez k. ©. Tunney przeszedł na 
riug bokserski z wydziału filozo- 
ficznego, a potem znowu wrócił 
do swych książek. | 

Obecnie donosi agencja Reutera, 
że prezydent St. Zjedn. Roosevelt 
wezwał b. mistrza bokserskiego 
świata Tuniney'a do objęcia waż- 
nego stanowiska w NRA. Nis jest 
jeszcze wiadorio, jaki zakres pra- 
cy otrzyma Tunney. Reuter dono- 
si jedynie, że wziął on poważnie 
nod rozwagę propozycję Roose- 
velta. 


Wydawnictwo Jerzego V 


Obok kłopotów, jakie sprawiają 
królowi angielskiemu jego indyi- 
scy i wszyscy inni poddani, Jerzy 
V może się pocieszyć, że jego 
przedsiębiorstwo wydawnicze jest 
kwitnącym interesem. O tym ra- 
dosnym fakcie dowiedział się świat 
przy okazji pewnego procesu cy- 
wilnego, wszczetego przez króla 
Wielkiej Brytanji przeciwko jedne 
mu z poddanych. Pozwany odwa- 


żył się wydrukować listę abanen- 
tów londyńskiej sieci  telefonicz- 
nej oraz rozpowszechniać ją. Panie 
waż jednak  „copyrigut” książki 
teletonicznej są własnością narodo 
wą, wobec tego w urzędzie paten- 
towym zgłoszony został, jako au- 
tor, kró! Jerzy V Sąd uznał wszy- 
stkie prawa wydawnictwa Jerzego 
V i skazał plagjatora na 500 fun- 
tów odszkodowania. Z satysfakcją 
stwierdza prasa angielska, że dzie- 
ło króla jest najlepiej idącą książ- 
ką. 


Najmniejsze dominium 
Gibraltar ma wszystkiego 3890 
wyborców, ale nacjonalizm nie da 


Tryumi lofniefwa 


Pisma angielskie donoszą a 
nowym rekordzie szybkości, n- 
stanowionym przez znanego pi 
lota australijskiego, Kingforth- 
Smitha. Smith, który wsławił 
się lotem przez ocean Spokoj- 
ny, dokonał obecnie przelotu z 
Yersa do Sydney przez cały 


"kontynent Australjj w niespeł- 


na 9 i pół godziny, ustanawia- 
jąc w ten sposób rekord szyb- 
kości nad lądem. Kingforth - 
Smith leciał z przecietną szyb 
kością 371 klm. na godzinę, a 
miejscami osiągał nawet szyb- 
kość 440 Fomeriye 


Jak donoszą z Nowego for- 
ku lotnik Willy Post powiado- 
mił o swej rezygnacji. z planu 
dokonania lotu stratosferyczne 
go w ciągu 2 i pół dnia z Lon- 
dynu do Melburnu. W tym ce- 
lu Post specjalnie przygotował 
swój aeroplan, na którym do- 
konał dwuch letów dookoła 
świata, a także skonstruował 
specjalny rem i kostjum, 
przypominajace strój nurków. 
Rezygnacja Posła spowodowa- 
na została, wedle jego słów, 
uszkodzeniem motoru. 


spać spokojnie 3132 s gej I 
nich, a ta przytłaczająca wię 
szość podnieconych  gibraltarczy- 
ków żąda kategorycznie nadania 
statutu domiujum temu małemu 
cyplowi u brzegu wielkiego półwy 
spu Iberyjskiego. Petycja została 
skierowana do króla Jerzego, któ- 
ry wykonuje prawo nadawania 
niepodległości i jest wysoce praw- 
dopodobne, że nie odmówi on Gi- 
braltarowi przyjemności nazywania 
się samodzielnem domiujum. 


Pułkownicy górą! 


Od czasów rewolucji chińskiej 
do ehronicznej chińskiej inflacji 
pieniężnej przyłączyła się niemniej 
chroniczna inflacja generałów. Sto 
sunki pod tym względem były w 
Chinach jeszeze gorsze, niż w Hisz 
panji, gdzie, jak wiadomo, wypa- 
dał jeden generał na każdych 25 
żołnierzy. W ostatnich czasach sy- 
tuacja w Chinach gwałtownie się 
pogorszyła, co leży zresztą w na- 
turze każdej inflacji. Obecnie ge- 
nerałowie, którzy są przekonani, 
że zdobyli swoją rangę na zwy- 
kłej przepisowej drodze, przystę- 
pują do stosowania szczególnego 
środka ratunkowego. Generał Ho- 


Ing-Czang , dyrektor pekińskiej 
komisji wojskowej, wysłał dọ 


Czang-Kai-Czeka depeszę, w któ- 
rej wzywa generaliseimusa chiń- 
skiej armji, aby cofnął go ćo rangi 
generał-majora, Generał Ho otrzy- 
mał na to od członka pekińskiej ra 
dy wojermiej, generała Czau-Czo- 
Hua, podanie, w Którem ten o- 
statni prosi, aby został mianowa- 
ny pułkownikiem, bowiem we- 
dług jego mniemania prawdztwy 
pułkownik jest- więcej wart, niż 
wydęty .generał. Nic dziwnego, 
że krążą słuchy, wedle Których 
wśród pułkowników armji chiń- 
skiej powstął ruch w kierunku 
zmiany przepisów co do salutowa- 
nią, aby w przyszłości generało- 
wie salutowali pułkewników, a 
nie odwrotnie, 
H, G-nd. 
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Cyklu reportaży „Głosu Poranne 


ORYSŁAW 


dzie dzielą się na jeżdżących 
autem, powozem, lub zgoła 
"skromnie chadzających piecha 
Jta- Są tutaj ; dwa kina, cukier- 
nia z dancingiem z' wybrakowa 
nemi- fordanserkami, oraz jedy 
na możliwa restauracja. Odczu 
wa się tu silne parcie miejsco 
wych inżynierów do obsadzes= 
nia wszystkich stanowisk Judé» 
mi z wyższem wykształceniurm 
Jednak gdy się weżmie pod u 
wagę, że przy kopaniu szybów 
trzeba mieć kolosalne doświad 
czenie, to zrozumiałem jest, że 
często zdarza się, iż prosty 8= 
nałfabeta a wieloletnią prakty 
ką zarabia znacznie więcej od 
człowieka z wyższem wykształ 


ceniem, I nie dziwnego. Wi- 
działem szyby, gdzie przy 
wierceniu na glębokości 1800 


mtr, urwał sie koniec świdra i 
swym, metrowej dlugości u= 
łamkiem opad! na dno szyku È 
położywszy się wpoprzek przy 
końcu rury, całkiem ją za- 
gwożdził. 

I oto na głębokości blisko % 
kilometrowej, nie widząc, ani 
nie czując, trzeba było specjal 
nemi narzędziami, opuszczone 
mi na stalowej linie, uchwycić 
złamany koniec į postawiwszy, 
go pionowo w rurze, znów no- 
wym typem narzędzi wydostać 
na powierzchnię. Zdawałoby 
się, że sprawa jest beznadzieł- 
na. A jednak po upływie 16 
dni świder był na wierzchu. 
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Przestėnezość na terenie Bo» 
rysławia bardzo duża. Kradną 
wszystko, co tylko jest do skra- 
dzenia. Poczynając od ropy 
(złodziei tych zwą tu łybaka- 
mi), a skończywszy na urządze 
niach kopalnianych, benzynie, 
nafcie, wosku ziemnym, Poli- 
coja ma bardzo utiudnione za- 
danie, gdyż złodzieje posiada” 
ją świetne naturalne kryjówka 
w romaitych rozpadlinach leś- 
nych, porozwaldnych ' budyn* 
kach po starych szybach i t. m. 

Rozwinięte są tu tak awm- 
ne „bieda szyby“, w których 
bezrobotni z podskórnych zło- 
ży dobywają  prymitywnymi 
środkami ropę. Bezmała najka 
rzystniej wychodzą na kopaniu 
ropy właściciełe terenów rop 


nych, Wielkie koncerny kon- 
traktują ziemie, nieraz na 25 
lat naprzód; przez cały tem 


czas chłop uprawia rolę. Przy 
wierceniu dostaja właściciel do 
17 proc. brutto, stosownie do 
umowy, co przy cenie rynko- 
wej 150 dol. za tonnę, jest inte 
resem nie do pogardzenia. Qa: 
łe miasto jest oświetlone elek: 
trycznością, kotły zaś parowe 
opalane są gazem ziemnym, 
który doprowadzany jest ruro- 
ciągami z dość odległej Dasza- 
Wy. 

W nocy to dziwne miasta 
przedstawiy oryginalny widok. 
Sąsiednie góry, k Horodysz- 
czę, Maraźnica, wabię turystę 
mrugającemi światełkami prze 
szło dwuch tysięcy szybów. W 
cichą, lecz ciemną noc, drgają 
ce punkciki robią wrażenie, 
jakby kusiły ku sobie obietni 
cą tysiąca możności zdobycia 
majątku... amin mae 

Gdzieniegdzie tvlko czernią 
się słabe kontury  opuszczo- 
nych kopalń, przy których Iu- 
dzie potracili majątki, I wciąż 
ciszę nocną rozdziera ostry 
szum maszyny, ciągynącej całą 
para, gdzieś z przepasłnej głę- 
biny porcję tłustej, lepkiej cie 
czy. która pomnitża majątel 
wybranych. 

«. Ślaski 
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 ZERLOK HOLMES W 1934 ROKU 


REWJA 


Naizdolnieisi agenci rekrutują sie z 16-letnich chłopców 


W Berlinie mieści się biuro jed- 
nego z najznakomitszych detekty- 
wów świata. Można go nazwać 
Sherlock - Holmesem dzisiejszych 
czasów. Ale cóż.. prawdziwy 
Sherlcek to szczeńiak wobec dzi: 
siejszych wyżłów wywiadu. Śmiesz 
ne, naiwne wydają się dziś tricki 
bohatera Conan Doyle'a w porów- 
naniu do najbardziej nowoczesnej 
aparatury, dostępnej detektywom 
czwartego dziesiątka lat XX wie: 
ku. Coby naprzykiad zrobił Sher- 
lock Holmes gdyby mu wypadło 
rozwiązać zagadkę następującej 
treści: 


Do jednego z mieszkańców Ma- 
żdeburga zawitał gołąb pocztowy 
z listem, List zawierał pogróżki 4 
żądania. Adresat winien zaopa- 
trzyć torebkę gołębia w odpowied 
nią ilość banknotów i wypuścić 
go przez okno. Pytamy poraz wtó- 
ry: coby zrobił Sherlock Holmes? 
Drogą dedukcji czy indukcji badał 
by pochodzenie gołębła gatunek, 
zwyczaje ptaka, geogratję kraju i 
upodobań właścicieli gołębi. Po- 
stawiłby tysiące djagnoz, które 
tylko w powieściach bywają nieza- 
wodnemi, a zawodzą w praktyce, 
wyciągnalhy z przesłanek mniej 
lub więcej fałszywe wnioski. Być 
imoże traf zrządzi, że się nie omy- 
li. Nowoczesny, detektyw postąpił 
zupelnie inaczej. 


Wezwaio go do odgadnięcia za- 
gadki, Przybył na miejsce, rozpa- 
trzył sprawę, spojrzał na gołębia 
i.. nie nie rozpoznał. Poprostu ka- 
zał napchać gołębiowi do torebki 
czystego papieru, zamłast bankno 
tów, wziął go ze sobą i wypuścił 
z aeroplanu, którym sam leciał. 
Gołąb frunął, a za nim aeroplan, 
Na saniolocie znajdował się ope- 
rafor filmowy. Śladem ptaka podą 
Żał samolot. "Godżziaami całemi 
krążył w miejscowościach, gdzie 
ptak zwalniał lotu. Najtrudniej by 
ło, gdy się mieszał w stada innych 
gołębi, ale detektyw nie spuszczał 
oka i śledził przez lunetę każdy 
rozmach skrzydeł. Istotnie Conan 
Doyle -takiejby historji nie wymy- 
élit. A wkońcu wyśledzono to mia- 
steczko w Westfalji i aparat filmo 
wy wskazał dom ł okno domu, w 
|k''rem gołąb się ukrył. Przestępcę 
uieto. To się dopiero nazywa po- 
siadać do swej dyspozycji wszel- 
kie zdobycze techniki nowocze- 
snej 


Jedeń z dziennikarzy, który od- 
wiedził najsłynniejszego  berliń- 
skiego detektywa, opowiada w ten 
sposób o wrażeniach pobytu w ta- 
jemniczem biurze: 


W poczekalni siedzą ludzie, jak 
u lekarza, lub adwokata. W ciągu 
kilkunastu minut się ich załatwia. 
Obecny szef biura detektywów 
sprawuje swój fach, otrzymawszy 
go w spadku po ojcu, który przed 
czterema dziesiątkami lat był zna 
nym komisarzem policji kryminal- 
nej Berlina. Rozporządza 19 męż- 
czyznami i 7 kobietami z pośród 
najbliższych współpracowników. 
Przeważnie ma do czynienia z li- 
stami anonimowymi, szpiegostwem 
zawodowem, włamaniami i obser- 
wacją osób prywatnych. Czasami 
zdarzają się wypadki wyjątkowe. 
W rozporządzeniu swem detektyw 
posiadać musi wiele aut, pewna 
ilość pustych mieszkań,  mikrofo- 
nów. lunet, aparatów filmowych, 
fotograficznych no i.. pieniędzy. 


Sherlock Holmes roku 1934 wy- 
gląda zupełnie inaczej, niż słynny 
bohater powieściowy. Wiele setek 
i tysięcy kilometrów muszą czasem 
zrobić jego szybkie auta, wiele 
benzyny pochłoną maszyny naj- 
nowszej konstrukcji! Pościg samo- 
chodowy jest na porządku dzien- 
nym. Ale auta muszą zmieniać ka- 
rosttię. szoferów, a przedewszyst- 


kirii pasażerów, aby nie wzbudzić 
potddejrzeńia w Ściganych. 

— Dewizą naszą jest — mówi 
nie bez pewnej dozy „autorekiawy 
szef biura detektywów — lepiej 
dziesięć razy stracić, niż raz 
wpaść. — Oczywiście są bogaci 
ludzie w Niemczech... 

— W. jaki sposób zapoznaje się 


pan z zupełnie sobie obcym czło- 
wiekiem? 


— To jest najprostsze. Do tego 
służą tysiące środków. Qto moja 
rekwizytornia. Znajdzie pan w niej 
dziesiątki ubrań i mundurów. Mo- 
gę wysłać listonosza, stróża, mam 
tu kitel używany przez lekarzy — 
chirurgów, a tu biały fartuch rzeż 


nika. Jednem słowem czego dusza 
zapragnie no i okoliczności spra- 
wy. 

Często gęsto bywa, że przycho- 
dzący interesant sam jest człowie- 
kiem mocno podejrzanym, Fotogra 
fujemy go więc nieznacznie, fiksu- 
jemy jego słowa za pośrednictwem 
specjalnego aparatu. Pozatem  po- 


O CC 


Okręt „Tunisie“ 


tro AA 
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na którym znakomity uczony, Jerzy Claude, chce przeprowadzić badania energji cieplnej mórz, wyja 
chał do Rio de Janeirc. 


Przedziwne pamiątki Í niepowszednie fakty 


Wśród tysięcy pamiątek w 
londyńskiem muzeum wojen- 
nem najbardziej zasługuje na 
uwagę tak zwana „szafka z Le 
Cateau*. W szafie tej, znajdu- 
jjącej się w domu, zajętym 
przez wojska niemieckie, ukry 
wał się przez cztery prawie la- 
ta angielski żołnierz, żywiony 
potajemnie przez jedną z mie- 
szkających w owym domu fran 
cuzek, 

e 7 m 

W szeregach armji, czynnych 
podczas światowej wojny, znaj 
dowało się wiele przebranych 
kobiet, których płeć odkryła 
dopiero Śmierć lub łoże szpi- 
talne. Wojska niemieckie li- 
czyły 420 takich amazonek. Je- 
dna została odznagzona krzy- 
żem żelaznym, który pozwolo- 
no jej nosić nawet po odkry: 
ciu jej rzeczywistej płci, 

LJ * e 


W Paryżu w pobliżu Place 
Glichy znajduje się pomnik 
„nieznanej księżniczki“, Pod 
pomnikiem pochowana jest nie 
miecka księżna, która zginę- 
ła na gilotynie podczas rewo- 
lucji. Nazwiska nie udało się 
ustalić. 


Na świecie istnieje 25.000000 
ludzi, którzy nie mówią nigdy 
o pogodzie. Są to mahometa- 
nie, którzy nie chcą w ten spo 
sób krytykować wyroków Bo- 
ga, o ile pogoda nie dopisuje. 

OD 

Przed stu laty uważano w 
Anglji piątek za dzień tak fe- 
ralny, że admiralicja postano- 
wiła przeciwdziałać temu prze- 
sądowi przez zbudowanie „piął 
kowego okrętu“. Okręt ten zą- 
częto budować i spuszczono na 
morze w piątek Nazwano go 
również „Piątkiem* i w piątek 
wyruszył w pierwszą podróż, z 
której więcej nie wrócił. 

* s . 


Jednym Z najcięższych. tig: 
sów dla chrześcijaństwa było 
stwierdzenie przez średniowie- 
cznych anatomów, że mężczyz 
nom nie brak żebra, którego 
mieli być pozbawieni według 
podania Pisma św. o stworze- 
niu kobiety. 

tte 

Odkryciem, które najbar- 
dziej zaważyło na losach ludz- 
kości, nie było odkrycie ognia, 
ani wynalazek pisma, lecz od- 
krycie użyteczności nasienia 
roślinnego, które zrodziło rol- 
nictwo i uwolniło ludz od cią- 
głej troski c. pożywienie. 


Giganfyczny posąg 
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strażnika Świątyni Wat Arun 
w. Bangkoku w. Sjamie, 


Wobec tego, że gaje daktylo- 
we składają się przeważnie z 
drzew żeńskich, których nie 
mogą zapłodnić nieliczne mę- 
skie jednostki, krajowcy doko- 
nują zapłodnienia sztucznie 
przez sypanie pyłku, zebrane- 
go z męskich kwiatów na żeń- 


“ske bałdaszki. 
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Najbardziej pogardzana w 
dzisiejszych Indjach kasta mu- 
si omijać członków innych kast 
w takiej odległości, aby parja- 
sa nie dosięgło spojrzenie kąpła 
na, wojownika lub rzemieślni- 
ka, Parjasom nie wolno w tym 
celu opuszczać swych chat, ani 
zbliżać się do okien, dopóki 
zmrok nie zakryje ich przed 
wzrokiem „wyższych* współ- 
obywateli. 

.: s 

Najwspanialszym z pałaców 
na świecie jest „zamek wia- 
trów w Jaipur. Ta potężna bu- 
dowla z marmuru wyposażona 
jest we wszelkie wygody i przy 
jemności. Nazwę otrzymała od 
przymocowanych do wązyst- 
kich 3462 okien instrumentów 
muzycznych, które dźwięczą w 
przewiewie. 

+% e 

Jednym z najromantyczniej- 
szych pomników jest „fontan- 
na łez“ w Bakczysaraju, zbudo 
wana przez jednego z chanów 
na grobie odaliski, którą mia- 
ła być jakaś polska księżna— 
Fontanna sączy krople wody, 
spadające niby łzy. 


Największy z zaszczytów, ja 
kie przypadły kiedykolwiek w 
udziale zwierzętom, spotkał pie 
ska króla Edwarda VII. Na po- 
grzebie monarchy pies kroczył 
pierwszy za trumną, wyprze- 
dzając królewskich  krewnia- 
ków, panujących w wielu kra- 
jach Europy. 

J. W-L 


siadam dzwonki pod biurkiem, a 
lustro za fotelem  „pacjenia”. Te 
przyrządy służą mi w rozmowie 
ze swymi wspólpracownikami w 
sąsiednim pokoju. Różnokolorowe 
lampki oddają przytem nieocenio- 
ne usługi. 


— Jaki rodzaj ludzi nadaje się 
najbardziej na agentów detekty- 
wistycznych? 


— Niewątpliwie najzdolniejsi są 
chłopcy około lat 16 — mówi dete- 
ktyw, który życie swe strawił na 
poznawaniu  psychologji ludzkiej. 
Pozatem wielkie usługi oddają daw 
ni szoferzy, dymisjonowani staty- 
ści filmowi, różnego rodzaju obie- 
żyświaty. Płaca jest różna, Za nor 
malne śledzenie człowieka w mieś 
cie płaci się rmarkę za godzinę. Za 
miastem drożej, zależnie od warun 
ków. W „wielkich sprawach” zda- 
rzają się premje i noszczególni 
agenci mają sposobność  zarobie» 
nia czasami wielu setek marek nie 
mieckich. Są tacy sumienni... Mia- 
łem jednego w Hamburgu, który 
wytrzymał 48 godzin na mrozie 21! 
stopniowym. 


— A jak się odnosi 
urząd śledczy? 


— Oczywiście pozostajemy z nłm 
w najbliższym kontakcie. Zresztą 
zrozumiały objaw symbiozy — 
mówi z uśmiechem — ręka rękę 
myje. Możemy sobie przecież os- 
wzajem uczynić tyle przykrość. 
Zresztą wkracza pan w tajemnice 
is o których wolę nie mó 
wi a 


— Niebezpieczeństwo? 

— Tak. Gdzie niema dzisiaj w 
życiu! W naszem nie więcej, niż 
przeciętnego śmiertelnika. Sprawy, 
mamy różne, Często błahe. Nie sty, 
kamy się z jednolitą organizacją 
przestępczą. Nie wszyscy się da 
nas udają. Przeto, nikt nas syste- 
matycznie nie zwalcza, raczej do: 
rywczo — przeklina, wpadnie. 0- 
czywiście bywa, bywa... dobry au- 
tomatyczny pistolet, browning, ka 
stet, nóż. Agenci muszą się ted 
czemś bronić, W dwudziestym wie- 
ku życie ludzkie jest mniej cenio- 
ne, niż, tak mi się wydaje, w wie- 
kach ubiegłych. Zdarza się też czę 
sto, że ludzie, którzy na wojnie by 
li dobrymi żołnierzami, są zdolny- 
mi bandytami w czasie pokoju. 
Niestety, to prawda. 


do panów 


— A sprawy, że tak się wyra: 
żę, intymne? 


— Ach, tych mamy setki. Wy- 
magają naturalnie wielkiej dyskre 
cji, pozatem jednak łatwe są w 
rozwiązaniu. Ludzie zakochani, za- 
ydrośni itd. są przecież tak bliźnia 
czo do siebie podobni. 


— A dużo napotkał pan juń 
ludzi w życiu, których nieprzy- 
jemnie dotknęja pańska działał- 


ność? 


Detektyw nie odpowiedział. U- 
czynił ruch, jakby czegoś gwałtow 
nie szukał na swem biurku. Jest 
człowiekiem dobrze wychowanym. 
Być móże w ten sposób chciał dać 
do zrozumienia, że zajmujemy zbyt 
długo jego drogocenny czas. 


W korytarzu zatrzymuje uas mło 
dy człowiek o miłym uśmiechu i 
zapytuje: 


— Chciałby pan może otrzymać 
na pamiątkę swą fotogralję? 
— Jakto? Skąd? 


— Bardzo proste. Na biurku le- 
ży pudelko od papierosów, do któ- 
rego  wmontewany jest mały 
objektyw aparatu fetogralicznego. 
Wystarczy nacisnąć guzik pod sto 
łem i kamera działa. Każdy, kto 
siedzi przed obliczem wielkiego de 
tektywa, jest automatycznie foto- 
grafowany. Taki widocznie zwy- 
czaj panuje w tej branży.» 
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Amazonka, czy Herod-baba? 


Wielka romantyczka była wielką artystką 


Był w Anglji w epoce roman 
tycznej wyraźny ruch emancy* 
pacji kobiet. Lecz lady Estery 
Stanhope nie możną do niego 
zaliczyć. Ona pragnęła nie rów 
nouprawnienia płci słabej, ale 
męskiej swobody i władzy, d'a 
siebie samej. Współczesna By- 
ronowi i Shelley'owi, kształto- 
wala swoje życie wedle roman 
tycznych ideałów. Pociągał j} 
wschód, tylokrotnie malowany 
wszysłkiemi barwami tęczy 
przez poetów. Pragnęła olśnie- 
wać i zadziwiać. Wstrętne jej 
były wszelkie konwenanse. Ale, 
choć stworzyła w Syrji rodzai 
niezależnego państwa, obca jej 
była wszelka misja cywilizacyj 
ns. Lady Stanhope jedynie ,u- 
kładała dramat* dla siebie sa- 
mej. Postać jej przedstawia 
sie dziś po stu latach nam, !u- 
dziom XX wieku dziwnie. Nie 
wiemy, czy zwać ją błędną ry- 
cerką, czy amazonką, czy He- 
rod-babą. 

Doskonałą biografja wydana 
niedawno przez miss Joan 
Haslip, wyświetla wiele kwe 
stji z życia lady Estery. odzna- 
cza się znajomością epoki j żv- 
wościąa opowiadania. 


Pochodzenie 


Ktokolwiek przystępuje do 
życiorysu Byrona, zaczyna od 
jego przodków i sodzieców, aż=- 
Ły odziedziczonemi silnemi ;;^ 
roiętnościami wyjaśnić to, eo 
ma nastąpić. Zupełnie podoteie 
trzeba postępować i przy Qzie- 
jach lady Stanhope. W żyłac 
jej płynęła krew Pittów, pizy- 
zwyczajonych do władzy, nie- 
znoszących oporu, dumnych i 
samowołnych; krew Grenvil- 
le'ów. również rodu o nieugie- 
tym charakterze. Ojcem jej by! 
hrabia, który głosił zasady ja- 
kchińskie i usiłował je stoso 
wać w polityce angielskiej. 

Do tego trzeba -dodać hito- 


Zamiast fęljefonu 


Ludzie bez twarzy 


Kiedy drzwi kawiarni są za: 
mknięte, ulica przestaje istnieć. 
Tonacy w świetle obszar, podzielo- 
ny na lądy stolików oddzicla się 
ol miasta, Ulica tutaj nareszcie 
stje się nieważna. 

kiedy otworzyć drzwi, wygląda 
jak na filmie, mroczna, obca z tań 
częcemi smugami światła na 
as alcie. 

Wszystko jedno, czy to jest 
¿zeroki chodnik ulicy śródmieścia, 
z barwnymi wykrzyknikami neonu, 
czy za otwartemi drzwiami kawiar 
ni leżą zwoje żóltawo czarnego 
mroku odłegiej bocznicy, a na szyl 
dzie nazewnątrz śmieje się jowial- 
nie jegomość, któremu Śnieżna pia 
na kapie ze złotego piwa w wiel- 
kim kuflu. 

Ważni są ludzie. Przy wysepkach 
stolików iądują ci, którzy chcą 
mieć chwilę dła siebie, czasem 
gromadka, częściej jacyś „ja* i 
„ty“, albo samotne, zmęczone „ja” 
odgradza się od innych cien- 
ką, lotną ścianą gazety. 

Pod silnem białem światłem snu 
ja się cienkie zwoje dymu, o blaty 
stolików twardo i dźwięcznie dzwo 
nią lekkie łyżeczki, a wtedy przy 
cażdym z nich zjawia się czarna 
sylwetka z białą plamą gorsu. 

Uslużna ręka zmiata okruszyny, 
zabiera szklanki i bezdźwięcznie 
przysuwa metalową tackę, e 

Spojrzenie z nad stolika wyżej 
ponad tą reka zatrzymuje się tyl- 


rję dzieciństwa i wczesnej mło 
dości. Estera nie chciała poj- 
dać sie tyranji ojea. Jakiś cza: 
mieszkała u babki, lady Chat- 
ham, potem ohjęła sekretar- 
stwo, zarząd gospodarstwa j 0- 
bowiązki towarzyskie u Piita 
Młodszega. 


Gospodyni premiera 


Piękna, dowcipna, pewna sie 
bie, rozkoszowąła się życiem 
politycznem, jak.e rozgrywało 
się dookoła. Każdemu mtówiła 
prawdę prosto w oczy, biła 
też prowokować opinję. Gie- 
szyła się skandalicznemi plot- 
kami, jakie o niej krążyły pe 
londyńskich salonach. Umyś'- 
nie, zdaje się, ukazywała się 
pubdicznie z mężczyznami o naj 
gorszej opinji, Ustawicznie vo- 
dejrzewano ją o ten lub inðy 
-tosrrek miłosny. Wszystko by 
ło nieprawdą, Estera miała zde 
cydować się na pierwszego ko- 


chanka dopiero po trzydziest-, 


ce. Obecnie szukała meża, Flir- 
towat z nią lord Granville, ale 
nie miał poważnych zamiarów, 
raczej igrak z królową londyń- 
skiego wielkiego świata. Pod»- 
hał jej się świetny „generał sir 
John Moore, ale ten jej zapew- 
ne nie kochał. Mimo to byłby 
się z nią możę ożenił, gdyby 
nie francuska kula, która w r. 
1809 pod Korunną  przecięła 
nić jego życia. czyniąc go bv- 
haterem narodowym. Podobno 
ostatnie jego słowa poświęco- 
ne były Esterze, 

W owym czasie nie żył już 
Pitt Młodszy. Estera była przy 
śmierci sławnego kuzyna, któ- 
rą głeboko odczuła. Została pra 
wie bez środków do życia, ale 
rząd przyznał jej znaczną pen- 
sję 1200 funtów. Przykrzyło 
jej się jednak w Londynie. — 
Przyzwyczaiła się żyć w cen- 
trum ruchu politycznego, a to 
ze zgonem Pitta bezpowrotnie 


ko na czerni ubrania aż do bia- 
łego goteu. 

Kiedy szkłanki są odstnięte za- 
wsze kiuś cuce zapłasić i napróżno 
szuka twarzy nad innemi czarnemi 
ubraniami. Któiaż to była? Ta, 
czy inna? 

Płacić. Już jest szybka, umiejęt- 
na ręka, dźwięczy monetami, liczy, 
wydaje i znów jej niema, niespo- 
strzeżenie snignęfa twarz milczą- 
ca i nieważna. 

Nikt jej nie pamięta, nikt jej nie 
widział, Bvła tylo czarna sylwet 
ka, ożywiona kiałą plamą  gorsu 
i drewniany g'os: — Moje usza- 


nowanie, — o jednostajnej, spa- 
dzistej melodji. 
Niema twarzy, jest tylko u- 


śmiech. Nie można poznać go na 
ulicy, ani pomyśleć, kto to jest, 
bo nie widziało go się nigdy na- 
prawdą 

Prawie żadnych własnych słów, 
tylko echo cudzych: Herbata, dwie 
pół czarnej. Przywykłi nie mieć 
oczu. Ich doświadczenie sięga mo- 
Że pokojów ukrytych gdzieś w glę 
bi za salą, gdzie dyskretny napis 
inforniuje o przeznaczeniu. 

Tam dyskretnie i bezszelestnie 
trzeba usługiwać ludziom, którzy 
nie chcą być widziani. 

Żrenice uczą się spostrzegać tyl 
ko talerze i stól. Tamci mogą być 
spokojni. Człowiek w smokingu 
nie widzi i nie pamięta, tylko słu- 
cha i powtarza. 


minęło. Śmierć Moore'a prze- 
2 Amazonka czy Herod dS 
cięła ostatni wczeł łączący ja 
z towarzystwem stolecznem — 
Przebywała jakiś czas w Walji 
wreszcie w roku 1810, licząc lat 
34 opuściła Anglję — na zaw- 
sze 


Podróż na wschód 


Pojechała na Maltę, ale i tu 
nie miała zagrzać miejsca. — 
Zwiedziła Konstantynopol i wy 
spy greckie, zakosztowała mi- 
łości, Podczas tych podróży roz 
bił się okręt, którym płynęła i 
wtedy z konieczności przybraia 
meski strój orjentalny, aby już 
go nigdy nie porzucić, Wogóle 
zaczęła żyć męskim trybem.— 
Fiki prawie z ust nie wypusz- 
czała, znakomicie jeździła kon 
no. 


Osiedliła się wreszeje w Sy- 
rji. niedaleko Sydonu, w gó- 
rach Libanu, Jej zamek Dabr 
Dzun z najbliższą okolicą stał 
się państwem, od nikogo nieza- 
leżnem, Lubiła też lady Estera 
występować — kn. wielkiemu 


, kłopotowi prawdziwych przed- 


stawicieli W. Bryłanji — jako 
jej ambasadorka. — Na ludzi 
wschodnich wywierała jej ka: 
walerska fantazja,. jej praktv- 
czność, jej znajomość świata 
nieprzeparty urok. Druzowie 
uwielbiali ją i słuchali rozka- 
zów „królowej Palmiry", Zwy- 
<cięzca Mameluków  Mehem»t 
Ali pertraktował z nią, jakby z 
równą. Gdy syn jego Ibrahim 
przystępował do podboju Sw: 
rji zapewnił sobie naprzód neu 
tralność lady Estery. Zachow»” 


Kto jest mądry? Ten, co się od 
każdego uczy. Kto jest potężny? 
Ten, co się zawsze opanowuje. Kto 
jest bogaty? Ten, co jest zadowo- 
lony. A kto to jest? Nikt. 


Jest obojętny, albo nieciekawy 
powtarzających się zawsze twarzy 
i scen. Napróżno szuka się jego 
spojrzenia z nurtujących bezbłęd- 
nie zamówień, jest skryta myśl? 

Są zawsze wyiworni i uprzejmi. 
W zadymionej knajpie i wielkim 
lokalu jest między nimi coś wspól 
nego, ukłon pełen szacunku dla 
dobrze uszytego ubrania. Tylko 
jedno wyprowadza ich z równowa- 
gi. Postrach wszystkich  lokah, 
nigdy niepoznany w porę, zły 
gość. Ten, który łapczywie syci 
się wszystkiemi potrawami z kar- 
ty a przy płaceniu ukazuje nagle 
*tępą, bezmyślną twarz człowieka, 
który uległ niedorzecznemu prag- 
nieniu. A 

Wtedy oni wytworni i sztywni 
pałają nienawiścią, Z oburzeniem 
i wstrętem ujmują kołnierz prze- 
stępcy. Bo tylke człowiek, który 
płaci swój racunek jest coś wart. 
Tylko on utnie cenić rękę, która 
bezszelestnie stawia wszystko 
przed nim. W tę rękę może spły: 
naé napiwek. Twarz jest niepo- 
trzebna. 

Gdzie jest miejsce, w którem 
przybierają własną twarz czarno- 
biali ludzie, nienagannie ubrani, 
znacznie bardziej dystyngowani i 
Sztywni, niż ci, co siedzą przy sto- 
likach. 

Może we własnem, malem miesz 
kank każdy z nich jest sobą, 
kiedy bez smokingu pizy stole, 
sam wreszcie dyktuje komuś inne- 
mu — Herbata, uwie bułki... 

Albo nigdy może nie pozbywa 
się poważnego palosu, on, uosobie 
nie elegancji, surowy krytyk, zby! 
skromnego gościa, cieżko pracują- 


fa ją rzeczywiście. ale. po,,kles 
ce Druzów i innych -posrew 
nych plemion udzieliła schw. 
nienia i gościnnośśi  seiśom 
pobitych. Jeden ze szczepów 
syryjskich, który zamordowa? 
francuskiego agenta dypłoma- 
tycznego, lady ukarała formal- 
ną ekspedycją karng. 


Dwór jej składał się z 30 o- 
sób. Do jej najbliższych należe 
li lekasz przyboczny Charles 
Lewis Meryon i miss Williams. 


Mistyczka 


Fascynacji, jaką lady Estera 
miała dla mieszkańców Syrji 
nie brak było charakteru misty 
cznego. Postać je; oplotły le- 
gendy. Przypisywano jej nad- 
przyrodzone przymioty i moc 
czarodziejską. Chętnie zresztą 
dopomagała tej opinji. Głosiła 
przecież, że niezadługo pojawi 
się nowy Mesjasz i odprawi 
tryumfalny wjazd do Jerozoli- 
my — na-koniach, które już cze 
kają w stajniach lady Estery 
Ona zaś będzie mistyczną ob- 
lubienicą proroka, 


Błyszcząca nędza 


Zaciemniał się jednak hory- 
zont. Miss William umarła, dr. 
Meryon uciekł od lady, liczą- 
cej już ponad lat pięćdziesiąt. 
Służba  okradała ją, do pań- 
stwa. czy gospodarstwa zakra- 
dał się zamęt, długi osiągnęły 
zawrotną sumę. — Do zamku 
Dzun zaczęła zaglądać nędza, 
Domownicy, najczęściej obło* 
wiwszy się, opuszczali dziwną 
panią, 

Lecz ona udawała, że tegu 
mie widzi. Pozostała zawsze 
nieugięta, pewna siebie, mjt» 
statyczna. W Europie uważa: 
no ją za obłąkaną. Może też 
nie była zupełnie normalna. —- 
Mecz wybitni ludzie, którzy od 


cy człowiek ze skromnym  zarob- 
kiem, wytworny pan w wieczoro* 
wym stroju ze spracowanemi rę- 
kami. Czy jest miejsce, gdzie wal- 
czy © to, żeby mu nie zredukowa 
no płacy, czy gdzieś na zebraniu 
potrafi uderzyć pięścią w stół, 
zawołać rwącym głosem: towarzy- 
SZEsa 

Ale tego wszystkie nie czyni 
pewnie pan w smokingu, który ma 
pokoik z kuchnią i któregoś 
z rzadkich, wolnych dni wychodzi 
na spacer ze swoją rodziną sztyw 
nie, dostojnie, w odświętnem ubra 
niu, mniej cleganckiem niż co- 
dziennie, Może wtedy łatwiej go 
odróżnić od innych, kiedy w niz- 
modnych, doskonale / odprasowa- 
nych spodniach idzie ulicą niena- 
wykłym do przechadzki krokiem. 

Ideał życia -- samemu zasiąść 
przy stoliku „swojego” lokalu, nie 
dosiężne marzenie — wygrać na 
loterji i wiedy może (nie, to zbyt 
wspaniałe) zajechać tam własną 
maszyną. Dlatego boleśnie urwane 
złotówki idą na  loterję, jedyną 
wielką szansę życiową... | 

Zasada — nie mieszać się da 
niczego, nie {mówić  zbyiecznych 
słów. Które są zbyteczne? Wszyst- 
kie. Prócz tych — Moje  uszano 
wanie. Czam možna służyć?... 

To on nie głosuje i nie wybiera 
i jest dumvy z tego, Że się „nie 
miesza”, Nic łatwiejszego jak 
przywyknąć do niego, nie znając 
go nawet. 

Któregoś dnia spojrzenie z po- 
nad stolika tralia w jedwabista 
klapę przy białym worsie. Wszyst 
ko jak zawsze, ale coś innego. Mo- 
że sylwetka, może głos? 


wiedzali ja na krótko przed z4% 
nem, przeczą jakoby można 
mówić o chorobie umysłow.* 
Pod tym wzgłędem  zgadza,ą 
się Lamartine i angielski „pó 
dróżnik Kingslake. zarz 

Lady przyjmowała tych go- 
ści z innego świata, jak udz!:- 
na krółowa. Korzystała z ich 
bytności, aby wygadać się d>? 
syta. Opowiadała jakby © rze- 
czywisłości, o bajecznych eu- 
dach wschodu. o wężach z luiz 
kiemi głowami, żyjących w ja- 
skiniach Tarnu i o czarodziej- 
skich różdżkach, wskazujących 
drogę do zakopanych skarhów. 
Lecz ni stąd ni zowąd przech» 
dziła nagle do wielkiej polity +i 
europejskiej, wykazując gruns 
towną znajomość jej zagadnień 
i charakterów mężów stany = 
To znów zadziwiała błyskotl'- 
wym dowcipem. Siedziała poô- 
śród kłębów dymu, a z ust jej 
płynęły przez długie godziny po 
toki wymowy... 

I taką pozostała da końca 
Umarła w roku 1839 pośród 
brudu, ubrana w strzępy kosz- 
townych sukien, dp ostatnie$ 
chwili przeświadczona o swel 
wielkości i na krótko przed 
śmiercią nazywająca swoje ży 
cie szczęśliwem. 


Wszystko dla efektu 


W gruncie rzeczy życie lady, 
Estery Stanhope ma wyraźny 
charakter teatralny, Cokolwie” 
czyniła, to nie dla realnego 
skutku, ale dla! wywoływania 
efektu. Oto jeszcze jeden zas: 
mienny epizod z jej życia: Za- 
rządziła poszukiwania ag z4- 
bytkami i wykopano starożyt< 
ny posąg Lady obejrzała -go 
i kazała zniszczyć, Spyłaaa 
dlaczego to czyni, odpowiedz'a 
ła, że nie chce, aby poszuki- 
wania jej przypisywano intes 
resowności 

w. T: 


== 


Słowa te same; Ten sam, czy in 
ny. Niewiadonio. Nieważne. Nikt 
nie pamięta, jaką miał twarz. 

A któż wie jaką bydzie miał póź 
niej, kiedy mu odbiorą smoking 
i metalową tackę, kiedy zamiast 
grup przy stolikach  wchlonie go 
krzykliwa ulica, którą on gardzi, 
bo jest pełna ludzi takich, jacy 
nigdy nie siedzieli i nie zasiądą 
przy „jego” stoliku. 

I ża nim nie obejrzy ysię nikt, bo 
cóż znaczy jeszcze jeden człowiek, 
który stal się niepotrzebuy przy 
stolikach, o klórym zapomniała lo 
terja, 

Długo, cierpliwie w kolejkach, 
w urzędach, na ulicy, ktoś w wy* 
szarzalem palcie będzie wypowia: 
dał prośby i zakończy głębokim 
ukłonem, jaki się już gdzieś wi 
działo. Dopiero po tygodniach, 
miesiącach wypłynie z chaosu jego 
twarz, której się nigdy nie zauwa 
żyło, jego głos ożywi się może 
pragnieniem, wolą, żądaniem, roz 
paczą. 

Twarz, która nigdy nie była, 
nagle jest. 

Jakiś rys w niej, jakiś twardy 
skurcz sprawiający, że zastyga w 
uprzejmym, poważtym wyrazie, 
pozwała odgadnąć: bezrobotny ket 
nêr... KĘ wneminign 

Ręce, które bezszelestnie stawią 
iy tackę poruszają się, twarz, któ- 
rej nie było tkwi w tłamie, gdzie 
jedna obok drugiej patrzą inne 
wyrwane z niewiedzy i usta powta 
rzające szybko: dwie pół czartej — 
uczą się wolać głośno, przeraźliwie, 
jakgbyby naraz zastukały jedno- 
cześnie wszystkie łyżeczki © twar 
de, dźwięczne blaty stolików: 

— Chleba? G: Jarecka 


EI T 


REWJA 


Tam, gdzie wszystko jest inaczej... 


Dzień życia w wymarzonej stolicy filmu 


„Jeżeli natura nie obdarowa- 
ta- nas szczególnie głębokim 
„hem, to TEWO 
dzień w. Hollywood „zaczyna 
się dla! człowieka o godzinie 

wpół do drugiej w noty, 

Punktualnieo tej porze zaczyna 
ją bowiem koncert tak zwane 
mockingbird“, czyli „kpiące 
urózdy*,' jak je tu nazywają. 
Ptaszętła prowadzą konwersa- 
«ję głosami, słanowiącymi coś 
pośredniego „między głosem » 
wizdem, co razem: przypomi- 
ia nienaoliwione tączki, poru- 
"zające się po piasku. Najzdol- 
jejsze z nich, tak doskonale 
«dają piszczenie małego Psa, 
'roszącego o wpuszczenie. go 
'0 śrowka. że o pierwszej w 
nocy trzykrotnie zrywzłem się 
„ łóżka, by ciworzyć drzwi bie 
dnemu stworzenie. 

Później, gdy się już wstało 
rozpoczyna się walkę z życiem, 
w którem wszystko jest ina- 
“zej, aniżeli gdzieindziej, Naj- 
uarw walka z łóżkiem, W naj- 
iepszym notelu w Holiywood 
w którym przepędziłam pierw- 
ze tygodnie, 
nie mogłem w żaden sposób 

odkryć łóżka w pokoju. 

Myslałam już, że przez po- 
myłkę dańo mi salonik hez sy- 
pialni i -— ponieważ w Amer 
ve niema dzwonów — wyłtele- 
lonowałam „5. O. 8.*% do wy- 
.wornego pana, który w Ame- 
ce zastępuje portjera i któ- 
remu nie daje się napiwku. 

Przysłano na górę pokojów- 
Kę, a ta po otwarciu podwó]j- 
s» Mych drzwi «z lustrem, wyko- 
Mała kilka tajemniczych zą%ie- 
pen A dhidi i , 
łóżko spłynęło bezszelestnie na 

podłogę. 

Takie łóżka znajdują się z re 
fuły we wszystkich hotelach 
hollywoodskich. nawet w pry- 
walnych mieszkaniach, We tych 
ostatnich usługa -jest następu- 
jąca: 
raz na tydzień zjawia się chiń- 


skij albo z Filipinów 

dzący, służący 
i sprząta. w kuchni oraz w ła- 
Zience, a raz na miesiąc czyści 
gruntownie całe mieszkanie.— 
Pozatem trzeba sobie wszystko 
załatwiać samemu, chyba, że 
się przyjmie t. zw. „visitting 
maid“, czyli, po naszemu „dziew 
czynę przychodnią”. 

Ta dziewczyna, którą mi 
pierwszego dnia polecono, przy 
szła 
pięknie zaondulowana w piek- 
nym  kostjamie - płóciennym, 
bez pończoch, w barwnych san 
dałkach, które są tu obecnie 
modne, i usiadła, jakkolwiek 
jej tego nie proponowałam. 

Założyła nogę na nogę i nie- 
dbale sięgnęła do moich pa- 
pierosów. 

— Pozwoli pani? — powie- 
działa i równocześnie niemal 
zapaliła papierosa, poczem 
zwróciłą mi uwagę, że może się 
zdarzyć, iż nie będzie przez pa 
rę dni pracowała u mnie, po- 
nieważ 
jest na t. zw. „ekstraliście* jed 

nej z wytwórni filmowych, 
co oznacza, że może być powo 
łana jako słatystka, gdyby ul- 
tra-nowoczesne dziewczyny hy 
ły potrzekne. Na szczęście były 


pocho- 


potrzebne, dzięki czemu' uwoli, 


niłam sie od niej poczem przy 


jęłam czarną, jak noc, murzyn- ' 


kę, która sprawowała się wca: 
le poprawnie przez osiem ty- 
godni. Potem 

wpadło jej do głowy wyjść za- 
mąż za człowieka, z którym 
miała siedemnastoletnią córkę, 
a uroczystość ślibna i miodo- 


"we "miesiące zaabsorbowały ją” 


tak bardzo, że poczciwa Beulah 
(piękne imię?) zniknęła na 
czas dłużsszy i musiałam sobie 
szukać innej. 

Rankiem jest zdrowo 

pograć sobie w tennisa, 
więc udają się zwykle na po- 
bliski plac. który zrobiony jest 
jak wszystkie place tennisowe 


Książe Walji w Biarritz 


oddaje się z zamiłowaniem grze w golła 


w Hollywood, z elastycznej, a 
twardej mieszaniny betonu, 
gładkiej jak lustro. Jestem je- 
dyną kobietą, która grywa w 
spódniczce, wszystkie inne bo- 
wiem panie noszą białe, albo 
czerwone „shorts*, to znaczy 
spodeńki, kończące, czy zaczy- 
nające się dość wysoko n2d ko 
lanami. 

Panie udają sie w swych spo 
denkach bez żenady do domu, 
przez najbardziej ożywione u- 


lice, nazywane w Hollywood 
bulwarami. Nikt się za niemi 


nie ogląda, gdyż tutaj nikt się 
niczemu nie dziwi. 

Dziewczęta chodzą w większo- 
ści w białych długich, albo też 
błękitnych Ima szkarłatnych 

spodniach 

z odsłoniętemi głowami, inne 
noszą pyjamy ogrodowe, niektó 
re suknie letniv, a jeszcze inne 
kostjumy z lisem. 

Nikt się tu temu nie dziwi, 
podobnie jak ludzie nie dziwią 
Sie różnym, na zielonkawo bru 
natny kolor pomalowanym ko 
bietom i mężczyznom, którzy 
przechodzą, albo  przejeźdża- 
ją, gdyż wiadomo, że 
tej farby używa się do zdjęć 

filmowych 

i że ludzie «i śpieszą z roboty 
albo do pracy. 

Gdy się idzie pieszo do domu, 
trzeba uważać, żeby 
nie zostać przejechanym, żwła 
szcza przez dzieci w wieku 

szkolnym. 

Dziewięcioletnie smyki otrzy 
mują bez żadnych  trućności 
prawo jazdy, jeśli dorosły za 
mie zaręczy. „Przed „szkołami 
średniemi stoją sstki aut, któ- 
re są włzsnością uczniów i 
po szkole widzi się wozy prze- 
pełnione dzłećmi, które — jak 
szałpne — gnają przez ulicę. 
Nietylko jednak dzieci prowa 
dzą aula. Czynią to również 
babcie i niesamowici starusz* 
kowie w bardzo podeszłym wie 
ku. 

W tygodniu wydarza się prze- 
ciętnie 8 — 10 śmiertelnych 

przejechań . 

i wypadków samochodowych, 
co jest tembardziej zrozumia- 
łe, że 
w Hollywood wolno skręcać w 
kierunku przeciwnym do kie- 

runku jazdy. 

Gdy się skończyło pracę przed 
południową, udaje się człowiek 
na obiad. Rzadko jednakże idzie 
do restauracji. odkładając ta 
na wieczór, gdy jest więcej cza 
su na wysiadywanie. W ciągu 
dnia natomiast 

biegnie się do t. zw. „Drog- 

store, 

z których 2 znadują się na ro- 
gu mniej więcej każdej ulicy —- 
„Drog-store* jest to właściwie 
apteka, w której nabyć można 
lekarstwa, ale równocześnie 
także cygara, papierosy, ciast- 
ka, karmelki, papier  listowy, 
budziki, książki, aparaty foto- 
graficzne i wogóle wszystko, 
co człowiekowi może być po- 
trzebne. Znajduja się tam wy- 
sokie długie pulty, przed któ- 
rymi stoją obracające się stoł- 
ki. 

Za kilka centów otrzymać mo 
żna najprzeróżniejsze potrawy 
gorące, kanapki wszelakich ro 

dzajów, lody I napoje. 

Napiwków nie daje się tutaj. 
Człowiek je i w parę minut pę- 
dzi do zajęcia. 

Jeśli się w południe odbywa 
przejażdżkę samochodem, to 
obiad można zjeść w t. zw- 
„Drive in“. Jest to okragły du- 


ży pawilon, stojący zwykle na 
pustym placu, Auta wjeżdżają 
lam į ustawiają się jedno za 


drugiem w kształt gwiazdy. — ` 


Nadbiegają 

dziewczęta w  operetkowych 
kostjumach, albo w pyjamach, 
wieszają białe stoliki ina we- 
wnątrz okna wozu i wręczają 

jadłospis, 

którego dania i ceny ogromne- 
mi cyframi wymalowane są na 
dachu pawilonu. W jednej chwi 
li otrzymujemy gorące, albo zi 
mne potrawy, napoje i kawę-— 
Za parę minut płaci się i czło- 
wiek wyjeżdża syty i zadowo- 
lony. 

Jeżeli popołudnie jest upalne 
można się udać do jednej ze 
znajomych div filmowych, 

z którą pozostaje się w do- 
brych stosunkach, aby wyką- 
pać się w olbrzymim basenie, 
gdzie się świetnie pływa. Przez 
jakiś środek chemiczny, opa- 
tentowany przez jedno z pry- 

watnych przedsiębiorstw, 

dzięki dodawaniu do wody pew 

nej mieszaniny, utrzymana jest 

ona w stanie bezwzględnie czy 
stym. 

Herbatę pije się na brzegu ba 
senu, poczem. człowiek pędzi 
do domu, by się przebrać, gdyż 
na wieczór jest się zawsze 
gdzieś zaproszonym, 
Wieczorem można się wszędzie 

_ zjawić w pyjamie 

i nikt, absolutnie nikt nie Þe- 
dzie się temu dziwił, jak rów- 
nież nikomu nie będzie to: prze 
szkadzało, że inne panie zja- 
wią się w wielkich toaletach, z 
djademami i tp. 

O sztuce, literaturze I przedsię 


wzięciach filmowych prawie 
sie nie rozmawia. 

Nie wypada. Dorosłe, duże 
dzieci są zmęczone i wolą grać 
w, kręgle, w ping-ponga, w bi- 
lard i tym podobne niewinne 
gry, czasami jednak mniej nie- 
winne, jak poker... Wieczorami 
nie przesiaduje się zbyt długo. 
gdyż jutro praca zaczyna się 
wcześnie... 

Czasami zdarza się tak zwa- 
na 

„wyprawa na lodownię*, 
co odbywa się w ten sposób, że 
zebrani goście wpadają do jed 
nego z dobrych znajomych, któ 
ry już śpi, budzą go i wyjada- 
ja. a zwłaszcza wypijają mu 
wszelkie zapasy, jakie się znaj- 
dują sie we „frigidaire“. Służ- 
by niema, ponieważ 
żaden służący, ani służąca nie 
zgodziliby się za żadną cenę 
pomagać państwi poza godzi- 

nami służbowemi, 
podobnie) jak nie pozwoliłiby 
zabrać sobie swego wymówio- 
rego popołudnia czwartkowego 
i niedzielnego, co czternaście 
dni. 
We czwartek restauracje hol- 
lywoodskie przepełnione 

rodzinami, 

które w tym dniu muszą oby- 
wąć się bez służby. 

Potem jedzie się do domm, 
gdzie człowiek stacza walkę z 
tajemniczem łóżkiem i kładzie 
się spać zmęczony, wiedząc, że 
punktualnie o wpół do drugiej 
obrzydłe ptaki, przypominające 
odgłos nienaoliwionej taczki, 
rozpoczną swój codzienny kor 
cert. 

Margit Veszi. 


rozmawia z nieustraszonym zdobywcą batysfery, 


Miss Hollisten Long 
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Beebe, który w 


` wej kuli opuścił się-na głębokość 750 metrów. 


are 


2) 


a 


po dłuższem ocze 


Nauczycielstwo 


kiwaniu otrzyma 


w Chicago 


WA 


wreszcie zaległe pobory, 


Zmariwychwstająca 
roślina 


Jedną z najosobliwszych tò" 
ślin jest paproć, pochodząca 2 
Ameryki Północnej, Polipo- 
dium incanum, której kilka «e 
schłych okazów nadesłano do 
Paryża ze wzmianką, że rośli- 
na ta posiada własności róży 
jerychońskiej. Porównanie to 
wszakże jest nieuzasadnione. 
Róża jerychońska jest to: rośli 
na zmarła, która jedynie po: 
stać swą zmienia pod wpły- 
wem zwilgocenia, gdy paproć 
amerykańska, po zanurzeniu 
jej w wodę, odzyskuje pełną 
zieloność i rozpoczyna życie 
nanowo. | . 

Jeden okaz t:j rośliny został 
wysuszony w skrzynce dobrze 
przewietrzanej, której tempe- 
ratarę podwyższano stopniowo 
od 58 st. do 55 st., roślina, któ- 
ra przed doświadczeniem wa- 
żvla 6.58 grama, po upływie 
dni dziesięciu ważyła tylko 
5.85 gr. Okaz drugi umieszczo- 
ny został pod dzwonem pom- 
py powieliznej, gdzie, również 
przez 10 dni pozostawał w pró- 
żni'w obetności stężonego kwa 
su siarczanego; ciężar jego ob- 
niżył się od 2:38 g. do 2,157 g. 
Po takiem przygotowaniu obie 
rośliny staty się łamliwe jak 
szkło i prawie zupełnie szczer- 
niały; ale gdy je wprowadzo- 
no w wodę, odzyskaty barwe i 
przybrały postać roślin naj- 
zdrowszych w pełnej wegeta- 
cji. W r. 1868 p. Bureau wyka 
zał, wraz z Pawłem Bertem, 
objaw takiego odżywiania u 
niektórych zoślin skrytokwiato 
wych naczyniowych, a miano- 
wicie'u widłaka 1 «s dwu pa- 
proci, 


JAK TO BYŁO DAWNIEJ 

— Tak, tak, mój kochany, daw- 
riej jeździłem własnym powozem. 

— Chyba wówczas, gdy popy- 
chała go twoja matka. 


REWJA 


Umiera, iak ryba w wo 


Niezwykłe okazy w Świecie niemych kregowtów 


Spoglądając na szczupaka, 
pstrąga, czy jakąkolwiek inną 
rybę rzeczną lub morską, oce- 


"miamy całą trafność: popularne 


go powiedzenia: „czuję się jak 
ryba w wodzie. Faktycznie 
bowiem cała budowa anatomi- 
czna ryby, wydłużone ciało, ple 
twy, ogon, świadczą o znako- 
mitem przystosowaniu się do 
życia w tym jej żywiole. 

Ma to jednak i swoje 
strony. Znaną powszechnie jest 
rzeczą, iż np. śledź zdycha pra- 
wie natychmiast po wyciągni+- 
ciu.go z wody. Zdycha z udii- 
szenia, skutkiem  zaschniscia 
lub zasklepienia się skrzeli, za- 
pomocą których oddycha w 
wodzie. 

Gdyby wszystkie gatunki ryb 
były równie wrażliwe na dzia- 
łanie powietrza jak śledź — nie 
mogłyby one żyć w strumie- 
niach, rzekach i mniejszych 
zbiornikach wody, podlegają- 
cych okresowo wyschnięciu — 


złe 


co jest zjawiskiem  powszed- 
niem w krajach tropikalnych. 
A przecież we wszystkich po- 
dobnych zbiornikach żyją sta- 
le pewne gatunki ryb. 

Czem lo wytłomaczyć? Oto 
istnieją pewne gatunki ryb, 
zdolne żyć nietylko w swoim 
właściwym żywiole, ale przej- 
ściowo również i na lądzie. 

Klasycznym, najbardziej zna 
nym przykładem w tym wzgłlę- 
dzie są młode węgorze, któ- 
re w czasie swej wędrówki w 
góre rzek niejednokrotnie wy- 
dostaja się na brzeg i zdążają 
do odległych jezior lub sta- 
wów. Mogą sobie pozwolić na 
podobne eskapady, dzięki te- 
mu, że skrzela ich zatrzymują 
przez dłuższy czas pewną ilość 
wody, a więc utrzymują się w 
stanie wilgoci, umożliwiającej 
im oddychanie. 


Znacznie lepiej pod tym 
względem wyposażona jest 
przez naturę ryba — Skoczek, 


zwana Periophialmus Koelreu- 
feri, żyjąca na zachodniem „wy 
brzeżn Afryki. 

lyba ta, długości 5— 8: etin. 
potrafi dowolnie zmieniać bar- 
wę, podobnie jak kameleon- 
przystosowując ją do otocze- 
nia. Wygląda dość niesamowi- 
cie: brunatna, srehtńa nakra- 
piana, pletwy błękitne, duże 
wvłupiaste oczy go czerwona- 
wcin zabarwieniu. Co więcej, 
pletwy przednie, rozwinięte sil- 
uie, przypominają raczej nogi 
i mogą służyć do poruszania się 
w iądzie, chodzenia, skoków, 
a nawet vspinaria się. 

D'ziw; te przysłosowan: su 
reż do oacychania na- lądzie 
tak, Ż6 n'erzadko ujrzeć można 
te osobliwe ryby, wylegujące 
się na wilgotnym piasku, lub 
niezgrabnie skaczące w pogoni 
za zdobyczą. 

Znakomicie przystosowaną 
do takiego „podwójnego życia” 


jest żyjąca w stawach i rze- 


Cudy życia 


pod szkłem mikroskopu. 


Wszystko, co żyje, wszystkie 
istoty, składajace się z materji 
crganicznej, mają kres wyznacza- 
uy żywota, umierają wcześniej, 
czy później. Uniwersalne prawo 
przyrody obszedł jednak - jednoko- 
mórkowy mikroorganizm, t. zw. 
Eudorina elegans, 

Ciekawą i frapującą historję by 
towania bezkresnego maleńkiego 
żyjątka opowiada w swoim refe- 
racie profesor Max Hartmann, któ- 
ry z benedyktyńską cierpliwością 
j wytrwałością obserwował pod mi 
kroskopem kolejne fazy życia Eu- 
doriny. 


A A E SRA 


entuzjastycznie witana na dworcu 


Księżniczka Maryna 


Grecka 


` 


w Londynie 


Eudorina rozwinęła przed oczy- 
ma uczonego łańcuch trzech tysię- 
cy pięciuset kolejnych pokoleń. 
Łańcuch tem nie skończył się. roz- 
wijał się zapewne dalej w nieskoń 
czoność, tyle tylko, że profesorowi 
nie starczyło jaż cierpliwości w 
tym wyścigu. 

Obserwowana pod mikroskopem 
komórka Eudoriny po przeżyciu 


50 minut zaczyna już  zdrądzać 
objawy starzenia się i rychłego 
zgonu. Cóż następuje wówczas? 


Stara komórka dzieli się na dwie 
nowe, młodz komórki. które pędzą 
znów żywot ruchliwy i wesoły 
przez dalsze 50 minut, by po tym 
czasie ulec da capo objawom sta- 
rzenia się i uciec przed Śmiercią 
zapomocą tricku podziału na dal- 
sze komórki. Jest to t. zw. parte- 
nogeneza. 

Zadziwiający objaw odmładza- 
nia się jednokomórkowca Fudori- 
ny powtarza się, jak zaobserwował 
prof. Hartmann, trzy tysiące pięć- 
set razy. l 

Wyczyny Eudoriny są jednak 
prześcignięte przez jeszcze lepsze 
iekordy samonarodzin w ciągu 
ośmiu tysięcy pokoleń t. zw. pan- 
tołelka Adams'a, również jedno- 
komórkowca. Tyle faktów odwła- 
dzania się i ucieczki pomyślnej 
przed śmiercią zaobserwował pro- 
fesor Adams. 

Jest to więc w odniesieniu do 
tych /najprymitywniejszych two- 
rów organicznych Życie bez śmier- 
ci, życie jakgdyby wieczne Można 
by tylko zakwestjonować długość 
tego żywota pojedyfńczej komórki 
Eudoriny. Nie przekracza ona gra 
nic 50 minut. Ale cóż znaczy 50 
minut czy 50 lat w biegu wyda- 
rzeń w ramach bezkresnych kosmo 


DELIKATNOŚĆ 


- Wycieczkowicz  rozsiadł się na 
łące. Zjawia się chłop - właściciei 
i krzyczy: 

— Fora z łąki, bo inaczej panu 
wszystkie kości połamię! 

— Przepraszam, nie wiedziałem, 
Że tu siadać nie wolno. 

— To też mówię panu delikat- 
nie. 


su, gdzie miljony i miljardy lat 
świetlnych upływają i przesypują 
się, uiczem piasek w zegarze. 

Najdłuższy czas trwania histo- 
rycznie znanej nam kultury i cy- 
wilizacji ludzkiej nie przekracza 
jednego tysiąclecia. A czemże jest 
znów tysiąc lat w bezmiarze cza- 
su kosmicznego, jeżeli nie odcin- 
kiem równie małym, jak tych 50 
minut, odmierconych dla bytu i 
trwania Eudoriny! Tak więc świat 
nieskończenie małych podważa 
jakgdyby w swych zjawiskach u- 
niwersalne prawo -starzenia się i 
śmierci każdego żywego organiz- 
mu, 


kach Australji ryba zwana 
przez krajowców  „barramun- 
da* (Ceratodus Forsteri)j, do- 
chodząca do 2 mtr. długości — 
MW, óWwreśie” pełjodycznejsfpbsu- 
chy ryba ta, zagrzebaha w mu 
le, zdoła żyć przez kilka mie- 
sięcy nawet bez wody, Funkcje 
oddychania spełnia u niej wów 
czas ów „pęcherz*%, stanowią- 
cy normalnie rodzaj balonu, 
przy pomocy którego ryba (Kur 
cząc go lub rozszerzając) utrzy 
muje sie w wodzie w dowolnej 
głębokości. Pęcherz ten zastę- 
puje rybie w zupełności płuca. 

Potężnie zaś rozwnięte plet- 
wy przednie i tylne umożliwia 
ja rybie pełzanie po stałym lą- 
dzie. 

To 
my 
djach ryby „Anabas scandens“ 
u której oddychanie za pomocą 
skrzeii samych. absolutnie nie 
wystarcza do utrzymania się 
przy życiu, Musi onaco pewien 
czas podpłynąć na powierzch- 
nię wody, celem  zaczerpięcia 
powietrza, a jeśli jej to unie- 
możliwimy (zakładając np, w 
akwarjum siatkę na kilka ctm. 
pod. powietzchnią wody) ryba 
poprostu zdycha. Jedyny to 
chyba wypadek, iż ryba „to- 
nie“ w... wedziel 

Ryby te, jąk udowodniły ob- 
serwacjć, często '«wyćhodżą” sa- 
me ż wody i odbywaja dhlnie 
nawet parodniowe wędrówki. 


samo obserwować może- 


wreszcie u żyjącej w In- 


Kilka tych przykładów dowo 
dzi, jak przedziwnie postarała 
się natra. .o przysłosow, pew- 
nych odmian- ryb'do życia na 
lądzie w zmieniónych' warun- 
kach bytu. Nie każda zatem 
ryba czuje sie w wodzie, jak 
w swoim żywioje.., (R). 


Wielkie- burze- 


uczyniły 


poważne spustoszenia w południowo - zachodniej Francji, 
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WADY SERC 


Przed paru dniami pewien 
„długoletni prenumerator* skie 
rował do nas obszerny list, w 
kłórym z duża erudycją udo 
wądiia na podslawie statystyk 
niemieckich, francuskich j an- 
aielskich,,, „że ilość chorych, na 
serce, W stach powojennych 
stałe wzrasla i wyciąga stąd 
wielce pesymistyczne wnioski 
na najbliższą przyszłość, Twier 
dzi przytem. że sam oddawna 
cierpi na wade serca, tylko — 
jak pisze — „lekarze tego u- 
znać nie chcą*, List ten nasa- 
nął mi parę refleksji, któremi 
chcę się podzielić z czytelni- 
kami. 

Statystyki lekarskie wykazu- 
ją rzeczywiście pewien wzrosł 
liczby zarejestrowanych przy- 
padków schorzeń serca, w osła 
tniem dziesięcioleciu. Ale teu 
dno dziś jeszcze orzec, czy ną- 
prawdę schorzenia te występu- 
ja obecnie cześciej, niż przed 
wojną, czy też zwiększenie 
liczb statystycznych zależy w 
tym wypadku, jak i w witu 
innych, od hardziej dokładnej 
rejestracji. Ta jedno. 

Pozałem nie ulega wątpliwo - 
ści, że zwykliśmy nadużywać 
niektórych określeń, gdy cho- 
dzi 6 serce. Np. wyrażeniem 
„wada serca“ stanowezo zbył 
hojnie szafujemy i te dwa sło- 
wa, niebacznie rzucone, stają 
się aż nazbyt często przyczy- 
ną ciężkiej neurastenji. Nie 
każdy bowiem 1świadamia so- 
bie jch prawdziwe znaczenie i 
w uszach wielu ludzi brzmią 
one, jak wyrok śmierci. Sądzę 
przeto, że należy ich znaczenie 
wyjaśnić. 

Wadami serca nazywamy de 
fety zastawek i ujść  serco- 
wych. Występują one najczęś- 
ciej w postaci miedomykalnó- 
ści zastawek, zwężenia ujść, al 
ho Kombinacji obu tych zmian. 
Defekty takie bywają urodzone 
mogą jednak również być na- 
byłe. Aby zrozumieć: mecha- 
nizm' ich powstawania, musi- 
my nieco odświeżyć nasze wia- 
domości o sercu. 

Serce odgrywa w układzie 


krwionośnym. rolę pompy ssi- 
co-tłoczącej i stacji rozdziel- 
czej LED śl Odpawiednio do 
tego” Jes ono podzielone 
wzdłyż mocną j meprzepusz 
czalną przegrodą na dwie po- 
łowy: prawą i lewą. Każda po- 
lowa skłąda sie z przedsionka 
i komory. Krew żylna ze wszy- 
słkich tkanek i narządów ustro 
ju, nasycona dwutlenkiem we- 
gla, napływa najpierw do pra- 
wego przedsionka, a stamtąd 
do prawej. komory, która ją 


REWJA 


wysyła da płuc. — W płucach 
krew pozbywa się dwutlenku 
węgla, pobiera zapas tlenu: : 
powrąca do serca — do lewe- 
go przedsionka: następnie prze 
pływa do lewej komory i zosta 
je wtłoczona do tętnic, które 
ja roznoszą po całym ustro/u. 
Stały kierunek krążenia krwi 
utrzymują znajdujące się w g- 
tworach sercowych wentyle -- 
zastawki sercowe. 

Otóż zdarza się w przebiegu 
tozmaitych chorób zakaźnych 


JJ =æ 
-4« irt a a- 


— bardzo często przy ostrym 
gośceu  (reumatyźmie  stawo- 
wym) i anginie — że przedo- 
stające się do krwi zarazki krą 
żą z nią razem i zatrzymują się 
na zastawkach sarcowych — 
va ich wolnych brzegach, albo 
w miejscu ich przyczepu do 
ścianki ujścia sercowego — wy 
wołując zapalenie wyścielają- 
cej je tkanki, czyli t. zw. zapa- 
lenie osierdzia. Czasem spra- 
wą kończy się śmiercią, częś- 
ciej nastepuje wyzdrowienie — 


Strzeżonego Pan Bóg strzeże! 


Rzadkie wypadki zarażenia się 


W jednem z fachowych pism le- 
karskich czytarty ©  fantastycz- 
nych wypadkach zarażenia się 
chorobami, co dowodzi, jak olbrzy 
mie miebezpieczeństwo grozi czło- 
wiekowi z najrozmaitszych stron, 
jeśli chodzi o choroby infekcyjne. 
Na szczęście sama natura wdaje 
się czesto w sprawę i 

człowiek zarażony, dzięki jej 

działaniu, zostaje odkażony. 
Poniższe wypadki wskazują, że 
niezawsze się tak dzieje, 

Pewne dziecko w Ohicago zacho 
rowalo rzekomo na koklusz. Oka- 
zało się, że djagnoza nie była praw 
dziwa. Nie był to koklusz, 
rzadka i bardzo niebezpieczna cho 
roba, której 

zarazki zaszczepia przez 
ukąszenie pewien rodzaj pijawki, 
żyjącej tylko w Egipcie. Dziecko 
nie było nigdy w Egipcie, a 
choroby nabawiło się przez 
ślimaka, 
ktćry znajdował się w akwarjum 
złotych rybek. 

Na wyspie Trynidad wybuchła 
niedawno temu tajemnicza choro- 
ba, której nikt ńie mógł »dofinjo- 
wać, Ostatecznie okazało Się, że 
jest to 
wścieklizna, którą  rozprzestrze- 
nia pewna odmiana nietoperzy, 

wysysających krew, 
Dr. Sappington wskazuje, że przez 
wzrost komunikacji samochodowej 


Bakcyle 


gnieżdżą się w mózgu, sercu i 


W moskiewskiej „Prawdzie“ 
publikowano następujące do- 
riesienie: 

W zoologicznym ogrodzie w 
Moskwie obserwowaliśmy nie- 
jednokrotnie wypadki epilep- 
sji u kun, soboli, małp i in- 
mych zwierząt. Badając tę cho- 
robe laboratorjum nasze bra- 
ło krew z serca, śledziony i mó 
zgu zmarłych przed chwilą na 
epilepsję zwierząt, przyczem u- 
dało się wydzielić część kultur 
silreptokoków. Bakterjami temi 
zarażalśmy zdrowe króliki i ko 
tys Umierały one z widocznemi 
oznakami silnych ataków epi- 
leptycznych. Wówczas te zwie 
rzęta doświadczalne brano na= 
tychmiast do laboratorjum i 
znowu wydzielano część kultur 
streptokoków z serca, śledzio- 
ny i mózgu. 

Wydaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że. bąrdzo . rozpo- 
wszechnioną wśród zwierząt a= 
pilepsfel wywołuje właśnię obe- 
cność kolonji streptokoków w 
sercu, Śledzionie i mózgu. —= 
W krwi chorych zwierząt, z4- 
czerpniętych z innej części cia. 
ła, wie ndało się wykryć strep- 
tokcków prawdopodobnie dia- 
tego, że na bakterje napadały 
lenkocyty,które je szybko likwi 
dowałv. Nerwowe centra zwie» 


CZ = 
epilepsfi 
i śledzionie 

rząt, chorych na epilepsję, są 
widocznie zatruwane przez tok 
syny, które zwykle wydzielają 
bakterje. Ta działalność strep- 
tokoków objawia się szczegól: 
nie silnie wówczas, kiedy zw.e 
rzęta ogarnia silne podniece: 
nie. Przed atakiem tętno u zwie 
rząt zostaje tak przyśpieszone, 
że chwilami przypomina naj- 
gważłowniejsze bicie w werbel. 
Być może, iż streptokoki odry- 
wają się przytem od kolonji i 
rozsiewają po całem ciele przez 
szybki obieg krwi, dostając się 
do mózgu, niepochłonięte po 
drcdze przez leukocyty. 

Okecnie bakterjolog ogrodu 
zoalogiczńego, Korczewska pra 
cuje nad przygotowaniem 
szczepionki, która dałaby nam 
„ncżność leczenia chorych na 
ep'.eTsję zwierząt. 


Uważamy, że zagadnienie o 
st «ptokokach, jako o źródłach 
epi ‘lepsi, wymaga bardzo do- 
kładnych studjów . Medycyna 
wirna posławić sobie zapyta- 
nia, czy ludzie również nie cho 
rrją z analogicznych przyczyn. 
Jest to tembardziej prawdopo- 
dobne, że wśród obserwowa- 
nych przez nas zwierząt znajdo 
wały sie również małpy. 


Prof. P. Manteufel, 


alë 


a zanik niemal zupełny ruchu ko- 

łowego, 

zmniejszyły się do minimum wy- 

padki zachorowań ga t. zw. cho- 
robę szczekową. 


Przez system pokarmowy konia 
dostają sie mianowicie ma ulicę 
mikioby, które przez najmniejszą 
ranke na cielę przenikaja do krwi 
i wywołują groźna chorobę, 

Rekruci w barskach angielskich 
rozchorował się pewnego dnia ra 
katar - influenze. Eksperci stwier- 
dzili, że 

zarazki mieszczą się w wodzie 
pozostałej po zmywaniu naczyń. 
Przy tej okazji ujawniło się, że 
ta woda po zniywaniu jest praw- 
dziwą ziemią obiecaną dla bakter- 
ji Jedyną radą na to jest myé 
naczynia w czystej, możliwie bie- 
żącej wodzie, Źródła wielu chorób 


Pielęgniarki-roboty 


są dobrodziejstwem 
dla chorych 


Mechanizacja, automatyzacja 
różnych czynności postępuje coraz 
dałej w miarę nowych zdobyczy 
techniki i coraz  dowcipniejszego 
ich zastosowania w różnych dzie- 
dzinach życia. Widzieliśmy już 
sztucznych robotów  nortjerów w 
wielkach .magazynach, słyszało 
się już o robotach - pilotach. O- 
statnio w jednym z największych 


„Szpitali nowojorskich zastosowano 


kombinację kilku aparatów z ko- 
mićrką foto-elektryczną, co w su- 
mie daje wykonanie kilku funkcji 
pielęgniarki, obsługującej chorego 
i czuwającej przy nim. Chory, któ 
ry leży w łóżku i nie może wyko- 
ńywać złożonych ruchów rąk i kér 
prsu, ma jednak możność wpra- 
wiać samemu w ruch aparaturę, 
która wyręcza pielęgniarkę. Tak 
więc ruch głowy w prawą lub w 
lewą stronę wystarcza do automa 
tycznego zapalenia lub zagaszenia 
światła; kilku innych ruchów gfo- 
wy pozwala choremu włączyć fub 
wyłączyć radjoodbiornik,  uruclro- 
mić dowcipny przyrząd, który wy 
ręcza pacjenta w odwracaniu kar- 
tek czytanej książki albo 'gazety. 
Cała aparatura wprowadzana jest 
w tuch przez umocowaną do łóżka 
nad głową chorego komórkę sele- 
nową foto - elektryczną, która u- 
ruchamia automatycznie lampę, 
odbiornik radjowy itd. zależnie od 
położenia głowy pacjenta i rzuca- 
nego przez nią cienia. Wynalazek 
ten cieszy się ogromnem powodze- 
niem i ma być wkrótce zastosowa- 
ny na szerszą skalę w szpitalach. 
i klinikach nowojorskich, gdzie od 
ciąży on z jednej strony pielęgniar 
ki w ich pracy, z drugiej zaś po- 
zwoli ciężej chorym korzystać 
swobodniej z czasu I nie być zmu 
szonym do wzywania pielęgniarki 
za każdym razem, gdy chodzi 0 
drobne życzenia i funkcje. 


należy szukać w tem, że naczynia 
spłókiwane są w wodzie nieczystej. 

Lekarz szkocki dr. Grant, na 
podstawie łoświadczeń, jest zda- 
nia, że 
miednice są najlepszymi rozno- 

sicielami zarazków. 

Ostrzega on również przeciwko 
zwyczajowi dotykania -jezykiem 
znaczki w |ocztowych, na. których 
prawie zawsze znajdują się bakter 
Je: 

Twarde, ostre ręczniki ścierają 
wiele bakterji ze skóry, wskutek 
czego przenoszą znacznie częściej 
choroby, aniżeli ręczniki miękkie 

i papierowe, 

Kwiaty działają również infek- 
cyjnie. W pewnym szpitalu w Fi- 
ladelfjj zakazano  przyozdabiania 
stolików przy łóżku pewną odmia- 
ną kwiatów, ponieważ okazało się, 
że w tych kwiatach znajduje się 
często mały chrząszczyk, który 
jest pajpracowitszym roznosicielem 
niebezpiecznych bakterji, 

Pieniądze papierowe, klamki, 

szczoteczki do zębów, 
nieprzechowywane w zamknięciu, 
często mogą się stać źródłem zara 
żenia. Są, jak wiadomo, lekarze, 
którzy 

potępiają uścisk dłoni. 

Oczywiście ostrzeżeń pod adre- 
sem publiczności nigdy nie jest za 
wiele. Gdyby jednak myślano cią- 
gle o bakterjach, trzebaby się zam 
knać w jakiejś szklanej skrzyni. 
Należy więc być ostrożnym, ale 
nie lękliwym. 


,ze wszystkiemi 


Jak powstaią i czen 
grożą człowiekowi: 


Tkanki dotknięte zapalenie! 
goją się. powoli, zazwyczaj je! 
nak pozostają blizny. Zaleźn * 
od tmiejscowieńia, mogą oft 
powodować zniekształcenie "i 
niedomykanie zastawek, albo. 
zwężenie ujścia, albo wreszew 
jedno i drugie jednocześnie. 

W taki przeważnie sposób 
powstają wady serca.  Następ- 
stwem ich są zaburzenia krą 
żenia, krwi w samem serci- -— 
Jeżeli zastawki się nie domyka- 
ją. część krwi, wypchniętej z 
komory, albo przedsionka cofa 
się z powrołem; tymczaseia 
przez drugie ujścia napływa 
nowa porcja krwi. W ten- sp>- 
sób dana część serca jest stale 
przepełniona krwią i musi wý» 
konywać zwiększoną pracę. — 
Ścianki jej zrazu się rozeiąga- 
ja, a następnie ulegają przer=« 
stówi i grubieją, jak każdy mię 
sień ciężko pracujący, zwięś- 
szą się miła ich skurczu. Wtedy 
mogą one sprostać swemtr zà- 
daniu — wada Serca jest wy- 
równana. i 

Ale zmiany w części Serca 
nie mogą pozostać bez wpływ 

na całość. Z biegiem czasu mit- 
ne odcinki mięśnia sercowe43 
również ulegają przerostow., 
przystosowując się da nowych 
warunków pracy. Wkońcu jed- 
nak siła mięśnia sercowego za 
czyna się wyczerpywać į wysłę 
pują objawy niedomogu serca, 
następstwami 
tego stanu. 

A teraz najwafniejsze: czy 
można długo żyć z wadą serca? 
Owszem. Ludzie z wadą serca 
bardzo często żyją do późnej 
starości, nie odczuwając žad- 
nych zgoła dolegliwości, Octy- 
wiście muszą zachowywać mi 
wną ostrożność i nie przecią- 
żać zbytnio ciężko pracującego 
mięśnia sercowego. Nawet gdy 
wystąpią już objawy niedomo- 
gi, można je na czas dłuższy 4- 
sunąć odpowiedniem leczeniem 
Nie rozpączajmy zatem, gdy się 
dowiemy, że jesteśmy „wW swem: 
sercu dotknięci*. Nie Szafn! 
my tylko zbyt pochopnie okre» 
śleniem „wada  serca*, ho te 
pierwszy krok do neurastonf 
— własnej albo cudzej. 


Stary pijak wymiotuje 


na sam widok „jednej głębszej z kropelkami" 


Akademik I. P, Pawłow swe- 
go czasu osiągnął u psów umo- 
wny refleks na wymioty. Do- 
świadczenie miało przebieg ua: 
stępujący: Ton muzyczny wy- 
sokiej częstotliwości łączył po- 
czątkowo z zastrzykiem apo- 
morfiny, wywałującej wymio- 
ty. Potem pies zaczynał wymie 
łować już na sam dźwięk. Był 
to umowny refleks, . 

W wykładach swych o funk- 
cjach wielkich półkul mózga: 
wych Pawłow wspomina o jesz 
cze jednem doświadczeniu dr. 
Kryłowa. W ciągu kiłku dni 
psu zastrzykiwano pod skórę 
morfinę, Następowały wymia- 
ty, ślinotok i sen. Szóstego 
dnia morfina była już niepo- 
trzebna. Zastępowały ją całko- 
wicie przygotowania do zastrzy 
ków. To był również refleks 
umowny. 


Opierając się wa pracach 


szkoły akademika I. P. Pawło- 


wa, dr. A. Morkownikow w Z. 
S. S. R. opracował metodę le- 
czenia alkoholizmu. Jak wia- 
domo, zwykle alkoholików le: 
czy się sugestją. 98—:99 prò- 
chorych — coprawdu przy sil- 
nej woli — rzuea apilstwo. Pa 
sugestji nawet nie ich'nie ciq- 


gnie do wódki. Alkoholik jest 
. zakorkowany*. 

Ale refleks ten czasami „od- 
korkowuje się* wskutek „przy 
padkowego* kieliszka. Recyây- / 
wa następuje po latach, nawet 
po upływie 15—16 lat. 

+» Należy wypracować u al- 
koholika umowny refleks — 
mówi dr. Morkownikow — w 
postaci wstrętu i wymiotów w 
adpowiedzi na każdy łyk wód- 
ki. Na podstawie swych wielolet 
nich obserwacji, dr. Morkowni 
kow zaproponował skombina- 
wanie sugestji į umownych re- 
fleksów, Choremu alkoholik». 
wi zastrzykuje się pod skórę 
apomorfinę. Z 1eguły następu- 
ją wymioty w ciagu 5—7 mi- 
nut, Ale po 2 minutach w o- 
cząch chorego  przygotows: je 
się wódkę. Mdłości od apomor- 
finy będą się łączyć z wido- 
kicm wódki i'nawet z łyknię- 
eiem alkoholn. 

dSądząc z doświadczeń labo- 
ratorjium  fizjologicznegą Wy- 
pracowanie umownego refle- 
ksu wstrętu nastepuje za pią- 
tym. lub szóstym razem. Wè- 
dług opinji dr. Mori -ownikowa, 
ta metoda zapobiega rervdywie 
»Ikoholizmu, 


Dsfafni krzyk mody 
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na placu wyścigowym | 
Loagchamp pod Paryżem. 
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Stare dowcipy 


O czem rozmawiali w raju Adam 
z Ewą? Pytanie to` zajmowało 
mnie przez długi czas, Nie porusza 
li wspomnień. dzieciństwa, gdyż 
przyszli na Świat, jako dorośli lu- 
dzie. Adam nie mógł mówić o za- 
wodzie, ponieważ nie uprawiał 
żadnego. Ewie. zaś nieznane były 
kwestje sukien i przyjaciółek. 

Dopiero gdy przypadek wetknął 
im do rąk kilka dzienników humo- 
rystycznych, przeszło im błyskawi 
cą przez myśl: „Adam i Ewa opo- 
wiadali sobie dowcipy, aby zabić 
rajską nudę. Po wypędzenia bo- 
wiem z raju mieli biedacy dosyć 
kłopotów, przy których nie cheia- 
ło im się z pewnością kompono- 
wać anegdoty. Może czasami, gdy 
znużeni wypoczywali pod drzewem 
przypominali sobie jakiś stary 
dowcip 1 opowiadali go synom i 
wnukom”. 

Dowcipy przechodziły, jako dzie 
dzictwo humoru, z pokolenia na 
pokolenie. Zapomniano z czasem, 
że twórcami ich byli pierwsi rodzi 
ce. Znaleźli się zuchwałcy, którzy 
autorstwo przypisywali sobie. 

Chociaż los odmówił 'później- 

zym pokoleniom daru tworzenia 

ywcipów, pozostawił im jednak 
plności przystosowania dawnych 

+ współczesuych warunków. Ewa 

p. często rozpoczynała dowcip 
„łowami: „Na drzewie siedziały 
dwa ptaki: wtem jeden odezwał 
się... Jest to prawzór dzisiejszego: 
A Bie słedzieli dwaj podróż 
ni.,. 

Na uwagę, że przecież Adam i 
Ewa nie mogli ułożyć wielu dowci 
pów sportowych, można  przyto- 
czyć anegdotę: „Auto przejechało 
przechodnia. Szofer odwraca się i 
woła z wściekłością: 

— Proszę uwążać! 

— Dlaczego? — zapytuje leżący 
na ziemi przechodzień. — Czy za- 
miierza pan zawrócić? 

Dowcip ten był alubionym żar- 
cikiem Adama i brzmiał w jego 
ustąch: 

— Nosorożec przewrócił w bie- 
gu tapira 1 wrzasnął z gniewem: 
Uważaj... 

Dotrwała do naszych czasów 
również ulubioną anegdota Ewy: 

— QOżeń się ze mną — rzekła 
gazela do pawiana. Nasze 
dziecko będzie najdoskonalszem z 
rajskich stworzeń, posiadając mo- 
ja piękność przy twoim rozumie. 

— Wykluczone — odrzekł pa- 
wian. — Może bowiem zdarzyć 


ara e 


Jak wybrano mi 


m. REWJA 


$$ Europe 


Najpiekniejsza francuzka nie chce tańczyć z burmistrzem 
impreza, która przyniosła majątek orśćanizaiorom 


Diewięćset lat minęło od cza- 
su,.gdy w małej miejscowości 
angielskiej Hastimgs rozegrała 
się walka na śmierć i życie. — 
Walka ta zadecydowała o przy 
należności mieściny tej do 
Wielkiej Brytanii. 

Przed kilkoma dniami roze- 
grała się w Hastings znowu wal 
ka, tym razem mniej krwawa 
i mniej ciekawa. Był to bój © 
palmę pierwszeństwa w rzędzie 
najpiękniejszych kobiet Euro- 
py. Jąk już donieśliśmy z kam- 
panji tej wyszła zwycięsko 
„miss Finlandja“, która wybra 
ną została „miss Europą“, — 
Obecnie nadchodzą szczegóły 
tej imprezy. Jak odbyły się wy 
bory? 

Tuż przy nowoczesnej plaży 
w Hastings wznosi się dumnie 
starożytny zamek, chylący się 
już ku upadkowi z powodu zna 
cznego nadwątlenia murów. — 
Zamek ten jest skrawkiem hi- 
storji miasta Hastings. U pod- 
nóża zamczyska widnieje wspa 
niała promenada, po której w 
porze letniej defilują wumy lon 
dyńczyków. U góry w zamku 
uroczysta, jakaś tajemnicza ci- 
szą — u dołu gwar i śmiech, 
graniczący czasem z frywol- 
nem zachowaniem się rozba- 
wionych letników. Z biegiem 
lat małą mieścina zyskała ko- 
losalny rozgłos, a to zarówno 
jako historyczny ośrodek An- 
glji jak i nowoczesna miejsco- 
wość kąpielowa. Sława ta jed- 
nak nie wystarczyła radnym 
miasta Hastings i nie zadowoli 
li się oni nawet tem, że miasto 
ich figurowało na widoków- 
kach, sprzedawanych w Londy 
nie, że polecano je w najwięk- 
szych biurach podróży itd, Nie 
wystarczyło im nawet, że w 
Hastings odbywały się. corocz- 
nie międzynarodowe turnieje 
szachowe. 


Radni miasta Hastings wy- 
dali wojnę innym miejscowoś- 
ciom kąpielowym i za żadną ce 
nę nie chcieli dopuścić do tego, 
by gdzieindziej odbyły się wy- 
bory królowej piękności. I woj 
nę tę wygrali. Bez” zastrzeżeń 
przyjęli oni warunki postąwio- 
ne im przez „prezydenta mię 
dzynarodowego trybunały dia 
konkursów piękności, znanego 
dziennikarza francuskiego Mau 
ricea de Waleffe. Adjutantem 
jego jest dziennikarz hiszpań- 
ski Luiz Daeza, który każde- 
mu, kto o tem chce wiedzieć, 
opowiada, jak to de Waleffa 
walcząc w latach 1914 — 1918 
na froncie francusko - niemiec- 
kim — w "obliczu barbarzyń- 
skiego zabijania ludzi postaw +: 
wił służyć wyłącznie pięknu 1 
w tym cełu urządzać po zawat- 


się, że dziecko nasze posiądzie 
twój rozum przy mojej postaci. 

Różnica polega na tem, że rolę 
pawiana obejmowali kolejno So- 
krates, Voltaire i Bernard Shaw. 

Dowcipne zdania, które Adam 
przypisywa: lwu, wygłaszał póź- 
niej każdy znakomity wódz, a nie 
jeden dowcip, kursujący o gwiaz- 
dach filmowych, miał w raju pa- 
wia na celu. 

Nie gniewajmy się przeto, gdy 
znajomi ciągną nas do kąta, aby 
przytoczyć stokrotnie słyszany 
już dowcip. Miejmv w pamięci, że 
stare dowcipy są jedyną spuścizną 
po szczęśliwych chwilach, spędzo 
nych przez ludzi w raju. 

Dolly Frank. 


ciu pokoju rewje najpiękniej- 


szych kobiet Europy. — 
De Waleffe — głosi jego po- 
mocnik — przeprowadza kon- 


kursy pękności dla celów czv- 
sto idealistycznych, chcąc, aby 
mężczyźni uznali w kobiecie 
przedewszystkiem piękno j du- 
szę, a nie dążyli przeważnie tyl 
ko do pieniędzy. De facto jel- 
nak impreza w rodzaju kon- 
kursu piękności w Hastings 
jest kopalnią złota i aranże- 
rom daje kolosalne dochody. 
Zgodzili się więc radni mia- 
sta Hastings na postawione im 


warunki i bez słowa prótestw. 
czy targu. wypłacili w formue 
zadatku 10000 funtów na rzecz 
kosztów administracyjnych dl; 
„międzynarodowego biura kon 
kursów piękności“. Gdy wszy.t 
kie formalności zostały załat- 
wione, $. j gdy pieniądze wpiy 
nęły do centrali paryskiej. a 
premjowane piękności przyby- 
ły z poszczególnych krajów 10 
Paryża — nastąpił tryumfalny 
wyjazd de Waleffe'a w otoczz- 
niu kilkunastu piękności do 
Anglji. 

W Hastings de Waleffe czii- 


Ostatni krzyk mody 
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Zielony kostjum wełniany ze- spódnicą 


szeroką, krojoną w stylu 


spodni. 


Emil Rat, liczący 76 lat, odbywa ostatnią 
któryni rozjeżdżał po raz pierwszy w 1883 roku. 


Najnowsza eskapada weterana 


cu 


wycieczkę samochodem, 


wał nad szesnastoma -swojenn 
królowemi, nie pozwalając ni- 
komu zbliżyć się do moharsże- 
go dworu.  Pięknóśti Franči, 
Włoch. Belgji, Danji, Węgie:, 
Norwegji, Finlandji, Holandii, 
Polski, Rumunji, Anglji, Hisz- 
panji, Syberji i Rosji (wybrana 
w Paryżu z pośród emigracji) 
mieszkały razem i razem wy- 
chodziły. Do dnia wyboru two 
rzyły jakby jedną zgraną, zgod 
ną rodzinę. Żadnej z nich nie 
wolno było tańczyć, ani z sta- 
łym. mieszkańcem Hastings, a- 
ni z najwytworniejszym nawet 
kuracjuszem. 

Wynikł nawet mały skanda- 
lik, gdy burmistrz doslojnegs, 
historycznego miasta Hastings 
zaprosił do tańca - „miss Fran- 
cje“, która mu „laski“ tej ot- 
mówiła. Skończyło się na gwał 
townej wymianie zdań między 
„prezydentem trybunału“ a 
czcigodnym burmistrzem, 

Pozatem zabroniono pięknoś- 
ciom korzystania z nowego, z 
kofortem urządzenego basenu 
kapielowego. Złośliwi twierdzi 
li. że de Waleffe nie chciał da- 
puścić, by woda -poczyniła 
szezerby. w koafiurze pań i ish 
artystycznie uplasowanych ko- 
siaetykach. Tak więc. w odróż- 
nieniu od rozbawionych letai- 
ków i przybyłych gości, same 
królowe wiodły -żywot areyna- 
dny i jednostajny. — Królowe, 
zjawiające sie trzykrotnie na 
przyjęciach w największym ho 
telu, zachowywały się, jak praw 
dziwe monarchinie i kto wie, 
czy niejednej z nich nie wyda- 
wało się przez chwilę, iż uro- 
dziła się conajmniej w pałacu 
Buckingham w Londynie, 

Wszelke próby skłonienia de 
Waleffe'a', aby zmienił taktykę 
1 pozwolił pannom „misskom'* 
zachowywać się swobodnie, nie 
odnłosły skutku ji eały czas 
„prezydent“ pozostał nieustęp* 
liwy, nie chcąc. jak twierdz, 
profanowąć szlachetnej nig- 
kności, która dopiero za kiika 
dni miała być fachowo ocenio- 
na ! 

Największe naprężenie zazna: 
czyło się w dniu wyborów, z 
ktćrych zwycięsko wyszłą córa 
Finlandji. Do Hastings zjecha- 
łą kilkanaście tysięcy osób z 
najsalszych stron Anglji. Każ- 
da „miss* prezentowała swoje 
wdzieki przed specjalną komi- 
sja, trzymająg się naturafn'* 
: zgóry przyjętych ram. Po obli- 
czeniu punktacji wydany 70 
stat wyrok 

Piękna finka jedzie do Ame- 
ryk. po dalsze laury, pozostałe 
piękności powracają do swych 
krajów, o ile naturalnie nie 
„odkryje* którejś z nich jakiś 
reżyser filmowy. Najlepiej wy- 
szli ra tem organizałorzy pa*v 
scy. występujący pod oficjalną 
na*wą: „Contours  Internatio- 
nal de Beaute“, którzy odnieśli 
wie'ki sukces finansowy. Nie- 
mnie; takže kasy gminne w 
Hastings wykazały duże wp's- 
wy 

Są jeszcze intratne imprezy». 


BARWNIK "NATURALNY 

Ojciec da małej córeczki: 

— Co ty robisz, dziacino? 

— Farbuje lalce wargi na czer- 
wono, 

— A czem ty to robisz? 

— Wódką. 

— Wódką? Od wódki wargi two 
je lalki nie będą czerwone. 

— Będą, tatusiu! Mama już Kil- 
kakrotnie powiedziała, że  twćj 
uos się od wódki zaczerwienił, 
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Feljeton radjowy 


tzarodziejski „dywan 


Kukułka. Początek poloneza. 
Uderzenia młotem, Dzwoneczki. Ty 
kania zegara. Z drewnianej skrzy- 
neczki czy .arczy  rozbrzmiewają 
hasła, ton, słowa. 

Hallo, hallo, Tu polskie radjo 
Warszawa. 

Hallo, hallo, Tei radio Paris. 

Jednu małe poruszenie konden- 
satorą i zmienia się język. Krafw 
Jesteśmy u siebic-w doma, a sty- 
szymy świat. Świat przybiegł do 
nas sam. Wdarł się przez antenę 
do małej skrzynki i wyłania się z 
lampek. Pokazuje swe stustronne 
oblicze. Biegnie ku nam przez zwo- 
je drutów melodja świata. 

Hallo, hallo! Dziś odbyła 
pierwsza sesja ligi narodów... 

Hallo, hallo! Powódź w Japo- 
nji zniszczyła wielkie połacie kra- 
ju 


się 


Uwaga! Zginęła 4-letnia dziew- 
czynka, Wyszła z domu,,. 

Były sobie świnki trzy... 

Rozpryskują się z głośnika sło- 
wa włoskiej serenady, Brzmi po 
komunikatach z Moskwy jazz-band 
londyńskiego Savoy'u. 

Szum sktzydeł i warkot motoru 
metalowego ptaka śle pozdrowie- 
mia do mikrofonu. U siebie w do- 
miu, w wygodnym fotelu jest się 
na całym świecie. 

Słyszy się wielkiem uchem glos 
kuli ziumskiej. Cały świat rozedrgat 
się w czterech ścianach miljonem 
głosów, 

Wszystkie języki, wszystkie ras 
sy zbratały się w jednym małym 
sprzęciku, w czarnych krążkach 
słuchawek, Ziemia mówi do ciebie, 
wołają cię dalekie przestrzenie. Wo 
taja wszystkie narody. Mówią 
śpiewaja tylko dla. ciebie, szary 
człowieku, Czy słyszysz 1 rózu- 
miesz? 

Oto między kreskami  natrafiła 
strzałka na jakąś cylrę 1 miarowa 

edja, fjednostajna, monotonna, 
wywoluje przed oczy . Turcję, nie 
tę dzisiejszą, a tę z przed lat. Tur- 
cję zakwefionych kobiet i szczel- 
nych okien haremów. 

Czy odczuwasz tę wspaniałość 
techniki? Ten cudowny dar. któ- 
ry ci złożył XX wiek? 

Patrz, starczy jeden mały ruch, 
a już nie jesteś w Europie. Tylko 
kraniec Azji przynosi ci swe słowa 
swe nowiny... , 

Świat. Świat w twoim domu. 

Za jediym stołem zasiadl z to- 
bą. 

Może nigdy nie wyjedziesz z 
promienia 300 kilometrów, ale ł 
tak będziesz wiedział, co się dzie- 
je u twoich braci - ludzi w Tokio, 
czy w Sewilli. 7 5 

I tylko jeden maty ruch. Tylko 
obrót walea, czy drgnienie strzał- 
ki, a już opuściłeś swój kraj i nie 
trzeba ei auta, pociągu, okrętu. 
Zbyteczny samolot. Nic ci nie trze 


ba. Radjo przeniesie cię, gdzie 
chcesz, 
Na lotnych skrzydłach eteru. 


fak na czarodziejskim ze wschod- 
wiei bajki dywanie, lecisz i ply- 
niesz nad Światem. 

Ż-a. 


— 


Groźba 


— Jeszeze słowo, a jadę z tobą 
do Rosji! Tam się można roz- 
wieść w ciągu 10 minui} 


REWJA 


Maimiszi $zimbun 


Wielkie dzienniki i głodowe zarobki dziennikarzy w Japonii 


Prasa japońska powstała sto 
sunńkowo bardzo niedawno: 
pierwszy dziennik  „Maimiszi 
Szimbun* zaczął wychodzić w 
Jokohamie w roku 1870. 

Zarówno ten, jak į pojawia- 
jące się wkrótce potem inne 
dzienniki miały charakter wy- 
bitnie postępowy, pod hasłem 
cywilizacji Zachodu. Nie podo- 
bało się to stanowisko prasy 
úwczesnemu rządowi, który sta 
rał się zahamować jej rozwój 
drogą represji. Zabroniono te- 
dy zatrudniania w dziennikar- 
stwie cudzoziemców (ameryka- 
nów i anglików), rozmaitemi 
szykanami słarano się podko- 
pać byt niemiłych rządowi 
dzienników, a od lipca 1877 po 
częły sypać się konfiskaty. 

Dopiero rok 1887 przyniósł 
zasadniczą zmianę: ustawą Z 
dnia 28 grudnia zagwaranto- 
waną została wolność prasy, 
co następnie znalazło jeszcze 
wzmocnienie w konstytucji. 
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Od tej chwili prasa japoń- 
ska poczyna się rozwijać w 
gwałtownem tempie. Dzienniki 
zdecydowanie polityczne, pó- 
czątkowo bardzo rozpowszech- 
nione, tracą jednak avchło na 
wpływie i znaczeniu, ustępująe 
miejsca pismom apolitycznym. 
typu czysto informacyjnego — 
Pierwszym tego rodzaju dzien 
nikiem był „Kokumin  Szim- 
bun*, założony w roku 1890, 
który wkrótce osiągnął nakład 
50 tysięcy egzemplarzy. 

Dziennik len jednak stiacił 
wkrótce swą popularność, kie- 


dy przeszedł na służbę rządo- 
wą..Po wojnie japońsko - rosyj 
skiej wzburzony tłum zdemo- 
lował zupełnie lokal tego dzien 
nika, który wbrew opinii pu- 
blicznej stanął zdecydowanie 
po stronie rządu. 

W rezultacie rząd zmuszony 
był ogłosić stan oblężenia i za- 
wiesić wydawnictwo kilku 
dzienników. 

Dzienniki pro-rządowe stra- 
ciły wszefkie znączemie. Wy- 
tworzył się mowy typ wielkich 
dzienników, zajmujących poli- 
tycznie zupełnie neutralne sta- 
nowisko, a wzorowanych na 
"rasie amerykańskiej. Dzienni 
ki zamieniły się w prawdziwe 
„magazyny o treści zupełnie 
urozmaiconej. Sport, teatr, ży- 
cie kulturalne į umysłowe, no- 
winki z dnia i sensacje, jak naj 
więcej sensacji, to treść dzisiej 
szego dziennika japońskiego. 

s LJ a 


Sensacje te fabrykuje sie bez 
skrupułów „byle handel szedł”. 
Podaje się wiadomości wręcz 
fantastyczne nieraz. ale potrze 
bne w danej chwili dla urobie- 
nia opinji publicznej, zwłasz- 
cza o jle idzie o sprawy zagra- 
nicznej polityki Japonji. 

A informacji tych nigdy s'e 
nie prostuje. Ludzie znający 
tamtejsze stosunki utrzymują, 
że prasa japońska ma dwa o- 
blicza: jedno dla zagranicy, dru 
gie dla „wewnętrznego użyt- 
ku''... 1 

Prasa socjalistyczna w Japo- 
nji faktycznie nie istnieje, 


dzięki zdecydowanemu stano- 
wisku rządu, który wszelkie 
próby jej powstania dusi z nie 
ubłaganą energią. 
ð v e 
Jak przedstawia się prasa ja 
pońska w obecnej chwili? Ca- 
ły rynek opanowały właściwie 
dwa potężne koncerny praso- 
we, wzajemnie się zwalczają- 
ce. 


Jeden to koncern „Asahi“, po 
siadający dwa wielkie dzienni- 
ki „Osaka-Asahi* o nakładzie 
1 miljon 300 tysięcy egzempla- 
rzy oraz „Tokio-Asahi* o nā- 
kładzie 650 tysięcy egz. 


Koncern ten zajmuje stano- 
wisko zupełnie niezależne, nie 
korzysa z żadnych jawnych 
czy tajnych subwencji, a po- 
siada kapitał zakładowy 6 mil- 
jonów yenów, Większość akcji 
znajduje się w rękach rodziny 
Murayama i Uyeno. 


Silniejszym finansowo jest 
drugi koncern „Maimiszi*, po: 
pierany silnie przez wielki prze 
myst i kapitalistów. Dysponu- 
je on również dwoma dziennni 
kami „Osaka-Maimiszi* i „To- 
kio-Maimiszi* o nakładach 1 
milj, 200.000 i 750.000 egzem- 
plarzy. 

Obok tego wymienićby jesz- 
cze należało wychodzące w To 
kio: „Yomiura* (nakład 500 ty 
sięcy egz.) „Hoszi (nakład 350 
tys. egz.), wreszcie „Szin-Aiszi* 
i „Fukuoka-Nisziniszi , oba o 
nakładzie ponad 200 tysięcy 
egzemplarzy. 


A teraz kilka słów o samych 
dziennikarzach. Dziennikarz ja 
poński cieszy się w kraju zu 
pełnie wyjątkowem stanowi: 
siem, pewnego rodzaju niely: 
kalnością. Stoją przed nim o: 
tworem wszystkie drzwi, w 0 
czach zwykłego śmiertelnika 
uchodzi za coś wyższego, nie: 
mel nieodstępnego. 

Gorzej wygląda sprawa z pun 
ktu widzenia finansowego. — 
Poczatkowo płaca 50 yenów 
miesięcznie. Jeśli ma napraw- 
dę talent į „nerw“ dziennikar: 
ski, może dojść „nawet“ do 154 
senów. Pensja naczelnego re 
daktora rzadko przekracza 250 
yenów miesięcznie! Goprawda 
życie w Japonji jest tanie, a 
mieszkańcy mają skromne wy 
maegania, nie dające sie porów- 
nać ze stosunkami w Europie. 

Płace te uważąć można jesz 
cze za „królewskie*, jeśli po- 
równamy je z pensjami urząd: 
nizów w Japonji. 

Natomiast prawdziwą gratką 
dla dziennikarza jest podróż 
„służłowa* zagranicę, czy ta 
na teren operacji wojennych, 
jak np. niedawno temu w Chi- 
nach i Mandżurji, czy na Za- 
chód. Na koszty podróży i dje 
ty otrzymuje wówczas tyle, że 
conajmniej połowę może spo 
kojnie odłożyć. 

To też najlepszą „synekurą” 
jest stanowisko stałego kores- 
pondenta w Paryżu, Londynie 
czy Nowym Jorku, a odwoła- 
nie go do ojczyzny, choćby z du 
żym awansem, uważane fest za 
dotkliwą karę. 


BAŁAGAN RADJOWY 


Każdy coś innego, a wszyscy razem 


We wszystkich krajach, nie wy- 
łączając Polski, gdzie procentowy 
stosunek abonentów do ludności 
nie jest zbyt wysoki, radjo jest 
przedsiębiorstwem  wielkiem, za- 
možnem, operującem dużymi obro- 
tami, mającem wpływy znaczne, 
zwłaszcza ze względu na możność 
wabiania opinji i szerzenia propa- 
gandy. Te właściwości radja są 
wyzyskiwane w niektórych pań- 
stwach szczególnie szeroko. Dość 
wspomnieć Rosję sowiecką i Niem- 
cy hitlerowskie, gdzie różne mani- 
festacje, pochody, bicie w bębny 
i trąbienie marszów może wypro- 
wadzić z cierpliwości każdego słu- 
chacza, nie mniej, niż te okropień- 
stwa muzyczne, które transmituje 
Warszawa z różnych lokali roz- 
rywkowych. 

Zdawałoby się, że wobec istnie- 
nia olbrzymiej ilości stacji nadaw- 
czych i dość łatwego ich „łapa- 
nia słuchacz radjowy ma swobo- 
dẹ wyboru audycji i może postę- 
pować zgodnie ze swym smakiem 
1 upodobaniem. 

Rzeczywistość jest, niestety, zgo 
ła inna. I to właśnie uważać moż- 
na za jedną z wad radja najwięk- 
szych. Co rok, nawet co kilka mie- 
sięcy, stosunki w świecie radjo- 
wym ulegają pogorszeniu, minio 
konferencji, zjazdów międzynaro- 
wych, wydawania komunikatów i 
rzucania w oczy piaskiem reklamy 
o co instytucjom bogatym nie trud 
no. 


Dziś przestworza, przez które 
snija się lałe radjowe, są zanie- 
czyszczone w Sposób, urayający 
sluchowi nawet  niedelikatnemu, 


Zwłaszcza na terenie działania sta 
cji krótkofalowych (do 600 m.) 
dzieja się rzeczy, głównie w godzi 
nach wieczornych, straszne. Za- 
miast spodziewanego po ostatniej 
konferencji międzynarodowej po- 
lepszenia, nastąpiło gwałtowne po 
gorszenie. Szereg stacji niemiec- 
kich, zwłaszcza i rosyjskich, 
wzmocniono tak, że znajdujące 
się cbok nich (na skali metrowej) 
stacje inne. dobrze słyszane, za- 
wsze występują razem jednocześ- 
nie. Żeby to przynajmniej dwie 
tylko stacje słychać było! Ale 
gdzłeż tam! Nieraz trzy i cztery 
stacje grają, Śpiewają, zadają, z 
równą niemal siłą, tak, jakby każ- 
dej zależało na tem, by przekrzy- 
czeć swego sasiada. Jak na targu, 
wśród skłóconych przekupek? 


Złudzenie 
selektywności 


Na nie się nie zda tutaj powo- 
ływanie sie na większą lub mniej- 
szą doskonałość i „selektywność” 
aparatu odbiorczego, bo ieżeli ra- 
djo reklamuje się, jako środek tą- 
ni, przystępny dla mas najszer- 
szych, to z drugiej strony nie moż 
ra żądać, by słuchacze naąbywali 
aparaty za tysiące złotych! Ale i 
to nie na wiele się przyda, gdy w 
odległości trzech — czterech me- 
trów lecą i łączą się różne Fale 
różnych stacji o mocy daleko prze 
nikającej. 


Ciekawe, że cały szereg stacji 
nadaje w zasadzie ten Sam pro- 
gram. Np. stacje czeskie, w Polsce 
ogromnie wyraźnie słyszane, na 


każdym niemal kiokit przeszkadza 
ją innym. Wzmocnione obecnie sta 
cje prowicjonalne polskie i nie- 
mieckie czynią podobnie, Wytwa: 
rza się jakaś dzika rywalizacja, 
która wkońcu może doprowadzić 
słuchacza do strzaskania aparatu 
i wykreślenia się z. listy abonentów 
co już niejeden uczynił skwapli: 
wie. 
Trochę lepsze stosunki panują 
na falach długich, a to z tej racji, 
że stacji długofalowych jest mniej 
i znaczna ich część przypada na 
dalekie miasta rosyjskie, mało dla 
środkowej Europy dostępne. Ale 
niech tutaj, wiedzione jaką niero 
zuniną ambicja przeszkadzania in: 
nym, wzmocnia swą siłę różne „ko 
losy” radjowe, a wnet i w tej ste- 
rze zapanuje chaos, który z pew- 
nością nie uczyni nic dobrego — 
właśnie dla samego radja. 


O zaletach 1adja, o tych jego 
dobrych stronach, które na prowin 
cji zwłaszcza, staja się niemal do- 
brodziejstwem, mówić nie trzeba. 
Ale jakże często dobrodziejstwa 
to przeistacza się w mękę, gdy 
wrażliwe na piękno i czystość 
dźwięków ucho zmuszone jest wy 
słuchiwać  kakofonji straszliwej! 
Zamiast — nie to, że rozkoszy, 
ale zamiast normalnej, przeciętnej 
przyjemności, doznajemy przykrb- 
ści deserwującej niesłychanie. 


Dyrektorzy 
radia nie słuchają... 


Właściciele i kierownicy przed- 
siębiorstw radjowych są w poerczu 
mieniu, działaja zgodnie, konfertte 
ją, ustalają długość. fal, ilości kżlo- 
hertzów ete. Widocznie jednak sa 


mi radja nie słuchają — tak samo, 
jak właściciele / przedsiębiorstw 
tranrwajowych nie jeżdżą tramwa 
jami, lecz tylko... samochodami, 
Niepodobna przecież przypuścić, by 
byli — nie to, że niemuzykalni, 
lecz wprost głusi. Inaczej bowiem 
nie mogliby się zgodzić na chaos 
który sami przecież zaprowadzili, 


No i jakłeż ostatecznie rezultaty 
będzie miała nawet ta osławiom 
propaganda, jeżeli jednocześnie ł 
dzie się słyszało Kkomunistę, 2 
chwałającego system sowiecki, f 
tlerowca, mówiącego 6 „naziona. 
socjalistach* i litwina, wykpiwas« 
jącego porządki w Polsce? Graz z 
Wiednia nadaje Brahmsa, Poznań 
z Warszawy fox-trotty, Berlin po- 
chody S. A., a Moskwa jeszcze coś 
innego. Tej rozkoszy nie wytrzye 
ma długo nawet najmłodszy zwoe 
lennik sztuki nowoczesnej. 


Obserwniąc stosunki w prze 
stworzach radjowych od lat kilkm, 
śmiem stwierdzić, iż pogarszają 
się one znacznie. Zdobywam się 
przeto na ten głos rozpaczy w ną 
dziei, że dotrze on do dobrze sytw 
owanych panów i zmusi ich do zą 
stanowienia się nad t. zw. „batiga 
nem”, jaki sami wytworzyli. 


Wobec tego „bałaganu* bledną 
nawet kwestje programowe, która 
także nadają się do omówienią 
krytycznego. 


ZALETA 
— 0 ciasnych bucikach można 
mówić co się chce nto ją, one 
jednak jedną zaletę: zapomiwa się 
przy nich o wszystkich innych Kiv 
potach. 


Elegancka suknia popołudniowa 


Jesienne kostiumy 


W nowych kolekcjach widzi 
my tyle najrozmaitszych ko- 
stjumów. że każda z pań  bę- 
dzie mogła sobie wybrać to, 
co lubi: żakiety są krótkie i 
wąskie, lub krótkie j szerokie, 
trzyćwierciowe (luźne lub opię 
te), pół długie (opięte lub klo- 
szówej, ozdobione futrem lub 
nie. Gładki, angielski kostjum 
z żakietem do bioder posiada 
niekiedy futrzany kołnierzyk. 
Na takim kostjumiku widzj słę 
często palto z tego samego ma 
terjału. Taki komplet z kilku 
części jest bardzo praktyczny. 
Robi się go z modnych mate- 
rjałów, z grubymi, kolorowymi 
supełkgrai, bluzeczka « do ko- 
stjumu może być w kolorze su- 
pełków. 

Klasyczny kostjim angielski 
prawie się wcale nie zmienił. 
Różni się od wiosennego — tyl 
ko paskiem i mocniej zaznaczo 
ną linją biustu; dżakiecik jest 


bardzo opięty, spódniczki — 
wąziutkie. 
Linja niektórych żakietów 


przypomina modę przedwojen- 
ną: żakiet wcięty w pasie, i po 
niżej pasa — kloszowy; tylko 
spódniczki są „1934*% — gład- 
kie i wąskie. Bardzo ładnie wy 
gląda kostjum ciemno - zielo- 
ny, do którego nosi się bron- 
zową bluzkę, szal i rekawiczki 
w tym samym kolorze. ' 

Maria Guy prezentuje orygi 
nalne kapelusze - do kostju- 
mów: bardzo wiąziutkie, wyso- 
kle główki — bez ronda. 

W kolekcjach paryskich pre 
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$mulciość w biodrach 


każe uírzymać nowa linja 


Jedno jest pewne, że sezun 
zimowy 1934 — 35 nadal nie 
pozwoli nam na objadanie się 
ciastkami i czekoladkami. Mo- 
dna linja wymaga  smukłości, 
specjalnie w okolicy bioder, — 
Biust może być troszkę pełniej 
szy, a raczej dopełniają go roz 
maite kamizelki i żaboty, bo w 
rzeczywistości ma on zacho- 
wać dawną linję. Rękawy zwę- 
żają się w ramionach; uwaga 
nie jest już skierowana na o- 
kolice ramion, jak to było do- 
tychczas. 


Wyciętia przy szyi nadal nie 
ma. Panic, posiadające krótkie 
szyje, będą wyglądały troche 
krępo, wskutek  falbanek, ko- 
kard i wysokich kołnierzy, się- 
gających podbródka. Lecz re- 
kompensatą są jasne kolory fal 
ban i kokard, które są bardziej 
twarzowe. niż ciemne kolory 
sukien, 

Czerwona aksamitna kokar- 
da na czarnej sukni, lub błę- 
kitna na granatowej, działa 
tak, jak szminka na cerę. 

Sukienki spacerowe i płasz- 


Ostatnio piłam czekoladę w 
eleganckiej kawiarni. Panie 
wchodziły i wychodziły, doko- 
ła prowadzono ożywione roz: 
mowy, opowiadano o przygo - 
dach w Deauville, Juan - les - 
Pins i Le Tożuet i prezentowa- 
no eleganckie toalety. Neutral- 
na obserwatorka — jaką ja by- 
łam — miała doskonałą oka: 
zję do studjowania najnow- 
szych kaprysów tych świata- 
wych elegantek. Widziałam 
zgrabne nóżki, eleganckie sy- 
kienki i aksamitne berety, aż 
uagle rzuciła mi się w oczy ja- 
kaś pani, ubrana elegancko, 
trzymająca w ręku torebkę, z 
której wystawała dość duża 
chusteczka do nosa, z błękitnej 
organdyny, 'z -nicco ciemniej- 
szyia kantem. 

Pomiyslałam sobie: — Nape- 
wno zgubi tę ładną chustecz- 
kę! — i już chciałam  "wrósić 
jej na to uwagę. : 

Po chwili przyszedł jakiś 
pan, z którym się ora prawdo 
podobnie umówiła i oboje za- 
topili się w ożywionej kon- 
wersacji, Torebka leżała na sto 
le, igdy owa pani wypiła her- 
balę, uczyniłą to, co. zrobiłaby 
każda kobieta na jej miejscu, 
otiwrzyła torebkę, wyjęła pu- 
(naturalnie czworo- 
TEZIE DZE SDK YZ a WR OZ Z ZB 


zentowano dużo  kostjumów 
aksamitnych, czarnych lub cie- 
mno - fioletowych, ciemno - 
granatowych, ciemno - szarych 
i butelkowo - zielonych. Ko- 
stjumy te ozdobione są lisami: 
srebrnymi lub krzyżakami 


cze wykazują również tę samą 
linję. Wyłogi są drapowane, a 
kołnierze  futrzane ułożone 
obficie i wysoko. Niektóre kał: 


nierze futrzane kończą się 
wielkimi żabotami. 
Futra, po części trzyćwier- 


ciowe, mają kołnierze wiązane 
na wielkie kokardy z materja- 
łu. 

Sukienki są bardzo opięte, 
tylko Lelong prezentuje szero- 
kie, przerzucane plecy. 

Pasek jest u podstawy syl- 
weętki: dobrze zrobiony futerał 
z gumy i z jedwabiu, opinają- 
cy silnie biodra. 

tizy sukienki posiadać będą 
paski? Poglądy wielkich kraw- 
ców są pod tym względem po- 
dzielone. 

Molyneux robi wszystkie su- 
knie bez pasków, opięte na b'1 
drach. 

Vionzet lubi paski w żywych 
kolorach na ciemnych 
sukniach. 

Lanvin robi szerokie szarfy, 
wiązane z przodu. 

Rochas czdabia paski białe- 
mi, matowemj klamrami. 


kątną, jak każe moda), upudro 
wała nosek, umalowała usta i 
następnie wrzuciłą do torebki 
swoje przybory kosmetyczne. 
? sed zamknięciem torebki 


stacannie ułożyłą róg chustecz 
ki, poczem dopiero zatrzasnęła 
zameczek, 

Dopiero w tej chwili 
Mialam, że tu 
mc dę, 


zrozu- 
chodzi e nową 


Kostjum jesienny. 


Prawdopodobnie każdy 2 
tych pomysłów znajdzie swoie 
stronniezki, 
wykazują wiel- 
kie zmiany, których pierwsze 
nieśmiałe wystąpienia miały 
miejsce w ostatnim roku. Cała 
szerokość zostaje przesunięła 
do tyłu, gdzie widzimy fałdy; 
waąchlarze, wstawienia etc. Zą 
dnia tendencja ta się nie uwi- 
dacznia, gdyż spódniczki są ra 
czej wąskie j nacięte po. bo- 
kach dla umożliwienia swo- 
bodnego chodzenia. Lecz wie- 
czorem nowa linja. śŚwięti 
tryumfyf; Madelaine Vionnel wy 
rzeką się nawet pięknych, kio- 
szowych sukien, które lanso- 
wała, i cala szerokość sukizżn 
nrzesuwa na tyb 

'U Patóu suknie są nierówne: 
z przodu krótsze, niż z tyłu, 
«iekjedy sprytnie rozcięte i z 
tyłu szerokie. 

Pelerynka grozi nową ofen- 
zywą; jest cna trochę nieprak- 
tyczna na zimę, ale za to ślicz 
nie wygłąda, zrobiona z futra 
lub aksamitu 


T rzeczywiście, w ciągit kil- 
ku następnych dni, gdziekol- 
wick przychodziłam: do restau 
racji, na dancing, do kina, ze 
wszystkich torebek wyglądały 
kolorowe chusteczki, z geor- 
getty, muślinu, ongandyny, czę 
sto z imionami właścicielek. 
wyhaftowanemi dużemi litera- 
mi w rogach chusteczek. 

Chusteczki: różowe, tango, 
błękitne, zielone, lila, czarne, 
są takie śliczne, że nie można 
się dziwić, iż panie chcą je po 
kazywać. Widzieliśmy już chu 
steczki, obwiązywane wokół 
przegubu ręki, a teraz mamy 
chusteczki, wyglądaiące z tore 
bek. 

Sułtan rzuca chusteczkę 


Spódniczki 


da- 


„mie, którą wybiera; paryżanka 


z roku 1934 nie ma zamiaru 
rzucać komukolwiek swej chu- 
steczki — jest ona dla niej tyl- 
ko dekoracją i należy przy- 
znać, że jest to wcale niezły 
pomysł. 

Prawdopodobnie pomysł się 
szybko przyjmie i potem, jak 


wszystko, znudzi się paniom. 
Lecz obecnie jest on w sta- 
djum rozwoju i daje paniom 


nowe pole do popisu. 
JEANETTE. 
REGEE ZEMSTY ZZZEZYS DNIE DIDI 
MIĘDZY KOBIETĄMI 

W domu starców dwie  pensjo- 
narjuszki rozprawiają z  ożywie- 
niem o swych koleżankach. 

— A ta Pietrzykowska, kocha- 
na pani, torznown opowiada wszy 
stkim, że ma dopiero dziewięć. 
dziesiąt dwa lata, a wygląda już 
na dobre dziewięćdziesiąt pięć... 
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Suknia popołudniowa. 


Modne drobnosfki 


Najnowsze „petit rien“ robis 
są obecnie tylko, z metali szlachcf 
nych. I nie burwae, A więc puder: 
niczki tylko. śrebrne (bez emaijiy 
papierośnice również, klipsy. i- spix 
ki niklowe lub srebrne, a biżuterjg 
tylko prawdziwa. 

Moda poleca zdobić uszy. Świeże 
mi kwiatami, Z maleńkich kwia- 
teczków i listków robi się maleń. 
kie bukieciki, które przymocowu: 
je się (tak jak clips), do klapki 
usznej. Ślicznie wygląda to przy 
toaletach wieczorowych. 

W Paryżu nosi się muszle w ro4 
maitych postaciach: jako guziki, 
clipsy, klamry i naszyjniki. Kol. 
czyki z muszli oprawionych w me 
tal — sa ulubioną ozdobą. 

Sząrotką będzie (w-. tymu,roku 
tkwiła w klapce żakietwao=Nie bę: 
dzie 'ta szarotka żywa; lecz imita- 
cja jej, prześlicznie zrobiona z a- 
ksamitn. 

Okrągły monogram z drzewa 2 
rasadzonemi literami z metalu, u- 
mocowany na rypsowej wstążce 
jest wiełce pożądaną ozdobą je- 
siennych „sukien. 


— Czy pani jest zamężna? 

— Nie! 

— To prawdziwe szczęście dla 
małżonka szanownej pani! 


KORESPONDENCJA HANDLOWA 

Jedna z wielkich firm eksporto- 
wyah w Gdyni, prowadząca intere. 
iy 2 Afryką, otrzymała od -swego 
igenta taki, list: 

Afryka. Ngullele Neu. 1. V "34 
Massa Poleks|.. i! 
Dlaczego nie przysłałuś 
mydła? Czyliż ci nie 


Massa! 
mi skrzyni 
płacę? 

Bądź przeklęty, Massa Poleks- 
port! Niech szarańcza. ci spustoszy 
pola! Niech lwy zjedzą twe woły! 
Nicch cię pogryzie mucha tse-tse; 
za to, żeś o mnie zapomniał! 

Przyślij zarąz! 


Czeka na pay kad sługa Ab. 


Prz TEY 
Mie KT co przyszła kara» 
wawmezó 
błogosławi! 


TAJEMNICE GARNIZONU 

Podczas wieczornicy ` tanecznej 
w kasynie oficerskiem. w Kolusz- 
kach, staremu „pułkowników - Ry- 
irzył "aie * przykry 
wypadek, RGOlany złem funkcjo- 
nowaniem narządów trawiennych. 

Kłopofliwe milczenie - zaległo na 
ali. 

Nagle „jakaś młoda. panienka 
yarsknęła* głośnym śmiechem. Sta- 
ry wojak<odwrócił się t powiedział 
spokojnie: 

— Ale widzę; że panienkę łatwo 
zabawić! 


U KABALARKI 
— Pani. przyszły hędzie' młody 
przystojny i bogaty... 
— Tak? To mnie bardzo cieszy! 
Ale niech pani mi. powie, co mam 
zrobić z moim teraźniejszym? 


„„.Poleksportt, - 
mydłemi*Niech cię Allah 


torze. 


HUMOR i 


SATYRA 


Rady dla pożyczających 


KIT ST (S s 
„/Pisząc,o: pożyczających, mam 


na myśli, oczywiście, nie wie- 
rzycieli, a dłużników. Ten, co 


„pożycza komuś forsę w dzisiej 


szych czasach, albo ma jej za- 
dużo więc żadne rady mu nie 
są potrzebne — bo kto ma du- 
żo forsy to sobie we wszyst- 
kiem sam poradzi albo jest war 
jat: A czy warjatowi warto ra- 
dzić? Szkoda czasu! I tak nie 
posłucha. 

Nie latwo jest. zostać w dzi- 
siejszych czasach dłużnikiem. 
Każdy by chciał. ale rzadko 
kto potrafi. Trzeba umieć po- 
życzać! 

Przedewszystkiem więc pa- 
miętajmy o naczelnej zasadzie: 
tylko tym pożyczają chętnie 
pieniądze, którzy tych pienię- 
dzy tak bardzo nie potrzebują. 
To też rutynowany pożyczko- 
biorca musi wiedzieć, że na rze 
czy niezbędne pożyczki nie do- 
stanie! Człowiek, który z miną 
tragiczna prosi o dwa złote po- 
życzki na obiad i mówi, że trzy 
dni nie nie jadł, nie wzbudza 
zaufania. Ten sam gość może 
pożyczyć grubo więcej, jeśli bę 
dzie miał uśmiech beztroski na 
ustach i z nonszalancją powie: 

— Mam dziś randkę ze ślicz- 
ną dziewczynką! Boję się, że 
mi braknie forsy... 

Taki gość robi wrażenie sym 
patyczne. Najgrubsze portfele 
otworzą sie przed nim, a dają- 
cy pożyczkę będzie Się pod- 
świadomie uważał za współ- 
hczestnika miłej kolacyjki w 


nie: 
„Dobrze jest też. pożyczać na 


jakie niękardzo jasne, ale oł- 


Śniewające perspektywą wiel- 
kich zysków kombinacje: 

— Mam jednegę bubka na 
Zna wszystkich żokie- 
jów! Pod sekretem powiem, że 
szykuje się jedna  machlojka 


pirsza klasa! Ale na to Muszę 


mieć trochę mamony... 

Kandydat na wierzyciela za 
pytuje: 

— Ile? 

Po stopniu jego zaintereso- 
wania trzeba się zorjentować, 
jaką sumę wymienić. 

Duże powodzenie mają pre- 
teksty- rzewne, lub podniosłe. 


.Naprzykład: 


— Muszę, ale to muszę ko- 
niecznie kupić złotą papieroś- 
nicę w prezencie wujkowi, któ 
ry obchodzi złote wesele! 

— Chee złożyć jakąś ofiarę 
na bezrobotnych  bilardzistów 


Silna mucha 


= Tò jest wino rocznika 185. 


— A jednak pływa w niem żywa mucha! To ciekawe, jak dosko- 
male się te nieznośne owady trzy mają? 


gabinecie i będzie mu przyjem 


i, jak na złość, brak mi pienię- 


dzy! 
Oto garść  najtypowszych 
przykładów. 


Zdolny pożyczkobiorca po- 
trafi je uzupełnić sposobami, 
które dyktuje życie. Sposoby te 
są nieraz wprost paradoksalne: 
zdarzyło mi się spotkać ruty- 
nowanego fachowca, który w 
miał sporo pieniędzy pożyczyć, 
mówiąc; 

— Pożycz mi pan dziesięć 
złotych. Daję słowo honoru, że 
nie oddam. 

Powiedzenie było tak niespo 
dziewane, szczerość tak rozbra 
jająca, że ludzie dawali forsę! 

* 

Po pożyczeniu pieniędzy za- 
czyna się druga faza: walka z 
wierzycielem. 

Dużo jest sposobów na wie- 
rzyciela. 

Najprymitywniejszy, naj- 
mniej skuteczny i najmniej kul 
turalny, jest unikać wierzycie- 
la i kryć się przed nim do bra- 
my. "PR 

Sposób ten irytuje wierzycte 
la. Prędzej czy później jego 
cierpliwość się wydGzerpuje i 
dłużnik naraża się na wybucha 
nie mniej lub więcej niecenzu- 
ralnych wyrażeń lub propozy- 
Ea snt s ao HO — — - "TRTZEOWETOZAE 


UCZONY ZNAWCA 
— Znalazłem w tramwaju na- 
szyjnik z pereł i oddałem go kon- 
duktorowi. 
— Tak? To znaczy, że perły by- 
ły fałszywe! 


SKOMPLIKOWANA  HISTORJA 

Do państwa /Sałatkiewiczów 
przychodzi przyjaciel i zauważa, 
że pani Sałatkiewiczowi jest bar- 
dzo zdenerwowna. 

Kiedy zostaje sam na sum z pa- 
nem Sałatkiewiczem pyta go: 

— (o się stato twojej żonie? 

— To cała historja. Najpierw 
gniewała się na służącą. Potem 
eniewała się na mnie, za to, Że ja 
się nie gniewałem na służącą. A 
teraz gniewa się na samą siebie, 
dlatego, bo ja się gniewałem, że 
ona się gniewa na służącą! 


TAJEMNICE TEMIDY 

Młody aplikant adwokacki po 
raz pierwszy broni przed sądem 
jakiegoś złodzieja. 

Svą mowę obrończa rozpoczyna 
temi słowy: 

— Wysoki sądzie! Daleko stąd 
w małem miasteczku stoi skromny 
domek. W domku tym siedzi dwo- 
je staruszków: matka i ojeiec. My 
ślami wybiegają oni teraz aż hen, 
do tej oto sali, a serca biją im nie 
spokojnie i w głowie tłucze się u- 
porczywie jedna jedyna myśl: 
„Czy proces będzie wygrany, czy 
też przegrany?” 

W tem miejscu sędzia przerywa 
mówcy: 

— Panie obrońco, zwracam pa- 
nu uwagę, że oskarżony pochodzi 
z Warszawy i od dwudziestu pię- 
ciu lat nie ma już rodziców. 

— Ja też nie mówię o oskarżo- 
nym — odpowiada na to rczolutny 
aplikant — tu chodzi wysoki są- 
dzie o moich rodziców. 


POSPIESZYŁA SIĘ _ 

Do chorego przychodzi lekarz, 
bada go i mówi do jego Żony: 

— Powiedziałem pani wczoraj, 
że stan pani męża jest beznadziej- 
ny. Na szczęście dziś mogę powie- 
dzieć, że nie jest tak żle. Mąż pa- 
ni wyzdrowieje. 

— Ładna historja! — woła ża- 
na. — A ja już sprzedałam jege 
wszystkie ubrania, buty i całą bie- 
liznę! 


cji, 
no 

Doświadczeni dłużnicy daw- 
no ten sposób zarzucili. Prze- 
ciwnie, nietylko, że nie trzeba 
unikać wierzyciela, ale należy 
możliwie najczęściej go widy- 
wać, przy spotkaniu z nim 
przypadkiem robić zachwyco- 
ny wyraz twarzy, jakby to spot 
kanie było czemś najmilszem 
na świecie. rozmawiać z wie- 
rzycielem długo i serdecznie i 
dawać mu jaknajwięcej słów 0- 
tuchy. 

Takie postępowanie onie- 
śmiela wierzyciela. Detonuje 
go. Odbiera mu tupet, a cza- 
sem  oszałamia do tego stop- 
nia, że pożyczoną dawniej kwo 
tę udaje się dłużnikowi uzupeł- 
nić nową sumą. 

Ale to, to już iest majster- 
sztyk. To wyczyn dla rekordzi- 
stów, dla mistrzów sztuki po- 
życzania. Większej sztuki doko 
nać trudno. Chociaż można: je 
den mistrz nad mistrze, czem- 
pion świata w pożyczaniu, po- 
życzył raz dwadzieścia złotych 
od komornika, który mu przy- 
szedł opisywać meble.. 

Ale kto wie? Może to tylka 
legenda, piękna, ale zmyślona. 

Czasem dobrze jest wierzycie 
la zatrajlować, zalać potokiem 
sów, nie dać mu. przyjść do 
słowa. Czasem odwrotnie: za- 
skoczyć go  niespodziewanem 
powiedzeniem. 

Naprzykład: zbliża się wie- 
rzyciel z groźną miną i mówi: 

— (zy pan zapomniał, że 
przed miesiącem pożyczyłem 
panu sto złotych na chwilę? 

— Ja? Miałem zapomnieć? 
Ależ, panie szanowny! Przeni- 
gdy! To jest moje najpiękniej- 
sze ika oi 02 


z których skorzystać trud- 


Wogóle system postępowania 
z wierzycielami da. się, streścić 
do jednej zasady: trzeba stoso- 
wać metodę odwrotna od meto- 
dy. stosowanej przez wierzy= 
ciela. 

Z dokuczliwym trzeba postę- 
pować łagodnie. Z energicz- 
nym — nieśmiało, z. nieśmia 
łym — energicznie. Z ordynar- 
nym — wytwornie. Z wytwow 
nym 

Przepraszam! 

Wytwornych wierzycieli nie- 
ma. Wytworny wierzyciel prze 
szedł już do historji. Wymarł... 

Oczywiście, 2e wszystkich 
sposobów najskuteczniejszy 
jest: zapłacić dług. Ale czy mo 
żna ten sposób dziś stosować? 
Przy tych ciężkich czasach? 


| 


Lokalny bohater 


— Dlaczego  postawiliście pø- 
mnik mordercy? 


— To jest jedyny sławny czło- 
wiek w naszem mieście! 


APOSTOŁOWIE TRZEŹWOŚCI 

Do baru wchedzi gość. Zama 
wia: 

— Proszę mi @a¢ prędko dużą 
czystą z kropelkami. 

Bufetowy nalewa kieliszek p- 
ważnego kalibru. 

W tej chwili ulicą przed barem 
przechodzi jakiś pam, zatrzymuje 
sie i zagląda przez drzwi do baru. 
/amierzajacy pié wódkę gość 
chwyta bez słowa kapelusz ! ucic- 
ka tylnemi drzwiami. Pan wcho 
dzi, zbliża się do bufetu, bierze 
pozostawiona przez gościa wódkę 
i wypija ją jednym łvkiem. 

— Panie! — woła bufetowy. ' 
"To kieliszek tamtego pana! 

— Tamten pan poszedł sobie. 

— Ale może zarąz wróci. Na 

— Niema obawy. Tamten pan 
nie wrćsi, On mnie widział. odka 
mu wstęd. Tamten pan jest 
"SEM stowarzyszenia -antyalkoh 
ków -. 

— Aha! A pan jest widocznie 
jego przeciwnikiem? 

— Nic podobnegu! Ja jestem wi 
cepreztsem! 


TRUDNY POCZĄTEK 
Anulka opowiada rodzicom, ‘jak 
bardzo jej się życie wsi podoha. = 
Między innemi pisze: „Wczoraj 
zabrał mnie nasz gospodarz” do 
obory, gdzie” miałam się nauczyć 
dajenia krów. Bałam się iedhak 
tej wielkiej krowy. Wszyscy się 
ze mnie śmieli. Dziś wieczorem 
zapytam się gospodyni, czy inie 
mogłabym. spróbować dnienia na 

małem cielęciu. 


D'JŻE WYMAGANIA 
— Kovhana! Przecież wiesz, że 
zawsz spełniałem wszystkie two- 
je Życzenia! 
— Nieprawda! Mówiłam ol, że 
byś wygrał na loterji i dotąd nie 
wygrałeś! 


Ostrożny fryzjer 


— Ty będziesz mnie 


‘golit? A gdzie jët szet? 


— Poszedł się ogolić do fryzjera w sąsiedztwieł 


M. Smila 


Kto znał jej imię? 

Pozą małem gronem osób w 
Palestynie nikt go nie znał. 

Co ono mówiło sercom? 

Nie! 

Lecz ` przyszły, dni, które 
krwią i ogniem zapisały się w 
księdze naszego życia, a z po- 
śród otchłani tych dni wypły- 
nęło to imię owiane wspaniało 
ścią. Opowiadali o niem ojco: 
wie nabożnym szeptem swym 
synom. 


4 
Ja, który nie znałem i nie wi 
działem jej, teraz ją widzę w 
mrrzeniach mych dzień w dzień 
W ciągu ostatnich kilku mie- 
sięcy widzę jej obraz w każdem 
zbiorowisku, na każdem zebra 


niu. Widzę ją unosząca się w 


błękicie obłoków, w które spo- 
wite-są góry Efraim... I nigdy 
nie zapomnę tragedji Zichron 
Jaakow. Nie byłem świadkiem 
tych krwawych zdarzeń, tylko 
z.ust świadków słyszałem o 
nich, a oto dzień w dzień widzę 
jej oczy, słysze jej słowa. -- 
W 'czem tkwi jej świętość? — 
Gdzie, źródło, z którego czer- 
nała swą moc-moralną? 


Znałem okoliee, w której ży- 
ła, okolicę spokojna, pełną do- 
brobytu, ziemię ujarzmioną, na 
wodnioną. Znałem też szkołę 
w tym zakątku. Tu zapewne 
na grządkach jej duszy zasiali 
ziarna świętości. Któż to uczy- 
nił? Kto -zasiał? 


Może wiatr z gór, po których 
wspinają się cienie umarłych 
po nocach... Może opowiadania 
o dziesięciu męczennikąch kró- 
lewskich, które słyszała z ust 
babki?., A może Cezarea, miej 
sce, gdzie krew narodu się roz- 
lała, centrum niewolnictwa z 
jednej strony — Atlit, - kolebka 
legend o Betarze z drugiej stro 
ny — oto środowisko, w któ- 
rem minęły jej lata młodzień- 
cze. Może to one wsączyły w 
nią duch buntu? Ja rozwiąza- 
nia mie znalazłem, lecz zresztą 
i nie szukałem go. Do serca 
mi przemawia raczej zagadka, 
niź rozwiązanie. 

x * e 


W pewien jasny, pogodny 
dzień 'w początkach święta zbio 
rów przybył oddział policjant- 
tów tureck'ch i otoczył dom jej 
ojca j osiedle.Ocalała grupa męż 
czyzn, W rękach potomków jan 


"czarów pozostała - ona — kobie- 


ta, Rozpoczęli swą robotę znę- 
cania się, w której odznaczyli 
się od chwi'i, gdy stali się na- 
rodem na ziemi. Narzędziami 
męki była nahajka, obcęgi i ka 
mienie. Chodziło o wydobycie 
z jej-ust tajemnicy, t. j. imion 
towarzyszy*). Lecz tym razem 

*) Sara Aronsohn była ną usła- 
gach wywiadu’ angielskiego. które 
mu donosiła o ruchach wojsk tu- 
reckich w Palestynie. 


Książęca podróż 


Szwedzki następca tronu w towarzystwie księżniczki 


Luizy udaje 


się w podróż na wschód, 


Na dworcu kolejowym Waterleo otwarto kinoteatr, 
250 osób. Na zdjęcia — hala dworca londyńskiego. Z 


Kino na dworcu kolejowym 


SORDO 3 E wia 


obliczony na 
lewej strony 


wejście do kina. 


REWJA 


w KOBIETA 


omylili się turcy w swych obli- 
czeniach, gdyż natrafili na ga- 
łąż z pnia dziesięciu męczenni- 
ków królewskich. 

Przez trzy długie dni prze- 
ciągały się jej męki, Cała „kul- 
tura“ tortur tureckich objawiła 
Sie w swej sile, Czego nie mo- 
gła dokonać nahajka, uzupełni 
ły obcęgi, które zakładano jej 
na palce, a gdy nie pomagały 
oktęgi, to miały swego doko- 
nać kamienie, które zakładano 
je} pod ramiona. Któż odgad- 
nie, jakie jeszcze środki. tor- 
tur wymyśliła „genjalna** tux- 
czyzna w ukrycu pokoi? Lecz 
synowie szatana natrafili na 
twierdzę pogardy, która wyzie 
rała z obliczą żydówki, spadko- 
bierczyni starej kultury, córki 
męczenników narodowych, sio 
stry torturowanych przez- in- 
kwizycję. Na wszystkie okru- 
cieństwa jedną znaleźli odpo- 
wiedź: pogardę. Na wszystkie 
pytania i badania: milczenie.— 
Oreż turków nie mógł złamać 
tej twierdzy. 

A jednak umarła męczenni- 
ca i przestała mówić wśród 
swoich mąk, W jej oczach Bili 
i znieważali jej ojca, chcąc a- 
słąbić moc jej ducha. Lecz ona 
ojca swego umacniała: 

— Wytrwaj, ojcze! Bądź du- 
mny, bo tak cierpieli twoi Świę 
ci przodkowie! 

— Któż ciebie umacnia?! 

Nie przestawali krzyczeć ná 
ag, bo ucho dręczyciela czuwa 
o 
_ | Nikt mi nie pomaga. Tyl- 
ko ja przygotowałam wam za- 
gładę ponieważ nienawidzę was 
władcy nahajki, synowie bak: 
szyszu, kamstwa i obłudy. GaTr- 
dzę wami, leniuchy! Wszyscy 
inni są niewinni, prócz mnie, 
ja odpowiadam przed wami— 
Nikt prócz mnie nie czynił ni- 
czego. Nikt prócz mnie nie wie 
dział o niczem. Ja tylko wie- 
działam, ale raczej życia mnie 
pozibawicie, nim słowo ze mnie 


"wydobędziecie. Szukajcie wia- 


tru w polu! 

Znowu ją bili, znowu się zne 
cali. i 

— Powiedz prawdę, inaczej 
umrzesz! YI FHR 

— Śmierć? Gardze wami i 
śmiercią. Gardzę wami całą set 
ką, którzy znęcącie się nade- 
mną jedną. Bijcie, znęcajcie 
się! Za każdy włos z mej gło- 
wy, który spadnie na ziemię, 
będziecie sadzeni. Jest ktoś, 
kto pomści moją krzywdę, Bij- 
cie, znęcajcie sie! Królestwa na 
hajki i bakszyszu, królestwa 
występku już nie zbawicie. — 
Nadszedł koniec! 

Nawet okrutnym if dzikim 
żŻandarmom zadrżała ręka. Na- 
wet oni wstrząsnęli się na wi- 
dok świętej, która zajaśniała 
przed ich oczyma. Tylko przy- 
wódcy, naczelnemu szatanowi 
w postaci młodego turka krew 
burzyła się z gniewu na widok 
nieugiętej I wciąż dalej, z dnia 
ną dzień, z godziny ną godzinę 
nowe wymyślał tortury. 

Praca szatanów miała się ku 
Końcowi. Tajemnicy z ust tej 
kobiety nie wydobyli. O! tak 
dalece nie powiodło się im. — 
Brutalna siła nie złamała jej 
ducha. 

Złamano tylko siłę odporno- 
ści jej ciała. Przecież człowiek 
nie jest ze żelaza, ni z głazu. — 
W ostatnich chwilach jej życia 
bolesny okrzyk męczennicy roz 
dzierał od czasu do czasu po- 
wietrze. Jeki jej ni w dzień, ni 
w nocy nie ustawały i padaty: 
na wzgórza i doliny okoliczne. 
Jej jęki biły w każde ucho i roz 
dzierały serca. Mieszkańcy osie 


dla pochowali się w swych do- 
mach i zatykali uszy, uciekając 
przed własnem sumienie — 
Ulice opustoszały. -Osiedle jak- 
by wymarło. Słofńce świeciła 
nad górami Efraim į światła je 
go wcale nie zaćmiło się z wsty 
du. Merze ciche i spokojne, roz 
pościerające się u stóp jiszuwu, 
nie uciekało przed hańbą. Cie- 
nie praojców, ukryte wśród 
skał, nie wstrząsnęły tronem 
Bożym, nie wzruszyły Boga. 

Wyczerpały się _ wreszcie 
wszystkie Środki tortur. Naczel 
ny kat kazał przenieść ją do u- 
krycia i tu znaleźli środki, >y 
otworzyć jej usta.  Wówozas 
prosiła: 

+= Pozwóleie mi pójść do me 
go pokoju i zmienić zbroczone 
krwią suknie. 

Kat zgodził się, by czekać na 
nią u progu pokoju. Kobietą 
pizecież jest i niechaj danen 
jej będzie zmienić suknie, — 
A może uważał ją za. bliską 
śmierci. Ona -> wyjęła z szafy 
swą jedyną ji. ostatnią obronę; 
swego jedynego towarzyszą, 
który nie opuścił jej i nie. zdra 
dził — rewolwer — i przyłoży: 
ła go do ust. — Wiedziała, że 
strzał taki jest Śmiertelny, 

Powstał krzyk i zamęt. Kat 
pobiegł, by sprowadzić lekarza 
i rozkazał mu, by wrócił jej ży- 
cie 


— Obowiązkiem moim jest 


Prezydent Zamora przegląda tomy pierwszej 
mającej na celu propagandę kultury intelektualnej: w kraju 


ratować człowieka do życia, a 
nie do męki — odparł lekarz. 

Rana w usta nie okazałą się 
$miertelną, gdyż ręka jej drża- 
ła. Gdy nieszczęśliwa otworzy- 
ła oczy tzmjrząła bliskiego so- 
bie człowieka przed sobą, wy: 
buchła płaczem. Pierwsze ta 
kyły łzy od chwili męczarni. 

— Dlaczego przywróciieś mi 
życie — skarżyła się. 

On jednak życia jej nie ura- 
tował, Nadwyreżone ciało nie 
wytrzyriało próby. 

Po. kilku godzinach uleciała 
jej czysta dusza, a w rękach ð- 
prawców pozostało tylko zeze: 
niałe i umęczone ciało. Przy- 
gotowano jej manifesłacyjny 
pogrzeb.  Wszysty mieszkańcy 
Jszuwu szli za jej trumną, — 
Także jej oprawcy szli z gło: 
wami opuszczoneni ku ziemi 
Głos płaczu dochodził zewszą 1 
i szedł daleko. Nad kim “i nad 
czem płakali? Nad umarłą, czy 
nad . owym wstydem j upokorze 
niem? 


Jeśli prawdą jest podanie © 
istnieniu świata przyszłego, a 
w tem-życiu przyszłem istnieją 
dwa. wrota, jedno do raju, wio- 
dące, a drugie do piekła — i 
jeśli jakiś przypadek zdarzy 
że ta grupa mężczyzn, która 
przed oprawcami ocalała də- 
stanie się do raju, tọ niech 
jej udziałem będzie piekło ł pi‘ 
chaj się z nimi nie spotka. 


ruchomej  bipljoteką 


Olbrzymie wrota 


ZA "mą 


PEET + MMA. 


stanowiące wejście do obozu tru. 


Mussoliniego, goszczacseo 5 tysię- 


cy młodych faszystów. 
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ROZRYWKI UMYSŁOWE 


Krzyżówka 


Znaczenie wyrazów. 

Poziomo: 1) Pocisk armatni. 
f) „Gwiazda“ w obcym jezy- 
ku. 8) Sala przeznaczona na u- 
voczystości. 10) Bogactwa zie- 
mi 13) Zasadnicze podłoże. 14) 
Skrćt instytucji sowieckiej. 16) 
Skerupiak. 17) Prowincja w E- 
stor i. 21) Imię kobiety z bajek 
wschodnich. 22) Miasto staro- 
żytne. 23) Miara długości, 25) 
Uznanie. 27) Wytwórczość. 28) 
Klasa w społeczeństwie. 29) Wa 
zon starożytny. 31) Przyimek. 
32) Skrót nazwy organizacji 
wrqjskowej 34) Rzeka w Rosji. 
35) Uniwersytet we Francji. 37) 
Tanca. 38) Zaimek. 40) Miara 
powierzchni 41) Stronniczość. 

Pionowo: 2) Owad. 3) Wiecz 


LE 

PFZ 
OŁ TZ 

FEET 
Mode i MN a 
AB BCM 


ny ruch. 4) Prezent. 5) IŁ. 7) 
Utwór poetycki. 8) Powieść O- 
rzeszkowej (wspak). 9) Zakrę- 
cone pasmo włosów. 11) O- 
krzyk rosyjski. 12) Harmonij- 
ne połączenie tonów. 14) Zaba- 
wa. 15) Miasto sławne z wojen 
napoleońskich. 18) Obraza. 19) 
Ryk (wspak), 20) „Siedem“ w 
obcym języku. 22) Żołnierz 
konny. 24) Tłuszcz zwierzęcy. 
26) Popularna nazwa tańca: 
„połka'*. 28) Miasto znane z wo 
jen napoleońskich. 30) Imię 
męskie. 32) Front. 33) Bóg ger- 
mański. 36) Termin używany 
przy tennisie. 38) „Módl się — 
w obcym języku. 39) Nuta. 40) 
7aimek (wspak). 


Pierwszą i druga sama, wprost 
nic nie znaczy, 

Odwróć je jednak, a będzie i- 
naczej. 

A więc od pierwszego wspak— 
żydzi ród wywodzą, 

(Inne ludy też odeń pochodzą). 

Drugi wspak — dumny, że jest 
w kartach. 

Pazostaje nam jeszcze trzecia 
— czwarta. 


Tę robi się z włókien lub ze 
stali, 

Wszyscy ja znają, wielcy f? 
mali. 


Jeśli dodasz dọ niej drugą — 
na przedzie, 
To znów wgłąb do tej, po tam- 


tej się zjedzie. 

A jeśli to wszystko w całość 
sklecicie, 

Znana w historji kobietę ui- 
rzycie. 


$ 

Rozwiązania powyższych roz 
rywek umysłowych należy nad 
syłać do redakcji „Mojego Gło- 
siku (Piotrkowska 101), z ad- 
notacja „Rozrywki umysłowe“ 
do dnia 30 września, 

Za trafne rozwiązania po- 
wyższych rozrywek umysło- 
wych redakcja przeznacza dro- 
gą losowania nagrodę w posta-* 
ci 2 biletów do pierwszorzed- 
nego kina. 


Rozwiązania rozrywek z Nr. 23 „REWII” 
Rozwiązanie krzyżówki 


Poziomo: Mag, tętno, mat, iwa, 


Bal, mętny, gniew, ta, mag, akr, 


ma, nie, Wigry, Warta, par, Ola, miraż, stoki, Wag, rad, ars, Ala, 
mazda, osika, róg. dar, ród, zakon, zad, arras, ogrom, Ind, kur. 
zum, 
Rozwiązanie treningu myślowego 

Można stworzyć 12 rozmaitych wtérzeniami. 

kombinacji, wszelkie inne będą po 
NAGRODY 
Nadesłano 108 rozwiązania, z leży do administracji „Głosu Po- 


czego 72 były dobre. Nagrodę 
otrzymała: Mila Opoczyńska, ul. 
Legjonów 19. 

Pa odbiór nagród zgłosić się na- 


oo 


rannego” (Pictrkowska 70) jutro, 
w poniedziałek, między godz. 5—7 
popoł. 


PROFESOR 
Stanisław Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 
jak i zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


prawa oficyna, III p 


Obrona indyjska 


grana na turnieju mie- 
dzynarodowym w Zu- 


richu 
Białe: Czarne: 

Dr. Bernstein Dr. Euwe 
1. d2—d4 Sg8—f6 
2. 5g1—13 g1—g6 
3. c2—e4 Li8—g7 
4, Sbl—e3 0—0 
5. Lel—41) d7T—d6 
6. Ddl—d2 Wf8—e8 
7. h2—h3 Sb8—e5 
8. Wal—dl Lc8-—f5 
9. d4—d52) e7—eń! 
10. Lf4—g53) Sc6—e7 
11. 513—h49) SI6—e4 
12. Sc3xe4 Lf5xe4 
13. Dd2xe325) Le4— c3 
14. Wdl—ecl Le2—a4 
15. b2—b35) La4—d7 
16. De3—13 h7—h6! 7) 
17. Lgóxe1 Dd8xd7 
18. g2—g3 e5—84 
19. Df3—e3 c7—e6! 
20. dóxe6 b7—c6 
21. De3—d2 d6—d5! 8) 
22. e2—e3 d5—d4! 
23. 5h4—g29) d4—d3 
24. Sg2—f4 a7—a5 
25. 12—f3 f7— t5! 10) 
26. h3—h4 a5—a4 11) 
27. f3xe4 adxb3 
28. a2xb3 15xed 
29. Lfl—g2 Wa8—a3 
30. 0—0 Kg8—h7 
31. Wel—bl LdT—gź 
32. c4—c5 12) De7xc5 
38. Wfl—ol Dc5—a7 
34, Welxc6 Wa3—a2 
35. Wc6—c7 Da7Txc7 
36. Dd2xa2 Dc7—o02 
37. Da2—a6 18) Delxblt 
38. Kgl—h2 Lg4—%5 
39. g3—g4 Dbl—s1l 
40. Da6—c5 Wi8—c8 
41, Dc6—b7 Li5xg4 
42. h4—h5 d3—d2 
43, Db7xe4 d2—d1D 19 
44, Dedxg6+ Kh7—h8 
45, Dg6—e4 Dal—e5 

Białe się 

poddały. 

UWAGI 


1) Z tego posunięcia naogół już 
zrezygnowano. Lepiej jest e2—-24. 

2) Umożliwia następną energicz- 
ną odpowiedź. Ale białym i tak 
nie było już zbyt wygodnie. 


3) Przez 10. dxe exf, 11. cxb, 
Wbs, 12. Dxf4 można było wy- 
"grać piona, ale białe narażały się 
ra bardzo poważny atak, np. 12... 
Se4, 13. Sxe4  Wxe4, 14. Del, 
Wxb7, 15. b3 a5 itd. 


4) Całkiem mylne i chybione! 
Przez 11. Lxt6 Lxf6 12. g4 I.d7, 
i}. Lg? można było jeszcze purtję 
grać dalej z pewną nadzieją. 


5) Tutaj dama stoi bardzo żle: 
Można było zastawić następującą 
pułapkę: 18. f3 h6, 14. Lsh6 Sxd5? 
15. g3! i wygrywa figure 


6) Winno było nastąpić Da 
oraz €4. 


1) Wymusza następującą wymia 
nę, bowiem w przeciwnym wypad- 
ku następuje g6-g5 


8) Bardzo dobrze! Na 22. cx2. 
cxd, 23. Dxd5 wygrywa 23... e3! 

9) Albo też 23. exd e3, 24. exd, 
a8, 24. fxe Dxe3, 25. Dxeg, Wxe3 
oraz Lxd4 itd. 


10) Bowiem 26. Sxg6 rozbija się 
o dg5! 

11) Jeśli w odpowiedzi 27. Sxg6 
to następuje Dd6, 28. Sf4 axb 29. 
axb Wa8 itd, 

12) Krćlestwo za tempo! 

18) Najwyraźniejsza rozpacz. 
Białe prześladuje widmo wieczne- 
go szachu. 

14) Obecnie czarne mają o damę 
i wieżę więcej, a jednak białe 
grają dalej. Ale ta odwaga jest 
daremna. 


$wiełny irich 


Dowcipnie pomyślany bluff znaj 
dzie zawsze uznanie teoretyków i 
graczy, bez względu na kuńcowy 
efekt. Zawsze zawiera on bowiem 
znatzny procent ryzyka i nierzad- 
ko kończy się klęską. 


W zaczytowanym przez nas wy- 
paatu, świetnie qomysiany trick, 
uda: się. Rozgrywający, zamiast 
zrobić pięć bez atu — leży bez jed 
nej, gdyby jednak tricx nie udał 
sią — uzyskałby sziemika, 


ROZKŁAD: 
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(Obie strony przed manszą) 


LICYTACJA 

A. > d B. Y. 
pas pas pas 4 bez atu 
pas 3 bez atu pas pas 

1) bardzo silna Karts, prawidło wiej byłoby £ trefl 
2) Gegrywającą grę 
ROZGRYWKA: 

A. x B. y A 
dama pik 2 pik 4 pik as pik 
3 kier 2 kier as kier król kier 
2 karo 4 karo dama karo as karo 
4 kier dama kier 5 kier 8 kier 
2 tretl 4 trefl 5 trefl 10 trefl 

pik król pik 9 kier 6 pik 

dama trefl(!!) 3 trefl 6 trefl walet trefl 
walet pik 3 pik 3 karo 7 trefl 
10 pik 5 pik 8 trefl król trefl 
9 pik 7 pik 9 trefl 10 kier 
7 karo 3 karo 9 karo król karo 
6 kier 7 kier 10 karo as trefl 
6 karo 5 karo walet karo walet kier 


XY leżą bez jednej, gdyż oddali 
pięć lew: asa kier, damę trefl i 
trzy piki. 

Bluff udał się znakomicie. 

Rozgrywający nie mogli przy- 
puszczać, że A ma drugą damę i 


nie bierze lewy, z drugiej strony 
zrobił błąd taktyczny, kładąc 10, 
a nie waleta trefl. Waleta musial- 
by A zabrać, przypuszczając, ża 
może partner jego mą czwartą dy: 
skę. 


Niezwykła scena na koncercie 


Kapelmistrz Stokowski daje nauczkę publiczności 


Znany kapelmistrz polski Leo- 
pold Stokowski, bawiący przeważ- 
nie w Ameryce, nie lubi bardzo, 
gdy publiczność zjawia się na sali 
wówczas, gdy on dał orkiestrze 
już znak do rozpoczęcia. Łatwo 
zrozumieć, że takie postępowanie 
wytrąca go z równowagi i nie po- 
zwala skupić się całkuwicia na 
dziele, które właśnie ma zastać 
wykonane. Pewnego razu postano- 
wił on udzielić spotejainej nanuczki 


publiczości nowojorskiej. znanej 
ze snobizmu, Uczynił to w sposćb 
następujący :. 


Pewnego razu w największej no 
wojorskiej sali koncertowej miała 
orkiestra odegrać pod batutą Sto- 
kowskiego kilka symfonji Beetho- 
vena, Publiczność zebrała się już 
w komplecie, było bowiem dość 
późno. Tymczasem na estradzie 
nie było nikogo. Po kwadransie 
zjawiło się trzech skrzypków, któ- 
rzy zaczęli głośno ze sobą rozma- 


wiać, jakby w sali nikogo nie by: 
ło. Następnie przyszedł czelista, W 
kwadrans później znowu kilku mu 
syków, wreszcie po godzinie ze- 
orała się może połowa zespołu. 
Stokowski rozpoczął koncert. Lecz 
po kwadransie wtargnęło na po 
djum kilku spóźnionych muzyków 
którzy głośno rozmawiając przepy 
chali się na swoje miejsca i wywo 
lali tem niesłychane zamieszanie, 

A gdy publiczność nie wiedzia- 
la, co to właściwie ma wszystko 
znaczyć, Stokowski zwrócił się da 
niej i wygłosił krótkie przemćwie- 
nie, zaznaczając, że chciał w ten 
sposób dać publiczności małą lek- 
cję dobrego wychowania. Przez 
chwilę zapanowała  konsternacja. 
lecz Stokowski cieszy się tak wiel- 
ką popularnością, że niebawem roz 
legły się huczne brawa. Od tego 
cząsu sławny kapelmistrza ma już 
w czasie swoich koncertów całko- 
wity spokój. 


